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Jak się dowiaduJe"mJ, zgOd-\dztalatnośĆ komunistyczną 'kiem koniitetu BuDau, człon· \ ut. Wólczańsk!ej 21. LOkal\Ściu zatrzymani zostali czlonkG: 
1I1e ,z zarządzeniem władz. bezpłe 30-letni JÓZEF MAJER HOLC l kiem z.arządu zw. odzieżowe~~} związku opieczętowano.. . wie Str. Narodowego: RADW AN 
eze~stwa . w Lodz~, w dmu one- MAN (Zawadzka 14) za działal- członkIem zarządu "KulturhgI , Motywem zawieszema Jest SKI, członek koła Bału!y, oraz 
f,daJszym w godzmach popołud ność komunistyczną Aresztowany został w ub, t y- działalność antypaństwowa. bracła JÓZEF i R1SZARD 
nlowych, w!słani zostali do oho- 30-1 łni RIWEN CUKIERMAN godniu, a obecn.ie skierowany do * SIECZKOWSCY, członkowie to 
.lU odosobmenia w Berezłe Kar- e Berezy KartuskIej. la Radogoszcz. 
~uskiej następujący łodzianie: (Zawadzka 36) za działalność ko * . W dniu ~czorajszym nasłą- Zwolniony zosłał natomIast 

35-\etni JAN SROCZYŃSKl munistyczną Z polecenia wladz beł.pieczeń- p~ły w LodzI dalsze arevztowa- z aresztu kierownik koła Po-
(Śląska 191 za dZiałalność Komu- 3D-letni JÓZEF GOTTHEl- stwa, w dniu wczorajszym zostuł nNIa w miiąl.ku, z zajś~iem ~a ?1. ludnie Str. Narodowego, 'kandy-
nistyczną MER (Franciszkańska 60) za ZAWIESZONY W DZIALALNO· a~u~i)w c~.a ~ roczn cę" r~ a- dat na radnegG~ Adami~c, Ila-

45-letni WŁADYSLA W SPY- działalność antypaństwową. SCI związek nauczycieli szkół weJ Srody • trzymany w swoIm czasie pod 
CHAŁA (U Listopada 157) za Józef Gołłhelmer był człon- powszechnych i średnich przy Pod zarzutem udziału w za.j· zarzutem udziału w zaJściu. 

z rOjenie ló· oii 
Polic;a "rze"rowadz;Ia re wizie wlokalacll slronnictw poli­

tJlcznJ/ch, konfiskujClc "reły żelazne, pa'''; ; kamienie 
. • lune i rurki gazowe, kall1ieDI~ \ wr2;eśnia REWIZJĘ ZA BRO· 

Ponie~ aż w ~statl1ił~h d~~~h i t. p. oraz wypadki wybijania NIĄ W LOKALACH STRON­
tdarz~ły się "ypad~ w'YJSCIa szyb w lokalach organizacji po NICTWANARODOWEGO, p , 
na ulIcę grup, zło~ony~h z litycznych i starć, starostwo P. S., BUNDU I POALEJ SJON 
członków o~ganizacjl pohty~z- grodzkie zal"Ządziło przepI'owa- LEWICY. 
nych, uzbrOjonych w pręty ze- dzenie w nocy z dola 19 na 20 W większości wypadków, 

gdzie wkroczono, wyuik r~wizji 
był pozytywny. 

Znaleziono nieraz wi.~lkre 
ilości pr~tów żelaznych, rurek 
gazowych, gum, pałek i masy 
kamieni. . 

Wszystek materjał skonfisko. 
wano. 
Członków oI'ganizacji, kU,­

rych zastano w lokalach po wy 
legitymov aniu względnie usta­
leniu tożsamości zwolniono. 

odzi ł EurOD,na wa oboz, 
Konłeren'cja państw locarneńskich zbierze sie dopiero za kilka miesiec, 

BERLIN, 19. 9: (PAT). Jak sIy 
thać, prace przygotowawcze do 
zwołania konferencji locarneń · 
skiej znajdują się dopiero w sta· 
dium początkowym. 

ile konferencja wogóle dojdzie du brytyjskieg'O w sprawie kon-I konfel'encji. jąc zarazem 
do skutku, to nastąpi to dopiero ferencji locarneńskiej głoszą, że Nota Rosji Sowieckiej wska · NIEBEZPIECZEŃSTWA, JAKIE 
z,a kilka miesięcy. . nota zawiera propozycje w spr~ zuJe jakoby na konieczność pói WYNIK~l\Ć MOGĄ Z PODZIA-

BERLIN, 19. 9. (PAT). Pierw- wie rokowań dyplomałJ'cznych,'j łI..iejszego rozszerzenia ram ro- 'LU EUROPY NA DWA OBOZY. 
sze wiadomości o treści noty TZą które poprzedzać mają zwoł !lOie I kowań 10carnCIlskich, podkreśl~· Ten ostatni punkt wywołuje tu - • najwięceJ zastrzeżeń. Prace te posuwają się powoli, 

a to wobec żądań niemiel'kich 
j włoskich· w sprawie przepro­
wadzenia dokładnych studiów 
d~·plomatycznych. 
Sytuację utrudnia stanowczy 

sprzeciw Niemiec przeciwko e­
wentualnemu udziałowi Rosji 

Co sie dzieje w Portugalii 1 
Zdaniem niemieckich kół po­

litycznych, winę za podział EII­
l'ol)Y ponoszą Sowiety, pod kttJ · 
rych adresem należało skiero · 
wać to ostrzeżenie. 

Wiadomości 
Sowieckiej' w rzeczoneJ' konfe- LONDYN 19 9 (T Ił) , .. e. W •• -
rencji. "Głos Poranny" był jedynym pi­
. Jak się zdaje, wątpliwe .iest, smem w Polsce, które podało 

by konferencja doszła do skutku wiadomość o krwawych roz1'u· 
w listopadzie, jak ostatnio zapo- chach w Portugalii. 
wjadano . . W·edług pogłosek, na- lVhldomość ta ukazała się 11a 
leży się liczyć raczej z terminem l łamach naszego pisma przed ki! 
znacznie późniejszym. koma dniami i od tego czasu 
Pesymiści oświadcza ja. że oP absolutnie nie było żadnYch wie 

. 
o rewolcie zdają Się potwierdzać Konferencje min. Becka 
ści z PortugaUi ze względu na 
specJalnie obosh'zoną cenzurę , 

Dopicro wczoraJ ambasada 
portugalska w Londynie odezwa 
la się, komunikuJ1lC _J.!! _ '" 

że do dnia wczoraj! 
trzymała żadnego p. 
wiadomości. nadaw, 
radio o "buchu re' 

tugaIii. GENEWA, 19.9. (PAT) - Mini· 
Sam laKt meprostowania wia I ~ter spr.:lW zagranicznych Józef 

,-.>mości o rewolucji, a tylko za· Beck spotkał się z ministrem spr . 
znaczenie, że nie było oficJalne- zagr. Franeji Delbosem, z którym 

' wiel'dzenia, wskazuJe na ! odbył konferencję. 
Portugalia była widownią I GENEWA, 11.).9. (PAT) - Mini, 
ch, bliżej .ieszcze niezna-j '1ier spraw zagranicznych p. Józe' 
ajść. Beck przyjął ministra spraw zagra· 

nicznych RumunlI, Antones('o. 
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c len "mber 
w swej ostatniej mowie, wy- piera się nie tylko na gigantycz lo, UJ obecnie zachodzi w kra- CZI'E';':O, w)kazuje dobilnie jal, iJlj, t>Łale dążącej do rOI.sauza-

głoszonej przez radio, premiernej armii związku sowiec~iego, iad. ciągle nas krytykujących dalece interwenc.i()fiizm nazi- nia jedności moralnej w po­
DIum wyłuszczył program po· lecz również na rzekomo UW1'O orai' ",. państwie, w którym slowski jest dla sprawy )Joko.iu szczególnych pa{istwaeh , w Id6-
kojow)' Francji. Jednym z wa- .jonym proletariaLie wielkich marksizm próbuje zawładnąć I cUl·ope.i',kiego niebezpieczny. rych Trzecia nzes7.a pu:ychodzi 
runków tego, co Blum nazwał miast europejskich. Jeszcze wy- władzą". Fiihrer miał na myśli I Zwłaszeza? mowy dr GOl'b-1 w sukurs elementom fas:ly~low 
l)okojem francuskim, jest nic· razDle.J wypowiedział się dr. Francję. bf'lsa możni! wywnioskować. iż skim. próbując mobilizować 
mi('szanie się państw do polity- Goebbels, ktery wprost zwal· .-I,V kIiku powyzszych cyta- ten interwe~1cjon.izm. b.ędzic 1 .. :·l1Ch~' n~rodowe" ~rzy posłu· 
ki wewn~trzn.ej innych państw. czał zasadę niemieszania się do tach mamy ca!ą gamę,.llradac~·.i .. t(ls.().:\·~l:~' Dl~tYI~o., I nle~yle gl.W3. ,1l~1I ,S Ię strasZ:l kJem komu· 
.Jednocześnie francuski premier polityki wewnętrznej innych ny ~zcr(:g panstw, ktore wedle Py7c~ m~o n; I ązl\. o 'H. SOWJec- 111 t'! C 711 , lll. 

jeszcze raz podkreślił, iż .zagra- państw i oznajmił, iż w razip. okrcślcT\ katechizmu nOl'ymher kIC11l~1, Ile - I t.o w {)Jer:wszym ''" l'Iorymberclze uświadczył 
niczna polityka Francji nie jest potrzeby mężowie stanu powin. skiego podpadają pod nomen- rzcd7JoJ - prz~clwko panstwom kanclerz ·Hitler, iż nic zawaha 
hynajmniej podporządkowana ni czynnie wkraczać '" życie klaturę "Z:113Zy komunistyc1.- rZ4,'~o .. ;lU zal'azony~n ~liebezple. się po,,; ziąć ostateczną decyzję, 
ja·kiejś idei wojny ideologicznej wewnętrzne ty eh państw eur'" nej"'. ProYdamowanie w tych l.!::ell~twcm kOJ1luruS~YCZ~lY.~l.:- gdy zajdzie tego potrzeba. Pre. 
nowego rodzaju wojen Teligij- pejskicb, w których istnie.ie nie warunkach ;asady interwencji I\alczy r:'rz~·t.em panll<:~nc. IZ I,n- tekst~· znajdą się 'l łalwością.­
nych i nie stosuje dwuch wag bezpłeczefIsłwo rewolucji komu Ił nawet jakic!;oś nowego świ(~ ten~-enC.lO~lZm len me. ~OI~JC- ". oczekiwanil1 tej chwili hl;' 
i dwuch mhu w zaleiności od llistycznej. Ta interwencja mia- tego przymil179 antykomunisty C.lllll' m~~sJ ~~razt1 przy Jąc t.or- dzif' Trzecia Hze 7a kl\l1łYllUO-
reżymu politycznego lub ~pole· ł~by ~a cel zapobieźen~e szerl~ ......................... n:ę akc.p. l)JJht:Hlle.l . . PnccJ\v- "-"nIn <'''':1 preparację dYl ·lom3. 
c.zne::io poszczególnych mo- luu

E 
Slę ~ar;~~ kO~lUmstycz~eJ DOKTÓR \~~C ~ ~J~nY ·zym swym s.tak tYCZ11:I, dla której hasło · ~'"t~·bol 

carstw. w urople .. , reSZCIe w m.owIe, J ' l f f I M I [~ (1ll1l\ )1;'( Zł.e .on s~O;OW~lly, .la - ~'z('wizJllIJ j J,z(,kolllcj OIU'OD} 
Zasady te b~·)y znane, lecz by ,\ ygłollzoneJ pr~~z ka~~·lerz~ I ~ l? 7.l'esztą nll~lo .luz m.łe.lsce ~ cyliwizac,ii zaf'hodll ma ))osłu-

lo r7.eC7.ą oożyteczna. jeszcze raz HI~lera do " ar~ll pracy, znaj· elFH:(.~1 o~tatnłc~ lat, w forn~H: ż~·ć jnko najhardzi\'.i skuteczny 
~rormlllować całokształt 7asad .. "uJemy nast.ępujące symptoma: .. kc ... połltycz~le,h propagndo" ~.\ ':'rodek realizacji m3chinwclisty 
którymi w polityce zagranict- tyczne zd~B1e.: ,:'!" przyszłoścI cZfstQ lIkl·y.te]. Całn frazcolog.J3 ('mej i imperialistycznej jJolity. 
nej kił~rl1je !'ir. rząd francuskie- przekon~CIe. ~l~, lZ to,. cośmy u· p O W R Ó C I Ł l)ntykOl!.JU!ll~tyczna ma. przy- ki i\icmiec. 
go frontu ludowego, aby w ten l'.7.eczywlstmh w Niemczech, _ tem sluzyc .lako trampolina dla 
~posób uniemożliwić wrogiej jf.st daleko piękniejsze, aniżeli Moniuszki 1, tel.. 209~97 r07~rywek rl~·plo1l1ac.ii niemieC'· 

propa gan dzi c zn iekszŁake~lie ce iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;iiiii 
lów i dążeI'i zagranicznej poli. ES -
łyki Francji ł i stwarzanie r07-
myślnych nieporozumień'. General ·propaga Przykładem. tej wrogie) tak­
Lyki służy artykuł "Berliner Ta 
geblattu", w którym autor ,a­
I'zucał premierowi francuskie­
mu, iż swą politykę zagranicz­
ną w stosunku do poszczegól­
nych państw uzależnia od 1'eży· 
mu wewnętrznego tych państw. 
Twierdzenie to b:yło zgoła myl­
uc . i tendencyjne, co wynikało 
już z omawianej przez niemiec· 
kiego publicystę mowy Bluma, 
' Ii której premier bronił zasady 

radiowa 
Ś'fili ni('~ 

W6dz DOwSlańców hiszuańskrch bawi Dubliczność 
,.(ompongs zasluduje na to, abg ao zaklot jak 

. niemieszanła się do sprawy his1. i 
pańskie" ze slkodą dla legalne· I 
go rządu madryckiego, z któ­
rym Blum przecief sYJ:llpatyzu­
if'. Określając warunki pokoju 
francuskiego. Blum mi~dzy in.. 
n) mi podkreślił niesłuszność 1"Il 
rzutu "Berlin er Tageblattu" ....... 
.\by uzasadnić swój zarzut, pn· 
lJlicysta niemi.ecki powołał sie 
113 to, it w swym wystąpieniu 
w lLuna Parku Blum ozna.jmił. 
:i. e każdy antydemokratyczny 
rząd hiszpanski byłby wrogo 
usposobiony w stosunku do f61-

publikańskiej Francji. Taka ar­
gumentacja jest bezwartoicio­
',"a, albowiem odnośny ustęp mo 
wy Bluma nie oznaczał bynaj­
I1lniej akcesu do zasady kiero· 
wania sic w polityce zagr:micr. 
I1cj Francji symoatią, lub anły. 
patią do reżymu wewnętrznego 
te'go. luh innego pa6stwa, lecz 
podJucślal" fakt, iż pewne czyn· 
niki politycznc w Europie są 
7."ivalczaną przez Bluma, zasadą 
ustawiczni" się kierują. 
Słuszność tego twierdzenia 

wynika z najbardziej nawet po 
hieżnego porównania lItóW Leo 
na Bluma z ll).Owami kan.~lerza 
Hitlera i .ier:o najbliższych 
współpracowników, wygłoszo­
li~;mi na kongresie partii naro· 
dowo socjalist)·cznej w Norym 
hcrdze. 

~1:owv I c. urągające minimal­
(tym wymogom kurtuaz.ii mię· 
dZYl1arodowej, z.dążają do zmo 

. biJizowania międzynarodowel 
niechęci wzg1ędem zwir:-ku 80-

wiecJdego, między innymi na 
skutek wrogiego stosunku Trze 
ciej Rreszv do panującego w Ro 
.,ji rehmu społeczncgo. Jedno­
cześnie zawierają one w $('1'1.' I 

1.!roib~ lłłel~rlko w stosunku -ffo 
lCos.fi. ale ró"·,,ież i w stosunku 
do wszystkich inl1~'eh państw 

Specjalny wysłannik pi-' a częslo jakieś niesamowite, Gdy zwyci«:żym~'. Hiszpanja bęl cinają brzuchy ciężamym kobit 
sma "Pariser Tageszeitung' dziwne blaski. Przeciwiellstwo dzie rządzona przez gabinet tom, aby nadziewać płody na 
Artur KoestIer, który bawił między bardzo trzeźwym, skry- wojskowy; wymieciemy part je i lance, jak pewnemu ojcu przy­
w obozie powstańc6w hisz- tym, ponurym generałem, a je- przedstawicieli partyjnych. Za· \WiąZaii do kolan jego obie oś­
pańskich, publikuje między go soczystymi burleskami jest den z łych panów nie będzie na mioletnie córki, shańhiJi je i 
innymi poniższy, bardz() wstrząsające. leżał do rządu. podpalili. I wciąż dalej, niepo-
charakterystyczny, wywiad Mowa przed mikrofonem - Senor Gil Rohles również wstrzymanie, Jedna hisloo"jjl Zl 

'I. generałem Queipo de J.la jest skoIlczona. podczas gdy zo nie? I drugą, cały wykład \I klinicznel 
no. (Red.). staje ona przetJumaezol1a na ję ~fogę palla zapewnić, ie I patologji seksualne,i. I 

Gen. Queipo de lf ... Jano jest nie zyk portugalski, generał pro- scnor Gil· Robles nie będrie\ Kąt~r ust generaln wilgotnie­
wątpliwie jednYl11 z najpopular wadzi mnie przez podwórH' do członkiem Ilowello rządu. , \ą· w oC7.acn 1)1:s7.c'f.'Y ten l)lo­
niejszych mÓ"'c6w radiowych swego gabinetu. l)r:lcriąg wy- Ski.erowałem rozmowę na po- ~ mieó. który lauważylem 1UŻ w 
obecnych czasów; miliony zwo- wrócił chorągiewkc.; na mapie ·Ii lyk~ z3~raniczną. Co się sta-: pewnych momcntach pl'lemń­
lenników i przeciwników, słu- sztabu generalnego; wokół To- nie w w~'padku zwycięstwa par ~ wienia przed mil,roronem. Raz 
cha obecnie jego przemówień z ledo i Rio Tinto sytuacja wojen tji wojskowej? Odpowiedt g.e- po raz stawiam pytania, gdzie 
radiostacji w Sewilli, z rozmai· na jest zamazana. Generał wsa nerala jest krótka i sumarycz- 'iię rozegrały te w~zystkie hi· 
tymi uczuciami, ale z wielką u- dza z powrotem chorągiewkę z 
wagą. Chyba nigdy w dziejach pedantyczną dokładnością i roz 
wojen i rewolucji żaden 1enera) poczyna rozmowQ pytaniem: 
nie wygła!~ał bardziej humory· czy w Paryżu i Londynie do­
stycznych i oryginalnych pr~-brzc się odbiera stac~ sewil-
mówień. ską? Czy słysz~' się tam dobrze 

"Marksiści są wściekłymi ,iego przemówienia!? Gdy daję 
zwierzętami. ale my jesteśm, odpowiedź potwierdzającą,- do­
ca balIeros. Senor CompalQ's za wódca drugiej dywizji dodaje 
sługuje nR to, aby go zakłuć jak w zamyśleniu: 
świnię". - Mówią, że w Europie środ 

Wszystkie te Kwiatki styUcz. kowej I nie można mnie prawie 
czne i wiele innych słyszałem nigdzie słyszeć, "'inne są temu 
jeszcze w Paryżu przed wy jaz- rzekomo przeszkody atmosfery 
dem na front południowy, to czne. Ja jednak raczej wierzę, 
tez wy·obrażałem sobie tego że powodują to umyślnie prze­
mówcę, jako kogoś w rodzaju szkadzające stacje nadawcze. 
Falsłaffa lub Gargantui: pro- Następuje trochę przykra pau 
sty, lowialny czerwononosy, gru za, poczem generał odzywa się 
by i wybuchowy. zanim mog~ wypowiedzieć ja-

A teraz stoi 011 przede mną w kieś pytanie: 
odległości zalctlwie 5 kroków - Jak pan się właściwie do­
przed mikrofonem: na długiem stal do Sewilli? _ 
clmdem, omal ascetycznem cie. 'Vyjaśniam, że otrzymąłem w 
le siedzi głowa bez wyrazu, po- Lizbonie "salvo conducto", pod 
nuro spoglądająca: twarz o wąs pis:;tne przez Gil RobIesa, 
kich wargach, krótkie rzadkie .- Daj mi pan spokój z seno­
wąsy i szare, zimne oczy, w któ rem Gil Hoblesem ~ przerywą 
r~Tch rzadko zabłyśnie· uśmiech: mi gniewnie jego ekscelenc'ja.-.... .k_~~""'. ________ _ 

LUTZA "{JLLRICH 
jako Regina (służąca) 
ADOI.F WOHLBRliCK 
jako sławny inżynier Re.'·n . : I 
OLGA CZECHOWA 
jako aktorka Floris Bell 
HANS Adalbert SCHLETTOW 
jako zbrodniczy brat Reginy 

oto 

na: 
- Hiszpanja będzie utrzymy­

wala stosunki na.iś.,iślejszcj 
przyjaźni z Niemcami, Włocha 
mi i Portugalią, które to PaJl­
stwa, wedle wyrażenia genera­
ła, po.plera,ią na.szą walkę j któ­
rych korporacY.iną konstytucj~ 
będziemy naśladowa1ł. -------------

Na moje następne pytanie, ja storJe i za każdym razem &łYSl~ 
ki będzie stosunek do tych na~wę tych san1Ych dwudl miej 
państw, które trzymają się ści- scowości: .,Ponłe JeliJ" ł "Lora 
śle paktu o nieagresji, pada nie. dei Rio". Kiedy zapytuję, czy 
mmeJ precyzyjna odpowiedź ~~(nerał posiada pisemne rapor 
generała, składająca słę z ty o opowiedzianych wlaśnl.!~ 
dWllCh słów: ekscesach, Queipo de LIano za-

_ :Mnie.i przY.iacieJskie. przecza: posiada on specjał· 
',,"reszcie pytam jeszcze o po- uych kur.tcl'ów, którzy dostar· 

chodzenie niemieckich i włos- czają mu ustnych raportów o 
kich samolotów, których wspól wszelkich wydarzeniach tego 
działanie w szeregach powsta11- rod~a.ill nil froncie. 
ców wywołaI"o tak żywe komen Nagle urywa się potok słów 
tarze zagranicą. i zostaję pożegnany. 

_ K1,IpuJiśmy fe maszyny w 'Tydzj(::ll później opowiedziJlł 
Tetuanie-odpowiada jego el,s- mi kOJ:wl hiszpailski w Gibral­
celellcja z uśmiechem _ i to talT.<:, ŻE z okazji bankietu ofi. 
nie może nikogo obchodzić. !:erskicgo w TcŁuanic w roku 

_ U kogo 'IV Tetuanie? 1926 był świadkiem ataku epl· 
_ U pewnego prywalnego IcptyCiZnego gen. LIano. 

handlarza, który orowadzi na Jest coś "str~tnego wtem. 
własną ręk~ hand~l samolota- że do analizy politycznej wciąi 

. muszą być wciqgane analizy 
mIN· _ dl' . l" d . JI. psych.lairyczne: widoczni<· jest le u a~o 1111 SJ~ (o,v\e ZJel.; 

to sl~·gmat czasu. 
od jego ekscelencji nazwisl,a te Na progu p~·ta generał nagle 
go .ied~·llego '" swoim rodza.iu 

zmienion~rnl, towarzyskim lo-
.. pl·~·,Yalnego handlarza" w Te- nem. jak mi sir podoba Sewilla 
tnanie, który widocznie jesŁ 'IV _ Alkazar, katedrn. dzieJu Mu­
stanie d~'spono,Yać tuzinami naj rilla i Valasqueza. J(ied~' odpo· 

o reżymie demokratycznym, -
zwłaszcza t~·ch paI1 tw. w któ­
rych !)artic socjalistyczne 
("marksizm") odgrywają znacz 
ną rolę polityczną. YV~'nika to I 
z mów non-mberskich.Td, np. 1- I 

deologiczn)' kierownik nazistow ~ 
.,kie.i polityki zagranicznej Al-1 
fred Rosenberg twierdzil, iż nie I 
bezpieczeństwo bolszewizmu 0-' 

lłłfilNJ\ 
Wkrótce w k.inie 

"RIALTO" 

4 
główne po~acie 
w8ł'ani alego fil re li 

życiowego 

nowoczcśniejszyc11 zagnmic7.- wiadam. że nie miałem czasU 
I nych ~amolotów wojennych. -

l . .. jeszcze ich olJejrzeć. generał wy 
XiI' udało mi <;ic: również sta- raża opinj~. że powinienellI wr6 
wiać dalszych p~-taIl. General cić w spokojnie.isz~'ch czasach 
przeciął rozmow(~ na ten le- do· Spwilli, po 7.akOlk7rnilT woj 
mat i natychmiast przeszedł 00 
opi'y,,-anin okrucit>llstw woisk 

. rz::Jdowych. 

I Okoł~ dziesi~ciu 111 

l wiadał bez przerwy, (j 

sie nagle, .fak "marks 

II". 
- J{ic(h wi~c radzi mi jego 

wrócić do SI!wiJIi? 
zm v: za l1Ół roku 
a gtmer:.d 7 obokt­
lem. 
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parluzanlMa arabsMa W PaleSIunie 
prowadzi wciaż akcje terorgstU(ZDćl 

LONDYN, 19.9. (PAT). Znany 
dziennikarz angielsko - żydow­
ski EasŁerman, będąc jednym z 
redaktorów "Daily Herald", udał 
się jako specjalny korespondent 
głównego organu Labour Party 
do Jerozolimy. 

"Daily Herald" zami.eszcza 
dzisiaj interesujące inforrnaejc 
Eastcrmana o organizacji sił a­
rabskich, walczących przeciwko 
administracji brytyjskiej. We­
dług Eastennana nie tylko an­
glicy ale również i arabowie za-

jęci są przygotowaniem prawdzi 
wej kampanii wojennej. Arabo­
wie posiadają od 4.000 do 5.000 
ludzi. 

01\:9ło 3.000 powstańców arab 
skich ma być skonccntrowanych 
we wzgórzach w półńocnej Pa­
lestynie. ,Walczą oni w grupach 
liczących 50 - 60 ludzi, zajmu­
jąc dominujące pozycje nad szo 
sami. Jaskinie, w których się 
ukrywają, są niedostępne dla 
ostrzeliwania z samolotów. Od­
działy zbrojne arabów składają 

Rokowania Dolska-gdańskie 
o ustalenie sprawiedliwej 

kontyngentów 
linii podziału 

Warsz. kor. "Głosu Poranne· drożenie towaru. Wysokie 
~o" telefonuje: 

W nadchodzący poniedz-ia­
tek rozpoczną się w Gdańsku 
rokowania w sprawie udziału 
Gdańska w kontyngentach przy 
wozowych do Polski. 

Rokowania te będą prowadzo 
ne przez przedstawicieli sfer go 

przydziały kontyngentowe przy 
nosiły natomiast gdallszczanom 
olbrzymie zal'obkl kosztem poJ 
ski ego społeczeństwa. 

Obecne rokowania mają na 
celu ustalenie sprawiedliwej li· 
nii podziału kontyngentów mię 
dzy Gdallskiem a Polską. 

się z arabów palestyńskich, nato 
miast w innych częściach kraju 
partyzanci rekrutują się głównie 
z elementu napływowego z Ira­
ku i Syrji. 

JEROZOLIMA, 19. 9. (PAT). 
Akcja sabotażowa i teror.ystycz· 
na trwa w dalszym ciągu. Zano · 
towano szereg zamachów bom­
bowych. Do domu żydowskiego 
w Tyberjadzie rzucono dzisiaj 
w nocy bombę, która zabiła 5-
letniego chłopca i raniła dwuch 
żydów. Sprawcy są niewykryci. 

Koło meczetu w Haifie eksplo 
dowały dwie bomby, przy czym 
jedna lekko raniła pełniącego 
wartę marynarza brytyjskiego. 
Na wieś arabską Sem;:tkh w Ga­
lilei nałożona została kontrybu­
cja w wysokości 300 funtów za 
podpalenie młyna, który spłonął 
doszczętnie. 

Ubiegłej nocy ostrzeliwano sze 
reg kolonii żydowskich w połud 
niowej Palestynie. ~e wszyst· 
kich wypadkach udało się ode­
przeć napastników bez ofiar po 
stronie wojska i kolonistów ży. 
dowskich. 

Z DNIEM J 'PAŻD~IERNIKA B. R. ZOSTAJE ROZSZERZONY 
ZAKRES DZIA"ANIA ODDZIAŁU P. K. O. W ŁODZI 

PRZEZ 

wprowadzenie oełneoo obrotu czekOwego 
ORAZ 

przuimowanie z I e c e n i n k a s o UJ u c h. 

ZGŁOSZENIA NA OTWARCIE KOJliT 
CZEKOWYCH PRZYJMUJE I INFOH · 
MACYJ UDZIELA ODDZIAŁ P. K. O. 
W ŁODZI, UL. NARUTOWICZA ·K. 

spo~rc~~ pol~~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
skich, a polskie czynniki rządo- = -
we będą ingerować dopiero 

tylko wtedy, gdy bezpośrednl~ Jak z o a n o porozumienie okaże się niemo· y W 
żliwe. 

Dotychczas kupiectwo gdań. z' 
~,~~:ok~I~~ ~~~izJ~~e~~:~;I~ge; Artyleria rządowa przez cala noc bombardowała 
tow przywozowych do PolskI, "1 fI ki · 
zwłaszcza w dziedzinie przywo pałac, oswiet on, re e oram. 
zu towarów kolonialnych: ka-
wy, herbaty, kakao. PARY t, 199. (PAT) - Z Toledo 

To uprzywilejowanie było 1'~ donosz, o następujących 91czeg6. 
zące, z wyraźną krzywdą ku- łach walki o Alcazar: 
piectwa ł konsumentów pol· Przed wybuchem miny, który na­
skich. Kupiec polski, ograniC1;o stąpił wczoraj w południe, ar tyle· 
ny w przywozie. musiał się u· ria rządowa przez całą noc bomb ar 
ciekać do t. zw. wiązanYCh, ope· dowala pałac który był oświetlony 
rael1 koml'ensa~lnye)l, które 1. teUektoraml,' Minę podłoiono od 
reguły powodują znaczne po- ,trony domu, znaldującego aię w 

Trzęsienie zIemi 
SINGAPOORE, 19 9. '(PAT). 

Po wytiuchu wojska. rządowe 
wtargnęły do ruin, lecz zatrzymały 
się, oczekując wybuchu drugiej mł· 
ny. WÓwczas powstańcy przeszli do 
kontrataku, obrzucaJąc napastników 
granatami rę'!znymł. Wybuchem 
granatu został ranny dowódca 
woJsk rządowych ppłti. Barc,\lQ 
oraz lego dwuch adiutantów. Wów 
czas woJsKa rządowe otrzymały ro~ 
kaz wycofania się z ruin. Wznowlo· 
no bombardowanie artyleryJskie. 
Szereg domów w pobliżu AlcarJltIl 
oraz ruiny zostały obJęte pożarem, 
pow8talicy pomimo rożaru zdołall 

......... ~ ............. . 

przedostać się po przez podziemia wielkie straty wśród oblężonycb, 
do olltatnłego budynku zabudowań obliczatte na 100 zabitych. Straty 
.Alcazaru, gdzie zostali raatakowa" wojsk rządowych wynos7ą 6 zabl-
nI przez oblegających. t~ch, 12 ciężko . i 20 lekko rannych. 

Podozas gwałtl)wnej walkI nad _ 
Toledo ·ukazały .Ię trzy 1róJmotoro Panika iteror 'w Galicji 
we lIamoloty powstańcze, letz na . .. _ 
skutek nQtYchmlaśtowego poścłgu MADRYT, 19.9. (PAT). - Na: 
ze Btrony lotn\ctwa rządowego mu. I froncie Estramadury grupa 
.. tały wycofa6 sł., rezygnując 7 wojsk rządowych wysadziła 
bombardowania. Popołudniu strze· ~ost. ~ Malcoclnado, p.rzerywa:. 
lanlna osłabła i wojska rządowe , Jąc lImę kolejową pomIędzy Se· 
~ajęły się doprowadzeniem dD po- ~ ~:iIIą a Merłda. Mo~t był bre)· 
(ządku pozKcji wyjściowych. 1 mony przez marokanczyków. 

Okolo godz. 17·eJ wojska rządo· MADRYT, 19. 9. (PAT) . KomU:-
Na półwyspie Malajskim i oko­
licznych wyspach odczuto trzę 
sienie ziemi, które w poszcze­
gólnych miejscowo~ciach trwa· 
ło od 50 sek. do 2 minut. Lu· 
dność w popłochu opuściła sie 
dziby. Trzęsjenie ziemi nie wy· 
rządziło żadnych szkód. 

poblIłu fortecy t podprowadzono 
pod piwnice, znajdujące . się pod 
prawym IIltrzydłem pałacu. Trzy 
~clany Aleazaru runęły. W Toledo 
leżą na ulicach bloki kamienne, 
wagi kilkuset kilogramów. Wszyst­
kie szyby wyleciały. Samochód, któ 
ry powl>tańcv mieli na podwórzu 
Iortecy, został siłą wybuchu rzuco,­
ny na dach koszar strażackich, 

znajllujących się w odległości 200 

we ponownie podjęły walkę, która n ikat min. wojny podaje: Na 
trwała do różne) nocy. Bitwie przy f r oncie północnym artylerja re-

~ .. ~, ~ 1 O ~ _ ~ .. I. _____ l1:1ądalł s.lę minister rolnictwa. Uribe, publikań ska bombardowała w 
~ ~ dep. SOCJalistyczny San Cajo 1 guber dalszym ciągu Ovicdo, gdzie pa. 

mtr. od Alcazaru. 
_1_ 1__ _ • _ _ 1 __ ... __ . nator cywilny. , ·nuje pauika. . 
UO'f1'rC L ~ Wybuch miny miał spowodować W· G l· .. t t 

, a lCJl wzras a eror w sto 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i.~~~~~ sunku do ludności cywiln~ i w 

-... dalszym ciągu po\Ystańey roz-

Poza marginesem ligi narodów strzeliwują ludzi. należąc~cb da 
l)artii lewicowych; na południu 
kolumna rządowa odniosła pe­
wien sukces na odcinku Ronda. 

rozgr,wać sie beda wielkie zagadnienia europejskie Na froncie północno - zacbod­
nim wO.iska rządowe zadały stra 
ty kolumnie powstańczeJ, idącej 
z GalicJi, zmusza.iąc ją do cofnJę 
cia się o kilka kilometl'ów. Na 
froncie aragońskim artyleria rzą 
dowa bombarduje nadal Teru!)l. 

Pary"f, 19 9. (P'AT)'. RedaI{· PARY2, 19 9. (pAT)'. Obrady gii i Włoch. 
tor polityczny "Excelsior" Mar genewskie dotychczas nie wy· Jednakże podkreśla się i w 
cel Pays zapowiada, że min. wOłują zainteresowania opinii tym wypadku, że konferencja 
Delbos po przeprowadzeniu roz publicznej, która w sposób wy· ta ze względu na nieobecność 
mów z przedstawicielami małe.i raźny nie spodziewa się po o· Niemiec w Genewie miałaby 
ententy i innych mocarstw bę' bradach zarówno rady, jak J charakter tylko pewnej wymia 
dzie się starał w Genewie usta· zgr()madzenia ligi zadnych re· ny opinii między zainteres9wa. 
Iió wraz z min. Edenem wspól· zuItatów konkretnych, mogą- nymi pallstwami, koniecznej 
ną linię działania francmko • cych posunąć naprzód sytuacj~ choćby w zwiqzku z dOl'ęcte­
angielskiego, któreby miało na międzynarodową. niem przez Anglię noty plUl' 
celu zapobieżenie niebezpie \V kołach politycznych Pary- stwom, mającym wziąć udział 
czeństwom, grożącym Europie ża przypuszczają, iż pewne o- w zapowiedzianej konferencji 
Publicysta ostrzega jednak, aże żywienie obrad genewskich mo londyńskiej. 
by w poszukiwaniu splaw, któ że nastąpić dopiero z chwilą Jakkolwiek w rozmowach ge 
re łączą Francję i Anglię, a przyjazdu do Genewy premiera l1c·wskich sprawa wojny domo­
przy unikaniu tych, które jf' Bluma i min. Edena. wej w Hiszpanii wysunęła się 
dzielą, nie pogłębiono za bar Obecność ich w Genewie u· już na czoło zainteresowali, to 
dzo na zgromadzeniu ligi dy możIiwić może odbycie nieofi· Jednakże należy się spod7.ie· 
skusji o reformi e naktu ligi na I c,ialnc.l konferencji pl'zedstawi. wać, zgodnie z poglądami kół 
rodów, mogło l y to bowiem u ci ('U cztcl'ech palistw locarneń· politycznych Paryża, iż dyplo­
'jemnie wpłynąć na współprac~ skich, t. j. Fl'anc.ii, Anglii, Bel- macja francuska uczyni na ter e 
franclIsko .. angielską. _ - .----

ki "~ber~::-e;~~~!~~~c\~dl~~:p;;i~z~ Z~loba Dl R6lgk,·.2 WIł-li 
nie, podkreślając. że wszystkie" ".., U • 
wIelkie zagadnienia i konflikty REYKJAVIK, 19.9. (PAT) ....- olbrzymie tłumy mieszkańców. Zwlo 
obecnie istnieJące w Etiropie Wczoraj wieczorem przybył tu sta- Id ofiar katastrofy przyluyte były 
rozgrywać sIę b~dą poza mai'· tek nadbrzeżny, przywożąc zw!old . rIagami. Jedyny, pozos11ały przy 
ginesem Jigi nal'odów. Są to: 22 ofiar katastrofy statku "Pour- życiu · członek załogi "POtlt{IUol 
antagonizm I'osyJsko - nh.mi{'c-' ąuoi Pas". Flagi w mieście opuszczo Pas", Sternp Gonidac, postępowa' 
kI, kwestJa hiszpallska i złama- Ile były na znak żałoby do połowy za konduktem żałobnym obok kon 
nie traktatu loc3rneliskic~o. ' masztu. W 1?0rcie zgromadziły siq sula francuslde2o. 

nie Genewy powazue wysiłki 
by sprawa Hiszpanii nie wpły· 
nęła na rezultaty obrad ani ra· 
dy, ani zgromadzenia. 

Taine i Dubliczne 
a w rezulłacie - nic 
GENEWA, 19.9. (PAT) - Rada 

ligi narodów pod przewodnictwem 
Ilelegata Chili zebrała się dzisiaj 
PA posiedzeniu poufnym o godz. 
17. Przyjęto klIka raportów, do­
~zących spraw budżetowych ora~ 
nominacji w sekretariacif~ ligi na' 
"odów ł w niektórych organach łlgi 
narodÓw. 

Następnie rada ligi narodów 
odbyła posiedzenie publiczne. Prze 
wodnfczący, witając członkÓw I'a­
dy, zwrócił szczególną uwagę na 
fakt, iż na bieżącej sesji Jest obec · 
Cly po raz pierwszy minister spraw 

Lotnicy republikaliscy bom­
bardowali Kordobę i Gl'enadę. 
Na odcinku zachodnim artyleria 
rządowa rozwija bardzo sktIłec~ 
ną działalność. :Wojska rządowe 
posunęły się na odcinku Snu!? 
Olalla o 2 klm. naprzód. 

Tragiczna om,łka 
SEWILLA, 19. 9. (PAT). Ra­

dio donosi, że w okoiicacl. Ta­
lavery dwa rządowe samol \l ty 
trzymotorowe zaatakow:-ly się 
wzajemnie przez pomyłkę i spa­
dły w płomieniach na linię po­
wstań~ów. 

Samoloty powsLallcze bombar· 
dowały Montero. 

zagranicznych Jednego z państw Santander bez Chleba 
Ameryki Południowej, a mianowicie \ 
minister Spt·_ zagr. Argent:yny HENDAYE, 19.9. (PAT) - U-
8aavedra LamJlłs . ' chodźcy z Santander donoszą, że - . . I miasto od dWllch dni potbawion9 

'Nashamie rada ligi narodów za- j jest chleba. W porcie stoją dwa stai 
,,,' ierdziła sprawoz<hnie - komitetu ki z z. akladnikami w liczbie 1300. 
hygleny, którego sesja_ odhyla się Wśród zaldadnlków znajdule się 
,w czerwcu t.. b. w Moskwie. wiele kobiet. 
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6eo. Sosnltowski 
prezesem L. M. i K.? 
Warszawski koresp. "GłOSIl Po­

~annego" telefonuje: 
W najbliiszym czasie ma być 

Z ZU ÓW daż, na Par,lewi(zowei 
Dokument,' śledziwa zawarte w 8 O tomach DO 200 stron 

pO~'ołany ~~wy p~e~~s za~ządu Krah.ow~ki koresp, " Głosu Po ' Obie główne osl,urżonc: PaJ'~, _1 uzyskali dzi~ki ]Jrotckc,ji Pal'yh\-
l{łoWl~e~o lIgi m.~rs!{leJ l lwlo",~lnei I rannego" leI fonuje : ]ewiezowa i FleiscbCl'owa Pl'Zeb~' 1 wiczowe.i. 

nowicie przestęp two oszustwa. 

lIa mieJsce oprozmone przez s. p. Stale rozwijająca się afera Jw wa.ią w odosobnionych ceJaeb Ludzi tych dochodzenia dzielą 
gen. OrJlcz - Dreszera. rupcyjna Parylewiczowej obc.l- , więzienia kl'alwwskiego. Fleische na lrzy, grupy: na lakich, którzy 

W ten sposób prawnie została 
ujęta istota ' przestępstwa, pole­
gająca na pośredniczeniu za pil! 
lliądze w uzyskaniu posad_ W Jwlach zbliżonych ~o tej insiy lllUjC wciąż,. Ilowe przc!>.t~pst\nl i rowc:i d?zwolollo na ln'ótkie ~v: pos,ady swe olr:zym~li bez udzie­

tucji kursuje pogłoska, ze nowym ,Jak doląd liczba zarzutow, dot~- tlZC\1IC Się z rodziną \Y ObeCJlOS~1 lania wynagrodzellla za pośred-
I1rezesem ligi morskiej i koloniał- czących lłopełni('uia CZ~-łlÓW Pl'Z(' władz sądowych i wię7.icllny~h. 1 niclwo Parylewjczowej, na gru- Pros~ ba obron' er 
Ile] zoś/anie inspektol armii gen. widzianych w klldcksie karll~r lł1. XatoUliast do Pał'~'le"'jezowe,1 z I pę ludzi, co do których sprawa 
dyw. Kazi'l1ierz SosnkowskiJ oel I)fzelu'oezyła już 130 I'ozmlli- ' .ic,i rodziny nikt ~i~ nic zgłaszał i wynagrodzenia pieniężnego za Fleischerowej 
dawna żywo interesujący si~ zagaJ ty(~h wypadków. nic lłode.imował ~hłl'uń o WidZC-" . uzyskanie posau).' stoi narazic Z i kaw' . l łó 
IIleniaOli morskimI. Akta sprawy Panlewiczowei nic. p'od znakiem zapytania i wresz. c e I ~zyc l t 11l0l~en ; 

rosną usta\"icznie, . 'Obie więźJli'lrl-i ' olrz)'mał\' I~C cie na' tych urzędników, czy też bsprawy, n~ ezy lzanodowa pro· 

UnłBwinnienie 
auUkanfa 

J l · .. 120 t - . "00 ' L , - t d' k' kt' d - ę, wllleslOną c o są u przez o-es .1uz Omo" lło - zwolenie odbierania poż""'ienia urzę mcz I, orzy swe posa , I J ' II l FI' h . 
l ,J' ') 400 ł . < .• ,) , ł '1' Pl' , 7 )roncę e en" • eISC erowcJ, s l'on, czy I -. S rOJl. dOlllowe"o nie wolno natomiast op aCl l ary eWlCzoweJ rOZlU::!l- d' A Id' , .. j 

S l · - , . d k .., , . t . k t ' I . rno a, o wypuszczemc Je poe zIewają SIę, ze o -umell- dostarczać im jakiehkolwiek yml wo aml. a w l t 

od zarzutu obrazy 
Głowy Państwa 

t" przekroczą 80 tomów.' n o ną s opę. 
J I)jsm. Oto odnośnie do tej · trzeciej 

Do sędziego śledczcgo Ul', 1\0- , .. grupy w toku dochodzeń i licz- W uzasadnieniu prośby zazna 
l'usiewicza w Krakowie zgla za ".' sZ. dIw ,korcspondencJ.a l_ch cza obrońca, iż w czynach, ZQ-

. t t k I t nych rewizyj ustalono, iż w ii-
I T 1 ł) ją się ciągle osoby, które ehcą I ze SW\3 em Jes s 'l'UpU a me cen stacb ' do poszcze"óInych peten- rzuconych Fleischerowej, braJr 

GDYN A, 19 9. ( e •. w. . zeznać w aferze, nadsyłane sa zurowana przez wladze. Z Par~'- ~ znamion przestępstwa, a do te-
l ' a wokandzie 8ądu okr~gowc, rÓ\\'J1ież liczne lisly i anonimy: le.wiczową ko~espon~uje jedyni~ łów Paryl~wiczowa żądała np. go, co czyniła, w dochodzeniacb 
go w Gdyni znalazła się spnnvtl klóre należy sprawdzać tak żc corka, natollllast am ftlatka am 60f! zł. na pokry~ie '!'ydatków! się przyznała. 
aplikanla adwokackiego .Tanu ~l d t < : l J' '. , " maż listów nie lladsyłaJ·ą. ZWJązao.ych z posredmctwem w 
Golkonta o obrazę Głowy P~n'l' s e z wo ciąg e o )eJllluJc cora/: - ' . . uzyskaniu posady. Znajduje się także tam zna. 

szęrsze koła, 'V najbliższym czasie spodzie · . '.. . mienny zwrot: 
stwa. Nara.zie !lic wiadomo, gdzie wany jest wyjazd dr. Korus.iewi- O~e~me wyłallla SIę ~~w:stJa, , _... 

Golkont osl- arżony był o li] odbędzIe Się rozprawa. czy w cza do Warsza'wy, celem złoże- n~ .JakI. ce~ ,zostały te ~le~łądze "D~stanS'.Jakl dZleJf zon~ .kul' 
;c podczas wywczasów w T:1 I'rakowie, czy w Tarnowie, czy nia raportu z dotychczasowych ul~te: .Jeślt na prze~Uplel1le k?-I ca pr~wincJon~lnego o~ zony 
~tarni pozwolił sobic Ila I'zuca· . h'ż wladz(' SkOl'z~'sta,ią z przysIn . prac władzom przełożonym. . ~os, celem uzyslm1l1a poparcia wie]~Ie~o ~ygUltal'Za panstwowf 
nie obelżywych wyrazów pod j gn.iąccgo im prawa i przeniosą 1 P?sady dla d:~nego petenta -. go, .!akim .lest prezes. sąd~ al!c, 
adresem Głowy Patlstwa, 11)l'oces na teJ'en inuej apeJae.ii Ła"óll"k.- za ftosadU to .Jcst to wyrazne przestępstwo I ~acYJ~ego, przepaść. Jaka Istllle· 

P · . . d k . UJl. lwowskiej, ślnskirj lub war- p; -- ~ • z art. 293 kodeksu karnęgo. Iole mIędzy pozycją oskarżouej w onJewaz Je na - ze711ama .." hi h" t ki • 
~\dadków tYn~O częściowo 1'0 sza~"skl(',l... , " ,.T, ~\, C," pisze o t~J aferze; "V wypadku jeśli Parylewiczo ł era~~ IJtak0warzys ej czy sp~-

,. :d" l 'arzutv a ofo:k',l'żO {jll'zymu,lc SJ(~ 11Il1ICmallle, ~l~ Do teJ pory ustalono, lZ w Pol- wa owych przykładowych 600 .eez~~j, . a sama przepasł 
f" I et!! Zl y Z l s·p 'c'ałkowit >;~1 '73 oskarżenie obejmie prokuralol' sce 113. na jrozmaiLszvch s'tailOwi I zł. nie zuźyła w ten sposób, ty1- IstnIeje mIędzy oskarżonymi, je 
II}' omaczy l", e •. l\f L . k' kl' T . kI'· "l h k ł - b' śli idzie o ci .... ar gatu ko . .' l1-oholem sąd u . ewlC ' 1, ory w arI10W](' s -ac .I, w naJrozmal sz,rc urzę- '0. zatrzyma '3; sa le - to wobec •• ,<Z e n wy c 
I~rol c. ~e~lem ORd"")'n- T l' 'kal'Y O I pierwszy prowadził dochodzenia dach, inslytucjach pl'ywatnych, I treści jeJ listów w stosunku do wentualneJ leh winy". 
\\ o 0\1 hO .. • \ <. • d ł l' t . d . b' 1 . • 'l h 
~k(lI'żol~ego hronił ojciec, 1;<1"'0 lp wY

l 
a . po ece.llle aresz owallla kP!'llke slft: 10~bst"~t~ l Itp .• Pjl'aCUJe P?łsze~~go.llł-c pet tentów, pop~ł- Prośba nie została jeszc'lc 

kat łódzki. ' aryewlczowe.J, -l ase oso, orc zaJęe e swe Dl a rowmez przes ępstwo, a mla przez sąd rozstrzygnięta. 

, CZYŻbY otruty? 
Stan zdrowia Titulescu 

budzi nadal obawy 
ST. MORITZ, 19, 9, (PAT), -

'I'itul escu s pędził noc niespokoj­
nie, ~V ogólnym sianic jego zdro 
, ' ia nie zaznaczyła się popra-

Huragan puslosz, Slan, Ziedno(lone 
wa . 

Licz a ofiar wJ/nos; 86 osób. -- Sralt wiadomości 
o sterowcu •• Hindellburg/ł/ł 

. Analiza ~r.wi ,!'yk~zała st~p- \ NOWY JORK, 19 9, (PAT) 
11IOwe zmme.lszemc su: zatrllCJ:l. Liczba ofiar lmraganu, który 

Po południu lekarze c1okolHlli nawiedził stany Zjednoczone 
znowu transfuzji krwi. lW oto- wynosi 86 osób, Poza tym brak 
czeniu chorego wzrasta zaniepo- jest wiadomości o losie 21 o-
kojenie, sób. 

adanie krwi ograniczone 
do wypadków wyjątkowych 

Warsz, kor , "Głosu poranne.! ko yane i koszŁowne , a wartość 
1;((1 " telefonuje: ich w sprawach karnych przy 

~1ini ster sprawieclliv .. ' ości wy- I obeellym stanie rozwoju nauki 
dal insŁrukcjr. do sędziów i pro ' - - problematyczna, \Vobec tego 
(; tll'alorów, ogl'f\lllcza.lqc:,\ nad· badanie krwi należy ograniczyć 
~yłanie w sprawach kal'l1ych do spraw wyjątkowych i to po 
~iadów krwi do instytutu eks- npl'zedl1iem zasięgnięciu opinji 
PCl'tyz sądowych, celem prze- I miejscowych biegłych lekarzy, 
orowadzenia badania grupy, \ CZy w danym konkretnym wy· 

Instl'ukcja podkreśla, że ba· padlm przeprowadzenie el{sper 
dania takie są bardzo skompli· \ t:rzy będzie celowe. 

IIz,n króla angielskiego 
incognito we Lwowie 

LWÓ\V, 19 9. (Tel. wł.). - I kiego i l\tlzyn luóla angielskie· 
Hozesl'ła się pogłoska, że bawi go. 
wc Lwowie incognito książ~ Książę przybyć miał do Lwo­
t:recki Piotr, kuzyn króla glec- wa do jednego z profesorów u-

oiwersytetu lwowskiego, z któ' 

Przelotne deszcze 
Przewidywany przebieg pogo 

dy do wieczora dn. 20 b. m.: 

rym poznal się w Londynie 
Książę zaproszony prze~ ilrofe­
sora prz~'był do ILwowa, aby za 
poznac się ze stosunkami po)· 
skimi. 

Nad Nowvm Jorkiem szalalv Long Beach, New Jersey i in- dległości dwuch mil od przy. 
ulewy i wicher. Centrum ~1urzy nych mIe.iscowości, z których lądka May znaleziono 34 człoJ1 
znalazło się wszakże poza mi a- nie otrzymano dotychczas ża- ków załogi .'ozbitego w pobJi. 
sten1. Brak jest bezpośr.ednicb dnej wiadomo§ei. tu przylądka statku J'ybackie. 
wiadomości i o sterowcu nmn,. NOWY JORK, 19 9. (PAT),- go. W katastrofif' zginęło za. 
denburg", lecz donoszą, że prze Na statku przewozowym w 0- tern tylko ~ ludzi. 
był on nawałnicę w odległości -_ 
kilkuset kilometrów od Nowej -

FUll'landji i odbywa pomyślnie SDraWI ·Sen. He,man-Jareckiego 
dalszy lot. 

NOWY JORK, 19 9. (PAT).-- odbędzie się w przyszłym miesiącu 
Huragan, szalejącv na wybrze- \V ł P I' I 
. tl t k' b -l' kł . arsz. kor. "G osu Qtanne- nuerz.yły fIJ'znHlf' 400.000 zł. 
'J "r -N P -t 'ł 't' "o telefonUJe: za rzekome mezgłoszeme do· 

lU a an vc -1m y luezwy e] d ". I ;:' L.' • . 

dl \ d'l e;' 1~~ k~l a wla ru ( W przyszłym miesiącu w są chodu z obJigae.ii towarzJslwa 
0;-10 Zl a o m. na go- dzie okr~owym w Warszawie kredytowego. ObroJlY sen. Ja-

dzmę· 'Vedług dotychczaso- , ł , • 
w wydz ale karno - sk3l'bowym recktego pod.kIi się adwokaci 

wych oblicze!'] 46 osób postrada znajdzie się sprawa senatora/ Urbanowicz i ~liel'zJsła\ł' Etin. 
to życie. Wzdłuż całego wybrze Heyman _ Jareekiego w Lodzl, ~der. 
źa huragan zniósł domy mie- któremu wladze skarbowe wy-
szI{alne i zniszczył całl;:owicie 
zbiory, St3tek rybacki "Long 
Island" zalonął pod przyląd­
kiem May. JaDGńez,c, opanowali 

Ze względu na przerwaną ,ko m'ejscowoŚĆ Feng-Tai pod Pekinem 
munikację, nieznane są losy . PEKIN, 19.9. (PAT) - Miejsco- SkOlll .iapollsldm. Pułkmmik chiński 
niektórych wysp. Pan\lje r6w- wość Feng _ Tai pod Pekinem wy- złożył ubolewanie z powodu incy. 
nież obawa o lós 'mieszkatlc6w gląda jak ob6zwo.jenny. Miasto cało dentu. 

Kro'lowa duńska I kowicie opanowane jest przez woj. Cbińczyc~ oświaóczają, że incy-
ska japońskie. dent powstał na He .nieporo~umienia 

w Berlinie 
BERLIN, 19.9. (PAT) - Do Ber 

lina przybyła królowa duńska, powi 
fana na dworcu przez szefa proto-
1t6łu, brata kr61Qwej księcia meklelU 
burskiego oraz charge d' ."alres 
Danii. 

. Japończycy zażądali, aDy warto" Pomitno, że strzelaninę słychać było 
nik chiński, który obraził oficera w Pp.khtie, komunikat oficjalny min 
Japońskiego, został wydan.,v w ręc~ wojny głosi, że niema ofiar Iltdz. 
władz japońskich i aby wojska "hió kirb. 
skie ' opuściły koszary. 

O godz. tt·eJ chińczycy ewaku­
owall koszary, oddaj,e honory woj 

* 
Dość pogodnie o większym ILHIIRMOnJI t I 213 8' Śroia, 23 wrleśnia 19315 ·r. 1IIlł[10'r bomora 

zachmurzeniu w dzielnicach za SALA F n III e • - Ił ° god •. 8.~ wiecz. " u 
chodnich i środkowych z moźli Dl I f .. B Jl neJpopalarnleJ ••• go f.IJetonllłJ. In. litem' leeo 

TOKIO, 19.9. (PAT) - W Ham.· 
kau został zamordowany Tizir" 
Yraszi. funkcjonal'iusz policJi lWllSll' 

J.arne,l. 

' ością przelotllych deszczów n ., tw6roy nowesl° humo", p. ł. • D P.. bb 'I t yma 'c;, ł Sł be lub umiarkowane ' Ud zial biorą; Autor Wiech, Henryk Ładosz (wujaszek-art,sta Polskiego Rad,la :I~lIkomollt.y r~C:at~,OJ, Oor:zJ onllt uDe B I za FI 
I.ep o. a. \ Poręba art. tedr6w. waru, W programie: Walery Wątr6bljla ",a glos. Pali ~łecy .. al! I~pla Złe, n u O\1r~na. B d . 

wiatry połudmowo • wscho , ",łlldza, 1'40 beniek. Agent Negusa. Zamata góral II. S:aereg innych . nowych utwor6w. Balet, od 54 gr. do 3 zł. SIę Ul U apeSZCIB 
(lnie i południowe. · I sprlcdllje kasa Filharmonjl. \ _1 ______ ... _________ BUDAPESZT, 19 9. (PAT).-

W-~I·-~W~'-~l~a---s-.::a· -w· '-a O· ro-dnl·cza ~:~P:.~~:~~~~~:~;~;.~i::::: 
trzyma się w Budapeszcie. Prz) 
lot Goebbelsa nastąpić ma w 

\I lODZI, W Dar_u im. Staszica otwarta od U-a2 września r. b. od_ROdz. 9- 22-e] ('il'!gu dnia jutrzejszego. 
O o,dJieAnie kAncertuje orkiestra 'udowa STANISł..AWA NAMYSŁOWSKIEGO. - _ 



Rr: 258 __, ___ ' 

Zawody o puchar Gordon - Ben. 
ltetta w r. 1937. Start odtiył się " 
Brukseli. Silny wiatr zniósł balony 
w kierunku wschodnim. 

Po paru dniach od załogi jednego 
z balonów nadeszła depesza: 
"Wylądowaliśmy prawdopodobnie 

w kraju Jakutó~ stop drogi stnasz­
ne nie przejedziemy stop czekamy 
na pomoc". 
Wysłano natychmiast kilka samo· 

lotów na poszukiwanie zaginionych 
aeronautów. Okazało się, że balon 
wylądował w odległości 30 kilome· 
trów od Warszawy na potwornej 
,zosie Zegrze - Naslelsk. 

* W pewnej angielskiej encyklope 
dii politycznej z rolm 1935 pod wy 
razem "ABisynia" cz~-tamy, co na, 
stępuJe: 

"Abisynia Jest państwem wolnym 
i niepodleglym. Nie znajduje się 
pod protektoratem żadnego z mo· 
carstw. Sąsiednie państwa l{olonłal 
ne Włoch:r, Anglia i Pranc,ia uzna* 
i zagwarantowały w traktatach nie· 
zawisłość Abisynii. Cesarz (Negu~ 
Negesti) jest władcą absolutnym 
Cała władZ'll państwowa spoczywa 
w jego rękach. Reprezentuje on 
państwo na zewnątrz I na wewnątrz. 

1\1ianuje oficerów i urzędników. Wy 
powiada wojnę i zawiera pokój". 

Encyklopedie starzeją się bardzo 
szybko. 

* Pomysłowa Ameryka wyzys~ała 
&port jako czynnik propagandowy 
przy wyborach. ,. prezydenta USA. 

Oczywiście zaangażow.ano gwiaz­
dy. Czterokrotny tryumfator 
igrzysk olimpijsklcb murzyn Jesse 
O\'ens, najszybszy człowiek ",ia­
ta, \lnema"ia~ będzie za kandyda· 
turą .\lłreda M. La"dona. 

Przeciwnikiem murzyńskiego 
sprintera będzie JacK Dempeey, by­
ły mistrz bokserski §wlat'ł, który 
al!ltować ma za Rooseveltem. 
\v ten sposób najlepszy ~printer 

walczyć będzie znajsłynniejszym 
bokserem na.. mównicy wiecowej. 
Swoją drogą. trudno wyobrazić 

sobie przemówienia polityczne tych 
gwiazd sportowych. Jedno jest 
pewne: Ovens niewątpliwie potrafł 
uciec przeciwnikom, a Dempsey 
7.llol<autowac najbardziej 'bagorzałe' 
go zwolennika Laudona ... 

* 

ao.IX- .. GŁl1S P01\ANNY"';;;;:; 193"8 _ S 
~----------------------------~~~ 

Kto spowodowal śmierć 
adwokata 

Warszawski korespondent "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

Goldwaga? 
działu medycznego uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego, który do 
tychczas nie wypowiedział się w tej 
mierze. 

W sprawie o spowodowanie śmier 
ci adwokata Goldwaza zaszedł waż 
ny zwrot. 

Jak wiadomo, adw. Goldwag 
zmarł po operacji ślepej kis1,kł. Ro 
azina zmarłego adwokata oskarzy, 
ła dwucb lek,arzy warszawskich: 
dr. Jochweda i Kohena ospowodo 
wanie śmierci przez wydanie fałszy­
weJ diagnozy i zastosowanie nIera­
cjonalnych środków leczenia. OliaJ 
lekarze zalecili gorące okłady, kt6 
re przyczyniły się do rozlania się 
ropy we wnętrznościach. 

W zwlązJ<u z ujemną opinią wy. 
działu medycznego sprawa obu le­
karzy przybierze nader sensacyJ n, 
cbarakter. 

NiereguJarne i nieCo~raclne tISUWanle fe. 
szlek jedzenia przy czyuczeniu zębów 

jest źródłem choroby zębów. 

Rodzina ' zmarłego adwokata zgło 
si powództwo cywilne w wysokości 
okolo 200,000 złotych. 

flJatuszka 
zosłanie ścięty toporem 

Dlatego' używajcie regularnie Karódónfat. 

Jego łagodna piana dociera we wszystkie. 

miejsca, do których. ,nie sięga s%czotea.' 

ka, delikatna substancja czy~ci e'maljlb 

II Sulforicinoleat , zapo6iega powstanr" 

kamienia nazębnego, a już utworzony _ 

stopniowo USuwa. 
- -, Sędzia śledczy przesłał sprawę 

do zaopinjowania wydziałowi me­
dycznemu uniwersytetu Jagielloń. 
skiego w Krakowie. 

Obecnie wydział medycyny na­
desłał odpowiedź. Z odpowiedzi tej 
wynika, że winę w śmierci adwoka·· 
ta ponoszą istotnie lekarze. Uniwer 
sytet Jagielloński kategorycznie 
stwierdził wady w leczeniu chore­
,go. Dla uzupełnienia materiałów 
śledztwa władze sądowe zwróciły 
się o w~'danie opinii również do wy 

BUDAPESZT, 19 9. '(Tel. wł.)' 
Głośny w swoim czasie zama· 
chowiec kolejowy pod Torbagy 
Matuszka został skazany prz~~ 
sąd węgierski na karę śmierci 

Ostatnio odsiadywał on ~arę 
więzienia w Austrji za zama· 
chy, dokonywane w tym kraju 
Wkrótce zostani. on wydany 
władzom węgierskim. 

Uwaga I Wypróbujcie nowy eliktif K ... 
lodont, oszczędny ,w użyciu, skoncen. 
trowany, o wybitnych własnołciach en­
tyseptycJnyc~. Duży flakon Zł. , 3. _ 

Stracenie Matuszki nastąpi '" 
najbliższyc.li dniach. Zostanie 
on ścięty toporem. 

I I I 

Odpowiedź lerorJslom norJmberskim 
Pratest egzekut,wy ż,dowskiego kongresu światowego 

GENEWA, 19 9. (Tel. wł. "Gl następuje~ 'miecki był tym, który podczas 
Porannego"). .• ,;Komitet egzekutywy żydow. wO.iny świałow~j pomógł rnc.ho 
. Antysemicka heca HItlera 1 ~kiego kongresu światowego wł bolszewickIemu dojść do 
.leg.o podk~nllendnych podczas I zgłasza urOl'zysty protest prze- władzy. 
dma partY.Jllego w ~orymber. dwko metodycznie organizow:l Komitet e"zekutywy zwraca 
d~e, a pr~ed~wszystkIem n~~a· neJ kampanłl zastraszania ł o· uwagę opinji publicznej świata 
me podeJrzen na żydów, Jako uernlania, która została.lozpę· na cierpienia l nJebezpleezeń-
na ~wallgardę bolszewizmu łana w dnłu partyjnym w No· stwa, które wynikają dla setek 
chybIła _celu. . rymberdze przez najwyłszycb tysięcy niewinnych żydowskich 

Pomimo to nIe należy nIedo· dostoJnIków rządu nłemleckle· mężczyzn, kobiet i dzieci w 
cenlać niebezpieczeństwa, Jakle go ł partU narodowo ~ soeJaU· Niemczech' z ponownego nfepo­
przedstawia taka I)'stematyes- stycznej przeelwko całemu ty- hamowanego rozpt:lanła namlę-
nli pr{)p.nda. dostwu. mości antysemickich. 

DlaŁego tet nalety powita~ I Komitet egzeltutyw-y prote. Komitet egzekutywy kieruje 
uznaniem oświadczenie komite, stu]e między innymi przeciwko do mętów stanu i do prasy 
tu. egzekutywy stałego tydow. próbIe polącz.enła walki poIł. wszystkich państw kultura!. 
SkI ego kongres,!- światowego, I tyezneJ , rz"du nle~letkłego nych uroczysty apel, .. by • na­
którym wystąpIł wo~e~ rzą- przecIwko fnnemu panstwu ell- ciskiem przeciwstawili sl«) roz­
dÓw,. parJamel!tów, .lIg1 naro· rope.fskłemu Jl nonsensowem/ powszechnianym przez najwyż-
dów l prasy §wIatoweJ, protestu twferdzeruem, te tydostwo sze czynniki Rzeszy rutmłecklej 
.fąc w tonie poważnym I umlat bolszewIzm 54 Identyczne. I partii narodowo _ socJali"tyci 
kowanym przeciwko oszczer./ Wystarczy przypomnieć fakll ne.f oszczerstwom, skierowa. 
~twom norymberskim. historyczny, te nie "żydostwo nym przeciwko żydom we wszy 

Oświadczenie to brzmi Jak §włatowe", lecz militaryzm. nie słkich kraJach. . ! 

Komitet egzekutywy żydow­
skiego kongresu światowego 
wręcza to oświadczenie w imie· 
niu wielu milionów żydów po­
szczególnym rządom i parla­
mentom, lidze narodów i prs 
sie światoweJ". 

Campbell Black 
zginął w katastrofie 

lotniczej 
LONDYN, 19 9. (PAT). /Loł. 

nik angielski Campbell BlacK 
zwycięzca zawodów Londyn -
Melbourne, zginął w kastrofie 
lotniczej ponad lotniskiem 'tV 

Liverpool. 

Ograniczenia 
dlwizOWI 

hamują emigrację 

Dlaczego właśnie orJmberga! gO~::l:Zio~~~~:"GIOSU Por.n" 

• • • ••• Inspektorat emigracyjny wy' 
W wagonie restauracyjnym po· TajemnICa mIasta, wybranego na Zjazdy hItlerowskIe stąpił do komisji dewizoweJ 

ciągu Berlin - Hamburg siedzą 

przy jednym stoliku dwaj podróż- Zastanawiającem jest, dlacze- Jest to odlew żelazny w kształ. Oprowadzający po tym nlesa- przy. Banku ::ols~im 0. złago~ 
ni: niemiec i anglik. go hitlerowcy z pośród wielu cie nadnaturalnej wielkości ko- mowitym muzeum kustosz objaś! dze~lle ,ogra!llCZen dewlZo~~h 

- Ciekaw jestem, co pan sądzi o miast niemieckich akurat No· blety. Figura ta od przodu ma nja, że z chwilą, kiedy przy.~ wobec wychodźców do kraJ6w 
polityce hanclerza Hitlera? - odzy- rymbergę wybrali na mIeJsre dwoje drzwi, jak szafa, a we· puszczano, że przestępca jest juŻ: zamorskich. Przepisy dewizowe 
wa się niemiec. swoich dorocznych zjazdów, cho wnętrzne ściany tej ponurej po- "gotów", usuwano podkładkę, zahamowały całkowicie emigra 

- I beg your pardon! - odpo, ciaż piękne to i stare miasto staci naszpikowane są grubymi na której stało zmiażdżone i 0- • . '_ 
wiada anglik. - Jestem w Niem· wcale nie nadaje się, ze względu I na palec gwoździami z ostrzami ciekająe 'krwią ciało i trup prze cJ~ do Kanady, S.dzIe wedl~ t~m 
(;lech gościem j wolałbym nie wypo· na ciasne ulice, na rozwinięcie do środka. stępcy wpadał do rzeczki Peg- te.)szych przepISÓW ~mlgranł 
wiadać się w tej sprawie.. pochodów i na zbiórkę wiel- nHz, która przepływa przez No- musi się legitymować kapita 

- Jestem tego samego zdania co kich miast. Do tej szafy wpuszczało się rymbergę, a nad którą zbudowa- łem 1000 dolarów, a komisji de 
, ._. i skazaneszo na męczeńskll śmierć b ł b t k t t pan. - WO:'4 nIem ec. v ny y przy y e or ur. .. wizowa zezwala na wywiezi~ Jeden z niemieckich pisarzy przestępcę, poczem zamykało D d l * . . P . usza naro owego "socJa IZ- . t lk 500 d 1 "6 P t na emigracji dowodzi, że hitle· SIę drzwI. onleważ wnętrze mu" i dusza "zelaznej dziewi- nIe y o o ar w. oza em 

Cała prasa angielska opisuje 
~zczegółowo wypoczynkową podrói 
króla Edwarda VIII na jachcie 
.. Nahlin", przy czym prz>Ttac~a sze· 
leg ciekawych szczegółów, dotyczą 
c~'ch przystosowania jachtu do tej 
podróży. 

Dowiadujemy się, między innymi, 
że w 1mbinie, przeznaczonej na sy· 
pialnlę królewską znajdowało się 
wspaniale, artystycznie rzeźbione 
ló7.ko. Król uznal, ze mebel ten jes't 
.. zbyt luksusowy i zhyt obszerny 
jak na okręt" i polecił zastąpić go 
przez zwykły tapczan. 

Podobllie polecił usunąć nadmiar 
l1lebli, zadowalając się jednym sto­
lem l jednym fotelem. W jednym 
rogu kabiny poumieszczano strzelby 
nraz przyr.ządy do gry w golfa, 
.... drugim - maszyny do pisania 

loru Batefollt 

rowcy czują sentyment do tego "żelaznej dziewicy" było obli, cy" _ toć to dwie siostrzane aktualna jest sprawa przyzna· 
miasta, w którego murach kryje czone na szczupłego człowieka , d'usze, więc nie należy się d7i rua ulg einigrantom do Palesty 
się muzeum średniowiecznych z chwilą zamknięcia drzwi wić, że hitlerowców ciągnie do ny, należącym do grupy kapl .. 
narzędzi tortur. ostrza setek gwoździ wpijały się Norymb.ergi _ kończy "Robot- łaIistów • 

w jego ciało i dosłownie miaż- nik", z które"o czerpiemy po-W tym muzeum narzędzi tor- d' ł . t'> 
zy y Je. wyższe uwagi. Lru można ujrzeć miecz katow-

likwidac:ja 8tr~jku 
ski, który przechodził w dzie­
dzictwie w trzech rodzinach ka­
towskich i którym ścięto zgórą 
800 głów. Tu można tez zoba, 
czyć pręgierz, który do roku W fabryce Lebrechta Millera w Rudzie 
1842 zdobił rynek norymherski Ubiegłej nocy org.ana policji wkro Zaznaczyć :ta leży, że w chwili wy 
i który cie~pliwie czeka, kie?y czyły na teren zakładów przemy. buchu zatargu okupowało teren 
.:odrodz~~le T' narodowo - "socJa, ~łowych Lebrechta Milłera w Rudzie fabryki 500 robotllikó'", podczas 
lIstyczn~ Niemcy .znowu, z ,za- Pabjanickiej i wezwali okupujących gdy w ostatnin~ dniu pozostawało 
chow~ntcm wszelklc.h honorow, zakłady robotników do OPllszczenia jeszcze w obrębie zakładów około 
ustaWIą go na pubhcznym Pla'l pomieszczeń fabryki. W te:1 sposób 100 osób. 
cu. , uległ ostatecznej likwidacji trwają, Prawdopodobnie fabryka zostanie 

Największą wszakże atrakcję l cy od 4 tygodni strejk okupacyjn~ uruchomiona częściowo już w po, 
muzeum stanowi t. zw. żelazna W zakładach przem. włókienniczego niedzialek. 
dziewica. Millera. 

P. Kutry odwołany 
z Udań."a 

GDA~SK, 19.9. (PAT) - Jak wia 
domo, policja gdańska polityczna 
przeprowadziła ostatnio rewizję w 
miel'zkaniu korespondenta "Ljetu­
vos Aidas" w Qfańsku, Jonasa 
Kutry. W związku z tym redakcja 
półoficjalnego litewsldego organu 
odwołała p. Kutry z Gdańska. Wra­
ca on w najbliższych dniach do 
Kowna • 
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WA .!.~~!!" A OODUSlczalnośC wupowiadania 10halOw handlOUluch 1 
je" l.k:;I,~I::!~.~r~~d.:o,rubl. Organizacje gosDadarcze i lokatorskie za ulrzvmaniem ochron, 

Ud •• SlelllCl.wlcll 71. . 
Tel. 141-78. Jak wiadomo, w lU)cśl przepi- przez zrzeszenia gospodarcze, mysIowych i handlowych I. nie sądowi prawa o<.lrac/.ania 

•• .-...................... sów art. 4 dekretu Prez. Rzplitej które weszły w skład komitetu. dniem 30 września r. b. ck misji na skutek wypo'sicdze 
z dnia 14 listopada 1935 r., w niezależnie od akcji prowądzo- Komitet ekonomiczny rady 1l1 : nin lol,alu na przcci:1~ .i eull egn 

WiB~omoitl ~iei~[e 
DYWRY APTEK. - Nocy dzi· 

HeJszeJ dyluru), następuJące apte­
ki: L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Janklelewicza (St. Rynek 9). 
r. StiQlelewlcza (Pomorska 91); A. 
Qorkow8kłeg~ (Z.w.d;r:ka 45); B. 
Gluchowskiego (Narutowicza 6); 
St. l:Iamburga ł S·ki (Główna 50); 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 3(7) 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1918. 
- Jutro, w poniedzialej(, 21 b. ID. 

winni się stawie do rejestracji w wy 
dziale wojskowym zarz~du m. Lod~i 
przy ul. Piotrkowskiej 165, mętozyj 
ni, urodzeni w 1918 ro~u i zamIesz­
kali na terente 5 komisarjatu, o na 
~wiskach na litery A do E włącznie 
~,raz zamieszkali na, terenie 12 kom! 
,arjatu o na.zwiskacb na litery od 
J do Ż włącznie. 

POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1916. - Poczyna.j~c 
od dnia l' patddernika. do końca Ii­
~topa,da r. b. odbywać się będzie w 
t.odzi powt6rna rejestracja w~y8t,. 
kil!b mę:!czyzn, urodzonych w roku 
t!J16, którzy dotychcza8 nie zostali 
\rcią.gnięci na listy poborowych. 

ra 

Garnizon łódzki 
dzi,kUie 

serdeczne powitanie 
"W łm1enłu odd&lałów garnł­

dniu 30 bm. wygasa ochrona lo nej p_rzez zw. lokatorów woj. nisŁrów zaakccptować miał zu do dwuch lat. 
kali przemysłowych do VI kat. łód~kiego. . sady tego porozumienia i zlecił Zwi:}zek loka,lorów stwi('rdz:I, 
przemysłowej włącznie oraz 10- OstaŁnio między zrzeszeniami min. sprawiedliwo' ci opracowa- że nie wYraził zaody na \ - yż c j 
kali handlowych do III kat. w1. własności nierucilomej z jednej : nie zmiany ustawy o ochroni" wvll1szcz~n(' zasady ( zajllluje \~-

NVj związku z tern zawiązany stron):- a. bli~ej nieokrcślony~n~ I lokaLo~ó,~ , sto ownie do iego po dalszym ciągu w curcj r O lci q gł , ) 
został w Lodzi międzyzwią7.ko- or~~!uZ~cJaI111 ze strony .drl!gleJ ro~u~l1Ie11la, ~asada. dOPlls~czal ' l ~ci stanowisko, Żl' ze wzglc:du n:l 
wy komitet gospodaI:czy dla 0- do,lsC ~llIało do .por.ozul1uema w I noscl wypowledlCIlIl-l loka II ~lHn ogól !Ją syluuc je: gospoda ['('II!, -:. 

chrony praw lokali handlowych spra~vle zasa~llIcz~J dOpll~zczal. dlo,wych I pl:zemysłowych 111I:lła ~Lawowa ochrol1H lokato)'ów win 
i przemysłowych, który dąży do IlOŚCI wypowladul11u lokalI prz .. byc złagodzona przez przyzn'l I nu oyć w dalszym ci(jgu równiei 
utrzymania ustawy o ochronie i w ~Iosllnkll do lokuli pI'7l'd~i(:-

lokatorów w całej rozciągłości, DUWINy FlftAnKI .5" RAPPEPOR,' biOl'~l\\' llunlll owy "h i IHIt'IlI\'-
wzgl. do znowelizowania tej czę , U , ~ ~ I( łowych utl'z)'m:mu. 

ści ustawy, która dotyczy lokali OBICIA MEBLO'lUE .~! 1 Ił: 1 ~ Pouolmic l. a\Yi}IZ<lJ1~· nied:lwlI .J 
handl~wych i przemysłowych. l ~ U ~ ~ . fil PIOTRKOWSKA ~ I mię(1z~ zwial.ko\\'~· 1\1 l 111 i lC' go-

AkCja ta prowadzona była - . spodul'czy dla ochron" rH:JW 10_ 
l EH I kali handlowych i prZ(' lll.' , 10-

wych zajmuje w ~prawi(' lej "LI -

Opla"g od ~zgl' o' ~ ~reN'~,~~lek~l!.,llł~O);b~a.'.logiC'ZIl(' i 0'1 nirglJ .I. ~ "." LI przelo \\- )- ja ślIif 
kto i w czyim imieniu kunl'ero -

Jaki~ r~klamg Di~ podlfdaj-. opodalkowaniu I "':3ł z or :-:ul~izncjatni .. włu~n n~c"t . . - I III tTuchu 111 C'.!, wyr'lIu.ląc 7g11 d,; 

W związku z wejściem w żyNIE POTHZEIJA ŻAD';\ Yf. H l tiyuie Il:ł wykonallie w~stuw na dopu~zczall1o':'ć \\· YPllwi!łd~· 
cle nowych przepisów o szył- ZEZWOLE~. . skl('JlowJ~h, por1ali i pł'~ebudo lilia lokali ba~dlo\~' Ych i l~rz.ell1y 
dach, inspekcja budowlana za' Szyldy zaś sklepowe. lIap.lsy ł Wf! "k.lepow. SlO\"~Th z dniem .10 \Hl e:"lua . 
rządu miejskiego w Lodzl wy- l'~kłamowe, wywieszki i ł. P" a: m..'-~1ii USA; 7 um fflliiłlW m~ 
.jaśnia, Ze szyldziki adwokatów. wymaf.(a.tą natomiast, w myśl l 
lekarz)', dentystów, ak.uszerek 41't. 334 • pr:-wa bud.owhmeg?, Teatr Rozmaitości" l Dziś ostatl'tl dzł,!ń,.w 8tę~6W _ 
i ł. p., nie przekraczające wy· ~c~wolellla l. ~)odlegaJ.ą,_ O!lł.aCtl: Cegieln::na 27. teL 112-25 Idy HamloskiG!1 
mwów 40 cm. x 25 cm., umie· ,c.'."norazGwe.l . w wySOl!oOS~l .J na czele %nakomitego zespołu 
szczonc przy bramach, wz~lę- d., onz opłacie 2 zł. za poda- n . d . I g d 1215 w poł F·t I· D kt ., 
dnie szyldziki przedsi~biorstw, nic. Do podania muszą być do· lIiś, IV nIe Ile ę ~o~a~~k popularny,) rau Bln o or 
nmi~czane we wnęce bram, łączon_e tur eg~cm~łal'ze ~zk.i· 1 o gody.. 4.15 p~poł. po. cenach zl~ iżonych. ,,~irełE7 Efros«' " 
w sposób upoJ'7.ądkowany i nje> cu sz~]du. a nie. .lak JlJ)lnU' o godz. 9.15 ,ywez. po;wgllaln8 przcd staw10I.~It" "Mlrełe EfrQ$ 
zakrywający części architckto' intcJ')Jretow3Uo pl'zcpis~-. plalJ . i :l-tv akt ., FRAULEIN DOKTOR~ 
nimmych budynku, SĄ WOL- S'lOI'ządzony przez aJ"cbitekhl. • 
NiE OD WSZELKICH OPŁAT I'lany i ewentualnie fotogra' 
[ NA WYWIESZENIE ICH fie budynków w)'mnganc są je- Dopiero 10 Diździernika 

tonu łódzkiego lIkiadam ser· K . . . k J l' 
deczne poddękowanie Z8l'Jtldo. sIęznIcz a u lana 
n-i miejskiemu, organizacjom 
oraz szkołom n przygotowanie 
oraz wzi~le ud:dałtl w powita 
nin wracających z ćwiczeń od· 
działów". 

ze swym. 
przewieziona będzie urna z ziemią pobranł\ 

narzeczonym 1 z mogił afrykańskich do Krakowa 

f-l Dlndorf • Ankowłez 
'Pułkownik. 

Poiegnanie 
IN urzędzie wojewódzkim 

w sobotę, dnia HI bm. w sali konfe· 
rcncyjnej urzędu woJewódzkiego od· 
było się pożegnanie b. wicewojewody 
tódzkiego Ant. Potockiego, b. naczelni. 
ka wydziału zdrowia w urzędzie wo­
jewódzkim dr. St. Skalsklelo oraz b. 
zastępcy naczelnika wydziału społ.-po· 
litycznego p. Leona Berkowicza. 

W pożegnaniu wzięli udział: p. wio 
cewojewoda Stefan Wendorf, pp. na· 
czelnicy wydziałów i urzędnicy urzędu 
I\'ojewódzkiego łódzkiego., p. starosto­
wie i urzędnicy starostw, przedstawi: 
ciele komendy policji. 

P. wicewojewoda Wendorff wręczył 
d-rowi Skalskiemu i p. L Berkowiczo· 
wi ozdobne albumy pamiątkowe, za· 
wierające podpisy urzędników urzędu 
wojewódzkiego i starostw oraz liczne 
zdjęcia okolicmościowe, poczem w ser 
dcczllych słowach potegllal w ich imie 
niu ogółu urzędników nacz. Al. Tymia­
nieclti. 

Dr. S. Skal&ki i p. Leon Berkowicz 
podziękowali za serdeczne objawy pa­
mięci i koleżeństwa, okazane przez o­
gół urzędników opuszczającym swe sta 
nowiska kolegom. 

P. 'I\' icewojewoda Po.tocki nadesłał 
list, w którym usprawiedliwia swą nie 
możność przyjazdu do Lodzi wą.żny­
mi względami służbowym~ i w któ­
rym w serdecznych słowach żegna si,: 
z ogółem urzędników. 

Na .. wniQsek nacz. inż. Orłowskiego 
tebrani postanowili złożoną przez u­
rzędników z okazji pożegnania sumę 
przekazać na fundusz obrony narodo­
wej. 

JCH przedmiotem owacji tłumIt Vo wyjściu z kościoła BeLhleem 

I 
Jak już donos ili śmy, w bi· 

/t ; j(,[N:e franeusko - pulskiE'j 
ptly ul. Piol:rkowskiej l n wy. 
~ ta\\'ioJla :łest na pokaz urna 't 

n :amcg,) dębu afrykailskiego l 
ziemią , pobraną z mogił legio 
!listów - polaków, służących Wl' 

: francu kicj legji cudzoóem· 
I skiej, a przeznaczona 11a Iwpi.ec 
! \larszalka Piłsudskiego na So· 

n'i Ilcu. 
Dotychczas llrll~ t ę obeJraalcr 

ł\LOOQ o~ób, w lem bard'l') wi.e 
le szkół i w ~'cieczek I.(rupu­
w)ch. 

Pie!'''.olny termin 29 '\ PI'· 

ijnia przewiezienia lJrn~' ·l~ 
Krakowa i złożenia jej na kop· 
cu został przesuni ę ty na dzier 
10 października r . h . 

1 0ddział łódzki P. ~ł. O, 
otwarty zostanie 1 października 

Banku Handlowego 
w gmachu 

Prezydent tymczasowy m. to ~ciuszki J;) (gmach BanI,u Han ! dzi, p. \likolaj GodJewski, o· dlowego), który po odnowieniu 

I 
trzyma. ł w dniu wczorajszym i przystosowani l' do potrzeb od 
ud prezcsa pocztowej Kasy 0- działu, zosŁanie oddany tło u­
slcz<,:dności w \VąrszawlC, dl'. żytku publicznego \\' dniu 0-

Grubera, pismo treśd nast~rują tW:;lrcia pełnego oddziału w Lo 
cej~ dzi, t. j. \\ dn:ll 1 paździrrni -

"Zawiadamiam llprzejlllie p. ka r. b . 

S t I 
Ak I !)!-czydenla, że P. J\. o., ,nając KOlllunil,ując ° PU'''YL:;ZClll 

hańbienie ras, z Dros J u, aj ua uwadze jaknajlepsze i jak· p. prez:,-dentowi , pra~nąłbyrn . 
Walec obłędu hitlerOWSkiego toczy się dalej na.idogodniejsze obsłużenie spo I ab~' tcn '\OW~- zakres naszej 

lecze:łlsLwa lód!ldego przez od \ dzia1alności &Iał i~ dalszym 
Lekarz dr. Lion, liczący 55 w Chemnitz nu.1 rok 2 mies! 

lał, żyd, znajdujący się w wi~zienia , Alfreda G. z Bagen dział P. I{, O. w JJodzi, pr2' ej~-1 PI'7.~-czyllkiem do rozwoju sto· 
Poczdamie w areszcie śleo.- na 6 mies. wi~zienia, 38-1etnie- la na własność gmach banl;O'j' unków gOSPOd:HC7ych miast" 
czym za "shańbienie rasy' ~ po- go :\Iaxa M. w \Viirzbul'gu na wy przy Alei Tadcus:;(H ]'0- l .oclzi". 
pehlił samob&jstwo. 2 lala 8 miesięcy więzięnia. Za 

Za "shailbienie rasy" w .ie· zbrodni!; przeciw "Ustawie ° 
dnym t"lko Lygodniu skazano: ochronie krwi '< skazano oO-let-
29-lelniego żyda z 1\' cyjed na 1 niego ,Iaurycego L. z Um na 
rok więzienia. AIrreda 1\. z 10 ruiesit:cy więzienia . 33-letni 
\Yroclawia n3 1 rok 9 mies. Paweł ~I. z " -rocławia. który 
ci~żkiego wip.zicnia . Hansa L. po 15 ma ca 1935 r. utI'Z:'-01Y-

PALACE Dziś pocz. O 12 

~============= wał ze swoją drugą, aryjską '; ()- f, CI B,l r. 

POR·AN-KI 
od 12-2 i 2-4 

.ceny od ~r. I'Jl PITOL Dziś i dni nast~pnych! 
'" Najwieksz~ sukces 

najmłodslIel gwiazdy l: 
"Zlotowios, b r Z d a c" p 
Naj"'1pak;:~~i: SUIRlfl' lfł'lPlf o 
Wep6łl,l3Siał biori\: John BQlea. Jane Berewall, Ro.helle 
Hudson. Nadpr.: Tygodnik PAT oraz aktualności 

HlIstem naszem: NAJNłŹSlE CENY: 

Balkon 54 gr. I miejsce 1·09 II miejsce85gr. 

D • 

żoną stosunek płciowy. a pó-

I źniej nlU!;,ial się z nią rOlwieść , 

l
zostuł skazany na 1 rok 6 miss. 
dężkiego więzienia. Z powodu 
tej samej ,.zbrodni" skazano 

I
ii Pawła Z. z ,,'rocławia na 2 la· 
'I ta ciężkiego więzienia. W No-

l Tvmberdze 25-1etni żyd, kawa-
ler, który 13 czerwca 1936 r. 

'I obcował płciowo z norymber· 
: 3ką prostytutką, zosłal z POWf 

Idu __ shat\bienia rasy" skazallV 
I na rok ciężkiego więzienia. 

TENOR o wszechświatowej 

w filmie produkcji 
wiedeIiskiej Nie zapomnij o mnie 

• 
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s ałnia niedziela ••• 
%gromadzeń ; wieców ';rzedwllborczJlch.--; 

Za tydzień póidziem" do urn 
150 

W dniu wczorajszym rozpla- przez główną komisję wybor­
katowane zostały na murach czą. Poświadczenia te b<;dą wy 
miasta obwieszczenia głównej dawane od poniedziałku. 
komisji wyborczej, dotyczące 
rozpisanych na przyszłą. medzic 
le wy})orów samorządowych. 

" .11"" 
dową ilość wieców i zgroma-/ stwo kłamstw i kalumnii, a n­
dzeil przedwyhorczych, a mia- kład ich i treść: W~ł'IJ.ldzić mu-
nowicie przeszło 150. szą niesmak u każdego Jlczcl-

Główna komisja ogłosiła li­
sty kandydatów, uznane za 
ważne dla każdego okręgu wy­
borczego pod numerami, ~t6re 
tym listom nadano, dziell i czas 
trwania głosowania (niedzlela 
27 b. m. od godz. 9 do 19) i a­
dresy loka Ii komisji obwodo· 
wych, w których będą składa­
ne głosy. 

Pozatern główna komisjI pod 
kreśliła w obwieszczeniach, że 
w dniu glosowania me wolno 
w lokalu wyborczym, w budyn 
ku, w którym ten lokal się 
znajduje, na ulicach i placu 
przed wejściem do budynku w 

Mężowie zaufania, zgłJszen) 
przf'Z pełnomocników list po je 
dn:ym dla każdego obwodu, ma 
ją prawo być ohecni przy 
spl'awdzaniu urny wyborclej i 
ustalaniu wyników głosowania 
Mąż zaufania musi mieć pra 

wC) wybierania do rady miej­
skiej i okazać przewodniczące­
mu obwodu imienne pismo de­
legacyjne, poświadczone m'zez 
główną komisję. 

* 

* wego człowieka. I' 

Jak siQ 'dowiadujemy, miej­
ski referat wyborczy w porozu­
mieniu z główną komisją wy· 
borczą postanowił przygotować 
dla komisji okręgowych maszy 
ny do liczenia. ~laszyny te usta­
wione b<;dą w lokalach okr<;go· 
"'ych komisji w przyszłą . nie­
dzielę i hędą użyte do spraw­
dzania wyników głosowania'. 

* 

M. in. wczoraj kolportowana 
była w śródmieściu ulotka en­
decka, przedstawiająca "auten· 
tyczną fotografię z HiszpanIi" 
na której widać, jak kilkuna· 
stu żołnierzy republikańskich 
strzela z karabinów do POSąg~1 
Chrystusa. Nad ilustracją wio 
dnieje napis "Żydo - komuna Vi' 

Hiszpanii" . 
Nie trzeba nikomu tłoma­

czyć. że ulotka ta należy no ar 
Obóz narodowy w Łodz!, nie senału perfidnych tricków cn. 

Dzisiejsza, ostatnia niedziela przebierający w środkach, gdy rleckkh, ił pseudo - oryginalna 
przedwyborcza w Łodzi zapo- chodzi o agitację na rzecz swo fotografia jest zwycza.lnym 
wiada siQ bardzo interesująco I jej listy, wydaje ostatnio nie- montażem), składającym o;ię , 
Ugrupowania, idące do wybo maI codziennit-. rO'lmaite ulot. dwuch zdj~ć, z jednego wyobra 
rów, wyznaczyły na dziś rekor ki. Ulotki te zawierają mnó- żającego posąg i drugiego 

------ przcdstawia.iące~o grupę ~Ołl1h' 

rzy podczas ćwiczCl'l. 
promieniu stu metrów wygła- r-------I 
szać przemówieli do wyboi-CÓw. R I " L T O 
rl'zdawać kart do głosowania i 
w jakikolwiek inny sposób agi 
tować. Zakazowi temu podlega 
ją nietylko wyborcy, ale \ mę­
żowie zaufania list. 

Następnie obwieszczenie po­
daje dokładny sposób głosowa· 
nia, podkreślając, że kartki wy 
borcze nie mogą być innego ko 
lor u, niż biały. Treść karty do 
g~sowania może być odbita 
mechanicznie, lub pisana. 

Na porlInki 
o g. 12 i 2 

Ceny miejsc od 

85 gr. 

N'ajwspanialsza operetka FR. LEHARA 

(ARIE łeZ 
W roli głównej MARTA EGGERTH 

--------~----------------------------------

Czy normalny człowiek mogl 
by w to uwierzyć, że kilkuna 
stu dorosłych ludzi ~,tanie 
przed posągiem, nby do nieg'( 
strzelać i, że będl1 ... po'Wwar. 
fotografom. 

(g) 

Co mówia k ad na radny 
Wgwiad z ad",. JÓlłłelD Wajt:maołm Wreszcie obwieszczenie za· 

wiera treść art. 33 regulaminu, 
traktującego o niew8Żnych kar O zagadnieniach, związanych mych suhsydjów nie rozstrzyga sami nigdy nikogo nic atakują, 
łach wybol'Mych. W myśl tego z wyborami i przyszłą działal- sprawy. Przekręcanie faktów, robienie 
'artykułu nieważne są: nościlt rady miejskiej przepro- Endenc.ia łódzka - kontynu- z napastników, jakimi byli en-

a) karty do głosowania, wIo· wadziliśmy wywiad z wielokrot uje nasz roz,mówca - przenio- decy, tych, którzy się bronią, 

PLękrtf/., pcurqfna 

u ~ ł a d. z i Cl kj . " 
nl.aJ.oJc.i (f1tL o n. (l j 
pomad.cfl 

. , 

Lentheric: 
PARFUMEU~ • ,..,.--. 

~aPl<.l 

Prosimy %wr6clć uwagę na 
lirmę Lentheric na opakowaniu. 

Wycieczka P.T.K. 
do Żelazowej Woli 

Dzisiaj oddział tutejszy PolskiegCl 
touring - klubu organizuje dla swych 
członków i wprowadzonych gości sa­
mochodowo • motocyklową wycieczkę 
rendez - "ous do Żelazowej Woli pod 
Sochacze,~em. '\Vycieczka ma na celu 
zwiedzenie mlejsca urodzC'nia Frydery­
ka Szopena. 

Wyjazd indywiullalny. Punkt zbor· 
ny i informaCYjny w Żelazowej \Voli, 
przy wejściu do parku o godz. tO.30. 
Dojazd: w Sochaczewie na rynku w le­
wo szosą przez Chodaków (ok. 7 km. 
od Sochaczewa). 

Wobec niedalekiej odległości Żelazo­
wej Woli od Warszawy, zaleca śię u­
czestnikom wycieczki zwiedzenie na­
der interesującej wystawy przemysłu 
metalowego i elektro-technicznego. ... ~~ ............. . 

tone do koperty urzędowo nie- nym radnym miejskim i zna- sla jednak całą walkę wybor- .iest stałą i starą metodą, stoso- tirAod.U.-DO 
f\Stemplowanej, b) karty kolo- nym działaczem społecznym. czą na tory polityczne, wysu- waną przez endecję. Było to .. •• 
ru, oczywiście, innego, nit bia adw. J6zefem Wajemanem, ezo wając hasła wyelimInowania już w, P.rżyty~u, by~o.:v po- l-szy polski film,' 'z'realizown, 
ly, e) karty, zawierające nRzwi lowym kandydatem folkistów iydów z udziału w życiu polł- przedme.l radZIe łódzkIe] I praw na miarę arcydzieł zagraniem.ł 
~ka kandydat6w z różnych wd na liście t jednoczonego bloku tycznym p81is\wa, a to przez dopodobnie będzie się powŁa- . 
nie zgłoszonych Ust w danym żydowskiego w X okręgu wy- pozbawienie ich pravia wybo- rzać w przyszłości. Mam nadzie 
okręgu, lecz nie zawierające 0- borczym. Mec. Wajcman posia- rów do ciał ustawodawc~ych i .ię, te najcięższy okres w życiu 
znaczenia Ho;ty, na którą wy- da reputację doskonałego znaw samorządowych. Uważam, te I f.szego miasta już minął i, te 
borca głosuje, d) karty, zawi,.- cy samorządu i znane są ,jego same postawienie takie.i kwe- oblaz przyszłe., rady będzie od­
rające tylko numer lub aazw~ energiczne wystąpienia przeciw ~t.ii .iest już aktem gwałtu, który mi' lIuy od poprzednie,f, tak, że 
Iis-ty bez conajmniej jednego na ko endekom w dawnej radzie nie ,)owinien być tolerowany.- twdlIC można zająć siQ palący-
7,wiska kandydata. miejskiej. Prawa nasze wynikaJą z pod- mi sp-awami naszego miasta, 

Błędy i niedokładności piso. Oto, co nam powiedział na staw współczesnego życia kul- jak poprawą bytu ubogiej lud-
wni nie powodują nie,,:a7.noki in teresujący nas temat: luralnego, oparte są na umo- ności, stworzeniem nnjpotrzeb-
głosu, o ile tylko nie zachodzi - Trudno obecnie mówić o wach mi<;dzynarodowych i na niejsz~'ch Iltząc1zell wielkomie.H 
wątpliwość co do tożsamo~cj programie samorządowym, z konst~, tuc.ii, ,są bezsporne i nie- skicIl. Tradycją naszego mia ~tn I 
kandydata, lub kandydatów, nn którym wystąpimy. Jest on w zależne od tego, lub innego wy- była zawsze zgodna ,WspÓłpraca, 
k.tóryeh wyborca pragnie "lcł- ogólnych zan'sach znany. Jeże- niku glosowania. wszystkich narodowości i temul 
1ać głos. Ii chodzi o całokształt gospo- Rzecz jasna, że ży'dzi na te tylko zawdzięczamy ten niehy- ~ * darki, to nasze zapatrv. wania są . waly w dziejach rozkwit mia-

zakus~' odnowledzą, jak zawsze 
W główne,l' komisJ'i, ·.J·ak i ~ iclentyezne z zapatrv w8niami . .. . sta, które w ciągu stulecia z 

oJ odpowiadali, a mIanOWICie spo 
miejskim referacie wyborczym wszystkich demokratyc:r.nych n. t~gu.ią swó., udział w wyborach. wioski przemieniło się w dru-
prov\adzone są energicZn!f' !trupowań. \V dziedzinie żydow B . l . ł gie miasto w Polsce. Każcla na- Reżyserl'a: Jul,'usz Gardan ~ o mewY;:orzvstamy.-swego g o 
przygotowania do technic7.0e~o skiej specjalnie domagać się bę su przez życla staje się popar- rodowość ma chluhną knrtę w O B S A D A: 
przepIowadzenia wyborów. dziemy równego traktowania ciem tezy endeckiej, że żydzi do historji Łodzi i dążeniem na- Elżbieta Barszczewska 

Spisy w~'borców, jak nas in- żydów ha wszystkich odcinkach urny wyborczej pójść nie po- szym będzie zawsze utrzymanie Franciszek BrodniewicI 
formuje prezes głównej komi"ji pracy samorzą(lowej, co się zaś winni. Tłumnv udział w gloso- tej trady.cji. St~nowiska te~o. ~ę Stanisława Wysockll, Kal. JlInOBIIl-
wyborczej. D. VecsiIe, wr~~Z(lnc tyczy in . t~·tuc.ij opiekUl1czych i waniu będzie na.ilf'psz~ odpo- dą brom.ć naSI przedstaWI.CH' e Stt;powski, Józef Węgriyn, 
zostaną przewodniczącym ob- ochrony zdrowia, to żądamy. '3:. wiedzią społeczeństwa żydow. kandydUJący do rady. a mlSlno. 1 

POCi. o 12. Ceny od GO ńr 
wodowvch komisji dopiero w h" b,.·h.' one uŁrz,.'mv. wane kosz· " d • wicie mgr. BalberY'izski w okrę miejsc na poranki CJ ... 

J J ski ego na "plebiscyt en eckI. 
przeddzień głosowania, t. j, w tern gminy miejskiej, a prowa- gu IX i Piotr Chari w okręgll n, ••••• ~ •• ~.'!ł.~.~ ...... 
sobotę, dn, 26 wrze~nia między dzone przez społeczellstwo zy- .Tak hronimy swych praw. Szkodn, że nie doszło do zbl0 
godzinami 17-18 w lokala::h dowskic. Jest tQ zgodne z usta- w~'k::tzaliśmy w poprzednieJ ra- kowania wszystkich ur;!rupo, 
odnośnych okręgowych komisji woclawshnm i łkonst~'luc.fą. - dzie miejskiej. Oczywista, że waI1 żydowskich. Przy połącze­
wyborczych. Obecnie zwraca- O takie u ięcie kwe!'tji zawsze 'I nieprawdą jest jakoby żydzi wy niu sił uzYSkalibyśmv ilość man 
n.ie łię {>rzewodniczących obwo w~'stępowałem, uważałem bo- wolywali burdy. Żydzi zaWl'<ze datów, odpowi~dającą l'a<.zej 
dów po spisy jest bezcclow~: wiem. że udzielenie żydom sa- zajmują stanowisko obronne i liczebności w Łonzi. (Co)' 
Przewodniczący głównej k,o- ____________ • ________ • ________________ _ 

miśji wyborczej, p. VecsiIe 
zWłaba ... się ze naszem pośred· 
nte~em z apelem do pelnomoc 
nik6w list, aby wcześniej przy- KTO 
gatówali npoważnierua dla m~­
tl/w zaufania, którzy w dniu 
wynor6w zasiadać mają w loka KTO 
lach obwodowych komisji. Mę­
żowi.~ ... zaufania muszą posiadać 
:d'!r!aQezenia, poświadczone KTO 
STRZELANIE PODOFICERÓW RE­

ZERWY 
Zarząd koła. i komitet zawodów 

sfrzeleclcicb O. Z. P.,. R. w łJodzi poda­
je do ' wiadomości członków i sympaty 
ków, że zawody strzelecki c odb«:(hl si~ 
.ieodwołaló·ie w niedzielę, dn. 20 bm. 
. Zbiórka o godz. 8-ej rano przed 
~ernią l. K. Poznański przy uJ. 
ł>grÓ\lowej 17. 
~een9ść członków w mundurach 

. _~ .. 

TEn 

Obgwaiele 
pragnie stanowczej i godl?ei obrony 
interesów i praw ludności Zydowekiej 
W przyszłej Radzie Miejskiej 

domaga się utrwalenia zasad rzeczo­
wości i słuszności przy załatwianiu 
gospodarczyeh spraw ŁOGzi 

dąły do realizacji faktyeznego rów­
nouprawnienia. by Łódź została do­
brem wszystkich mjeszkańców 

niechaj dnia 27 b. m. odda sw6j gło!! 
na energieznyeh i doświadczonych 
przedstawicieli sfer gOi5podarezycb i in­
teligencii zawodowej 

• 

lUdzi! 
w okręgu 2 - lista Nr. 6 

na Jakuba libratha 
b. radnego, radcę Izby Przem.-Handl.. w. pre­
zesa Kraiowego Zw. Przemysłu Włókienniczego - -
w okręgu 9 - lista Nr. 8 

na Jakuba ner~za 
radcę I~by ' Przem.-Hand1., w. pre%esa Stow. 
Kupców m. Klodzi, !!~c1ziego handlowego 

w okręgn 10 - lista Nr. 10 

na Stanisława Dobraniekiego 
adwokaia, b. radnego 

Zjednoczon, Z,dowski Blok W,borcz, 
f RONI SPOlltZNO·fiOSPOBJłIłł:ZY 

bisty da Redakcil 
:Wiclce Szanowny 

Panie Redaktorzel 
V{ numerze poczytnego pisma z dnia 

17 bm. Nr. 255, umieszczona została 
wiadomość p. t. "Samobójstwo w celi 
więziennej". 

\Vobec tego, że podane w 'gazecie 
szczegóły samobójstwa więźnia Biela­
sa (wielokrotnego recydywisty), nie od 
powiadają rzeczywistości, przeto u­
przt'jmic proszę o umieszczcnie w naj· 
bliższym numerze poczytnego pisma 
nast~pującego sprostowania: 

Żadnego powrozu do celi wiGziefi 
Bielas nic przemycił, gdyż powiesił się 
na ręczniku, którym zrobiony był mu 
kompres z powodu bólu brzucha. (Na 
raka chory nie był). 20 minut przed 
samobójstwem funkcjonarJusz straży: 
więziennej, pełniący s\veohówiązki W. 
szpitalu, widział" 'go jeszcze leżącego 
na łóż)m, a wi~c po 20 .minutach, a nie 
z rana zauważył na kracie okiennej wi 
sielca. Drzwi ccli, w którcj przebywał 
wir.zicli. BicIas, z łatwością były otwo­
rzone natychmiast po zauważeniu wi­
sielca przez przodownika straży wię­
ziennej, 

Naczelnik więzienia 
(-l EUG. POLAK, komisarz S. W • 



~O.lX'=:';-:;tiLOS .P"ORAN·NY" SiO l~\ 

z·s·eisze " oż,nkill w lodzi Pożar " przł;dzaln-
Straty wynoszą 5.000 złotych 

lilka igsit;(g mlodgt:h .rolnikó" przedefiluje 
, 1f Ilroiach ludowgc:b przez ulit:e mialt. 

Wczoraj o godzinie 11.15 Zgrzeblarka i wi~ksza ilośł. 
przed południem wybuchł po' towaru uległy zniszczeniu. StTa 
żar na terenie posesji J. Wił· ty wyno. zą okolo 5.009 zł. 
ezyka przy ulicy Senatorskiej Fabryka jest nieubezpieczo· 

IW, dniu dzisiejszym odbędą. I Ogółem spo~bm\Vany jest przy I śpiewki, 5) masowe inscenizacje, 3. Paliła się, jak się OkaZałq" na. 
~ię w Buszem mieście zorganizo jazd około 10.000 młodych rolni 6) t. zw. dzielenie chleba, 7) wień mieszczaca się tam przędzalnia 
"'Sile staraniem wojewódzkiego ków, kiór,zy w barwnych slro- czenie gospodarzy, 8) obrzędowy 1 . Od' kIR d" I· zl f 
związku . ,MłodeJ· w si" uroczv.-~tc .I·ach ludo\ '~:el1 przeJ'dą ulkami oberek oraz 9) popisy artyslycz- .. KrclI~. 1S ry w ?Do orze/ a 10 p UląCB O sm 

J zajęła SH, w przędzallll zgrze 
.,Dożynki". Obchód ten za[)o miasta w kierunku Placu gen . ne. blarka i nagromadzone "". po' Fantas~yezne prawie honoraria płaci 
wiada się bardzo ciekawie, gd ' i. Hallera, gdzie odbędą się właś"i Barwny obchód "Dożynek" hę bliżu mateljały. · r amerykanskle radio za ystęP1 przed 
z terenu całego województwa wc ' uroczystości. Pochód wieś- dzie transmitowany przez roz- O" t f'w ł t wo mikrofonem gwiaZd fllmowych lice-
ł6dzkiego zjedzie się do Łodzi niaków wkroczy na teren bo:ska głośnię radiową . oraz zdjęty I gl en ~a ~\ l gZY .taa rztt' nlcznych. Tak więc gwiazdor filmowy, 
młodzież wiejska. przywożąc 'l. WKS., gdzie wręcz;.- reprezentan przez specjalnych kinooperat.'J· pa ~y m~ elJa, ,_{rolzl dPrzek . Clark Gable, otrzymał ZIł wygłoszeDie 

d ,.. d . d' ~ 1 - PAT' ś' tl t cemem SIC na ca y Hl yne . . ~ol>ą plony, zro zone na zJemiloWI rzą II p. wOJewo ZJe .. "c' row . l wy WIe ony nas ęp "' . jednego skeczu 6.000 doJarow, Fred A-
ł6dzkiej. I ksandrowi Hauke - Kowakowi nie jako dodatek w kinach. Zaalarmowano straż ogmo· stalre zaś dostaje za udział w !Ierlł au-

wieńce ze zbói i kwiatów. "Dożynki" wywołały duże za l W!l. dycJI 5.000 dolarolI', przy czym należy 
Progrnm dzisiejszeO'o obeho, interesowanie. . przedewszyst· Na mle.ls~e w~'jecbały od zważyć, iź kontrakt jego ople1\'a na 

f. el}eton du pw;dslawia się l1~Slępująco: k~em ze . względu na to,. że jest to d,ziały ly i V. W ~Jndli Pl'Z):bł pół roku, a audycjc z udziałem Astai-
- 1) I\orowód obrzędowy, 2) I pIerwsza tego rodzajU uroczy- ,Cła strazy sytuaCja byla JUZ re'a odbywają się raz na tydzień. Sze7.f-l 

Y I"" - a przemarsz grup wieńcowych , stość w naszem mieście. 'V sa- groźn~. j('dnak~wo~ ~zi~~i I:. ślIwlec otrzymuje zatym co miesh,c 
:l) przemówienie starosty dożyn, mej inscenizacji, wystawionej na nergicznei akcJl, .trwa,}ąCL] b 1.1' piękną sumkę 20.000 dolarów (JOO ty .. 

t . tuk . t·t I kowego, 4) kładanie wieńców I terenie boiska 'VKS weźmie u- sko półtorej godzmy, udało Się zł) za cztery piętnastominntowe audy-
- . Ol", złeJ pll, ats'l .adJeskmt a - przez grupy powiatowe i przy- dział przeszło 1.000 osób. płomienie ugasić. cje. _ 

powledzta a we - Je na 'l.e II wa- v i;'ii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
iam, że dawniej teatr dawał o wie· 

le więcej .. , Wszystkim, Kt6rzy oddali ostatnill posłu8ę dJo~iel nam Imarlel . STOW. JNZVNIERÓW J ARCBTl'EK­
TÓW W LODZI - Czy przypadkiem nie wydaje _ . • 

b P Bran·slaw.-e Z Hesserów Hornszlllno'WeJ urządza w czwarteJ(, dnia 24 wrzc:;nia l'i się t.vl1w, że tak jest .. . Może daw •• I 1936 r. o godz. 20.15 w sali odczyLowcj 
niej byłeś młoc1.szy i eutuzjazmowa- : stowarzyszenia, przy ul. Piotrkowskiej 
łeś się więcej? jakotet tym, kt6,.y okalali nam tyle wsp6łC:IUclll w smutku nlluym, serdecznie d.ięiulemr· ; nr. 53 oocz)'t inż .. Jana Lewina n. t. 

R O D Z I N A. '"Z pra);:Lyki rucho, ... ca". - Możliwe, ale nie tylko o to cito I -
\Vstęp wolny dla członków ~tuwa' 

dzi. Sztuki dzisiejsze nie są juź tak rzyszenia i wprowadzonych go~ci. 
wzruszające, chociaz człowiek zlek· ., I POKAZ SAMOCHODÓW SKODA 

~~~,~il U!::~::s,i~~:~ytr~;~~ł!r~~~ awa 'la rozkleJ·acz,' I II·szow ;Sk~~~:~J~i~~~all~I}LlJlfrl~I:~i~~~'~~~~~~~~'~~ 
. . P' ska 1\19, zostaŁ zOl'gallJzowall)" w l.o-wstrząsmętynt. amtętasz n,aprzy· . ' I dzi, w ogródku ,.Tiyoli", Przejazu l, 

liład komedję "Ty i ja"? \ jesienny pokaz samochdów Skody, 
-,- ,~Ty i ja" - odpowiedziała Oriólem zatrzgmano II olobg . ' który rozpoczął się w sobotę i trwa'" 

Liii - ach, niezapomniane llrzed· ii8 będzie tylko przez dzie{l dzisiajszy. 
t i . l ". l . d ~ "7 • tk·.1 ' . t .. · . - 11 O Pokaz wy wolał duże zailllf'fCSOWHnie 

S aweme... Donosiliśmy wczoraj, iż ł'ódz, ~amochodac 1 polICyjny c l l o " szy S lC l za lZ)' n;auy c p ze wzg:ędu na to, że Skuda w bieżą-
- Acb, mój Boże - mówił Pa' kie władze administracyjue wy ~.;vieziono do wydziału śledcze-, wstępnem dochodzemu przeka- c~'m ruku wy~tąriła na rYIH.'k pohki 

)\cł - cóź za przemiła subtelna dały organom policyjnym za . ,~o. 1.al1O do dYSPOZycJi władz pro- z nowymi. nic7.JlliC'fJlie ('ii ·!;:!,,, mi ty ' 
~ztl\l\a. P:uuiętam ją dokładnie, cl:!Q rządzenie dopilnowania, hy afi ,., kuratorskich. pami samochodów. B~z!,t~lll" .",tęp 
i · ,. . ł ., Ił i Przyaresztowanych .,rllzkle· N . k t - 'h ze na teren pokazu umozllwl k:lld.?mu 

(' az to lUZ mmę O przeclez ze· sze na murach miasta nic byUy. "1 " l' l aZW1S a za rz) manyc dokładne ohejfzenie nnwYcll wuzów i 
.. l t .... kł d d' laczae 1 zna eZłOno rozne na- l d i " J ,dz ' . -. . .... -SJęc a. naprzy a scena, g y Oni rozklejane przez osol>y ku te· . dz' . k r" ł wzg e u 11a oczące Sl~ ~ e 'pozwDli /apOZJ1ac.: S'C' l )('h 11 0 ,,"1)("7('5' 

liJoje nlówią ze sobą poraz pierwszy mu niepowolane. t.lę la. J~ -. "p~ragrn ~t, omy two trzymane są " tajeuuicy, i uą kU1lSlrukcj~. . 
I - ł zelazne, clęzarkl ołOWIane, ka· bez świadków... Cała sala by a W. związku z tem komenoa 

mienie i t. d. 

~~~e:I~Zj~:a~:bic~~;;!I:.r;;s;~;~ t~~~.iiz~r~~~:r~w~oc;aw~~~~~~ ........................ "D:nłOur .. [IłoWI" nb. , bto~ry IWY["IOl'ył ~m'łnr['.1 łf 
momencie niejedno chwiejące się szej obławę na rozklejaczy afi· Uporczywe zaparcia, katary gru- rU~ ~ ~n Il ~ ~. ~ 
małźeństw.) doszło do harmonjJ sz6w wyborczycb, którzy dotąd !jej kiszki, wzdęcia, osłaLione funk- jest wydarzeniem największym 
i zgody... bezkarnie w godzilnach noc, cja zołądkowa, za.etoina. ogólna. 

- Naszemu nie było to potrzeb· nych rozkle'jali na ulicach pla' oslabicne funkcje wątrołiy, bóle S.alona reklama na cał1m świee\~ bobater tUmu .,Jes\em zbic.gicm" , lako 
liC ... Wówczas byliśmy dwa czy trzy kat". . b d popncdzl\a wyśwletlaJlie "Pasteura" z Pasteur - przenikający prost~· lIIi. nh" 

lata po ślubie... Rozklejacze ci zazwyczaj oto ;r:;~:~~~f: ::~~lj,~i P~:~z~rez: Paulem ManI. Dziś, lidy film ten oglą· pozornymi środkami gry akhll·~kk.i d •• 
- Naszemu małżeństwu ł działa' c"enl' bylI' przez kl'lkunastu to l' d da jui Warszawa, lidy wczoraj w no' mózgu i tło 'umienia, zara;i.aj:!~~· IlUIi 

I h po szklaneczce natura, ncJ wo y . l . . ki 
tego nie trzeba - powiedział szar' warzyszy partYJ'nych, 'J-t6rzy Jó f ey przedstawieiele świata naukowego swoJą "'ewnę rzną IlasJI" pasJI! aurll, 

K g O r Z k i e j Franciszka - ze a, d i I . tn ' . . Ik' " k mancko Paweł. - Ale w6wc:z:'u wszczynali z przechodniami artystycznego 1 prasy wi z e l 110 na czy DaDllę OSCłą WIC • H';, I} JlO~Z11 I ' 

...................... ~ j lu k de w kin1e Celno" wacza pr~j'słlnęliśmy się bliże,i do siebie.. wzgl. przeciwnikami partyjny' spee a ym po a " . 
1'1 - • bl'" • d i w Łodzi, stwierdzić naleiy z całym na- Film, słal się instrulllclll<'lu, I)rz~ pll Ty ptZytll l as SIę tze.\ o mn e,.. mi bójki. Ś ń k'" 

I Ś " d lub "yga I I eisklem, że reklama nie przesadziła ,., mocy którego odżywa wb:ju h~!t., "l'!>II;l - Przywar e ranllelllem o me · Obława policyjna dala wyni. u 
. llalmu.l4!jsaym nawet ~topnłu; mamy niałego, buntowniczcgo dUl.'ha wiCI'/. ' ~o ramienIa... ki. Mianowicie w róźm.·ch punk . . - 'd ,

'I' cerkWI' parafJ'all1eJ w Pll przed "ob" d-lało epokowe. wskazuJ':ł, - n"cb zmagun o wy.lobycl(· II\'a" Ill"f~ A f Y (lowtarzaJaś cichutli.o fuch l1Jjasl.a zatr:z mano 3 .. par 'l - a ~ ~ "' 

. d ., . - k' 00 ... "'l' .. ła ce sztuce filmoweJ' no",'c horyzonty i rody. Za wysiłki pod.iltle " kkrullkll l'wIe słowa tek\i tu... . ..1 !ie" ro.zklejaczy. Partie te licz.y Sle, pow. zlSlllens 'le", , "'"'' 
A t Ił 1 I ł b ~lub para c,rgańska. Ślub ten wrói!łce jej całkowitc odrodzenie. . popularyzacji pO~hlci geniuhH'go lu\\" 

-- y ,ugo pa i'ZJ II.'S tUJ I y ogo em 33 oso y, 2 parbe :> J cy mikrobów, lIalci~' ~h: rl'lIliyalorolU 
,. oczy... ! zatrzymano w obrębi c :l korni, wywołał ogólną sens~cJę, gd~7i FUm godny jest podkrcślenia. Prz z filmu "Pasteur" uwani!'. Tego lodz;1,jll 

-- l"aźde Z Ilas widzialo na scenie snriatu policji. l..i. na Bału- para ta żyła .i~ż ze sobą 17 lał samo swoje zamierzenie, przez saulll prodUkcja filmowa ~I'l'inia I10ż~ I.-CZUl! 
;jebie; tak f'ię nam prl~IMmnicj tach i na terenie 7 korni aria- odważną próbę. PorzUca erotykę, w"j-

i posiada już ohr.r.nie swśr.io' . rolę: wzrusza. gl~lt(}ko 'W2.ru~ZIl. li jrd-
wydawalo. Nasza miłośt znalazła [u , t. .l. 'w śródmieściu. nę, noeny bar j bohaterstwo. Film nocześnie zaszczepia wiedz.;. 
I yraz, ucieleśnienie ... Na<;ze serca Zatr7Yll1anych ulokowano w l'O dzieci, o Pasteurze, to przedzl1\'ny film, który Film rozpoczyna się w sposób. który 
rozmawialy publicznie... A potem =aiiiii~iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii •• iiii emocjonuje i li-zrusza, a jego znacze- uznać można byłoby za banalny _ za' 
nadeszła ta scena końcowa. Nigdy II ,~ nie kulturalne nie da się porównać ! 

VI k- · -I- bójstwem! Seenariusz "iąic .icduak 
uie zap!,)11lllę tych ."ie.i" słów... ., ocze IwanlU mi IO'na nlezem, . co wyprodukowano dotycb- logicznie fragulent zabójstwa z fabula,. - Tv i ja, ~ak i tv, tv i ja... czas w kinematografii. Dając Widzowi 

.:J " oJ.:J • h b Niedbały lekarz, nic zaeho\\'ująey p. 
- Nie - powiedział zamyślOlI" l li .' l' d . l' lUl. Śląsku Cieszyńskim, do mc o· Ifłębokie pudy';la, równocześnie w 

• J , \lŻ ty l'i.0 :lieWl ,) l'~ : 111 zle l JlaS .. stroiuości, nie utrzymujący w warnn ' 
Paweł - to było podobne, ale jakoś wiem należał nr. 194,977. najpopularnlej'szy sposób bogaei zasób 

( l d 11 11 j1.mrrhi.!j emocjonującej dla kacb byglenicznych swych rąk i in, 
inaczej... J::lżd cgo g l'aC3a loteryjnego ,~hwili Jak wiadomo, w czwartej kla8ie jego wiedzy. 'Odbywa się to jakby mi· strumentów. stał się przycz~'ną śmier. 

- Alei Pawe!lw, przecież sztuka ' Ił' tn.ydziestej szóstej loterji paustwo. mocIrodem, niespostrzeieóie i len rap-gay rozstrt;y~ać się będą, osy g uw ci młodcj kobiety. Ginie więc z 1'1łk 
miała tytuł "Ty i ia"... " t . kI . wej wprowadzono nowe cztery wy lIod bohaterski o walee Pasteura z mi- . . i • I t bó' 

3 JW;] wygnmeJ CZW<lL.oJ - asy, - lm·· męz8 • msl.' ell' a - 1\ mo orem za J-
-- Nie, nie, Liii, mylisz się, mail! . I k grane po siedemdziesiąt pięć tysię' krob.mi prze'mawla do każdego. nn-llOna. złotyc l. Tymczasem zaś -ai.. stwa ,jest Past~ur. Pasteur. który ogło, 

jeszcze w uszach _ten ~źwięk. Były dy dzi eń pl'7,y no3i :lam wiadomości c-y złotych każda. Pie'r\vsza z' nicb wet do eZło1\'ieka, którego nie zain- sił w Par~'żll OllcZWI; do lekarzy, ab,. 
to dw~ sł~wa, ktOl'e SIę r?,mowały C wyjściu z k'Jla. IVięKSZych lub śreo padła na nr. 1l?8,333, będący wla. teresowIdaby najbardziej frapująca przestrzegali przy operacji c~ystości 
:ozwol, nt~ch ~rzez chwtl~ pomy r nich ,,'."~rall~' ()h, które poważnie za f'uością mieszkaliców Lodzi: Spory książka na ten temat. swych rąk i instrumentó1\', miliony bo 
.Ię· Głęboltlm Cichym ~ł?sem. po· ~ihja przerlsta'ricieli llajrm:mait. 2.llsiłek otrzymali ' też mieszkańcy Tajemniea niepo!lpołitej wartości te· wiem bakterii czyhają na zgub~ llowle 
wta~zała o~la ... " Ach,. JtJz WJem' l ,,"zych ~ f8r sp0l cG3uych w Iicwycb miasteczka Ryki w pow. garwoliń: go filmu tkwi w jego dramatycznej bu rzonych ich pieczy pae.ientów. Pasteur. 
,.Tol et mOl, m.Ol et t~l... mi n jscoWU,;l,;i:lCh kmjn_ !.'kim, gdyż podzielą. się PjęĆdzieSię'1 dowie. Ten 'dramat, wcielony w życic który głosił. ie bakterie są przyczynił 

Dlaczego llIby Imałaby nagle I ' doma tysiącami, ktc.re padły na. nr. Pasteur., jest antentyczny. Obok wal- zastraszającej liczby wypadków śmier. 
mówić po francusku? - odpowie.' T:lk Kięc '\I"~ród wla~cicj e li lll' . 133,927. Miasteczko to strawił nje I ki z "nIewidzialnym ś",'lałem" mikro. · telnych prz;\' porodach, popada w nic. 
działa Liii jakimś obcym, drewnia Hi3.:52H. 11a który pacHa jedna ze c1:nvno pożar, wygrana. więc gotów skopijnych wrogów człowieka, Pasteur łaskę Napoleona III i musi emigl'owaO: 
nym głosem - ale teraz już rozu ~tllty ~iC;:I'lll ~'eh "-ygr3u /ch znajdu· ka przyda się mu bardzo, . I toczył przez długLe latll bój ze :;wiatem z Par~'żlł. 
miem: ty byleś wówczas w Paryżu jl' ll1y pp. Orlikowsk:j , l1l'zędni ::zk~ ,,- kole pozostało jeszcze - poza lJekarzy, rzeeznlkami martwej skamlI" Scenariusz zawiera doskolIale Jlom~ 
i tam oglądałeś tę 37.tuk~... ) l'ywa tll ą z \'irarszr.wy, :JL Szyn'jllli1 jonem - niemało większycil wy nlałej wiedzy. ~Ianc dekly, podkreślaj:!I'c z jedn!'J 

- Prim'tła, że wówczas bvlem w w:dda. z Lorlzi (Północua 13\ pm· I granych. szanse' są will c jeszcze Wszystko w tym iIImle jest lliespo · strOllY sylwetk~ bohatrra filmu. z dru -
Paryżu, Masz ra~.i~. . ('0" nika w fabryce czckola tly, J. W. duże . Zre8ztą. w październiku odbQ dzlanką - budo~'a scenariusza, iosl'c · giej wpływlIjąl'yclt na zllinlerc owaole 

- A więc nie ja hyłum tą kobie kupca i Stefana S. rzemicślnika. Gzie się ciągnienie pietwszej klasy nizaeja, montaż, który chwilami przy· widzów. Wielką cz~~ć sukcesu zawdzl'l 
tą. do której się tuliIeŚ... Plup: imi stoma ty»i:j('mni podzielili trzydziestej siódmej loterji, będzie pomlna najlepsze czasy kinematogra- eza film fenomcnalnej grze wykolln" 

- I nie .la hylem tym mężczyzną, l f' ir: d \\'a i r olJot.nicy i d,,-ie 11r,,~llnic~ więc można i wówc7,as pr6bowlil, lji sowieckiej, a przedewszystkiclD ey '"0\1 Pa~tellra _ Paula MUlIi. 

1\ lórr p~zycis~{~ł t~?ie r,~tllię... , l k i W~ 7. ~' ,, (' \' za 1ll i ('~'l. k:ł li '" }~iplsl,ll [0. ; ezc~ria, (Paul ~Iunl, niezapomniany, genialny Trudno Ilopra\\ d,· uJlisać "'f:lźcJlit\ 

, \\ tej .chWJh zbhzyl SIę do mch INO F Ił E D D I E w przepi~knym fIrnie D.iś o g. 80 jakie W~'warl ,.l·a~lcul''' na zaJll'oszo-
t· to ZnaJOn1~' .. . E MAt' ln~.I" 12 L 2 nych lIa wCllorajsz~' pokaz oso buch zp 

- .Jak się ;Jańs 1 VI! podobala I DARTH O LOMEW U PORANI'>.J gr, I świata artyst~'I'znego i uallkowcgo. - -
~ztuka? Pocz. 12. 2. 4. 6,8.10 g " Cen,. od Widzo""ic - jak zelcl,tr~'zowani _ sic 

:;~:;T~~~~~~'e:l:~~i~~~wni::P~:~~, i OPI ~~~ae~{j:a S y N , (PARADA rnlłOSCI) .:~!; 80 1\~:~~~:~::17:'~::!ict~~S~::~I:~:~~.'::~;~ 
Myta Ol'uhcnberg. ' Poc,;. 12.2. 4. 6.8.10 muzyczna IłDNl1ł4tJl na morzu ~;::!E~ gr. w1llkszym! 
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Włamanie do firm, 
's 

Złodzieje zrabowali 30 sztuk- towaru · wartości kilku tysięcy zł. 

•• ••• • •••••••••• 0 ••••••• ' 

WSŁUCHANY 
ZACHWYCONY 
T O N E M 
SfEREDFD"IU~BEGD 

Wydział śledczy w Łodzi pO' składu fabrycznego. l'ym złoczY{lcy wywieźli w nit'- O O B lOR N I K A 
c\ przyczyną złe 

cia i t Po N / go samopoczu 
' • a eż b -

usunąć fe doku Y . ez:wZ:g/ędnie 
Prly hemoroid:z~we cierpienia. 

wiadomiony został o zu~hwa' Przez wykonany otwór do- znanym kierunku 3ft szi.uk ma· Ił h 111 P S 
łem włamaniu, jakiego nocy stał się nnstępnie do wnętrza Qufaktul'Y, wart~ś~i kilku ty· I S U P ER 4 5 6 
wczorajszej dokonano do skla· jeden z włamywaczy, który oa sięcy złołych. I 
dów firmy ,,'Kątna" przy ulicy wewnątrz otworzył rygle. W pewnym momenćie .robo I J 't' AK LATWO GO j' ĄBY(; :"lA 
Kątnej 12-14. Teraz przez drzwi włamywa· te" ZłOCZYllCÓW zauważył ' noc.: ~. p L A T Y l\llESIĘCZNE PO ~:;;[ 

00 NII.BYCtll. aeciec/~('"", Nieujawnieni dotąd sprawcy cze poczęli wyo9sić duże szłu- n;T dozmea firmy . ~1ilczm'ck I ZŁ. 28,40 
po dostaniu się od strony ulicy ki manufaktury i poukładali je który wszczął alarm. Krzyki 
Nowo - Wólczańskiej na teren na pustym placu przy ulicy No zwabiły mieszkającegn w poLli 

12(%0 kIJ .. "PTEK"C/i 

'P W~l.S._ 6rzopkóll1-4l<I. __ _ 
fabryki, dokonali ";yłomn w I wo-W ólczallskiej, 'żu fabryki majstra iil'll1~', Ro· I 
murze obok drzwi we,lściowyeb Tam zajechał wóz, na któ' baka. który z J'ewolwerem w I . PIOTRKQWtiKP. b'" 

ręku pobiegł w strOllt~ składu. , *(I;~()o~""'.€+.~"'\t>~~~ .. ~ 'i'~·.)-~I e -
iagar, na falach eteru 

W tym momencie ' wyhiegło Boże carl'a chranł"" 
"tamtąd 2 włamywaczy, do kt6" . 

zum rych Robak oddał szereg słl'za- W radiu sowieckim 
łów, nikogo jednak nic raniąc. 

,, \Vieczerniaja ::'10:,;kW<1'· do-Jeden z włamyvl'aczy przesko 
czyI przez płot i zbiegł, rów· nosi, że 3 września około godz. 

Pierwszy koncert międzykontynentalny z Nowego Jorku niei drugi zdołał ujść pogoni. 1 w połlldnie 1.ł1J('har.zc radia 

Gdy przyhyła na miejs,::c za· byli niesłychanie zdumit'I1:, kie 
~(ip'dzynarodowa unia radiofoniczna Koueert zakończy J\JUZYKA ANGLO· KIESTROWA L. STRINGFIELDA, o ularmąwalla policja po zloczYll dy llLlale usłyszeli dźwil'ki h". 

~zszerzyła Iwoją działalność, zapra- AIUERYKAŃSKA, wniesiona ' praz parta na motywach ludowy eh anglo - cach nie było już śladu. Pozo. o. . -.' 
szając do współpracy r6wnid i kraje pierwszych kolonistów angielskich. '-_ amerykańskiej grupy. W koncereie sławili oni narzędzia złodziej., mnu carskICgo .. ~Ionarclll~lycl_ 
'tamorskle.- Wynlklem tej współpracy Będzie to folklor - dotychczas istnie- tym zaprezentuje Ameryka swe CZTE- skie, łomy żelazne, świdry i td, ny hymn brzmIał w eterze gloś 
.jest zaprojektowanie wielkich koncer- jący w stanach południowych - po' RY ZASADNICZE GRUPY FOLKLORU, PozaŁem na wspomnianym no i wyraźnie. Przepl'OWad,wllc 
tów og6lnoświatowych, organizowa- chodzenia europejskiego. W części an którego nikt prawie ze sluchaczy poza wyżej placu znaleziono 43 sztu śledztwo ujawniło, że urnH'k 
"yeh kilka razy do roku i nadawanych glo - amerykańskiej zabrzmi pleśń lu· amerykańskich, nie ma sposobnośei po ki manufaktury, których ",la· hymnu carskiego był c ''-I:ś'-ill 
llrzc:r: radiostacje zaDlorskie, których dowa przy wtórze dawnego Indowego znać. Koncert niedzielny międzykoll- mywaczr nic zdołali już wy-
ł . b d l' di I h • . składową lllllz).·kalno . csll adu-s uehllc ę ą mog t ra os ue acze instrumcutu o budowie dosyć prym1 · tynentalny będzie JEDN:i\I Z NA.,· I wieźć. 

wszystkich konlynentó"-. Koncerty te, tywnej i ciekawym dźwięku. Koncerl WIĘKSZYCH WYDARZEN W PRO'
j 

Encl'giczm dochodz'::llie poli. 
h'ansmitowane przez wszystkie radio-, światowy zamknie KOMPOZYCJA On. GRAMIE ŚWIATOWEJ RADTOFONlT. ('~-.ine w toku. 

starje świata z Ameryki, z Argentyny. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii._iiiiiiiiiiiiniiiii_;;;;;~;;;;;m;;nw=m __ z Indii holcmlerskich i Konga belgi.l- .... .umac:~~ 

skiego, J'ak to J'est w proJ'ekcie, pozna- T t k 
!'~n:a:!::~C~~::m: :::;!~:pn:~t:;h~ ea r, .''1UZ . a \Ynny przez w~.kolla'\có\\' 
muzyką ludów egzotycznych, a nawet TEATR MIEJSKI 15,30 Tr: Dożynck wo.jewódzkich. J\O:\GRES . ~IUZYKI ~OŚCIE~~E,J 1 brzmiał satyrycznie OCZy· ... i~cic 

i radio 

\Vego numeru trallSlll isji. pl' I.l!· 

pro'wadzoncj w .i~zylm gruziJI­

skim. Były to pioscnki gruzi(j. 

ski c, w którycll Llrly~ci wyl{pi. 

wali stary re7.ym. Hymn, śpie-

pierwotnych szczepów. Pierwsza z tych Dziś o go.dz. 4-ej po.po.l. "Z miłości 16.00 "Swo.jskie melo.dje" - wyko.na Odbywa Się w PoznanIU arcllldlecc., , - .. 
niedostatecznie". Cen" zniżone. p0.1s1-. kąpela ludo.wa. zjaln)' kongres muzyki kościelnej, na tyllw dla tych, ktony rozumleh 

wic!ldch audycji nadana b~dzie z No· J l t' t '1 
O go.dz. 8,30 wiecz. powtórzenie .,Lu 16.30 Repo.rtaż z życia. ,~rylll . l'epl'~zell o~·a.lI~ są HaJ eps~e lekst kupleló",. :' .. le uic wzi~to 

Ingo Jorku dzi~, " godz. 21.00 przez dzi na krze" "Tern era. Sztuka ta dzię- 17.00 Kongres muzyki kościelnej z chory dlecez.!1 gnleznlcnsko. . poznano .. _ _ . 
amerykańską Columbia Broadcasting ki swym ciekawym założeniom i wy. udziałem najlepszych chórów. ski'ej. Z lwngresu tego. przepro.wadzona pod uwag~, ze Wlt;kszo'c "aulO­
System i National Broadeastil.lg Com· bOl'l1ej grze całego zespo.łu zdo.była pod 18.00 Premiera słuchowiska o.ryginal zo.~t~nic transmisja nTaJali o.gólnopo.l: .. luchaczy nie rozumie jczykl 

czas wczorajszej premjery wielki suk· ncgo p. t. ,,'Vi elka wygrana" napisal SklCj o godz. 17,00. V\ ramach transmi' . , 
l'any. - ces. V,,' głównej roli Jan Bonecki. G. L. Weisz. sji ustyszą radjosłuchacze między in· gruzińskiego. Gazeta domaga 

Koncert pOIJfzedzi SZUl\I NAJSLYN- W poniedziałek o godz. 7,30 wiecz, 18.30 ,,1000 taklów muzyki a
• nymi: slynny motet 8-głosowy Feliksa się, aby raz na zawsze usunięte 

:'\JEJSZEGO WODOSPADU ŚWIATA po raz o~atni "Tajny agent". 20,20 "Co czytać?" (przegląd lwór- , No.wowiejskiego "Ave Maria'", hymn _ 
~IAGARY, program zaś rozpoczną We wtorek o godz. 7,30 (równiei czości lirycznej polskiej w ostatnim eucharystyczny Bolesława WaUek- zostały z programow radio-
DWJE PIEŚNI WOJENNE IROKE. p<! cenaeh ~i~onych)' "Niensprawiedli dziesięcioleciu. Wale~vskieg? ora.z . "Zdrowaś ~'lal'ia" wych tego rodza lU meporo7.u, 
, . •.• . WlOna godzma • 20.35 Przegląd polityczny. ks .. Jozefa Surzynsklego.. I .. l' . 
ZOW, obecnie zanikającego JUz szeze- \V próbach pod reżyserją JuljulJza 21.00 Pierwszy koncert międzykónty .. WIEJ~KA WYGRANA" . Il1lema po ltyczne. 
IlU indian. Pleśni te śpiewano niegdyś Osterwy - wybornll komedja l\folnara nentahlY· ... .. . Wyobraźmy sobic naszą panią DuJ· I T bll"czk ż' 
pned wytusil:eniem do boju. Wykona- "Wielka miłość". 21.30- ,·.Na wesołe';' l\vo\ys)dej ·fali". ską, ale Illniej po.nurą, bez okrucień- a a mna anll 
ue przy akompanlamellc\~ muszU, tle- "ODA DO 'MŁODSOKSUCI" PO 'FRANClJ- 22.10 Koncert solistów. Maneta Ra- stwa, bez obłudy, stokroć bardziej wy I W . , K 

dwan6wna. (śpi.ew) i ~'l:aryla Jo.na,ów· gadaną i.o wi~le glups~ą. ~aładujmy ~eJome el~drowo w okręgu III 
tn 1 tam-tam przez śpiewaków lrok.e- Przebywający stale w Warszawie li- na (fortepIUn). ją dynauutem Siły kosml~Znej, a nawet chodlllDł CSmolcoSl:czyzna) w~'puszczo' 
ski ch poznają słuchaczy z niezwykle lerat i dzlennikar~ francuski. Leon ........................ czemś w rodzaju wd~~ęk:t - wówczas no setki tysięcy zes7.ytów s7.ko'lJ~ch 7-

ciekawym indiańskim folldo.·cm zabył Grallgcl' Ilokouał !lJerw~zego wlerszo-)' ." I otrzYIll:amy w Jlrzybh~enm portret p.sy tabliczką muożenia na okładce. \Y ,,, , 
kow m Folklor ten stanowi odstaw wauego tłumaczeula "Oily do młodo- n -010 L A N p Y. chologlczny bohaterkI, a zarazem Je-.. . . ._ 

y. • • p ę śei" llicklewicza. Dotąd Istniały tylko Kr. CZĘSCI SKtADOWE dyn~j postaci słuchowiska "Wielka bhczee tej są następujące błędy: 6.\:1 =' 

wielu otworow wspołezesnyeh, czego nieliczne tłumaczenia dzieł Mlcklewl" ŻAR' WKI ELEKTROMOTORY 'wygrana". A Felicjan Dulski? Owczem 72, 6x8=78, 6x9=94, 3x8=18, 9xlb·.; 
wierny~ dowodem będzie następna cza, dokonane pro!ą przez Paula Cazln. a ml!terjal installlcyjny .!C~t i on. ~est i ni~llla go, .. Jak to mo· 43.-

kompozycja - "TANIEC WOJENNY" "Oda .do młodości doczekała się wresz FE R H O E LE KTH I CO M" zhwc dOWle?zą .SIłJ wszyscY.o godz. "Prawda" propunllje, aŻl'hy ZR :. 
AMERYKAŃSKIEGO KOMPOZYTOR .\ cle plen\'Szego przekładu wlerszowa-. 19.00 bezposredmo ."a v.-ystawle przc· zeszy"', które ocz"wiście nie mog" być 

ncgo. TIumaczenie okazało się w mle- " mysłu metalowego l elektrotechnIczne " " ., 
ClI. S. SKlLTONA. si~cznikl1 "Tribune des Jeunes Genera- ł..ódź, Piotrkowska 123 go, ską(l z otwartego studja transmitn· użyte w s7.kolach, :r.aplurili ci, z ,. ił" 
Nasł~pnle nadane :r:oslaną ORYGI- tions". w podwÓPllu Telef. 111-69 ją to. sluchowisko rozgłośnic polskic. których wkrall!y .,i~ te h'~Il". 

~ALNE PIEŚNI COWBOYÓW Rmery- ._. Autorem jest holender G. L. Wcisz . 
........ - ~ •••••••• e.' ••• ~ ••• znany polskim słuchaczom z groteski 

"ROZMAITOŚCI" AUDYCJE ZAHRANIC.ZNE .,Śmierć papieru". Wykonawczynią ca 
Dziś pożegnalne 3 przedstawicnia l. lej audycji będzie mistrzyni komedjo· 

KamilIskiej. O go.dz. 12.15 po.ranek po- LONDYN (261) l DROlTWICH (1500) wej sceny - ~łieczyslawa Ć\yiklii'\ska. 
pularny "Fraulein Doktor", o godzinie 21.00 Dwa preludia i Sonata B·moll, 

. h 'I' ł E Szopena UROCZYSTOŚCI DOZYNKOWE 16.15 po cenach zmżonyc "n Ire e '- - D Ł 
LONDYN (342) zisiaj zjadą do odzi setki młodzie fros" a o godz. 21.15 na pożegnalnym . . k' . b d .. . 

• kaliskich, wykonaue przez trzy głosy 
męskie l Jeden kobiecy przy akompa­
niamencie dwuch gitar i bania. Pierw 
~zy z nich - to dawna pieśń cowboy· 
ska, opowiadająca o smutnych dziejach 
z~biłego cowboya. Druga pieśń p. ł. 

"Jazda chłopcy" jest wesołym poran­
nym apelem. Kompozycja trzecia -
.,.Jestem starym pastuchem" - utrzy­
Illana w eharakterze poprzednich pieś­
ni, wzięta jest z nowego amerykańskie 
go filmu. 

. l' ł Ef' 21.30 ::; tallców niemieckich Mozarta, ży wleJs 'Iej, y prze stawlc .. braCIOm I przedstawlenin ,,1\ tre e ros' oraz 4 v • " Koncert .fortepianowy Arne'a. SV.'ill · z miasta", że "czas juz pożniwny" i j __________ .. _____ ... akt "Fraulein Doktor , . ;:" 
fonia 'E·dnr Boccheriniego, Ave Ma· "dożynki się obchodzi". I dowiedzą się 

Trzecią grupę folklorystyczną kon­
ci'rtu amerykańskiego stanowią PIE~­
:\1 I TAl\'CE J\JURZYŃSKIE. Słynny n 

WIECZÓR HUMORU WIECHA ria Collinsa i Sonatina Nr. 3 Szu wielotysięczne tłumy mieszkańców Lo 
'V środę, dnia 23 września o go.dz. herta dz! o znojnej i ciężkiej pracy rolnika, 

8,30 w sali filharmonji, odbędzie się WIEDEŃ (507) głównego "wszechżywiciela", o obro-
wieczór humoru popularnpgo feJjetoni 11...15 5 utworów operowych Spoerra, dzonym chlebic i o wielkiej radości z 
sty 'Viccha. 'V programie obejmują- Koncert wiolonczelowy Schumana tego powo.du. Złożą na ręce reprezen· 
cym wyłącznie jego utwory udział bie . i Symfonia Haydna tantów rządu z panem wojewodą lódz 
rze autol' Wiech, Henryk Ładosz, zna 15.40 Kwartet smyczkowy B.dur Beetho kim na czele wieńce z kłosów, kwia· 
komity recytator, artysta Polskiego "ena tów i ziół, które ziemia łódzka obro-
Hadja (popularny Wujaszek) oraz Do· BRUKSELA (484) dziła. Uroczystość ta odbędzie się na 
uat Poręba, artysta teatrów warszaw- 21.15 Orkiestrowe utwory Saint . Sa. boisku \Y. K. S. (plac Hallera) pod ha· 

JJlerykański zespół 8-głosowy "Fisk Ju skich. \V programie: 'Valery Vłątrób· slem ... W·ieś _ miastu". Będzie to ai. 
~~ w l bil - Singers" wykona oryginalną na· ka ma gło.s:-Pan Piecyk na olimpja· "'antyczna impreza, która nicwątpliwie 

bożną pieśń murzyńską p. t. "Chcę do. d~ic. 140 !Jani~k. Agent. Negusa.! in .......................... 41 ainteresować potrafi radiosłuchaczy 
stać się do nieba, gdy umrę", oraz I Bl~i;.S s~~~;le l\~~;:Y f~la;~~fR_ RaDIO APARATY naJnowsze mo- całej Polski. Z tych leż względów roz 
stare murzyńskie pieśni S. Forstera, u- ""IONIl n" dele na r. 1937 g!ośnia !ódzka. Po.lski.ego .Radia na. W. 

.. "Philips", "Elektrit", • Telefunlten" h .. S. zams~aluJc sW~.Je mlkr~fony 1 ll.~ 
trzymane w duchu ludowych melodii DziI cała elegancka Łódź wyznacza po cenaoh fabrycznych "EIIEKfROS. da repor~az na pro.,ram. ogo~no'pol~l, ~ 
murzyńskich. Wpływ murzyńskiego fol sobie o [pdz. 12,30 w po.l. w sali fil- SrddmllIlka 5 tel. 156-59. ! o go.~z. 1<1.30. Dany będ.z,.e naJgło.wlllc.l 
kIOl'U na taItee współczesne wykaże hal'lllOllji spotkanie na jesienną rcwil) DOGODNE WARlJJIJKI SPŁATY szy 1ragment uroczystoscI. 

mody. Największe warszawskie i ł6d1.- . NA HORYZONCIE LÓDZKIl\[ 
następny utwór, wykonany pl'zez słyn- kie domy demonstrować będą naj. ...~~~(>.~~ il'~""'"", Tematem aktualnego feljetonl1 red. 
ny czamy zespół jazzowy. nowsze kreacje paryskie. Pozostałe PRAGA (f.O) Czesława Gumkowskiego będą aktu· 

bilety do nabycia w kasie filharmonii. 11.20 Duel na skrzypce i a1tówkp. o.raz alne. sprawy lódzkic .• \utor w formie 

Pociag 
DODUlarn, 

DO 

W~R~lAWY -". dn. 20. JX. 193' 

na wos'awc 
m~'alow(ów 

~r J Mand' eltort DZISIE.JSZY PROGRAM Kwartet spA~iZ'(Is~·dur )fozarta :;~~~!t;~!;;~'ll~~~I~~C: I~i::fa: ~_ak~~~~.i 
RADIOWY 20.30 .,Madamc Bouiface" - o.pera ko· niem.alą rolę.o.degra ostatn!e !ozporzą Przej<:1zcl W obie stron." 

• • I 8.18 Muzyka taneczna (płyty), miezna Laeome'a dzel1lc maglslralu o USUI1I~Clll szpet· 
RENTGENOLOG 9.00 ~t\Yo.ry Edwarda Gr!cga ( płyty) ~lONACH1U~{ (405) nych szyldó L FcJjeton ten wygłoszo.ny 

~ • 9.40 h.oncert w wyk. choru 20.00 "Czar instrumentów" - Ol'kip. z()slanie o godz. 14.30. Duwroc.' l 10.00 Transmisja z uroczyslości 30· stra, skrzypce, fortepian, klarnet, SOLISTKI PRZED 1IlKROJ:<'O:'llEM I 
. • !c('ia zakładu im. św. Józcfa w Chy- waltornia i mandolina. Progralll koncertu soli tów o go.dz. ol WóJuańska 18 (róg ul legJOnow) I rowie. SZTUTGART (523) 22.20 przyniesic kilka wysoce warto· 

• • 11.43 ,.Odrabiaj lckcjc" - po.gadan OO.~O Suita ~ilcl!el'a, Pieśni ausl riackic ściowych ntwor~w. J~ko p.ierwszy J~u. 
tel. 240,24, ka z wal' ztatu korcpetytora. I I Symfollla (>;1'. 4 B1'lIcknera mer pro.gramu flgul'llJe slula fo.rlcpJa-

z . ::i.!;O 

WagOnS -Uls / CooM 
Pioirkowska 68. 

------ I 12.03 Koncert·w wyk. malej orkie'

l 
RUKARESZT (365) nowa staro-rrancuskiego J'OIl!l.lOzytora 

DOBRA PAMIĘĆ I slry z Ud.Z. solislów. 20.13 "Ma kotka" - operetka ,~lIdnln~ Lulli, następnir. zaintcresu.i~ ]'adio~tlJ-
. .• .•. 13.00 "Twórcza kontemplacja" -. BERO - l\1UENSTER (540) chaczy utwory fortepianowe i wokalne ODR\1HA.r LEI·C.1l~ 

- I'rZYI'(llmna Z solne, Johllle? I fragment z powieści p. t. ,.Tragiczne , 21.30 Konccrt utworów Beethovena Schuberta, o.raz dwie pieśni (iflhricla Po.d pUW~· 7sz~·m !\'lu!cl11 " ;(udz. 
[>rz E'( ! dz it' :,ięc iLl laty braliśllJY J:ilulJ p,okolcnic" Mariana Hułh Buczko",· SZT?K~OLM (426) , F~ure, aria operowa Moz~rł~ . Soli.lb· . J U~ ,·o.zglośnia . łódll,a nnda pugadan· 
podcz.as naj"'iększYf'h mrozów ! , '" ,'r.:~. .' . ." ~O.lO SymfOnia C·moll Beetł'loYeJla nIL [('go l~oncel:lI.' ?~dą: l)IllłJl~ka ~lnrv · I k~ 7. \\ ~"',;la'" l,orcl~u l .\·lora u'>llul:1 lIa 

O k '.", d'· ··· · l' ,,'. l-l."U .. ;.la hor~· zOllCJC ludzkim RZY~I (420) la .Jonaso.\\'lla I ~rlewac7.l,a ~Ianela Ha· tlc l.topolo,,· Irlldu lH: zn~('h " . 1l:J~Z~111 
• -. ta, JCi:l~C7.: ZI",I<lJ lO 'I I.il , I'cljeloll. , 20.1j .. La IcggGl1ua di Sakun!ahl" d,,"anó\yna. ŚpiewaC'7. cc f1kompnnio\Y<lć lIlic~cic pO(llllarllyd, ,.ko rt" ·, ,,. Fcljc 

'- ~>l~ Zimno, o'(ly my~ilt o tem. 14.45 Muzyka rozrywkowa (płyty).' : opera Alfano będzie pro.c. L. Ul'~tcjll . j ton len "·yglosi p. "!aria Ztllld""'"3 



~~~'Q~ ________________________________ ~ ______ ~2~~~r.K~~·~~~G_n~os~~ ___ ~_~ ____ -__ -_~_nm ___ 6 _________________________________________ .-. ~5~ 
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Lekki sDadek 
bawełny surowej. baBIowat konlunktorg " Łodzi! Nie 

Włókiennictwo bez rentowności. - Pierwsze oznaki poprawy. - Redukowanie przywozu w dniach ostatnich notowano nR 
surowców paraliżuje ożywienie we włókiennictwie . giełdzie bawełnianej w N. Jorku ton 

Wywia .,Głosu !Porannego" z f!rezesem izby przemysłowo.he lId.lo\'Ve~· w Łodzi, len. dr. Felik$en: Maciszew$kim I den~ję słab~zą. Zniżka nie jest w~el. 
. . ka 1 wynosI od 16 do 18 punktow. 

Narada gospodarcza, odb~ I mym i produkcji. w okt'esie ~dyż w tym okresie czasu zm8- dzie na absorbującą dzisiaj pro I Pocią~nęła OOia za sobą również 
ta ostatnio pod przewod· kryzysu było równu'!ż znacznie lala konsumeJa ludności miast. ducentów kwesłj~ sUJ'OW(~ow:t.' osłabienie tendencji na giełdzie li· 
nictwem w.·premiera Kwiat. gwałtowniejsze, aniżeli w in- Znalazło to swój wyraz we Organizacia przywozu bawełny l verpoolskiej od 8 do 10 punktów. 
kowskieg~, skupiła na sobie! nych przemysłach produkują- wzroście spożycia mannfaktu· ustalona przed paru laty, nao I Zniżka ta jest wyłącznie pl'zej~ciu 
uwagę opinii publicznej. -I cych dobra konsulllcyjue, a ry w województwach wschod· gół d05tosowana jest do potrzell ' wa i przypuszczać należy, że juz w 
Pewne wyniki i wnioski tejl zwłaszcza artykuły pierwszej nich, a więc na 'terenach rolni· konsumcji. W okresie pierw. dniach naJbliższych notowania w 
konferencji słaną się niewątl potrzebY. czych i w jednoczesnym spad- szych 2. do 3 miesięcy trwania N. Jorku dojdą do poprzedniego 
pliwie ptmktem wyjścia dla l ku konsulUcji artykułów włó· reglamentacji dewizowej ,wł()'· poziomu. . 
szeregn prac i poczynal) rzą· PIERWSZE OZNAKI PO· kienniczych w województwach kiennicłwo odcznwało pertur- ••••••••••••••• ~ ..... ~ 
du w dziedzinie aktywizacji PRAWY. zachodnich, silniej uprzemysło. bac;,e na odcinku auroweo~ . 
gospodarczej kraju. Z tych - Dopiero od roku 1933 dają wionych i zurbanizowanych. Poczynając od sierpnia sytua· 
właśnie względów, z uwagi się zaobserwować pieJ'wsze p' cja ta uległa całkowitej norma-
na znaczenie bezpośrednic i znaki powolnej, lecz stałej po. WZROST KONSUMCJI WLÓ· łizacji, co zawdzięczać należy 
pośrednie wynik6w te.f kon· prawy. Zapasy towarów stopnio ~IENNICZEJ. . . niewąpliwie "koordynowanej 
fel'eneji _ uważaliśmy za wo zaczęły się wyczerpywać.- . - DOPler? w ostatmch mle: współpracy czynników rządo· 
wskazane zwrócenie się do Z drugiej strony włókiennictwo s~ącach le~lllch zaobserwo~ac wych, knmisji dewizowej, Qrga· 

I'UEZESA IZBY PRZEM.-HAN. w okresie kryzysu, obniivło je I Slp' dało metylko dalsze Z1\'I4!k· llizacji ~ospodarczych oraz izb 
I)LOWE.T W łJODZI GEN. DR bardzo wydatnie, 7.bliżaj~c się sZeJlte Mputrzebowanła na ~Ą: przemysłowo - handlowych. -
FELIKSA MACISZEWSKIEGO stosunkwo najbardziej do pozło n~f~kł~~ę ze • strony lud~10S~1 Obecnie więc przemysł otny· 

mu cen artykułów rolnych. - wle.Jsk~e.J, ale l. w.zros~ spozycIa muje tyle dewiz, ile potrze­
z llłlrzcju1ą pI'ośbą o zobra· W okresie zarysowująccj się po w~'robo,,; wł?I\.lenmczy~h w ba dla pokrycia należności za 
zowauic sw<'go stanowiska, prawy włókiennictwo chciało Imastach. To sWJadczy nlewąt- orzyznane mu kontyngentv nll 

zajętego w dyskus.fi w toku wiQc nadrobić straty, poniesio. pliw.ie już o ogólnej popra~ie bawełnę. 
obrad konfel·encji. ne wskutek redukcji cen i usku kon]u.nktury. Zresztą potwler-

W szczególności cbodziło łecznić to przez winlOżenie eks dza lo szybkość obiegu Łowa· 
"~J11 o uz)"!'tkanie ceulł.('.i fil))' pan ji produkcyjnej. Produkcja' rów, którc w tempie znacll1h~ 
nji prez. MadiS'L;ewskiego w bowiem przemy lu włókienni. ży,yszym dochodzą do konsu· 
odniesieniu do całokształtu czego od dłuższego czasu kształ menta. gdzie zapotrzebowanie 
7.agaduiel1, doł~'czącyct. bez· towała się na poziomie nietylko p zejawia siQ w sposó.b bar,'1zo 
pośI'edllio zagadnień wU.' nie zabezpieczającym je.i żadnej <lny. Są to przejawy b~zwzgl~d 
kienniezych. rentowności, ale opierającym nie z':lrowe, a redukCja zapał 

Prcz. :Maciszewski z WI'Oo się na cenach, któl'e nie wystar· ~ów odhiła siG na cenach, któte 
dzoną mu lIprze.tłl1ością w czaly na amortyzację. Te pierw· 05tatn;(1 zwyżkowały. Nie nale· 
obsz('J'nym wyw~adzie !'cha. sze przejawy polepszenia Sjtua· ży sil: .!lód,.'y1-: tego oba,,:~ać: bo 
I'akter,rzował zarówno samą cji stworzyły więc niejako bazę przy. SIlne] ~onkul'e~cj., Jaka 
konferenc.i~. jak i J}l'Z~,toczył dla wydohycia Pl'Odtlkcji ponad panuJe w mezorgamzowanym 
w str('szcz('niu swc wywody, poziom s'trat i umożliwiający p~·zemyśle .. jakim jest włókien· 
dot~'('lą{'<, b('71 o~rcdnio aktu już pewną amortyzację. Przy· mctwo meopal'te na. tworach 
nTJl.)'('h zagadnień włókienni pomnieć też trzeba, że spadek \kartelOWYCh - zasadmczym re 
('twa polskit'!!o. konsulllc.li artykułów włókim. gulatorel1l rynku jest koUs~m. 

. . . .• niczyeh najsiln\ej objął wie~.- cja. Dla przemysłu natom1ast 
Zal'~wno mlcJaty~~'a, . Ja~ 1 Dopiero na jesieni r. 1935 po ta zwyżka cen stwarza kOl'zyst 

~r7,C'hleg l{on~eren~Jl:. o~~vI,ad- raT. pitrwszy zaobserwować sję ną m~rię, umożliwiajacą amor 
(/:~ f)rez: :\faclsze.,,:~kl. "'y,,~r- dal powrót lwnsumenta wie.i'lt.vzac.T~. 
1:: .Iakna.lkorzys.tJ~le.lS7~ ,;raze- skiego do sklepów i fabryk w16 
llle. Przedsta\Ylc~el,e z)'c!a ~o- kienniczych. Efekt tego do(Jat. PROBLEM SUROWCÓW. 
'lllldarcze~o przy,~c:l.i ~ wlelklUl niego czynnika nie mógł jednak, Określając kierunek polity~j 
',.mlowo\:mem .• !ę 1.UlC]atywę, W' ujawnić się z całą wyrazistogdą \ v.;łókjenniclwR na najbliższą 
ku dowOll dl'w.ema 1'>lc1' rządo- i !'.powodować we włó'kiennl:. przyszłość, prez. MaciszewIOki 
w \'Ch . do . k~l gospod~rezye~ .t dwie wydatniejszej poprawy, I zwrócił uwagę w pierwszym rz~ 
prtYCH!gllif:cla tych kol do SCl . 

~f(' i~z('j wspÓJprac~·. Również i 
l) wicepremier Kwiatkowski 
III ógł OtlCTlI wać sI uszne zadowI) 
lenie, 7wl:Jszcza wobec fnktu. 

NAJPOGODNIEJSZE 

ULOKOWII"IB OSZCZąD"OŚBI f WOIaIlYCH PIE"ląDZY 
- w -

:'~~u~e~~~l~~!~~~~,~l\}~i:r;~~~I~~~l; BAnKU K u P I fe KO- Kft EDYlOW y m SPOŁDl. 
Cll'gO w\'!lil,n.la nicdwuZIHH'znjP W ŁODZI UL. PIOTRKOWSKA 29. 
11OłU'awa kOlllullktury we WS'1:'ł'''' ' 
'.(kidl Ill'allżllc!! PRZYJMUJE SIĘ WPŁATY NA KSIĄZECZKI LOKATOWE ZA NAJJ\O· 

RZYSTNIEJSZY:M OPROCENTOWANIEM I NA NAJDOGODNIEJSZYCH WA 
"', ._' r, "Y nUNKACIł. WYDAJE SIĘ KWITY D'\\1UnfJEN:vE NA WPŁATY POSAGOWE 
.. OJL~:'IIE ~11Ul .. ŁODZI. TAJEMNICA WPŁAT USTAWOWO ZASTRZEŻONA. 

,- \\ czasIe dyskUSJi SZCZE'- WYNAJEM • E oń 
'ł ' l t· . b' I' ł ' S .... F SuW. go owe,!. w "ore.! za lera l g o~ 

reprezentanci poszczególnycb 
działów Ż~'Ci3 gospodarcze:,!o. 
prez. ~racis7.e\\'ski. w wywo­
dach ~,,-ych starał się przedsta­
\Y\C sytl1acje' włókiennictwa j 

ZAŁATWIENIE WSZELKICH OPERACJI BANKOWYCH. 

(lU .~::na pOdSkO(ZUO tOproc:.' 
Bojkot japoński paraliżuje zwytkę cen niezbp,dne elementy polityki 

", lóJdcnn irze,i na najbliz$z3 Dotychczasowy prLebieg aukcji nie uskuteczniać żadnych zakupów 
pr7yszlośf. I wełn~' ko~onjalnej w Londynie wełny australijskiej. Ta rezerwa ja· 

Prez. Maciszcwski podkreśli} kk·sl'elmtałzt~.~yeZ .. ksl1:ęceknO.rzJYez~tenlłiezwJlOydz.t.~taa' ł1oJ\ezyków dość silnie hamuje gwał 
, OT ' ł\I4 towniejszą zwyżkę cen wełny, jak· 

\\'i~c wyjątkowo niekorzystny uie osiągnęła 10 proc. t. j. granlc.v kolwiek zapotrzebowanie AnglU, 

NIE HAMOWA(; IMPORTU 
BAWEŁNYf 

~ TuŁaj jednak pnignę pod­
kreślić, z nadsIdem oświadczył 
prez. :\Iacisr:ewski. że wobec 
wzmagające~o się ożywienia go~ 
podarczego i związanego z tym 
\\o-zrostu zapotrzebowania na to, 
wary byłoby bł,ędem zmniejszG. 
~lie przydziałów bawełny. Ra· 
cze.i należałoby, w miarę wzra· 
stająceJ' potrzeby, zwiększać te 
kontyn~enty, bo ich redukcja 
względnie ograniczenie ilo~ci de 
wiz, połrze,bnych na zakup su· 
row~a, pociąga za sobą auto-­
matyemy 'W~rosł importu p6ł­
fabrykatów ł gotowych wyro­
bów włókicnnlc.yeh z tyeh 
państw, z których przywozu t. 
go do ·Polski nie motemy o~r!J.· 
niczać ze wzgl.ęaów trAktato. 
wych, .lak' np. z Anglii. . 

Dlatego tei; za bardziej racjo 
ualne środki przeciwdziałani" 
odpływowi dewiz uwab pre!. 
Maciszewski Atopołowe przesta. 
wianie sie na Inne rynJd dostaw 
czet W grę wchodziły takie kra 
le, z kt6rych import bawełny 
odDywałby si~ na podstawach 
kompensacJi. O<:zvwist3", wysił, 
ki w tym kierunku realizowane 
~ą przez przemysł od szeregu 
miesiecv. Mimo zrozumienia do 
niosło·ści tych zagadnień u 
strony włókiennictwa - są to 
jednak problemy niezmiernip 
skomplikowane. Niektóre pań­
stwa, z którymi moglibyśmy 
prowadzić handel- kompens.acyj 
ny wzal\lian za dostarczona 
nam bawełnę, nie posiadają od­
powiednio zorganizowaneao 
fechnicznego aparatu sprzeda 
ży tego surowca. W innych kra 
.ia~h bawełna, kupowana na za' 
sadach kompensacji, kalkulo· 
wałaby się stosunkowo dość 
drogo itd. 

wpływ sh'at. pOJl~('sion~'ch pru'z 
ł ł 'k" • początkowo oczekhwanej, to niewąt. Francji i Niemiec, sądząc z obro· SZKODLIWOS·'; ..... rACISKU '\.l.'A 

J1l'zcmy~ w o lemu~zy w czaSIe ..., ., ., 
Pliwie 'tV dużeJ' mierze wpłvwa na tów na 6ukcJ'uch ]ondyn'skl'''b PRZEM'''SŁ. wojny. Tc>n ogrom zniszczeJ'! za oJ "1. 

clyuał si~ zaledwie w pewnej to niewyjaśnłona sytuacja odbior· kształtuje się bardzo pomyślnie. 
mierze l'kwidowaó w f)kl'esip ców japońskich. Niezależnie od poważnych zaku· 
bezpośrednio poprzedzającym Jak się okazoje, Jlomimo Jlodjęcia pów Ilskutee.znionych w Londynie 

rokowań w sprawie zlagod·zenia przez odbiorców niemieckicb tóczą kryzys. "1 chwi li jcdna k , g(l" konJlikt'l pomiędzv Japo!1,'ą i Au ~·ie. rok·,wanl·a o kompen"acJ'ę -el· 
"ł6kiellnictwn zD('z~lo ],,'ZCJI' '.' • ~ lO" 
nąć _ przyszło załamanie kon- strclią importeuy .japońscy posta · l1ą australijsl.ą za elektrotecbniczne 
,iullktury i znalazło siQ 000 w lIowili w dalszym ciągu narazie. maszyny niemieckie. 
sytuacji znacznie gorsze j. anI. 
żeli inne przemysły, muiej zni. Sz.U(Znu jłdwab dla Weai~r szczone w czasie woj,ny. 

Poza tvm nie wolno zapomi- Nowe możliwości eksportu włókienniczego 
nać, że aczkolwiek włókienni- ))o/'ozulllienie gospodarcze, 0- no - JedwabneJ nil rynku węgier. 
ctwo. polskie reprezen~uje p~o. siągnięte pOllli~ózy Polską a Wl~ skitu. 
clukcJ~ stosunko,,,:o .tamą,. to. Je.t! gl'allli stwOl'zyło możliwości eks \V celu wylWl'zystania tych 
nak artykuły odzlCzowe l blehz) ... 
nł:me mr. należą u nas do przed portu włokJeumczcgo na Węgry możliwości Tomaszowska Fabry 
Iruotów plerwsze.t potrzeb· ... -I dla całego szcl'egu dziedzin prlc ka Sztucznego .Jedwabiu podjęła 
Konsumcja arŁvkułów włókip.ll. mysłu J)olskiego. Tak więc do ostatnio wysiłki, zmierzające do 
n!czych I??że \ 'i~c być gwałl.o,~' przemysłów tycb załiezyć moż· obniżenia agh: złotego, gdyż o· 
I:le z?Il1le.lsza,~a, tembardzl;J. na w pierwszym rzędzie prze- becnie relacJ'a obu waJut Wydał 
ze zuzvwalno:"c tych al'lyl;,uło·,y, ~ . •• • • • 
jest bardzo roz('iągła pod wzglQ ll1~sł sztuczno· Jed.,,:abn.y, ktory I me utrlld~la eksport wloklennłc 
nem CTaStl. Z"mie iszł'n!e kop- uzyskał pewnc l11ozhwosci lipIn twa l)olsJncgo na rynek ~'ęglcr. 
"umcji włókłennicz~j. a tym sa.1 sowłlnia partii przędzy sztucz· ski. 

-. Zaznaczam jednak, zakOll, 
czyl swe cenne wyJaśnienia p. 
prez. :Maciszewski, że w-szelkl 
nacisk wywierany na przemysł 
w drodze o~raniczenia kontyn­
gentów na import surowca, u­
waż~m za szkodliwy. Powodu.it' 
to howiem niekorzystnc dla 
nas zjawisko automatyczne­
go zwiększania się przyWOZU 
goŁowych "'-yrobów i półfabry· 
katów. na które cbłonność na· 
szego rynku się zwiększa w mia 
rę przełamywania depresji kon 
junkturalnej i rozwoju popra· 
wy gospodarczej. Wzrost pny· 
wozu półfabrykatów i goto· 
wych wyrobów, zamiast impor­
tu surowców, powoduje jedno· 
cześnie szkodliwy nacisk nfetyJ 
ko na nasz biJans handlowy, a· 
le i .wywiera niekorzystny l 
wpływ również na nasz rynek 
~rau. . łt. 

WAżNE DLA. WL'\ŚCIClELl 
PBZEDSIJ~BIORSTW. 

Znajdujemy się w tej chwili na król­
ko przed upływem trzeciego kwartału. 
Naogół przeważa niesłuszne zdanie, I:e 
odpowiedlJim terminem do przekształ. 
cenia księgowości jest dzieii 1. stycz­
nia. Jeśli l.1aprz. zważyć, ł.e właśnie 
w styczniu ze względu na spis inwen­
tarza, roczne rozliczenia z klijentami 
i sporządzenie bilansu, każde przedsię. 
biorstwo w znacznym stopniu zaabsor· 
bowane jest pracami buchalte('yjnymi, 
to należy tym firmom, które postano­
wią przekształcić księgowość przed koń 
cem roku, przyznać zupełną racj~. Wte 
dy wszystkie związane z tym prace od· 
bywają się w atmosferze spokojniej. 
szej i pp. księgowi z nastanienl Nowe­
go Roku są z nową metodą już dobrze 
obeznani. Dzięki skróconemu sposobo· 
wi meto.dy szwajcarskiej i oszczędnoJ 
ści czasu, księgowość jest za wsze 
a-jour. Zaoszczędzony czas poświęcić 
można innej produktywnej pracy, gdy 
natomiast puy starych systemach, n.· 
skutek przenoszeń z jednej księgi d() 
drugiej, stale są zaległości i panuje eh. 
os. System metody szwajcarskiej jest 
bardzo dogodny, gdy! piszelJlY tylko 
ru jeden bezpośrednio na konto i jed· 
nocześnle do dziel.1nikil i cąła pracll. 
jest odr~zu wykonąna. Nie i.~tllie.if\ ab­
solutnIe żadne przenoszenia. 

Przejście na praktyczną i pllejrl1' 
slll metodę szwajcarską jest prOlłe; .",., 
starczy jedynie przejąć obroty, waSlęd· 
nie salda. 

Udziela informacji i zaprol\·adza 
k5ięłO'Wo~ć uwajcarską 

O. R. PleUfer, 
Udf, ul. KoperniklI 67, tel. 166,113. ......................... 
NOTOWANIA BA WELNY 

NOWY JORK 
Loco 12.38, patdziernik 11.98, listo· 

pad 12.00, grudzień 12.02, styczeń 12,01. 
luty 12.02, marzec 12.00, kwiecień 
11.99, maj 11.98. czerwiec 11.93, li· 
piec 11.88. 

LIVERPOOL 
Loco 6.92, wrzesień 6.65, paidlier. 

nik 6.52, listopad 6.14. grudzień 6.43, 
stycze!} 6.44, luty 6.42, marzec 6Al. 
kwieci ell 6.39, maj 6.3i, czenvłcc 6.34, 
lipiec 6.32, sierpień 6.16, wrzesień 6.08, 
październik 6.02. 

Egipska: loco 10.24, październik -
10.25, listopad 10.15, styczeń 9.84, ma· 
rzec 9.64, maj 9.44, lipiec 9.27. 

Upper: loco 7.60, październik 7.19, 
listopad 7.07, styczel! 7.11, marzec 7.15. 
maj 7.17, lipiec 7.19. 

ALEKSANDRIA 
Sakcllarldls: listopad 16.79, stycze6 

16.45, marzec 16.25, maj 16.16, lipiec 
15.98. 

Asbmoulli: październik 12.61, gm­
dzień 12.72, luty 12.86. kwiecień 12.9:1, 
czerwiec 1.2.97. 

Przyjmowanie paszportów 
do wyrabiania wiz. 

Zniżki do Zaleslcz,k 
Wilna i, ZakopanBgo 

aeneralne Pr ledstlI wlcielsfwo 

Intourista 

Wycieczki do Rosii 
~apjsy prly:imuje: 

,,0 Ił 8' S·-
Piotrkowska 18 tel. ~49 · JO 



CZŁOWIEK KTÓRY' 
ZWYCIĘŻYŁ SMIERC. 
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Nadloru. opadlo'ci i okladu Ninisifl Romer W łodzi 

Zbiór pism ł mOli 
gen. Drlicz-Dreszera 

Liga morAka i kolonialna pr~yst~~ 
jąc do wydania publikacji, która od. 
zwierciadlić ma działalność ś. p. gen. 
dyw. Gustawa Orlicz-Dreszera jako pi­
sarza i mówcy, - zwraca się do wszysf 
kich towarzyszów broni zmarłego ge­
nerała oraz do wszystkich instyilucjllr 
osób, które do pracy tej mogłyby d!r. 
rzucić jakikolwiek rzeczowy przyc~. 
nek, z uprzejmą prośbą o łaskawą po. 
moc, a to przez nadesłanie odpawied­
niego, posiadanego materiału: 

1) Wszelkie osobiste prace gen. Or. 
licz-Dreszera, drukowane w prasie. 
względnie w książkach jako przed_ 
wy, lub pisane do organi'zacji l osób 
prywatnych; 

2) wszelkie publiczne {)rzemówlenia, 
oświadczenia i afOTyzmy generała, o. 
głoszone drukiem lub odtworzone i za. 
chowaDc w stenogramach (mas~op.i-
5ach, rękopisach); 

3) wywiady prasowe, poczynione I 
generałem i ogłoszone drukiem; .. 

4) wszelkie notatki i wzmianki pra. 
sowe oraz odpowiednie wskazówki, 
gdde danego materiału nalety poszu­
kiwać, i t. p. 

Materiał powyhzy proslmy przes," 
lać możliwi.e w oryginałach (wycinki 
prasowe, autentyczne listy gcnerała I 
stenogramy z jego przemówień), względ 
nie w kopiach, z podaniem wszelkich 
okoliczności towarzyszących (tytuł, nu 
mer i data czasopisma, względnie miej 
sce i dala przemówienia i t. p.). 

Posiadany materiał należy nadsyła6 
do 15 października r. b. pod adresem 
"Komisja wydawnicza zarządu główne 
go ligi morskiej i kolonialnej w War· 
I\Uwie. ul. Widok 10, III pi~tro". 

Centralne ogrzewanl& 
z gejzerów 

Stoika Islandii~ RejkiawiK, przy, 
stępuje do budowy ogóln~go syste­
maiu ogl'zewania domów i gmachów 
publicznych przy pomocy gorącej 
wody, którą czerpać się będzie z 
wulkanicznych zbiorników, z t zw. 
gejzerów. Juź przed kilku laty ro~ 
biono próby z czerpaniem i rozpro1 
Willdzaniem gorącej wody z gejze. 
rów i próby te uwieńczone 6ytj­
powodzeniem. Ob'ecnłe projektowa; 
ne Jest przeprowadzenie dludlr~ 
16 klm. sieci rur przez dolinę 1t~. 
kir, gdzie powstaną teZ ogrzewane 
sztucznie szklarnie dla hodowl~ 
owoców i roślin południowych. 

W upadłoś<,i Samuela Gohlenber· 
ga vel Sozullma Żenlżkowieckiego, 
f'ylldyk ostateczny złożył sądowi 
sprawozdanie, z ktGrego wynika, it 
~ . osta tecznej likwidacji masy po 
dzielił osią.gniętą kwotę między wie· 
rzycieli uprzywllejowanyeh, wobeo 
czego zwrócił się ao Są~1 o. nmorze 
nie pc, stępowania upadlo8ciowegc,. 

Firma posiada pokryde wierzy 
tellości w 83 proc., a wartość ,jej 
mają.tku wynosi 182,148 zł., przy 
zobowiązaniach na 217,299 zł. 

Sceptycyzm eksporterów łódzkicl'a wobec Portugalii BeZPOŚrednio okrętem 
vv CZwRl'tek, dn. 24 bm. prz~' - {'zy bardzo intensywnie, zaspa- Z Bazylei do Londynu 

~ą.d przyjął cio wiadomości 
oświadczenia syndyka, iż plan po­
działu został wykonany zgoduie li 

postanowieniem sądu i w zwią.zku 
z powyższem amor'qł postępowanill 

upadłościowe. 

* Są.d rozpol:nawal .'Nruosek sędzie-

Nadzorca są.dowy zobowią7rauy 
został do prz e cl 9ta~ri cnh 'IV terminie 
do 1 paźdlieruika spra.wozdania :t 
dotychczasowych czynności i sytua­
cji finansowej firmy. 

Do 31 października nadzorca ma 
przedstawić wykaz zgloszonych 
wierzytelności i ustaloną. li .3 tę wie­
rzytelności wraz z podaniem daty 
wyznaczonego terminu w epra"'ic 
za warciu układu. 

* 

być .qJa do Łodzi poseł R. P. w kajając w dużej mierze połrze­
Lizbonie minisłer pełnomocny by tego rynku • . Pozatem odbior­
p. Romer. Pobyt jego w Łodzi ca portngalski przyzwyczajony 
ma na celu zapoznanie się z łódz ,fest do długoterminowych kredy 
ldm pJ'zemysłem włókienniczym (ów, których udzielanie w obec­
j nuwiązanie ściślejszego kontak nej sytuac.ii leży całkowicie poza 
tu ze sferami gos.podal'czymi Ło sferą możliwości polskiego prze 
dzi. Kontakt ten obejmie zUt'ÓW m~rsłll włókienniczego. 
no samorząd gosllodarezy, jak i Poza włókiennictwem mogły­
poszczególne organizacje, li na- by jes~ze wchodzić w grę z 0-

wet firmy. Na podstawie ł;reh kręgu łódzkiego jako artykuły 
kontaktów mają być ustalone eksportowe niektóre wyroby 
moźliwości zwiększenia eksportu drzewne. jak np. dykty. Zazna­
na rynek Portugalii i zaeieśnie- czyć jednak należy, że usiłowa­
nia współpracy pomiędzy obu nia podejmowane przez wiee-

W uparllości Gejwisza RaJ'ezuka • b h II • l k kra.iami. prezesa IZ y am owej po s o· 
- wyr;',b i sprzedaż pońC'zoch (11 portugalskiej w Lizbonie p. Brali 
Listopada 9), fabryka pod nazwą, W kołach ekSpOI'tel'ów mmi:li na, bawiącego ostatnio w Łodzi 

Szwajcarsko - holenderskit' 
towarzystwo okrętowe urucho· 
miło niedawno bezpośrednią ko 
munikację okrętową poprzez 
Ren między Bazyleą a Londy­
nem. Połączenie utrzynfu.ne bę· 
dzie przy pomocy 2 okrętów 
motorowych, raz na tydzień w 
ob-,dw:1ch kierunkach. 
Okręty zb:~dowano w ten spC 

sób, by nawet przy niskim sta, 
nie wód na Renie komunikacj:r 
nie doznała żadnej przerwy 
dy. 

SO-centymetrowe 
U8znokcie 

go komisarza w sprawie upadłości 
firmy "M. Silberberg". We wnioEku 
tym sęclzia komisarz; zawiadamia 
f,ąd, iż, jak ustalił wyrok są.du łódz· 
kiego, odrc,a w bjący zaLwierdzcnia 
UKładu, zpstał vrz.ez sąd apelacyjny 
7atwierdzony, wobec wniesienia 
jednak przez uparlłego skargi kasa­
cyjnej: aktasJlrawy znajdują. siQ 

.. Lil" w Warszawie (Niska 65) sąd wości zwiększenia tego ekspor- narazie nie dały pozytywnych 'I 
~ ebo\Yiązał syndyka do przedstaw· je tu na ten l'ynek oceniane są na 0- wyników. 

!lia sprawozdania ze stanu UllV.dłOŚ'1 gół z dość dużą rezerwą· Z jed- iii.iiiliiii._iiiii •• ii. Jak świat długi ]e;'lt i szeroki. 
ej i możliwości zaspokojenia wie- nej strony bowiem w Portugalii =. I tak różne bywają na świecie 
l'zycieli. rozwinął się przemysł włókienni Deska zamiasf pojęcia o tern, co jest piękne. 

U rozma;tych ludów rozma-icie banknotu sądzą o piękności. W Azji np.: .w sądzie najwyższym. 
Sędzia komisarz me uwaza za ce· 

lowe do czasu rozpoznania przez P f f I· k H l :w Magdeburgu zjawił się w 
sąd najwyższy skargi kasacyjnej 'ro. e l s a pern tamtejszej filii Reichsbanku clIo 
przeprowadz:tni'3 ostatecznej likwj· wznowil lekcje gry fortepianowei .I dn. 20 b. m. wiek z dużą paczką, z której ku 
dacji nieruchomego majątku upadłej zdumieniu urzędników wyjął 
firmy i w związku z powyższeru zwo 'spory kawałek deski. Jak wyJ·a. 
t . b . • , l' II AL. KOSOIUSZKI 53. ywame ze rama wIerzyCle l ( a wy śnił, pociągnął on u siebie w mie 
boru syndyka ostatecznego. * szkaniu podłogę farbą olejną i 
W sprawie firmy "H, Spikulitzer", ' ••• II ••••••• Ii •••• III1I!1.II.l'I ••••••• !I ••••••• IIII1 ••••• ~ .przy tej okazji opuścił banknot 

sprzedaż rowerów i instrumentów i 1 października . E 20-markowy, który przylepił si~ 
muzycznych (Piotrkowska 50) 2G b. •• Autokarowa wucieczka do JugoslawJ-i : do podłogi. Ponieważ nie można 
m, upływa termin miesięczny od • II • było odkleić banknotu nie uszka 
otwarcia postępowania układowego, • przez Wiedeń-Semmering-Abbazję-Budapp.slt ZI. 295.- • 
:-.as 26 plźnzir3 rnik.'ł, t'3rmin, przewi- II II dzając go poważnie, przeto pe-
dziany na zgłltszanie pretensji przez = Ind,widualne wycieczki do Palestyn, = chowy jegomość wyciął kawałek 
wierzydeli. = = deski z przylepionym doń bank-

Firma pr?po,n~jl3 wiel'zyc.ielom = PRZEDSTA vVICIELSTWO ~ INTOURISTA" = I notem i zaniósł go teraz właśnie 
spłatę na~eznos(ll w 6? plOC. w 4 = W'Is'Ilanie "B czek do Z. S. R. R. = do banku, aby wymienić na inn}' 
ratach polroczllych) hcząc on u- II JI' . II b k t o bl' d k . , 

. . . kI d kt' j • II \ an no. so l\vą es ę prn· Ib)rad,,:omoCllJe~la SH~ 'lu .)~ , ~rlY D UNION LLOYD, ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 42, tel. 107·87 = J'ęto od kliJ'enta i przesłano do 
ę Zle zawahy, o J e wlerzycle e lIi1 

przyjmą p'r!J~ozycje układowe. \. .............. __ • __ •••••• __ •••••••••• .1. ', Reicbsbanku w Berlinie. 

w Annmie i w Sjamie osobliwą 
opieką i kultem wprost otacza­
ją paznokcie, ,V tych krajach 
długie paznokcie są miarą ;io· 
brego w ychowania i elegancji. 
l'azlJokcie długie na 10 do 12 
centymetrów nie są żadną osob 
liwo ścią, Elcganci i elegantki 
przy pomocy specjalnego masa 
żu palców osiągają nowet dłu· 
gość do 30 centymetrów. Dam1 
~jnms ;,. ie u,,'ażają ze s ·.'czył O('l· 
JJl'cgo tO!Hl farbowanie paznok. 
ci na kolor odpo,,,i.edni do ko. 
lotu ;)(lzi(,7~', co wymaga (zeste 
krotlll'g u ';, :zefarbowy,ya nia w 
ci ągu t~'goclnia. Pods la w q lej t)­

sohliwe ; mody .ie:.! w~' flhr a 7e· 
lIie o h lgndwir wl ",,~,' ;ci !'h dll 
de: : [nl/nokci. }dó[' n ip 'lU po· 
trlt'by O (1r\ <~'v ania ~, i t; .i ! ~ kidko; 
u,' ie!;. Pl u{:y. 
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lOS SPORIOWY .11""'\ . I' • 1~'I'\lilllll:I/'! .'I!II!I!l'l:,!" .,1\11: J I\l~, 11 III I:. -·I·I{IIII V.' 
" ' 

l óch:, <luia ~O '\\Tze 'ula 1986 r 

I C d ' I "., , ' IDziś O 9-e- start rawa Zq·w.· ,ro,meczu · . do wyścigu Łódż-Łowicz-Łódź 
Belg MosŁert pokonał Kucharskiego na 1.500 metrów Dziś o godz. 9 rano ze st~:' 

tu przy ul. Brzeziitskiej "'ym, 
Pierwszy dzień zawodów lekko, W skc,ku wzwyż pierwsi trzej rzej o~ rekordu poł!ikiego), 3) Jgloi szą kolarze do lOO t klm. wv~t:'i 

ailelycznych Polska - Belgja; osiągnęli po 1,84. I) Horman :P), (W) 3:56,4, 4) Noji (P) 3:57,2. gu na Lrasic Łódź ~ 'Łowicz ,-
Poiska - Wp,gry, zakończył się sen Gel'uttG iP), 3) Kerkovitz IW, Na 400 m. przez płotld bel<t Łódź o mistrzostwo polsld''H'l 
sacią, Polac~ prowadzą ,.,. punkta wszyscy !)O !,~4, 4) Cserna (W) Bosmalls niespodzip.wallie pokonał zwi~zl; n ~[aka~i. . . . 

depr7.cć alaki kolarz~' lamie) 
5cow~'ch i wyjdzi(~ 7. w~ ~('iflłl 
z\\"ieip.sko. 

Dla I'w~' cil~ '~~'Ó\l-, zar6wno in, 
d~'wjdualnych, juk i ze :moło · 
wych. przewidzianf' 'ą "CI1Jll 

nagrody. 
cji ogólnej, zarówno z Węgrami 1,80. I . t E K lLIsta zgioszen do Wy;,CI~U 1111 

6 33 k) ' I' B I' (3- 2- 11.:', d" ., I nllS I za uropy węgra ovacsa. l .' ·'1 '11 d ' (3; ,5 p.t., Ja;: 1 Z c gJą ol:;) "allar zieJ rlllocJonuJącym " 'n; 1 B ~ 543 2 K' ~ S 3) strzows uego zaWIera u (1 7,11: 
pl.t.), tem programu był bieg na non m. 'I J .. o~m~s 556 l r,~,acs , k: ' P) siąt nazwisk czolowych kol:1. Z"'VCiV :: ,1 indY",idmduy o 

Xa.100 mir. walka tocz~:ła Się je· C.Jta~u !l,1 • ~~3rht rr~wadzel~ie 56~JJas () " ) asze\\s ł ( II~ZY , r~prezenLantów klll~ów .ż)' I Lrz~'llln puchar pl'zcchl~dlll ,,(,li 
!l~lIie pomiędzy węgrami, którzy tei obejmUje belg N&stert. Po 200 mlr. · aowskIch w Polsce z KolskIm ';l\ POl'aJlIH'go", zespoI' - , nn· 
zajęli pierwsze 2 mi~jsca. 1) Kovacs Kucharski dochorlzi go i mija. PolalI l N,a 400 lutr. czterech zawodni'j obecnym mistrzem, na czele . ~rtld<: ufuJldo\\ Hll:] prze7 I,illl 
('Vęgry) 10,6, 2) Gyenes (Węgry) prowadzi krótki czas, belg bowiellll ków uzyskało p~l1iżej 50 sek. 1) Kierownictwo ~/!kcji ":o/nr I ,lila ,raksa KOllH. Ponadto II 

10,i, 3) HguJ.by (Belgja) 11,2, 4) ,~ysuw.a się zn~wlllla czoło i k.ollczy Vallas (W) ~8,8, 2) śi:iwa~ (P) 49,6, l s~ie.i ~ó~zkiej 'Makabi sądzi.' że I I'Ul;do\ ' ano <.;wreg inuycl! !::I 

Trojanowski (poIsIm) 11,4. Polacy bIeg me :zagrozony przez mkogo.j3) Gąsowsln (P) 49,8, Zst{val (W) I\olslo l tym razem potrafI o· ~rod. 
Ilie odegrali więc żadnej roli. Kuchatski widząc, ze belga nie do · r 49,9. . #t' .. I!t 

'V rZllcie kulą polacy odnieśli goni,. nmlni! kro~, zwła~zc~a, ,ze Skok o tyczce rozegrany został l 
fia tomia~t duiy sukces, zajl1lu,iąc h'ZeCI z kol~~ węgIer Igloł me llIogł I jedynie w kOllkuIencji polsko - wę' • l-. t 
(I\\'.:' plE:r"sze miejsca. 1) Gieruł.to UlU 2,ag.r~czIc, gierskiej. 1) Sznajder (P) 4 mtr., 2) , o:: 
[P) 15,05 mtr., 2) Fiedoruk (P) n,i!1 Wywkl: 1) ~~~_t~rt (B) 3:53 (no· 1 i 3) Morończyk (P) i Baee:almasy }l:: ) 
mtr., 3) Htrvalh (W) 14,54. 4\ e,a· wy rełlOrd belgIJskI), 2) Kucharski (W) po 380 4) CsailVi (W) 3 75 ~ ~ 
nyi iW} .4.3.... (P) 3:54,2 (zale<iwie o 0,2 sek. go' ' , • .• ~ 

iii_ii.iiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~liiiii Sznajd er, poza konk.ursem, usiło .~. , 
wał pobić rekord Polski. Uzyskał on 
w;ynik 4.20, ~trącając iedn~k leld{l) I 
poprzeczkę· 

na dzisiejszym meczu z Wisłą 
Whrl'w poprzcd.nim pagIo i ne wzmoclliellie drużyny ,.czer 1 Z życia piłHilrZy 

,kuJn . \la dzisiejszym lIlC;:Zll li wonych". • Na oslatniel11 swem posiedzc ·' ...... _ ... ,,_<11.., ... '_-' ---~OW.\' Il) tKS. - "~jsla, ,wystąpi I . (?slatcczny skład ŁK~. n~ dzi I niu, wladze piłkarskie ukarały 
\\' hn~Jllc~ .\.nc~rze~ewsJ\l. .. , I '\Ie.lszy mecz przedstaWia SIę na dwuletnią dyskwalifikacją sekre Wiadomośt:i sZilt:hoWf Al.ltlrzeJewskl, .lak donosIl!s , ~tępU.ląco: tarza Ł TSG. Oficjalnym mot y-
my, rJoznał kontuzji na meczu ! o\l1drzejewski, Fliegel, Kara wem kary jest świadome wpro- TORU:\'. Do najciekawszych rozgry I czarciasl.a , polaey zosiali uClc;;.;ui m.o 
PolSht - Jllgosławia w '8elgra' "jak, Tadeusiewicz, Rudnicki wadzenie w błąd władz PZPN wek na terenic Wielkopolski należy tywem, przypominającym "Z dymruI 
\'zie i początko\Yo ~ądz()llo, że Pegza, ~liller, vVolski, Lewan· , rokrocznic urządzany dl'lli-ynowy tUl' - pożarów " . 
1Jęfli'ie musiał prz('/. dłuższy <1owski, Sowiak i Król.' , ,Po szczegołowem .. dochoclz(;- niej o mistrzostwo ziem zaclloclnicl! , Ze szezególl1Slll uiesJllakicJll W~pUIIJI 
l'zas pauzować. Tymczasem o "'isła przybywa w składzie' \ lU u, ŁOZPN. zr~~abIl~tow~ł ul,: który w r. b. odbyt sit? \V Torun iu nali uczestnicy pl,zyję!:ie z okazji 100 
gl ~d z iny lekarsl-ie ustalił~', lI' :\fadejski. Szumilas. Sitko, Je· ranego clysk\~'alJfIkac~ą ~h.koł.f1J' przy udzialc reprezcntacji Poznani::! . lecia monachijskiego klubu szach i 
kontuzja została już wyleGZOllt1. 7.ip.rski. Kotlarczyk I, Kollar I ~zyka (~T.SG),. dyskwall.flku.Ją c Torunia , Inowroclawia , Grudziądza i stów, na które zostali zaproszeni " 
i Andrzejewski może grat. Xi! I czyk II, Habowski, Kopec, Ar Jednoczesme Sokołowskiego -I Gniezna. Po bardzo zażartej walce od jaknajlepszej formie, a po kolacji mil· 
Il'leba dodawać, że jest to wydal tur, Filek, Łyko (ŁTSG). > ' niosła zwycięstwo większa rutyna sza sieli regulować rachunki. Nikt nie po-

- . '. ' . . . _. . • , _ _ chistów poznańskich , po raz drugi zdo myślał o te m, by uprzedzić graczy, że 

Jed,zeJowska na 7 -,m mieJSCU ~YSClg kolars~ł. l :~~:~!c P~~~~~IY P;r~~;:I~)~n~~O,~r~cł: ::::::~~:i~il~~n:~w:iiu t~l:~'d:~e, \;;;~ 
Lista tenisistów Gillon na rok 1936 o mIstrzostwo PabJanlc wia i Torunia, 4 m. - Gniezno i osta!.· zresztą przy każdej innej okazji, na. 

Znany teoretyk tenisowy, pre (Niel11cy),_ Dziś odbędzie się w.Pabjailicach nie - Grudziądz. Z graczy najhardziej szpikowanych propagandą hitleryzmlł, 
7es francuskicj federacji teniso- \V klasyfikacji tej najwięcej doroczny wyścig kolarski o tytuł odznaczyli się Widermański z Pozna W konkluzji wszyscy czołowi ,rac •• 
,," e j, Pierre GiHon , ogłosił na~I. p' nas interesują dwa nazwiska' .indywidualnego mistrza lokialuego nia, :!-krotny uczestnik turniejóweli· z prawdziwym żalem wspominali ze 
p u;jq cą klasyfikację II'ni5istów Jędrzejowskiej i Parkera _ Paj- na dystansie 100 klm. Trasa prowa· minacyjnych o mistrzostwo Polski i szłoroczną olimpjadę l\' Warszawie 

lenl'SI'stel," S""j·nta·. \ l k' k' l dzić będzie z PabJ'anic przez Łask inż. Tomuszcwicz z Inowrocławia, te· która stała się synonimem I\'zoro\w: 
" {OWS "le"O, amery 'anma poc lO -'.. 

PANO'·' II" ... ' l . "l k' Wadlew Kamocka Wolę i z powro goroczny mIstrz korespondencYjny Pol orgauizacji, a której właśnie w Nicll1 
n (zema pO S lego. . ,. . sI" z ch 1936 k l kł 1) Perry (\Vielka Brytania), tem. Start przy Parku WolnOŚCI {l. c e w ro ' u za Jra . o. 

2) Bndge (Ameryka ), 3\ von Jędrzejowska była już po raz I o 9 rano. Echa 011 "mIl-ad, SOFJt\. TUl'I1iej narodowy o mi · 
d l 'Uft'l sklasyfJ'l'owana przez p strzostwo Bułgarii zakończył się z1l1Y (, rnmIn (KielU cy), 4) Quist (Au- 1'>" , ~.T 

s tra lia ), j ) .\.llstin (,Y. Bryla Gi1Ion.·W zeszłym roku znajdo ł.KS zdObył W Monachium , cięstwem bezkonkurcncyjnego Geszll. 
\"ala SI' , na "O IDI'e]'sCu Obcuo nl'c II t L wa z 8,5 p. przed WOI'nowem 8 l). i .\ n in), 6) C,rawford (Australia) , " (. J • "" Po ",ichi 'lllprezach egorocZlI)'cH, _ . 

J) Grant ( .'\llHT~·ka ) , 8) Parker· polka zaawansowała na siódme tytuł mistrza olimpjada \\' ~ronachjum , odbyta poci tanosem z 6.0 p. 

P ajko,,~ l:j (Amel':li.a ). 9) :\1a n· ll1ie};ce. ~ i? ,m~ iej i ta ~ la:~,fi- I W czoraj uzyskano następujące komendą słynnego działacza Gross - ŁÓDŹ. Cclem wi.; t..;zej popularyza. 
~ in (Amcryl' a) 10\ Mac llrath kac.la krz~" dZl Jędrzejo." slo.a. wvniki w zawodach o mistrzostwo dculscher Schachbund - PosŁa, wy · cji szachów w~ród zrzeszeń zawodl). 
\u!>Łralia). ~olka bOWIe~ dwukr?tme po-, kI: A \v szczypiorniaku: wada pod wzglp'dem organizacyjnymi wych rozegrał Łódz!ii I,lub .szachowy 

PA~TE: \,onała . ~Iatll1eu. ~~l11eszczon~ ŁKS pokonał po ciekawej ~rze I wrażenie . \\'~rost fatalne. 'Vszysll;o od mecz 1. sekcją szachową Hanku GI)~I'. 
1) .faco])" (.\.Illl'l'ykt.), 2 1 Sper n.a 4 lllleJscu. ra7, ")grała n~ IKP w stosunku 7:5 (4:1) i mf. jUt bywało Się Jak na komend~. Post 11l0 ~ Kraj. ~lccz odbyt si ę na 6 szachliwui· 

lill~ - I\rah",nikcl (Danwl. 3) "',et z" ~~col~s , a np. Stan~J?~ers, zapewniony tytuł mistrza Łodzi. I nym gło~em wołał przez 0Ibl'z:'m;'1 cach i zakollCzyt się wynikiem 5.3 - 0.ii 
\Ia rble. (.\.Oleryku ), 4) _~lathi ell J sk~~s~ f,~ ~o" an~ ~a 6 mleJSCU . Makabi nieoczekiwanie 7.remiso I halę, g~zJe ~ota bel~e ~dhy:Yały Się P,) na korzyść Łódzk. Klubu Szachuwe. 
(FrancJa ), [») Honnd (Y'. BryŁa- I ZW) CJęz~ la 4 l az). wała z WKS 5:5, ma,jąc więcej 1 przednIO rowe kOllslue Imprezy - go. Szczegótowe wyniki są Illlst<:pujlj· 
Idu), 6) S.l a mmers r\\". Bryła- \Vśród panów uderza skJas,'· z gry. "Uwagal Gra się rozpoczyna I" lub in ce: Nożyc wygrał z Grelusem. Nalan· 
l ia) , 7) Jt;fh'zcjowska Jadwiga fikowanie po raz pienvszy mło· ,. . . . nc słowa komendy. Przyjęcie gracz' i son z Langem, inż. Herman z DąlJrow 
(polska), '8) Fabyan (AmerYka) , dzilltkiego polskiego tenisisLy .TrzeCI mecz. ~omu~dzy . SKS II stało na bardzo niskim poziomie, gdy " , ,kim, mgr. Rubinstcin z I~ró\em i Ho 
lI) 'Lizana (Chili), 10) Horn I Parkera - Pa'jko'wskie'go, ZJednoczonynll 111~ odbył SIę, IV ~omi~ecic za.b~akło fachowcó\~. za-j ro;vicz ,z ~ietrz~kicm. Partia Kochań. 

kOllCZenJe turllleJu było małą mesp!) skI - ŚWiderskI została oddana za re, 

JUbl"'dt)U&:.. Z 6:;. ~I"II'IISI-"óO Siedem walk dzianką· Orkiestra zaczęła od niemiec mis w pozycji przypuszczalnie wygra· 
I.~:, Uu~., .11 ". na inaugurację bOkSU kiego hymnu, chociaż Niemcy zajęły nej dla Kochańskiego. W najbliższym 

400 meczy W barwach ŁKS-u 
3 miejsce, a dopiero następnie ode;· czasie odbędą się mecze ze Zw. NaucI 

Inauguracja seZOllU bokserskiego grano na cześć węgrów co~ w rodzaju Polskiego i Bankiem Polskiul. 

Jak si~ dowia dujemy, w dniu 
27 września n:l zawodach ligo· 
w;'ch ŁKS. ~ Warta, leprezen 
tacyjlly piłkarz polski, Antoni 

Nakabi-Hakoah 
. 3:0 (Z:O) 

\V dniu wczorajszym odbyły 
SIG na boisku DOK. ,.derby·· 
klubów żydowskich ~lakahi _. 
Hakoah. 

Zawody toc1;yły s i~ pod zna­
kiem przewagi Makabi, która 
ouniosłn zasłużone 7.w\·cicsb"'(' 
w stosunku 3:0 (2:0). > • 

Bramki dla Mal,abi zdobylI: 
Gaj 2 i Lauenburg I z karnego. 

Sc,:dziował doskonale p, Otto. 
,V czasic zawodów ulC'qt zła· 

m a niu palca. zawodnik Hako· 
uhu Not. 

Na wYl'ozf1'cllil' la,ługujq: 
Kom i Hers7,l' ol'n 7 ;"lnkrTbi. 1). 

IW7 Cytryn z Ifakoallu. 
Wi(J,~ó'w około 400 osób, 

Gnłecki , obchodzić hęd;łie jubi· 
leusz 4~O meczu w bal"vach 
ŁKS. 

przyniosła siedem walk od muszej 
do średniej. Eliminacje nie dały w 
pierwszym dniu większych emocji, 
obeszło się l:Jez niespodzianek. 

W wadze muszej: Szwed w walce 
z Bęczkowskim wyzyskał większe 
zaawansowanie techniezne j prze­
ważając lekko w trzech starciacb 
wygrał na punkty, 

Gałecki ma chlubną kartę w 
dziejach łódzkiego i polskiego 
piłkarstwa. Odznaczył się za­
szczytnie nie tylko jako świet­
ny obroilca, gracz o wysokiC)' 
walorach, lecz również .iako 
dżentelmen i kolega, "T osta. W wadze piórkowej: Fagot wy­
lnich czasach obrOllca ŁKS. po. punktował zdecydowanie Michala­
wolywany był stale przez kapi ka, g?r~jąc. techniką i rutyną ora~ 
lana związkowego do reprezen. (l'lnosClą CIOSU. 
Łacji Polski. Wszystkie bez wy W wadze lekkiej, Bil·t1baum poko 
jątku mecze llliędzypaJ'lstwowe/ na!', tak jak i 0 '11 prsmi~wnego 
przyniosły Galeckiemu sukces Bl'onikowt'kiego, Kowalewski wy· 
i rozgłos. Jego oslatnie wystę- grał przeJ: k. o. w pie,·,vszym starciu 
P~" na igrzyskach olimpijskich. z Genisławeru, a Kijewski pokonał 
gdzie grał obok Martyny, nale· Białystoka po równej, raczej re,uł-
żuły do najlepszych w zyciu, sowej walce. . 
Gałecki był jedynym łódzkim \\' d 'łś ' I .. D k k' 
piłkarzem' . oiimpijczykiem. • ,,:a, ze IJa <'l'!. nieJ Ul' :ow~'J 

. ' '. Imał clęzką przeprawe z obtecuJą-
Jcslesnw przekonam, że SPOI' 'l' k' któ - '1 ł 

t . ł 'd" h d" l' . ,. cym !f Irows lm, ry szczego n e 
0\' a. ,o z e ZIC lCZl11e rePl e- t • t . ... ł ' . . . w rZeCl\11 arclU "v "(OZO"-

zcntowana na .Il1btfcu~zLJ 400 - ol'" oT' 

meczu Galcckiego i zgoluje ju- W wadze średniej: Waldmall 1'0' 
bHatowI należne owacje, "Ollał Feldruana. 

................................ aa ........ 

POWSZECHNE BIURO OGtOSZE 
I/v'ARSZAWA, MARSZAt'KOWSKA 13Q. TELEF. 6.73.55 i '2.67. 

W.sZElKIE OGtOSZEMA uROBN~ 
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Pierwszol"zę,dny ZAKŁAD I H CYP16RPJl\n (daWł,PiotrkOWSka3f) przBprawadl1ł się 17 Zawiadamia Sz. Panie, Iż nadeszły najnowsze ',--Obr"C- D'8m· . S~ kii#h na -R o· D M I E J S K A modele paryskie l przyjmuje wszelkie . n J IV. ' . . ul zamówienia PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 

• • '.;'y , . FRONT "ll3Ik.l~iBTR.'O •. __ T.E.L,.2.40 .. -79 .. , ___ .S.p.e.CJ.· a.ln.os.' c.-iiiroiiib.oti&y.f.u .. tr;;za~ne 

f ł I. SIeradz8i I SZ. Rn7p.nPIU~i .. 
,..,- -

unfnBLATT 
isfniej'lce od 190~ r. 

'I)ZKA 36, m. 3. leI. 231-03 
.IRS nauczenia. TYLKO 75.- ZŁ. 
'B. Kancelarja caynna od 9-1 i od 3-7 p. p. 

.. tel. 129-45 . D~KTOR b 3 PRZEDSZKOb' E ·P,.yjmuje od 8-2 I od 6.....,g 'Wlecz 

. W nIed •• . 1 •• Ict~ od S-!l.. , K L I n li E R Prywatne 

> # .:- Leką~%-d·e:;st8 · . ' , -. . .. Janinu Waldman -Wajsmanowej 

L 6 e' c O· w· O·, a spec. chor. seksualnych, Śródmiejska 25, fr. 1 piętro, tel. 118-32 wenerycznych i sk6rnych 
, . (włos6w) . ZaJc;cia w nowym komfortowo· urz~dzonym lokalu, 

8. d od 10 września r. b. 

. •• tel 174-02 'I nn rzeia :!, tel. 132-28 Zapis, od 10 -14 codziennie, 

LaglonOw 3., p,."Jmu'e od 9-1 f .ano I od 6-8 w 
przyjmuje W nled.lelc; ł §wlQta od 10-te 

.- --- GdańSka 26-a 
. tel. 221-89 

Do.r6clll 
~------------.--

Lekarz-dentysta 

6. SzumaOSMa 
NARUTOWICZA 3 

chor. nerwowe 
powr6clł 

Piotrkowska 82, tel. 164-19 
pr.yjm. 6-8 w. 

, ----
Dr. meti. 

lAnn·,inEnBAUmOWA II' 

POWROCll.A 

. ..... ~>c::: 

. .. ~ "d \Jni-eszczęśli~ 
_ ~ .... ,\ó zycie' 411a~ doiwiadczenia 

I sp~cjalizacji zastuguja, na zaufanie! 

[± "QJ~,~~r + 
SPORZĄDZ , pg , PAT. AMER N919.59701 -

W WtASNYM INTERESIE WY)TRZEGAJCIE SI 
MAtO'''IARTOŚC10WYOi NA<LADOWNICTW! 

Szkoła Tańców Salonowych 
WlADYSlAWA CYRULSKIEGO 

Al. Kościuszki ~1, telef, 211·26, 
Wyuoza szybko i wytwornie wszystkich nowości. 

Lekcje Indywidualne i zbiorowe, Zgtoszenia przyjmuje 
~iennif' sekretariat od ~odz. 11-2 I od 4 -10 w. 

-.. --- ~ ._-----_.~ ~ . ,-~-

Uli K~H~(l'"~K~ -~~l~~f~~~Wn 
udziela lekcJi gr, fortepianowej 

początkującym i zaawansowanym. 
Wskazówki artystyczne. Metoda nowoczesna. 

Telefon 201-51. 

ŻER O M S K I E G O 41. 

Ciastka deserowe po 20 Ur. 
Wszelkie wyrob, cukiernicze 

KOLACJE JARSKIE 
z 4-ch dań po 1. - .ł. 

poleca 

OUKIERNIA 

"ZRODŁO" 
PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72. 

LEKARZ - DENTYSTA 
tel. 110-84 

POWRóCIŁA 
przyjmuje: 9-1 I 3-6 '·", 

--------'~-

pioiaR~OWSKiOb1ii; S; .. i;.Ii;iiiIiaa;;a;ri;iiill.I. 

szc;l;o~~;Nli L lioDr',nJded'łust Dr. BRAun J. ROSEn 
Z O

DR. Mt
ED

' PR2ECIWOYFTERYTYCZNE' . ul. Cegielniana 4 Piotrkowska ~1, tel. 162-69 . a ,ner Prywatn~ USykuetleC:ln1IaS' .111 siePn~re~fc~~Ł37 apeo:e~~~;. 1;~;:~JCh, wznowil przyjecie 
UROLOG Pogotowie. tel. 158-68 wenerycznych i seksualnych • 

i~~~;~~~A ~~c:,er~ j T~~i;'~~~;5 Zgierska 56 (Bllłuokl Rynek) , ... ------- W n~;d~icl~ ~d,!I;;~ ~d~·O-1 SI~ZeDienia_ 
• Oał~ dobę bu puerwy Dr. med. D r Z e c I W b lon I c z e 

.",jmuj. 0~~~~~~1~ od • - • w. • • fu. med. J W E L L E R DOKTÓR (prze~:~;~t;··ne) 

S--ZCZEPIENIA - Artur Banasz _. chor. wewnętrzne f ,Klnl~nD~Dr. pogó~wie·iika~ikie ll·}D 
~ue[iW~J"elJtnln~ Chir:r~,~:~I09 Plotr~~~!~~ 225 • N~URtO!LnU II.glooOIII 6 (Zielona) --.. 

prseprowadf:a przeprowadził się powrÓ(il Dr. med. . 

~~~~i~: 2222-& na ul. ~~~tr~:,::ką 121 god •. przyjęć 6 - 8 wiec. _~O:.Rm~~lŁ M R'lnnrlI~IN 
PI. Wolności 10 - - • . . Dr. S. Kr,óska . U U~ L II 

~. me~. Dr. Ludwlh Falh J. Polakow Cho< "'.n.; .. n .... _ P~~~~::·~:N~~~~~~4 
Spec. chor6b wenerycsnych. mo- POWRóCIŁ PO rO'c'lł . (kobIety I d:deai) Prl,jmnJe od 8-el do lO-el rano 

C.OPłOI;;;ócii6rnvoh Choroby skóroe i wBner)'cznB W Slanllawlna l~ tglDł. 146-10 i o~-::':'~_ 
T 

p T I 179.89 Nawrot 7. tel. 128-07 Ploffkowska 109, tel. 139-75 gode. pup;, oi 11-1 i 3 - 4 pp P O R M D ~ I M 
raugutta 8. e. . . . 7 ,,_ , ... __ Hl " Hl 

~·~!:;;:~:t~~i~.~ ~:-;~-""l';~._ ' :;:::: o: ~:TA - \II O I koro, mw
ed

. y S kI- 1'1 ;{,lm:Z· llł W f H ( ~ ~ l ~ ~ ł [ l fi A 
, .:. - LEK~RZ - PJ?NTYSTA H I H I • U J.I Piotrkowska 45 tel.147-44 : S·P-E R·- .' ł li e ena a pern Spec. chor6b weneryc.nych, Choroby ak6rne I weneryune IiBIIIEIIIE I1HORdB WBIIBRYClłlVCf 
'. seksualnych I .~6rnJC" DOWrO' c-.I SKORIIU" I SEKSURbllYCH 
: . . ..' -. . DOwr6cII 

lIowr6cil powróciła Ceglelnianill1, tel. 2l0.01 Z~!!:~nd~~:.~4 ",:::l:~ ii::~/:~t=i:" 
PIOTRKOWSKA 87 " . i' PnyJmuJe od 8·-12,4-11 w, puyjmuje od H!-2 I od 7 - MO w n O R A D A 3 Z. 

NAUU rOWICZA 2. TEL. 170-96 , w nIed •. i świeła od 9 do 1 po poł w niedriele I dwlcta od 10-12 wpoł r . • 
t.l. 1~3 ·0Q 
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Hasłem naSIum: Minill,ull' zysku • Maxil"uln obrotu 
~owe, piękne i modne Weln" Jedwabie. Satin-Lak'i, Welwet, i TraosDeranłY na płaszcze, suknie i kasaki - JUi NADESZlY!! 

Gatunki najprzedniejsze Fabryk pierwszorz~dnyehl Poleca, JAK ZWYKLE, PO CENACH tradycyjnie BEZKONKURENCYJNYCH 

K. Rei.f~~~ZkICh: c. Br.~~~~~~ICh: /ł R/łOJNOWltz PIO'R~O.~łKA 10 
Klinge i Schulza, Sz. Hoffmana, • . • TELEFON ... 18-84 

M i T.Pikielnych itd. M. Polaczka itd. Zadn,ch filii nie Dosiadam,! 
J ~',:-- ",'" ': .'~ - \ , 

'KURSY "DOJIJ, 5l1'(;14 
j 1'I0DflOW4NI4 

zafwier­
d.one 

pr.ez Min. 
W.R. iO.P. Liny KAUFIIIAn ml.ue." aię obecnie 

SIenBiewlCl8 67 
front I p. tel. 113·'1 

Zepisr przrjmuje 
kancelarja codzien­
nie od g. 9 r, dl) 7. "~o 

I;·······OGLOSZ&:NIA 

"Fufai;;;a!'.ID'.' IJ PrzedszbOle ;;,~ ~;~;;~~ W. K8ułanOlUnu :i~:~r~~~~~~2~~ ~!~~~~~::~jr~~~~:~~:;:ra~,~ 
BliCHALTERJI podWÓjnej nau. n g J4IZ,.(\ obce ~Ia dziecI. Obejrzeć oJ 9 rano do 5 po pol. 
czam gruntownie w ciągu mie· . _ l, _. ____ ~~ 
;~~~C:j~~n;:~~~~S:l~~ioc~~~,,~a~~:~ HlerownlM sBrQCalni I Posad, II 5 pokOJowe I 3 POKOJE z kllchnią i holeru do 
lila ksiąg, miarodajnych dl~ d • - mieszkanie pouakh.ane w'cr;J15tym wynajęcia w nowoczesnym (nawa-
I\' a dz. ena bar zo przystl!pna. . li . " u li~ n. mogił SIli II;,; OSI" "I, S'" b K f t. ·i, "I , , ł C d w użym przedsiAbiorstwie zmie-, t)R' le". Br.r ..., ~ł '/"1' ".1 ·poko,·n,m domu W-.:łl1dcwanyn:l) dom\1 komfortowe 
\auka pisania na maszynie wra, ni posadę· Oferty sub: "Ma}ster Sienkiewicza Ilr. 13, m. 12. od 5 _ 8 ' u "om or O e . urządzenie, centralne ogrzewanie, 
f. dokładnem objaśnieniem kon- do a<1ministracji.. ł?r. pol. OD 1 PAt.DZIERNlKA do wynaję· hieżąca woda ciepła. Wiadomosć~ 
SllUkcji zł. 10.- i·l,.dres: .Wól I'" my --,.-... -----.------- ",ja mieszkanie 4-pokojowe z wszel· Sinkiewicza 27, od 12 - 2·ej. 
(,ŻUlI 'ka 43 mie zk. 32. R6ine I AKWIZYTORZY·KI mogą si~ kiemi wygodami, dwa wejścia, Vi ---.-' '- - - -----iiii--____ -.. --sc_.!:: .• zgłosić do składu naczyń' kuchen- oficynie na I piętrze. AJ. Kośch1szki 'DO WYNAJĘCIA pok<.j. Sienkie· ------ - -----_. 
H'CCHALTEBJJ wloskiej i ame' 
rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyucza za 
:!5 zł. Skróf.ony kurt! w ciągu 
l miesiąGI:l zł. 15. Pisania na 
Jll aszynie 5 zł. Udzielam rów­
nież korespondencji i arytmetv­
ki. handlowej i stenografji. Ki­
lilll:lkiego 50. Po prz. oficyna 
j piętro. Dla zaoisujących się 
y\, b. m. 20 proc. 

_.--'- - ---~.,-. 

~IJ"S ;\IARY J.rlziela angielskiego, 
fJlUJcll6kiego, niemieckiego, Za. 
1;1 t wia wszelką korespondencję. 

PrzYJllllljo od 1 U-2 - 4-8. Pjotl'-
1,0\\",'I-\a 21, 111. 7. 

---_._~-----

l>LHL\ \"I~, 1'2. 1'0\:" i>7.ko\uy, u~nane 
I J'zel. lmil '1\\0 Kmsy .J~·t.yków 
(111{'ydl pojedynczo i IV m:lłych gru­
II;ą'h j l-rocwe Kursy Handlowe. 
"jlcc';alily Kurs Wyższej Księgo­
\'.(1~('i, ouejllll1jąC'y rewizjf; ksiąg 

h:1I111Iol'.'ych, :U1:t1i7.Q i kl'yt.ykę 

)'ilalJ~( ",' etc. Porzątck n·.rkładów 

,l \\ J'z('~lli:\. 'l..:llli"y U·- -1.30 i 5-8. 
.'-I: tllzl'.Ia. :1. ~725-5 

Pracownia Gorsetów I 
p. f. "P O L A" 

Sienkiewicza 31, tel. :!46·69 

Po DOWrocie 
poleca najnow5ze 

modele wiedeńskie 
i paryski~. 

DYWANY: perskie, Krajowe, r~(,z- EJCh. Piotrkowsk::t 29, 128-8 nr. 9~. wicza 34, mieszk'o 4-
De i maszynowe naprawia Art y- -- --- • -----1 
styczny Zakład mprawy uszkod7.0- PRn' J)lĘ do n:-uki w eklcpio kolo~ ~ /L' 4 
Dych c(ywanów R. .Milgroma, Kilill- niuhl'ln. mf\l'tr pod "Uczriwa" ,1(\ ; 
~kiego 18. 2682-5 arlminislI a.cji I 
SUFITY, tap9ty iś~iany od8wieża~ PO·l;-ZEBNy· <\ili~;icc-na -;~yłid I PrzYjmuje 5i~ 

Z.kł.d Zoolo.łcsny O. FOLKMAN, Łódź. 
al. Iw. ADd,zeia 7 tel. 124-71 Cprs, Plo'rkew.Jd_,) 
oGleel: pay • KOTT u •• we, klurkl baree6altle 04 10.- 31., PaDUli 
i pa,utkl. '!Dkl tlzotyczne IronlakI akwar"lIe. Terrar)a I ak .. ",., 
~olębl., IIrm, ,uowy I t.;l. Fachow. zest.wlon ........ mł._ali., 
joko pokarm 41a klnark6w l paputek. h ••• row ... y .1 ... 10 do ltIat.t. 
. P,erlllk Szpratza dla ps611'. i" .. )d loesał ••• 

do wyp.ychanJ. "Wszelkiero rodula ptactwo I ł. p. Duty ,.,b6r pfl".~~ 
.---. 01011 .... olf... ł f.elto.... - C •• y ... 1 ... 11 .... _ I'uchym chemic.znym sposobem. o'bcm:l.I:'Y n' JmHlży dywuIJowej, O wędkarskich. 

Prędko. Tanio. 11 Listopada 'jo, ferly składać sub .,Uczciwv" . POKOJU Z KUCHNIĄ POKÓJ umeblowany z niekrępuj~· "'" 
m. 23, tel. od 9 do 7 wlecz. j26-68 •• ~IUjlilS •• ą:l ••••• I!Il~IIII: •••• cym wejścietn od zaraz do wynaję · z wszelkimi wygodami, w jr6d~ 

Strojenie. Reperacje {Polerowanie i ~la ROlen~lumo'wna' ! da. Ki1iJiskie~o 30, m. 24. IJliekln pOl!zuknjQ od 1oX.S6. Ofert~ 
FORTEPlAKÓW i PIANIN • • __ . _____ ------ do admłn. "Głollu" pod "M. 1"."_ 

lI'ykonY\\luje po cenie umiarkowanej I = SLO~ECZNE. widne wię1kie lokale • - ---~ 
FIrma. • o powierzchni II-gie piętro 760 mt.r. POSZUKIW' ANY pokój dWUOIIODO,; 

larol loiscbwitz S-C,: SALON nIdD = kw., III piętro - 650 mtr. kw. Ul. wy, me wytej 2-go płęua,poqda" 
Łódł, ul. Piotrkowska 116, r piętr~, f.1 Powróciła z Wiednia ,,116.g0 Sierpnia 8, do wyna.j~rilt ... lly bez mebli pRy łnteligentoej 

tycbmiaet. Oferty do admin. "GłOSll blraelieIiłej rodliDfe. Oferty łl 
PALESTYI'f~KI obywatel, bawiący.. I !,oleclI najnowsse modele.. "d W' Ił' l ki" Z W" d .1_' Gl ,. " ,. POIll,nnego po " le le O a e. ". . o &\łLIUD. n oeu. ---------- -.- ----TV Polsce, posmli:uje pannr dla "\\'~ ; . Je .. 1cnJl I .Imo .... e • -

ia:t.du 0.0 'Palestyny. Olerty sui- \ : = 
"AS" do "Głosu" i • I --_._--. li • 

POKÓJ umeblo"'any z wygoda.mi 
do oddania dla jednego pana. Sród· 
miejska. 27, m. 7a, lewa of. 

UNIEWAZ,NIA się z3.guhiony kwit 1; I 
lombard(;wy za nr. 264001. l: I 0'0- WYN-l:r-A-JĘCIA~-1-pa-źd-z-i-erDi 

/
• : I ka, r. b. mieszkanie 4-pokojowe, po' KarOl Hoiscbwłlz S-C" .1 PIOTRp.K, oOf.,WpaSrte~.A 82 .= przeczna oficyna, I piętro, jak rów· y , . t1il'~ 3-pokojowe w oficynie z wszel-

PoszukuJe Dolru" 
s - 10.000 z tvulinem do 11m 
11ł87 r. na Raport art. sezonowe-
110. Liczne lU16wienia pod pa­
rancjll weksli zahipotekowanych, 
awikcje lub inne zabezpieczenie 
na I miejsce hipoteki dutej nieru­
cbomości. Daję gwarancję podwój 
nil; .,sk i ewU. współpraca. Ofer­
ty sub. "Esport" . 

Piotrkowska 116, I piętro l ••• " .................. : Ildemi wygodami w domu przy ul 

P1~1i łliRt~i:~~~TE7;;Ii'y .: 4~ka~~ .1 !~~~~:~~,~t;n_;:_~_j~_e~_~_~i_~~_a9 __ ~_~~ ;~~~~,:ł1::!~:~~u:~~~i~;~ 
pierwszonędnyc:h fabryk POKÓJ umeblowany, wszelkie wy m. M. 
po okazyjnych cenach l W ~OWY:M D01fU, potoionym g'ody, telefon. front, II p. Sródmiej ->------,----

N . w ogrodzie do wynajęcia od k "7 6 POKÓJ umeblowany, front- l-sze owe Instrument, firmy X b" k' . \.. ~ 'a .. ,m. . 

I 
1. . r. . OJ po o)owe D11eSz.,a- p' t " elkO od l ' Arnold Fibiger, Kalisz lk" I ---" -- Ję ro, w"'z le wyg y, wo ne we~ 

stale na składzie. nie z kuchnią i wsze -le011 wy- POKÓJ ełoncczny umeblowany, te. Acie do wynajęcia. Za.menhofa nr. 6, 
StrojeniE!. Reperacje. Politurowanie godami. Wiadomość u gospo- lefc.n, łazienka. Równiet wspólny m. 7. 

daru ul. Gdańska 73. I 
(}73-3 z utrzymaniem. Radwańska 6, m. 13 

BUCHA I TERJA i nauka pisania I front DO WYNAJĘCIA willa w ogrtt-
u:~ maszynie. Kurs ciJ.lkowi~y -, ----._-----.:.--- .... d--· __ '_ _ . d~ie, składająca się z trzech pokoi 
dwa miCE:jące. Opłata przystępu.), DO WYNA·JĘCIA Gli zaraz zupełnie Do akt Nr. Km. 1626/311 Z kuchnią, holu, z wszelkłmi wygo· 
TuforJllr..cje i zapisy: CegielniaulI wyremc·!1towaDe ;)·ciopokojowe mi e- OBWIESZCZENIE darni, w poblitu Helenowa. Ofert3 
nr. 20, m. 35. s~kallie 'l. kuclmin, z w5.7elkiet·li wy- Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi sub "Willa" . 

. \~Gll~UiKlEGO, francutikiego, ni(- godami pr,:y ul. Gdańskiej nr. 35, rew. 13-g.0 zamieszkały w Lodzi, przy __ . __ __..-----
1lI11'ckilgO ll(;;jeht dyplomowany }lC' I." KU' """pn' D ,- snrz:"a',;., II vis a vis u1tłacU Poznański~go. Wia ul. Andrzeja Nr. 11 ~a zalladzi~ art. POSZUKIWANE mieszkanie !op.,. 
l.) MlI. lH;uyeie zagrauicą, Cl'gicl mil t>' "" ~ domcsć tel e f 011 217-30, 2j7,15. 602 ~'. P. C. ogła!!a, że w dnIU 2~ kojowe z wyO'odaroi. Odpowiedz! 
n':LlIA R. \lI ó, tylko 3,30-4,30. ~'-..rc .... _ ._-. wrzes!ua 1936 r. o go d!!. 11 W LodzJ ,'" 
• _ ________ jl'\"SZ"i""NĘ do pis:Luia. !JollrÓżmi uiy ______ "'. przy ulicy 6-g0 Sierpnia Nr. 2 odbę-I twysokosć komornego!) do admfll. 

~ .' _ .. ., l wauą kupię· Oferty sub "Portable·' p O W R ' C I Ł A m dzie się publiczna licytacja ruchomo- pod "C. T. K." 
,+4 L (\l.ll1\?\ Ih.. specJab~ta uuzlela Ick I do adm in. ,Głosu Poranueg'o·'. O ści a mianowicie: krzeseł, stolików, 

\'ji. 'l\.ldoll ~16-33. _ .' ___ •. ~ nozy, widelcy, radioaparatu, kanapy, .• 

\ 
f'L .\CE prz,v uJicadl Pabjanickiej I I W I E D N I A !erwet. kontuarów, wleuaków i lustra l-.-Z D ,.-a -------------~ Z oszacowanych na lllcznll sumę zł. 1054 .., ., ., 

W \'CHC ,,-A WCz. Yi\I. uien\'sL:Ol'zę,d popn.ecz~lych od 600 ll1etró~\' do które można ogltdl\ć w dniu licytacji 
11;1 si1a, \I lada~ąca lIjcll1ieckim i pol Ilfrze~a.llIa Przystanek tramwaJ~w~ w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej d I ił P I:. Ó .., 
~l,iJJl. \, .. itloletnin ')raktyk:1, n:1J'lcp ! npa.'I~l.iCF,c,ll. 4~itOll Krause, ~,~udz, Z na.inowszymi modelami oznaczonym. . " ... 

.. 11 111)( l:l I 8"0-9 na sezon J' esien no zimowy Lódź, dn. 29 sierpnia 1936 r. 
".e reterc,1l'je; do\\'icclzirc ~ię ocl ",' ,\< • - Komornik (-l M_ Lipiński. 
\} - 11, lub 3 - 5. Tel. 161-60. ~lEBLE lakierl)\\'alle dziecinne, Jw, PRACOWNIA GORSETÓW Sprawa Aurelego Domańskiego p·ko 

----' - thcnnc i korytarzo. CeDY niskie. ~. D IVO " I firmie "S'Witei". 
1 'lU'TY: augiel:;ki, hebraj._ki. jl1' IJzieeiarski, Piotrko\\'skJ. 16, W po· Do akt Nr. KlD. 1/559/86 
(Jai.tyka (konfirmacja), przedmioty '.lW(TZll. !Jl4i.1-1O " OBWIESZCZENIE 

r' I 187 -Ił' l' -:. --_ •• - -~-.- PIOTRKOWSKA 114, I ogólne, ' c. -.)" Zerom s ~18g-(I i~ lU_A II' ogrodZie 00 sprzedan:a I tel. 118-91 I Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 

_ __ = ul. Andueja Nr. 11 na zasad~ie Art. 67, fll 11, od 9 - jO, 2 -_3. _ ~"\"() _ ~a_~~~m_ 16_6._,._let._14_~_-8_D.;_·. _1'_ ~ew. 13-go zlunieszkały w Lodzi, przy I 
602 K. P. C. ogłQ$za, ie w dniu 24 

P(I POWROCTE oz urlopu "zno' ..... i w/roc)' 1\..L B. ~. A. - 600 Z J10WU· POKOJ umeblo\vany do wyna- ,,;rześnia 1936 r. o godz. 12 w Lodzi 
1('111 lekcje Hil':!;ipbkiego (konwersa ~Z"~II~ 111 \\ ó7,ki0Jll n' doskollalyul :jęcia l wszelkiemi wygoda~~ przv ul. Andrzeja Nr. 27a odbędzie si~ I 

• II j'd DonIc PllblicZ11a licytacja ruchomości a mia-(,J'i, literatm,v i kores!)ondcllrJ·i 11:lIl' stanL' ~J)I7.edam TeJ. 132-~O. (a so. l nego pana. %w.. " 
rt' l f nowieie: mebli, żyrandolu Itp. oszaco-

dlowej). A. Lipszlcjn, nI. .\nc1l'zcj:1 ---- -----~-._- -_ .• - do II rano i od 2-4. Le e on wanych na łl\czną sumę 7,ł. :;40.- któ-
nr. 271\. GABIKET nowoczebny okazyjnie ta 220-59. 086-2 re moina oglądać w dniu licytacji w 

liio do sllJ'Zcdania. Tel. 117--19.10- ______ - - _ - -- - - miejscu łprzeddy, w czasie wyżej 
") ł HóiXE lokale fabryczuc ora~ lo I oznaczonym. 
:.. po \JO • t k "l Lódi. dn. 5 września 1936 r. 

rf)Sz.UKrW.\~A wyc1l0\\;I,\',('Z/Dl! _ ,-___ .. _ I k~jl z 6 kroóuanll allgle 1i J1111 . H~e Komornik (-) ~f.Llpińskl 
·10 3-letnie.go dzi~eklt. Zglo~l('nia'l 'I! .\L Y cl:-\\ an pen,ki kupi~ 'IV d() rokimi do wy!lajęrill przy ul. ZWll"j Sprawa f. .. Chodal\ów" Sp. Akc. 
llirszvu. PIłsudskJego 27. L brym sŁanie. Ofcrty sub "Ładny". ki 5. r-ko Juljuszo'lll'j Witkindowi. 

-'P 

lek. wet. M. A. Reicha 

fidaó.łla •• 1-. 
(róg Zamenhofa) teJ. 175·7T 

Gabinet kosmet,lri I 
tealnloaeJ I toa,.toweJ 

Z·d,!~!!~.,E 
Moniuuki 1, tel. 121-99. 
wznowili Drz,Jecll 

u.u •• n'e włlftl1cloh 
detekt6w oerr. 

u.u ..... be.powrotnle I bH 
.. ad6w •• peOłlOJoh wiolIO •• 
Pr.,JmQJe '0-11 j 4 -8 wIe •• 



te ~.IX.---;,~ POlt~_';"'_-...;;1~!"3i;....~ __________________ ~N~r':.....;2:.::5:.::......b 

RoMiciósMa 54 Poleca gatowe W'Draw, ślubne 
z najlepszych wyrobów Widzewskiej Manufaktury po rewelacyjnie niskich cenac11. 

Dojazd tramw. 10 i 6 Uskuteczniamy wysyłki paczek do ROSJI SOWIECKIE.J na podstawie spl'l'jalllej umowy z przedsta~l'icielstweDl 
Z. S. R. R. Informacje lIa miejscu. 

~~#""~!"R~,."8.~iai"""""~=-"""""""""",,,,,, ............................................................ ~33~m.~~&M .. 
~ Komitet S,nagogi przy Al. Ko![lonki 

uwiadamia. te pozostałe bilety wejścia na rok 1936-37 81\ do nabycia 
w k.ancelalJi Synagogi w dni naltępujl\ce: 

II) d.lś w niedzielę, od 11-1 popoI. i od 6-7 wiecz. 
b) we wtorek, ślodę i czwartek, t. j. dn. 22, 23 I 24 b. m. w go/Is. 

od 6-7 wiecz. 
c:) w piątek, dn. 2S b, m. od godz. g rano do 1 popol. 

W celu uniknięcia natłoku przy wej~ciu na naboieństwo "Kol· 
Nidrej", komitet upla5Z11 pp. posiadaclY biletdw o wczllsne przybyoie, 
jak r6wnie:!: o lasko stosowanie się do umiesIczonych plakat6w, wska­
.ujących wejścia dla pań (strona lewa) dla pan6w (stona prawa). 

~~----------------------------------------------------

,ODLEWNIA ŻELAZA 

"F 
II 

ŁODZ, UL. KILINSKIEGO 121. TEL. 218·20 

Wysokowadościowe odlewy z szarego 
teliwa: maszyn owe, budowlane, 
ntw~rdzone, kwaso- i ognioodporne. 

WARSZTAT MECHANICZNY CENY NISKIE 

~----------------------------~t~-----------------------Doktór Dr. med. 

l HE RYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycsnycb 

sk6myoh i seksualnych 

TraUgulła 9, f~~~t26!.(l 
prllylmuje od 8-11 i od 6-9 w 
'" nIedl:. i ~wlęta od 9-12.150 pp ..-.--- -- ------

Dr. med. 

W. Ilu omski 
Speojalista chorób uszu, nosa, 

gardła i krtani 

Lód.ź, Zawadzka 3, fr. lp. 
tel. 190-42 

Puyjmuje od godz. 4 - 6 p. p. 

DOKTOR 

REICHER 
SpeoiaIista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 
Południowa 28, fol. ZOl·15 
przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. 

w nledlllele i, śwIęta od 9-1 Z pp. 

ZATW. PRZEZ MIN. W. R. i O. P. 
SZKOŁA GIMNASTYKI I TAŃ-CA ART. 

AIDernÓWn, i Piotrkowskiej 
ul. Sienkiewicza 3·5 

:zawiadamia. ie czynne jut Sil ws.~stkle klasy zawodowe Oraz komplet" 
pań i dziecI. 

Od jutra, 21-go uruchomiony zostaje komplet gimnlstyczny panów. 
Sekretarjat szkoły czynny jest w godz. 11-1 i 5-7. 

ROCZNY 
Wieczorou Kurs TMaClwH 

Szkole 
- PRZY -

Przemysłowej Tow. Szerz. Oświaty i Wie­
dzy Tech. Wśród Żydów w Łodzi 

ul. Pomorska 46/48 
Zapisy przyjmuie kancelarja kursu, Pomorska 46-48 

w poniedziałki, wtorki, środy i ci"artki od 7-9 w: 

-

TAPETY nIIjtan~j J. FUTd RP18łU\, Piotrkow~ka 54, 

A. S.leoeobaum l. cUJJottK l~~E~C~ A 1108[J GrynbBrg 
...... ma ...... .m .............. .mM== .. ~~ ...... ~-~,· 
Prof. CELlNA SANDl.ER Do akl Nr. Km. VII 58736 

W dniu 18 i 19 bm. osobiście będzie OB"TIESZCZENIE 
udzielać porad indywidualnego sto- Komornik Sądu Grodzkiego w Łndz' 

n Nadeszły nowości na r. 1937.- tel. 106-5-1. 

POWROCII. !Ulepienia prze[iwdyfterytynne Chor. wewnętrzne 
PIOTRKOWSKA 109, Zftwadz~a ~2, tel. 114-39 DC

:; rS6~ai ł 
Telefon 220-25 PrzYJmuJe 3 - 6. 

--------------... 
sowania kosmef\' ków rew. "II. "'rudysta w Z~zicmsld, l~ 
"R A V I 'Su mieszkały w Łodzi, przy ul. Trębac-

II kiej NI'. 16 na zasadzie arl. 602 K, P. 
opartych ściśle na podstawach nau o· C. ogłasza. że w dniu 29 września 1";:1) 
wych, w gabinecIe kosmetyki lekar- roku o godz. 11 w Łodzi. przy ul. 

Cegielniana 17" tel. 174-15 skiej Dr. med. LewlnsonoweJ, Pomorskiej (i0 odbędzie się publiczna 
Piotrkowska 88. Tel. 143-63. 

~LK~tj HOSDlEIYHI
INSTYTUT KOSMETYC"ZNY _prsyjmuDjer.Odm6e~d.7 wiecz. __ PORADY_.B_EZPtATNE. licytacja ruchomości oszacowanych na 

łączną sumę zł. 1.000, a mianowicie: 

BELLA 4 maszyny do wyrobu pończoch. które 
, można oglądać w dniu licytacji v 

zatw. przez Min. Op. Sp. przy INSTY- " J Sildok,·ersk,· Dr B Hurw,·czll~i:~!~~y~~ZedaŻy. w czasie wyżej • 
TUCIE A N N Y R Y D E L, Plolr- Piotrkowska 89, tel. 138-49 • • • Łódź, dn. 15 września 1936 r. 
kowska 92. Teł. 169-92,. f.r0nt I p. Zapl- prawa oficyna I piętro •• ! Komornik (-) Wł. Zaziemski. 
",y na kursy kosmetykI I masazu lecz- N 2 I 4 8 stomatolog choroby skorne I weneryczne I Sprawa Dawida Dyuiua p-ko Otto-

~ie,~ lc~~e:~l:; ,k~c:l~j!c~~koły O Z Y :Or:d;db:~;łatne.· w. PRZEPROWllDZl1i 111 Piotrkowska 10 '~~~~:~:~_. ___ _ 
. 5 .. d 8 11' d 5 9 Do akt Nr. Km. 12" 

na ul. Piotrkowsk2 6 PrzYJmuJe o - l o - OBWIESZCZENIE 
Dr. Med. Lekarz • Dp-ntysta .. d' d 8 l 

H H 
" 

PI PI E R 
Tel. 129-77 W nie z. i śWlęta o - Komornik Sądu Grodzkiego w ł .odzi 

SI · 1 Dalba g ----- rew. 14-go zamieszkały w Łodzi przy • ~D1J al r J6zef ABRAMOWICZ ~~2 P~~t~~O~:S~i;ta;::' n~e z~adJ!~u a~~ 
wznowU przyjęcia. 5t. felczer Dr. med. września 1936 r. o godz. 15 w Lodzi, 

Akuszerja i choroby kobiece. ZAWADZKA 14, tel,108-33 ul. Kmńsklego 55. tel. 127-97. J li przy ul. Ks. Skorupki Nr. 19 odbędzie 

W nocy wejście przez Gdań!k" 12. powrócił py kwarcowe, sollux, infrar6*, vitalux, I a mianowicie: 6 sztuk maszyn źakar-
dJamix, minimax, minima, inhalatory, • dowych w komplecie oszacowanych 

II LISTOPADA 32, lei. 12.S-39. wypożyGlal Djatermję, pantostat. lam- erg ~ię publiczna licylacja ruchomośei 

Przyjmuje od 3 - 7. . dz 10 2 I 4 7 krążki gumowe. podlllowniki dla cho- na łączną sumę zł. 1.222 gr. GO, które 
----- ------- przYJm. w go. - - lych, wagi dla niemowl~t, poduszki spec. chor. oczu można oglądać \\' dniu licytacji w m iej 

n n J f [LKekftrz. r.enłwYSln D I I N LEKARZ· DENTYSTA e_lektryc.~e, fotel~7:zek dla chorych, Dowr6cil ~~~Il;:.zcdaży. w czasie "yżej ozna-

f Ił U Ił Ił n II S Kn plowa -- , Sródmiejska ZO tgI.1afi-1l Ł~~~~~~i~ tliZ~~~i~·r!;;rat~wski 
IJekarz - dentysta Sprawa F. Vacum Oil Comp. p ko 

POWR6CllA H P I L A T . . f~:!..-R~tel:. __ _ 
p O l U D N 10 W A 13 Zac:odnia 66. - :reJd. 103-97 • • Dr. med. Do akl Nr. Km. 180-l36 

DOwr6clla. P ł ROZEłł 
OBWIESZCZENIE 

• tel. 114-95 _ Przyjmuj c od 10 - 1 i od 3 - 7 Piotrkowska 43 B ICJB rc!~~~_l~~\;l~;~~szta~~z:~lOo~:t~~zz; 

~ M n~~I~IWi 
--- Dr. med. tel. 165-20

3 
spec. chor. dzied ~b'2 ~~~l~02·.SI~i;ija;;a~ Il ~e z~adJI~La~~ 

r i P I
- L - przyjm. 10-1 i -7 POWROCIŁA września 1936 r. o godz. 15 w l_onzi. 

. a U I n a e W I 
W niedzielę i święta, od g. 10-1 ŚRÓDMIEJSKA 31, przy ul. Ks. Skorupki Nr. 19 odbędzie 

s.ię publiczna licytacja ruchomo ści 
DR. MED. tel. d1649-59 6 ł a mianowicie : 66 sztuk maszyn żakar-

gowro' c·.la Gdańska 117, tel. 221-fH I B W lA z· S K I przyjmuje o - popo . ~~~~~~~"azn;c~;C~~\~:~!~~ s:m~0~P~~9c~g 
--_ ... - które można oglądać ,,~ dniu licytacji 

T E L E F O N 122-02 Choroby kobiece i polożnioze NaJtan'ej Tyłko w w miejscu sprzedaży. w czasie wyżej 

l · d 4 6 Speo'allsta chor6b wene.ycsnJch ~ najstarszej firmie oznaczonym. 
- przyj. od 12- l O -. I \~ ' . I B WO~KnmY'KI Łódź, dn. 8 września 1936 r . 

. _ sk6rn,ch i seksualnvch •• ,,_ n 11 Komornik (-) W. Trzebialowski 

H WDr'Bme,!'sho p HLeUkłlrrzW· D-leCJltYZSłOa wa ~~~!e!a8 5.;1 r.!~:e~. o!~~~~ He~~I~o~~c;.~O 11 up:~~~r~;;mJ. '~~~tC~~::':: 
I w nłeddele 1 śWięta od 9-12 WOZKI dziecięce, Do akt Nr. Km. li9i/36 

• _~__ IiO!KA metalowe i polowe. MAtERACE OBWIESZCZENIE 

Ś • rdłne. WY!Y"'ACZKI, łlDDOWltlE i t. p. Komornik Sądu Grodzki!'go w Lodzi 
ul. ródmiejska 5 Piłsudskiego 36 •• :reJd. 141-95 Dom I- Itlac Reperacja, lakierowanie w6zków rew. l3-go zamieszkały w Łodzi. przy 

t l 16;2 95 DOWroclla ". i l6łell nI. Andrzeja Kr. 11 na zasadzie art. 
e • - Firma eg::. od 1896 l. 602 K. P. C. ogła s za, że w dniu 24 

Przy. J'muje od 2 - 4 i 6 - 8 w. Przyjmuje od 10 - 11 rano bez dłu!!ów IV Warszawie (Pra!!a'. DO\\'. .. - ~. • wrześ:nia 1936 r. o godz. 11 w Łodzi 
i od 5 - 7-ej wiecz. 10.000 łokci okazyjnie do spL'll~dania przy ul. Al. Kościu s zlii Nr. 32 odbę-

--_.- - - lnb zamiany na obiekt IV Łodzi. Gferty L D U cizie s ię publiczna licyla(' ja I'UChOlllO-

Dl -I ChaDł
r

. !\ledW' E J S ~.M·IIL~'e~kramrzan-_~Drennt~~'Sił~ar ~w~ ~.~:adg~~' ~~~r;~~~?c~i~!:{t~{~~~:5~~~: t~~!;~f::f~~~a;~l:~teL~Nil~~i!z~~,~~,!;~~ 
Y 

n które można oglil dać IV dniu li cytacji y A t ~ C E R D W n III od najmnieis:zei ilości .dostarcza w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
Choroby wewl1~trznc i dzieci r YI una n B. Rubinek, Półudnlow8 39, oznaczonym. 

LAGIEWNICKA 25. TEL. 215-18 przeprowadziła się na, JIJ.KII BER,PiDłrkDWskatB,lewa of.1I p. skład Nr. 43, tel. 148-05 Łódź. dn. 4 wrzdnia 1036 r. 
przyjmuje do cerowania wSIelkiego I Punktualna dostawa do mie- Komornik (-l :\1. LiphIskl. 

p01l1l1ro'" "ii ul. W61czańską 23 rodlaju gardErobę, dywany, JedwabIe 8zka,ń prywatnych. Sprawa masy upadł. f. "Tyll er" p-kg 
".. .. tel. 140-02. '_.' i t. p. po cenach pllystt::pnyeh. f. "B-cia GoJdlusl". 

Godziny przyj~ć od 11 - 1 l 6 - 8.30. 

ł . za wiersz mIlImetrowy l-szpahowy (s-tron a 5 szpa~t): l-sza strona 2 z/.; RekJ.amr ie.lt~tern 

P t miesięczna nGlosu Porannego" ze wszystkie:n! do· rBDumBra a datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60. za ?dnoszeDle -
40 Groszy, ,pr!esylką ,JOCltOWą w kraju - zl. 6.-. zagranIcą - zł. 9.-

Rękopisów redakcia nie zwraca. 

og OSZenl8 redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr .. , be;t. zastrzezenl~ miejSCa 
50 gr nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz. na)mn}e J5ze ogtoszenl~ zl.O 1.'0 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniei5ze zł. 1.20. O~lo3Zeni3 zaręc:zynow~ I z3,lub,n:>we 1_2 o" , ~ o­
szenia w dodatku niedzielnym .Rewja· (str. 5 up.) 1 zł. Ogłoszenia ~/miejosclowe ~blrdzan~ ~ą o :>g~~J dJ~::~j 
firm zagr. 1000/0. Za ogłoszenia iabelarycln:! lub flinta •. dodlltk. 5v- o. g oszenla wu o or. o , 

jRedaktorodp. Józef Nirnstein ~a ~Wydawnictwo "Prasa", wvdawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W, drukarni własnt!j Piotrkowska 101 
l 



NR. 38. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 20-go września 1936 r. 

o e średniowiecze 
w najbliższym czasie UKaże 

się nakładem "Roju" książka 
Lyttona Stracheya "Królowa 
Elżbieta i hrabia Essex" w prze 
kładzie Marji Godlewskiej. W 
nr. 39 "Wiadomości Literac­
kich" znajdujemy rozdzillł f 

.tej książki p. t. "Tragedja dok­
tora Lopeza", zawierający cha­
rakterystykę sądownictwa z 
czasów średniowiecza, tak dale­
ce przypominającą współczesnlł 
praktykę państw totalnych, lub 
państw ustrojowo do nich zbli­
żonyen, iź warto z tym ro~dzia 
łem się zapoznać, aby się prze­
kona'ć, iź nasze czasy istotnie 
mają w sonie cechy, upoważnia 
.iące do mowy o nawrocie do 
§rednłowiecza, o czym w nr. 27 
"RewJi" pisał p. Jakób Kowal 
opowiadając o mękach Karola 
von Ossietzky'ego, Erne5ta 
Thaelmanna. Karola Mieren­
o.orffa i Hansa Littena w lo­
'cliacn więzień Hitler ji. 

Nie mając miejsca dla całego 
wspomnianego rozdziału, wyj­
mujemy zen szereg cytatów, o­
pisuJących' system prowadze­
nia śledztwa w czuacłi eltnie­
tańskicłi, poprze'dzająe cytaty 
kr6tkim wylaśnleniem, co 'do 
tła sprawy i '0&"60, :fi e,\:a\~~\i 
figuruj,cycll. 

Doktór Lopel, lya portugał. 
~Ki. wygnany f Jiraju przeł in· 
KwizycJę. prly6ył do ~IJł,' 
gdzie zCłonył auf" pralityJię le­
karsKą w wysokicłi sferacłi ł 
został nawet nadwornym leKa­
r zem Kr6lowej. W czasie. któ­
t ego oołyczą ponihze cytaty, 
'.-. rok" 1593 - mieszKał dokfór 
'L'opez we własnym 'domu w 
HoJtiorrt. Nadal toczyła się dłu­
~ oletnia wojna lliszpańsKo - an­
gielSKa, przyczym hrabia Es­
sex stał na czele antyhiszpań. 
skiego slronnictwa w 'Anglji, dą 
żył do zupełnego zmiddżenia 
Hiszpanji, stworzenia nowego 
elfbiełansKiego patriotyzmu I 
roztiudowania wielkiej Anglji. 

OboK walki orężneJ dużą ro­
lę odgrywała walka dyploma· 
tyczna, orzyczym w te.f osta· 
tniej, taK imperialiści angielscy, 
jak i hiszpański antagonista, 
król Filip, wybrali za onjekt 
swej walki podstępnej ziomka 
iLopeza, "don Antonio, preŁen. 
'denta do tronu portugalskiego , 
ldóry mieszkał równieź w An· 
glii. 

KroI Filip dązył 'do zgładze­
nia don Antonia, za~ hrabiemu 
Essexowi zależało na utrlyma· 
nin go przy życiu, jnko narzę­
dzi!! ewentualneJ interwencJi w 
~Iistpanii. W tej walce obok o­
ficjalnycn dyplomatów odgry­
wali dużą rolę wszelakiego ro­
dz!!ju specjalni emisariusze, po 
~ h :ldzący z przer6fnych sfer. 
Takimi emisariuszami ze 8tro­
ny hiszpańskiej byli Ferreira , 
Gomez d'Avila, Tinoco. Do 
nic;h według oskadenia miał 
należeć równieź doktór topez , 
który ~edle jednej wersji mial 
dopomóc spiskowcom otruć 
don Antonia, a według drugiej 
sa"11ą królową Elżbietę. Jak to 
oóźniej historia stwierdziła, to 
oskarżenie było fałszywe, co 
~ aś się tyczy w szczególności o­
sksdenia o spisek przecł"" krIS 
lov.ej, to wogóle było ono non· 

sensem. gdyż doktór iI~opez 
przez udział w takim spisku 
mógł jedynie wszystko stracić. 
nic w:1.zyskać. \ 

Po tych wyjaśnieniach poda: 
je ny wyżej wspomniane cyta , 
ty .. 
"R'ównocześnie sprowadzono 

do Tower Gomeza d'Avila i po­
kazano mu lzb~ tortur. D'Avila 
~tchórzył... Wówczas zasypano 
Gomeza D'A vila pytaniami, o­
partymi na informacjach, otrzy 
manych od Ferreiry ... 

Listy znalezione przy Tinocu 
}iyły mętne i tajemnicze; mo­
żna im było łacno przypisać u­
jemne znaczenie; posłano je 
Essexowi, któ.Ty postanowił 
przesłuchać młodego człowieka 
osobiście. Badanie odbyło się w 
języku francuskim. Tinoco mial 
gotową odpowiedź: Przyjechał 
do Anglii wyjawić królowej spi­
sek na jej tycie, uknuty przez je. 
:;milów. Nie wytrzymał jednak 
krzyżowych pytań Essexa, prze­
czył sam sobie i wykręcał się. -
Na ponownym przesłuchaniu u 
Essen Tinoco, pod wpływem ten 
den~yJnych pytali, przyznał, te 
został wySłany do Anglii przez 
władze hiupańskie 'dla. 'lobacze­
nia się z Ferreirl\ i namówienia: 
razem z nim doktora Lopeza, a­
by zgodził się oddać pewną przy­
sługę królowi hiszpańskiemu ... 
"Dokłor L"opez, naczelny le­

liau Jej Kr'ólewskiej Mości. zo­
słał aresztowany dnia 1 stvcińilł 
1593 roku. Sprowadzono go do 
Essex House i łrzymano pod o­
strą strat,ą, a tymczasem w dOJIlu 
jef:O w Holborn przeprowadzono 
ślsłą ł'ewłzj~ lecz nic podejrza, 
nego nie znaleziono. Doktora tia· 
dał lord podskarbi, Robert Ce · 
cH, a wreszcie Essex; na kaide 
pytanie Lopez odpowiadał w SPCl 

s6b zadawalający ... 
"W tej sprawie cłlodziło (Esse­

xowi) nietylko o honor królowej, 
ale ł o jego honor; niech b~dzłe 
co chce, musi on dowieść, że Ce· 
cilowle najzupełniej się mylą; 
musi doprowadzić do tC"go, aby 
doktorowi Lopezowl wytoczono 
proees. 

"Rzecz charakterystyczna, iż mi 
mo gniewu królowej i sceptycyz­
mu CecHów, sprawa przeciwko 
Lopezowi ciągnęła się dalej. -
,Więziono go wciąż w Essex -
House i zarówno jego, jak i in­
nych podejrzanych portugalczy­
ków, poddawano długotrwałym 
badaniom. Zaczął się wówczas je 
den z tych dziwacznych i ohyd­
nych procesów, które są hanieb­
nym świadectwem lekkomyślno­
ści ludzkich sądów, a któr.vcn 
pełno w ciemnych kronikach da,' 
wnych lat. Podstawowe za<;ady 
prawodawstwa kryminalnego zoo 
stały ustalone i stopniowo rozwi­
niete w ciqgu ostatnich dwóch 
stuleci; zrozumienie il'h wzrasta­
ło razem z postępami nau k~ i co' 
raz większym pojmowaniem \\-aż 
ności dowodów, wzrastało w mia 
rę, jak w ludzkich umysłach 7.wy 
ciężały rozum i doświadczenie. 
Żadna ludzka istota nie moi e się 
poszczycić osiągnięcif!m dosko­
nałej sprawiedliwości, kCl są 
różne stopnic omylno;.:i śmier­
telnych, a przez szereg wieków 
sprawiedliwość ludzka była igra-

szką głupoty, lęku i zabobonu. 
,~ cltbietańskiej Anglii, działa 
pozatym specjalna okoliel11 'Jść, 
która w pewnych tragicznych 
procesach wymiar sprawiedliwo 
ścł wymieniała na kpiny. Żaden 
człowiek oskarżony o zdradę sta 
nu - tę najstraszliwszą zbrod­
nię według prawa - nie mó~ł 
być uniewinniony. Przyczyna te · 
go była pros'ta, a zrodziła się z 
potrzeby chwili i nie miała nic 
wspólnego ze sprawiedliwością , 
Na życiu Elżbiety opierała się ca­
ła struktura państwa; śmierć kró 
lowej w ciągu pierwszych trzy­
dziestu lat jej panowania pociąg­
nęłaby ' za sobą wstąpienie na 
tron linii katolickiej, co spowo, 
dowałoby z konieczności zupełny 
Drzewrót w systemie rządzenia 
oraz upadek i śmierć luclzl, stoJą­
cych u steru. :\Yiedzieli o tem do­
skonale wrogowie polityki angiel 
skiej i niewątpliwie istniała groi 
ba, że zechcą dopiąć celu prze.: 
zabójstwo królowej, .. ,W tym po­
łożeni,} pozostawała jedna tyl­
ko droga: każdy wzgląd musiał 
być poddany kardynalnej potrze 
bie utrzymania królowej przy ży 
ciu. Daremnie było mówić o sprn 
wledllwośei, gdyż sprawiedli­
wość w samej swej istocie musi 
zawierać pierwiastek niepewno. 
§ci, a rząd nie mógł sobie po­
zwolić na żadne ryzyko. Dawna 
przypowieść została odwrócona: 
lepiej aby zginęło 10-ciu niewin­
nJIICh, nft aby jeden winny miał 
ujść cało. Wżnieeenie podc,irzeń 
stało się zbrodnią samo przez 
się. Dowodów winy nIe przesie­
wano przez sito logiki I słuszno­
ści; pomnażano je przy pomocy 
szpIegów, prowokatorów I tor­
tur. Oskarżony nie miał prawa 
wziąć obrońcy, kŁó'ryby mu do­
pomógł w walce ze zjadllwością 
prawników i żelaznym sercem 
sędziów. Wyrok skazujący po­
ciągał za sobą najokropniejszą 
karę. Za panowanIa Elżbiety 
kompetencja prawa w dziedzinie 
zdrady stanu została właściwie 
zawieszona, a zamiast prawa rzą 
dził teror. 

Trudno wszystkim 
dogodzić ... 

"Warto byłoby, abyście przeczy­
taii listy", pisze "Daily Exprt-ss". 
które C'trzymujemy. Dziennik nasz 
oskarżany jest o Itntysemityzm, vo 
niewat nie może zroz11mieó, dlaeze­
go Anglja lIla posyłać lufI.d i kara-
11iny do Palestyny. Nastp'pny list 
mówi, że odtąd dziennik nasz po· 
winien się nazywać "Kronika Be. 
tIeemska", ponieważ piętnujemy 
rześladowal'lia żydów w Niemczech 
fJ'l..y gdzieiflll~iej. A co się tyczy woj 
ny w Hisą)3.nji, to jeśli podajf'my 
relarje z jakiejś zbrodni VI' Barcelo­
u.1e, nazywają nas sl',zg,lcami faszy-
5it6w, a gdy drukujemy sprawozda· 
nie z rzaroaj parady ~en. Franco, to 
jE'steśmy szumowinami na usługach 
MOSKWY", 

Tego rodzajn listy i zarzuty są 
\Id ziałem kattlego poważniejszego 
4zienniKa, ktlry na własnej skórzo 
łatwo przekonać się może, jak trud 
n(l jest '1:ado~'olić wszystkich, r.aW€T 
wtedy, gdy się podaje jedynie objck 
tywny materjał in~orlnacy.iny. 

Bezsensowność i ohyda systemu 
u.iawniały się na,iwyraźniJj w 
sposobie zbierania dowodów. -

"ietylko, że całą budowę proce­
su opierano l1a zeznaniach nędz­
ników, opłacanych przez rząd, 
ale i samo islnienie tortur wypa­
czało już zgóry słowa każdego 
świadka. Tortury stosowano po­
wszechnie; lecz jeśli nawet nie li­
żyto ich w jakimś poszczegól , 
nym wypadku, skutek był iden­
tyczny. Istniała wciąż groźba, że 
tortury mogą być zastosowane, 
wystarczała wzmianka o nich, 
a nawet sama świadomość w u' 
myśle świadka, że w każdej chwi 
li może być im poddany; cała 
różnica polegała na stopniowa­
niu; ale złowróżbny nacisk nie 
folgował i splatał prawdę z fał­
szem w sposób niemo źli wy do 
rozpoznania. Czyż mógł si~ ostać 
choćby cień wial'Ogodności w 
świadectwie, otrzymanym w 
tych warunkach od samotnego 
więźnia, którego zash'aszono 
groźbą natychmiastowej ohydy 
fizyczneJ męki i postawiono na­
gIe wobec gl'Upy wrogo usposo­
bIonych, zręcznych sędziów, za­
sypujących go gradem tendeJł' 
cyjll)cb pJlań? Ktćr. był w sta­
nie rozrMnić w zeznaniach cząst 
ki prawdy od strachu, ch~ci uła­
godzenia dręczyc,ieli, instynkto­
wego obwiniania innych, odru­
chu, aby przez potwierdzenie cze 
goś na chybił trafił uniknąć wy­
ciągania ze stawów ręki czy no­
gi? Jedna tylko rzecz była nie­
wątpliwa w tego rodzaju zezna­
niach: można było im nadać każ 
de znaczenIe, jakiego sobie ży­
czyli oskarżyciele. Rząd mógł 
wszystko udowodnić. Mógł z naj 
wi()kszą łatwością uznać winny­
mi dziesięciu ludzi niewinnych. 
Tak też i robił, ponieważ był to 
jeilyny sposób, żeby nie uszedł 
prawdziwy zbrodniarz, który 
być może między nimi się ukry. 
wał. Tym sposobem Elżbieta 
przeżywała bezpiecznie cale swo 
je życie; można powiedzieć, że 
wspaniałość jej epoki nie istnia­
łaby wcale bez szpiegów Walsing 
hama, bez wilgotnych ciemnic 
Toweru i zeznań, zapisywanych 
ze slłoko.iem przez chytrych o­
prawców wśród jęków śmiertel· 
nego bólu. ' 

"Oczywiście jednym z nieod­
łącznych rysów tego systemu 
był fakt, że ci, którzy się nim po­
sługiwali, nie uświadamiali sobie 
jego skutków. Tortury uważano 
za niemiłą konieczność, wartość 
dowodu oLrzymanego przy . ich 
pomocy mogła być w pewnych 
warunkach uznana za wątpliwą, 
lecz nikomu się nie śniło, że pro­
cedura sądowa, któreJ składową 
część stanowiły tortury, mogla 
nie przedstawiać żadnej warto­
ści. Najmędrsi, najzdolniejsi lu­
dzie owej epoki - taki Bacon, 
taki Walsingham - nie umieli 
dostrzec, że wnioski, do których 
według ich mniemania dopro­
wadziły dowody przez nich ze­
branp., były poprostu skutkiem, 
wywołanym przez maszynę. 
wprawioną w ruch przez nich sa 
mych. Zarówno sędziowie, jak i 
oskarżeni padali ofiarą tortur. 

"Sprawa doktora Lopeza była 
sprawą typową . Można tu wyśle­
dzić. jakim sposobem z pode,t· 

Dzi.siejszy numer 

"II E W J I" 
zawiera m. in. następujące rzeczy: 

Om: Nowe średniowiecze. 
Hans Hall: Kwestia żydowska w 

Skandynawii. 
K. B.: Oblicze ludzi pierwotnych 
J. Sazonowa : Śmiech. 
Antoni Kasprowicz: Piewca niedo­

li ludzkiej 
Maria Zand: Remont (Reportaż) 
A-er: Półtora miliona złotych tra­

ci Lódź. 
K. Kliltzel: Śmierć przy sterze -

(Nowela - reportaż z Palestyny)-. 
R. Lothar: Legenda i prawda z 

Toledo. 
A. Wintersłeln: Przenoszenie my-

śli. 
Dr F. Maldł: Rak stoi na głowie 
Andrzej Maurois ; O brzydocie 
Dr Parker: Babie lato w winnym 

sosie (Wesoły dymek) 
H. Natonek: Dawni kochankowie 
~lłeczysław Braun: Zdarzenie w 

Magnuszowie (Ko\\'ela) 

rzeń. strachu i ZgÓI'y powziętego 
przekonania urobiono sobie stop 
nlowo, pod naciskiem systemu 
prawnego pewne przeświadcze­
nie, które faktycznie nie miało 
żadn~'ch podstaw. E ssex był u­
czci wym młodym magnatem i 
wzdry~ałby się ze wstrętem 
przed myślą skazania na śmierć 
nif'winnego człowieka dla celów 
polltyeznych; lecz nie była to tę· 
ga głowa , Nie dowierzał Cecilom, 
nie dowierzał Hiszpanii, widział 
- l pewną słusznością - coś 
podejrzanego, w osobie doktora 
Lopeza. Gniew, z jakim królowa 
odniosła się do jego przenikliwo 
ści, ostatecznie utwierdził go w 
jego przekonaniu; miał słusz­
ność whrew wszystkim; nie spo­
cznie póki do dna tej sprawy nie 
zgłębi. A do tego - naturalnie 
- prowadziła jedna tylko me­
toda: należało poddać portugal­
cz~"ków zrQcznym badaniom, do­
póki się z nich prawdy nie wy­
dobędl.ie. Lopez wywinął się , ale 
pozostał Ferreira i Tinoco, któ­
rzy już uprzednio okazali więa 
kszą giętkość. To też osadzono 
jl'!l , . osobnych celach i badano 
bezustannie. Obaj, chcąc zrzu· 
cić z siebie odpowiedzialno~ć, 0.­

skarżali się chętnie nawzajem. 
a pod naciskiem dalszych pytań 
przyznali, iż doktór był osią spi­
sku. Lecz co to był za spisek? Po 
co otaczać go tak wielką tajem. 
nicą , jeśli godził poprostu w Don 
Antonia ? A jeś li był skierowany 
przeciwko innej osobie? J eś}i ... 1 
Nie trzeba być geniuszem, aby 
rozwiązać zagadkę; należy jedy­
nie zestawić dane, a rozwiązanie 
samo stanie przed oczami. Hisz­
pania ... sprzysiężenie... nadwor­
ny lekarz ... te ogniwa wystarczą : 
król Filip jeszcze raz usiłował za 
mordować królową Anglii..." 
Powyższe cytaty pod wzglę< 

dem istoty opisywanej procedu­
ry sądowo - śledczej żywo przy­
pominają procedurę, stosowaną 
w naszych czasach. \V jednym i 
drugim wypadku jednostka nie 
ma żadnej gwarancji , staje się o­
fiarą palls twa to ta lnego, igrasz­
ką w ręku dzierżącej władzę pań 
stwową dyktatury partii, lub dy­
ktatury jednoosobowej współcze­
snych Cezarów. Naturalnie w 
szczegółach istnieją różnice, któ 
re przy zgłębieniu sprawy istoto, 
nego znaczenia nie mają. Można 
nawet powiedzieć, iż nasze cza­
sy, czasy dyktatury monopartyj­
!lej - prawicowej czy lewico­
wej, - są nacechowane daleko 
większą hipokryzją, niż czasy' 
elżbietańskie. Współczesne dy­
ktatury na uczyły się zachowy­
wać pewne pozory, które często­
mylą, gdyż za różnicami w szcze 
gółach , za pozorami praworząd­
ności, objektywna analiza znaj­
duje jedynie bezduszną dyktatu 
rę, miażdżącą jakiekolwiek pra. ' 
wa jednostki. . 

,Wobec tych różnic l\Iikoła} 
Bierdiajew słusznie mówił nie o 
zwykłym nawrocie do średnio­
wiecza, lecz o nowym średnio ­
wieczu. Miał on ku temu zresztą 
inne powody, których nie oma, 
wiamy. bowiem poruszonego za, 
gadnienia nie dotyczą, 

Om. 
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Kwestia ŻJ1dowska 
Ul Skandynaw;; 

Może siQ to wydawać Zdl!mie skiwał zwolennik6w. Dopiero 
wnj<lce, a .iednak w Skandy- teraz dowiaduje siQ naród, że 
Ill\wji ~ \Y Lych lrzech najbllr- . na.i\Yi·:ks~e zakłady wydawni­
dziej na północ wysuniętych cze: w\'dające l'IajwiGkszy' dzien 
krajach Europy, Danji , Sz,,,ecji nik sztokholmsld .. Dagens Ny­
! ;~onvl, g.ii, Jdóre mają za sobą heter" , należą do "ż,\'da" Bon­
\., : cl- uw.ą Lr ' ldyc.l<; liLeralizJ1l11.- niem i że naj" i<:kszy sknndy 
islniL'~c ol)Ccoic również kwc- Ilt\wski dOI1l lowaro"",, "Nordi­
"lja ;yoowska, Od czasu, gdy ska ],olllpaniel " jest ,~' łasnością 

R~WIA 

Hitler ·w Nor.llmberdze 

podczus odprawy dowódców sil zbrojnych, Od prawej: Blomberg .-- Goering -­
Frilsch -- Rn Fritsch - Raeder (a~irał) 

1/ ;, 1\.i IIitlerowi anlysemllyzm .. Ż~' dfł" Sachsa, Dopiero tern z 
1':lSowy zyskał sobie popular- rozlega si~ szczucie przeeiwko 
ilOŚĆ" świecie , zostaly zakażo- żydom, a duh dziennik popo­
'II' lą trucizną również kraje. hldniowy "Nya Dagligt AlIeltnn 
uo których ten jad nigdy dotąd tla" sŁał się ob oJ, prowincjonal­
nie docierał. Zresztą nie było uych nędznych pi~emek naro­
v;ogóle podstaw do zaisŁllieni3 dowo - socjalistycznych, jubn 
k";'estji żydowskie.i w tych pól- :lntysemitów. Te pisma wskaZll 
nocnych krajach. Liczba żydów .ią na wzrost liczby żydów w 
J/vIa tam tak minimalna, źe żv- SI\and~'llawji i Ila' związ::tne z 
cizi w życill narodu nie odgr)'- t~ m niebezpieczełlstwo. De fuc­
wali niemal żadnej roli. N:Jrod~' to liczy ohecnie Danja G.GOO 
'\kandvnawskie nie znaly iad- (~,6 promille), Szwecja --.:. 10 t y­
Il.\'ch :róźnic, a przeważnie wo- slęcy (1,7 promiHe), a \'orwe­
~:óle nie wiedziano, kto był zy- gja 2 tysiące (0.7 promille) ży­
<lem, a kto nie. Jeszcze przed dów, a więc wdąż jeszcze zni­
dwudziestu laty liczyła Dan.ia korne liczby, Atak w.\'mierzony 
przy 3.5 milj. ludności :1,500 ży jest przedewszysLkiem przeciw" 
~ów (1 proJ~I~), Szwe~a pny ko żydom, przybrlYJ1l z Nie-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!' 
li miljonach tylko 5 tysięcy żY- miec, ldórzy ''-a łożyli w Skandy­
dów (0.8 promelle), a Norwegja nawji po ,\'ażne przedsit:bior­
prz.\' 2.5 miJj. ludności zaledwie slwa, musiało odsprzedawać je 
1.,300 (0,6 promille) żydów, - szwedom i nie wolno im praco- • 
r:~'ły to więc tak minimalne i- wać zawodowo. 

OBLICZE LUDZI PIE 
'()ści, że znajdywały wyraz Je- WJadze i rząd tldnoszą siQ do 
<h'nie w statystykach. Odpowie żydów nadal zupełnie lojalnie. 

Sensacyjne wykopaliska w WisŁernic 
,lnio do swej ilości żydzi skan- Skandynawscy żydzi nie znają Po długiej przerwie zostały 
dynawscy niemal nie występo- zupełnie jak ichkolwiek Dra w- 'na nowo podjęte prace aJ'cheo­
wali w życiu publicznem, a .h·· nych ogl'aniczell. Znajdujemy logiczne w blisl.;:ości wioski m0-
r;li ten CZy inn~T zdobył jakieś żydowskich oficerów w armji rawskiej, Wislernic, przy "Sta­
w~'sokie stanowisko. sŁawał na i na llajwyż~z~'ch, sianowiskach • cji mamulów", 
n;ele życia towarzyskiego, lub urzędnicz.\' eh, Ale i w sto 'unku :\Iora\\'~kie muzeulJl narodo­
.lak Bergson, zdobywał sławę do nich daie się zanwaz~'c we. dzięki wspaniałomyślneJ 
~wiatową, to nawet nie wiedzia wZll1aga.iąc~' sit: nasIrój a'ltyse, fundacji :\I:I,>sa1'.\'];:[\. ma mOl:­
no. że był h ' dem. 'V rzeczvwis- micki, pOtls~'callY przez. narodo 1I0~(, prowadzenia da"'z~'ch 
to~ci :lydzi "skand:vnawscy· byli w~' sucjalizm, W Sztokholmie prac \' .. ykopali~ko\\'~'ch na ten'­
r.us:vmiJow3ni, w innym 7:upel- doszło nawet do impirow,-,n~'rll nie najbognlszYl11 na świecie w 
nie sensie, niż żydzi niemieccy. przez hillerowców ohjawów for zab~' lki prahistor~'czne, P r::tI:l', 
Prz~'stosowali się oni całkowicie mainego bojkolu, .Jednak nic kl{)l'C' nOZ1,alajq n::ln1 znpoznn(' 
!lo mcnŁalno§cj ludu skandy- nie przema\,' ia za lem, aby h' si~ z hylem człowid,a przed­
Iławskiego ,jednak ani nu cln,'] wzniecane nastroje mogły s'o"I:)ie ll(l!Opow{'go. · prowadzi proff':;oJ~ 
l~ nie negując swego ż~'dostwa. w Skand~'lHlwji zdoh~' (: 1)0,,111ch .\b!'.alol1. Hozkopywanic zi('mi' 
Istnieją w tym sensie niez1i- w~ród s7.erokich mas. Bowiplll .zapomocą przyrz:l<lów wiertJli­
('zone przykład", Synagoga w w swej znacznej wi<;l\i,ZOści za- cz.\'cb jesl prowadzonE' na pP"'­
Sztokholmie i dom gminy ży- równo rohotnik szwedzki. jak nym ograniczonym pasie wiel­
'lowskiej są wspaniałymi bu- mieszczanin i chlop, a nawet n- kiego pola, Przekrój ziemi. po­
dynkami, a pradawny cmentarz rystokrata, odrzuca zdecydowa- wstal.\' przy borowaniu, już sa­
;.:umknięty już przed 150 laty: nie antysemitnJl1. To samo do- mym zabarwieniem wskazuje 
fi znajdujący się w środku mi3- tyczy Danji (~orweg.ii. n~ bardzo cenne wYkopaliska. 
~Ita i do tego stopnia potrzebny Sytuacja mulerjalna żSdów które powjJln~' się w tych In,iej 
i'urządowi miasta, że zaofiaro- skandynawskich , jest pomyśln::t. scach znajdować, Jednak to, co 
wywał się nietylko przewieźć Szczególnie giuiJla żydowska w znaleziono niedawno, prz@szło 
szczątki tam: pochowanych na Sztokholmie poslatla do dyspo- \\ szelkie oczeki'wania, 
inne miejsce, ale również zapIa :rycji wielkie środki piel1lętne "-,:dobyto mGC przedmIOtów 
cić gminie żydowskiej 10 miIjo- którc otrzvmujc prze\yażnie ja- ldóre rzucają eieka\ye światło 
nów koron. pozostaje nadal na ko spadki i darowizn)' (w tym i pogłęhiają naszą wiedzę o kul 
s\Yem miejscu, ponieważ żydzi roku jilŻ trzy razy sumy, po'e- turze i obyczajach człowieka 
za żadną cenę nie chcą się zgo- kraczające 50 tys. koron), tak przedpotopowego. Nowe wvko­
dzić na zlikwidowanie tej pa- że może wydatnie pomagać u- pali ska z 1936 roku znajdują 
miątki. Cmentarz tcn jest przez boższym żydom. Poza lem po- się na głębolwści półtora metra. 
gminę tak pielęgnowany. fe sta kaźne sumy poświęcane są JlU Prace odbywają się, jak w ubie 
nowi ozdobę parkowo - planta- kształcenie młodych hdo\v- ~h'ch latach, pod slałą kontro­
[!yjną stolic~' Szwecji. skich robolników 'dla P:~lesl\'- lą' f'achowcó"' , a rozkopywanie 

Od chwili. gdy w roku 1929 uy. ziemi nasl~puje metr po me-
[liller podniósł antysemityzm Jeśli wi~c nawet isLniej.~ dziś Irze. Dotąd przekopa\1o trzy­
do godności idei, nastąpiła rów w Skandynawji w pev,nym SP\1- dzieści metrów ln\'adratowych 
nież pewna zmiana w Skandv- sie kwest ja żydowska, to jed które tworzą lrzv pasy, dłllgOŚ­
nawji, !Liczba żydów, wciąż nak chwilowo nic nie przema- ci dziesięcin metrów l,wactrato­
jeszcze znikomo mała, jednali wia za tem, al))' mogla się onn \\'\'c11. Pokłady, chroniące tyle 
powiększyła się znacznie przez rozwinąć do tak potwornych przedmiotów codziennego użyt­
imigrację, a powołane również rozmiarów, jakie . przyjęła w ku i dowodów kultury przedhi­
", t~'ch krajach do życia grupy niektórych pailstwach europ<,,j' slor~'cznego człowieka, docho­
lIarodowo - socjalistyczne dba- .. kich Hans HaJ). dzą do g'lębokości siedemdziesię 

Znaleziono również różne in­
slrumenty wielkich rozmiarów. 

Do najważniejszych wykopa­
lisk należ" rzeźbiona kość ma­
lllutÓW. - ' Znaleziono nietylko 
plyt1.:i, ozdobione ornamenta­
mi. ale pierścienie, hranzoletki 
i naszyjniki, wszystko rżnięte 
\\' kości mamula, "'yroby te 
prz:ypominają nowoczesną biżu 
terit: i robią wrażenie wprost 
rzeczy modnych Cha rakterem 
",wYlli zhJiżo'll' sa do wykopa­
lisl~ row.iskich na·l.'kraillie i n::l 
Syberii. 

. TJo~ć tych ozdób, . starannie 
ohtoczon~'ch i wypolerowanych 
jest wielka, Prawdopodobnie 
stanowiły one przedmioLy co­
chiennego użytku. Dowodzą, że 
człowiek przedhistoryczny od­
czuwał potrzebę upiększania i 
nadawania pir,knych form rze­
czom. którymi się otaczał 

Niektóre' z Ivch naszyjników 
są poprostu unikatami wśród 
\\' .\'kopalis};: ~wiatowych. 

Specjalnie interesująca jest 
długa kość wilcza, starannie na 
cięta w karby. l'i'acięć tych jest 
pięćdziesiąt i, jak twierdzą 
francuscy uczeni. służ~'la ona 
prawdopodobnie jako liczydło 
i była zaczątkiem nowoczesnej 
maszyn v do liezenin . Znalezio­
no r("':;lież piękne naczynia z 
górskiel10 kr~'szlałll. przezroczy 
slego, jak wodn, 

Przypuszczalnie l1lam~' tu do 
czynienia z Ilfłczyniem. uży,va­
n:vm ' podczas oljrządków 'reli­
gijnych. 

Zupełną nowością są r~wnież 
wykopane oslatnio wielkie łvr.­
Id' o na iróżnorodnieisz.\Tch cUu­
gościach, Rozmiarami swymi 
odpowiadają prawdopodobnie 
wielko~ci przedhistoryczne~o 

DTNYCH' 
na Morawach 

Ide dotychczasowe wYKopalisKIl 
w tym rodzaju przedstawiają 
człowieka przedhistorycznego 
w formie karykaturalnej lub an 
tropomorficznej. P:rzypuszczal­
nie chodzi tu o bardzo stary ~a· 
bobon, który utrwalił się dzię­
ki Biblii. Nie pozwala on na m:a 
lowanie i rzeźbienie podobizny 
ludzkieJ. ' 

Natomiast ostatnie wykopati· 
ska pozwala,ją zapoznać si~' z 
rzeźbami o ten'dcncji wyraźnie 
portretoweJ. Na.ipiękniejszJ~. 
l-az, jaki widziałem. przedsta­
wia delikalnie wyrzeźbio'nlł gł6.' 
WG mężczyzny c:lłngości sze ~ cil1 
centvmetrów. Nad oczyma i no­
sem,' które się zupełnie dokład­
nie zachowały, wznosi się wy­
sokie, myślące czoło, Cała gór­
na część głowy Jest bardzo roz­
szerzona, natomiast dolna częM 
twarzy przechodzi w delikatny, 
zwężający się mocno ku bro­
dzie owal. vVszvst1w to razem 
daje wrażenie li.ltramodernisty­
cznego dzieła. To wrażenie pod 
kreśla jes.zcze materjał kostny, 
w którym wyrzeźbi on u jest gło · 
wa. 

Narodowe muzeum moraw' 
skie zajęte jest obecnie klasyfi, 
kowaniem, konserwowaniem f 
robieniem kopji z tego ho~ate· 
~o malerjalll wykopaliskowego 

Po Irw3jącym dziesięć tvsi~· 
cv lat śnie w ~łebinach ziemi 
\~'ydobyte kości mamutów, P? .. o 
wpływem powietrza, rozpadaJą 
się w proch. . 

To też największe trudnoścl 
w tym kierunku zostały pok<' 
l1an~ przez 112 tychmiastowe u· 
mie zezanie wydobytych ko.~d 
w przenośnym lahoratorium 
gdzie się je konserwuje. 

K. B. lią~o.t.o.,.a.b.'~iI·.a.nlllit~.'s.e.m.lll· t.y.z.m.z., Y.-~~_~ __ ~~Ii(.S.z .• tO.k.·1.10.1.11.1 \~ .. c i li cell l n 'n ('[rów wgłąb ziemi. 
Rzadko ' znajdujemy tu kości człowiel,a i obfitości jego po-,,_~~"_.I •.•••• _~. 

Minister francuski Bastid 

flodc73s pobytu w Krakowie wziął osobiście lldzjal \Y sypanill 
ko~ca ku czci Marszałka PiłsuclskieS(u. , . -

zwierząl. na które w owych cza 
sach polowano, jal, mamutów. 
nosorożców i innych, Natomia~t 
analizy węgla i wapna wskazu­
ją wyraźnie na zna.idujące się 
lu kiedyś osiedla ludzkie, które 
orzepadly bez śladu, jak zresz­
tą w. z~'stko. co zrohione było z 
drzewa , skóry ; włókien roślin­
II \'ch. Za];: onserwowah- się tyI­
l~o przedmiot~' z kości i kamie­
nia. ". tych ostalnich wykopali 
skaclI znajduje sic; wiele mate­
rialu, którv l1ietvlko dla epoki 
dyluwialne'j 1\loraw. ale i dla e­
Doki dvlu~'iall1e.i całego świata 
jest ZlIpell1q nowGtcią. Ogrom­
na ilość skorup k!ul1iennych do 
wodó, że istniała wówcza szlu 
b; posiadają one ZlIp61llie wy­
raźny rysunek i piękne kolory. 

sitków. _ L.\"żki te dochodzą do 
metra długpści i są wyrżni~te 
z łopatki nosorożca, Każda z 
nich posiada kunsztownie rzeź­
biony' łrzonek. Przypom inają 
formą analogiczne naczynia. po 
dziś dziel] używane przez eski­
m.o~ów, 

Ale najccnnicjszyni.i zdo])\'­
('Za mi pro fesora Absalona pod­
czas ostatnie::!o etapu prac na 
polach pod \"isternic są podo­
bizny ludzkich twarzy. 

Przewyższają one swą wartoś 
dl'[ wszystko. co dotąd zostalo 
wydobyte z pod 7.iemi na świaŁ­
ło dzienne i usuwaią w ci e!'] na 
wet znal\Omita .. \Venns z 'Vi­
stern ic", Pozwala ją spojrzeć w 
prawdziwe ohlicze prBsI~rye1' 
"łowców mamutów". \V zyst-

DEGRELLE 
przywódca hitlerowców belgijskich. 
hy! przedmiotem zamachu, z którego 

wyszedł bez szwanku. 
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.w teatrze ,,:Antolne" grają od 
juższego czasu komedję "Ulu­
'leniec odźwiernej", cieszącą si~ 
'cbywałem powodzeniem. Jak-
~ 

.mlwiek treść Jest mało prawdo· 
podobna, a fabuła jeszcze mni4.'.t 
wyszukana, sztuka nie przestaje 
wywoływać huraganów śmie­

chu. 
Cóż właściwie dzieje się na sce 

nie? Głupkowaty I łatwowiel'ny 
·Jrzybysz z prowincji, lękający 
się złośnicy odźwiernej i kole­
gów biurowych, staje się objek· 
tern żartów ł drwin. Zmuszając 
go do grania roli bogacza, kpia· 
rze zapewniają mu mimowoli 
świetną karjerę. Przy końcu sdu 
ki rzekomy mil.ioner zyskuje 
piękną narzeczoną i miljony, 
zdobyte dla niego na giełdzie 
przez tych, którzy w gruncie rze 
czy chcieli z niego zakpić. 

Temat o zmyślonym majątku, 
który staje się później rzeczywi­
stym, nie należy do nowych. Bo­
hater, który przypadkiem, czy 
podstępem, przekroczył granicę 

nędzy i zamieszkał stale w obo· 
zie szczęśliwców, był przez długi 
czas ulubioną postacią filmu. neż 
to dziewcząt przymierzało ukrad 
kłem wspaniały strój i pod tą sa­
mozwańczą postacią zwerbowało 

Bobie serce mUjonera. Temat o 
powodzeniu, o nagłej zmianie lo­
su, Jest najpfęknleJszą bajką dla 
znużonych niepowodzeniem. Ma 
rzenie o pl'zeskoczeniudrablny 
hierarchji i znalezieniu się na lei 
.szczycie nie opuszcza tych, któ­
rych los skazał na rolę wiecme­
go ś'wladka cudzych rozkoszy. -
Gdy marzenie takle nabiera cech' 
prawdopodobieństwa ł ogarnia 
masy, staje się źródłem rewolu­
cji. 

.\V "Ulubieńcu odźwiernej" ro~ 
śmiesza nie stary temat powodze 
nia pechowca, lecz jego rozwój 
'po Iin.il niespodziewanycli sko­
ków. Pędzony strachem bohater 
staje nagle w sytuacjach, jakich 
nie przypuszczano na chwłlę 

vrzed Ich powstaniem. 
Wesołość widzów nie bywa zu 

pełną, dopóki nie są pewni, że 

bohater wyjdzie cało z tarapa­
tów. Szczery śmiech rozlega się 
dopiero wtedy, gdy upewniono 
się, że czeka go nagroda za po­
niesione ofiary. Farsa ł powieść 
policyjna pozostały jedynymi te­
renami, gdzie tryumfuje cnota, 
a występek ponosi zasłużoną ka­
rę. Z tego może powodu cieszą 
się niezmiennem powodzeniem. 
pomimo, że uchodzą za "pośled­
niejszy" rodzaj sztuki. 

Farsa nie zasługuje podobno 
na większą uwagę. Mimo to ist­
nieJe jut od kilku tysięcy lat, 
zachowując własne tematy i bo­
haterów. Greckie tematy "Kor­
daksa", przedstawia.iącego smut 
ne przygody sługi - niewolnika, 
odrodziły się w rz~ 'nskich kotnc 
djach i moliel'owski sługa w"Ant 
fitrjonie", na którego sypi" się 
ze wszystkich stron ni4.'zasłużonc 
razy, Jest potomkiem w proste,i 
llnJi ~l'eckiego komicznego boha 
tera. Do lego salll<'go rodza.iu nie 
winnych, pomiatan~'ch prosl:U'z­
k6w należy również •• ulubicnkc 
qdźwierncj". 

REWIA , ..... -

.IM' 
Bergson w swojej rozprawie 

o śmiechu twierdzi, że źródłem 

jego jest bezlitosne rozkoszowa­
nie się cudzem cierpicnlem.­
Śmiech wydobywa więc na jaw 
ciemne eleme.nty duszy ludzkiej. 
Aniołowie nie śmieją się, lecz u­
śmiecbają łagodnie. Natomiast 
diabłów wyobraża się zawsze z 
obliczem. budzącym przeraże­

nie, lub uśmiechniętym. Odnosi 
się więc wrażenie, że śmiech 

zdradza Istotnie złe instynklły 

ludzkie. Od początku świata 

śmiech grał w stosunku do 
wszystkiego, co ma charakter u­
roczystej szlachetnoścł, niższą 

wzgardzoną prawie rolę. Pomi­
mo Jednak pogardliwego stosun­
ku do śmiechu nie przestawano 
go lubić. Pomimo, że stwierdza­
no w śmiechu złe zaczątki, wy­
razicieli Jego, czy byli nimi au­
torzy, czy aktorzy, darzono zaw­
sze sympat,ją, instynktownie od­
gadując w nich wewnętrzną do­
broć. Ludzie zachwycają się tra­
gicznym aktorem, komicznego 
zaś lubią. 

Czy nie Jest dziwnem, że śmiać 
się mogą jedynie ludzie, obdarze 
ni duszą? Im szlacbetniejszą by­
wa ich dusza, tern łatwiej pobu­
dzić ich do śmiecbu. Natura nie 
śmieJe się nigdy. Udało się stwo­
rzyć oh az "płacząceJ" wierzby, 
ale nIe możua było "rodmle­
szyć" żadnej trawki, ani kwłat­
ka. Nie śmieją si~ ptaki, ani zwie 
rz~\a. Mogą płakać l elerp\eć Da 
podObieństwo ludzkłe, ale pozba 
wione są radości śmiechu. 
Czyżby więc śmiech był wyra­

zem rozsądku, zdolnMd orjen-

tacyjnej'? Dlaczegoż w takim ra­
zie umie śmiać się do rozpuku z 
na,ibłaliSzego powodu maleńkie 
dziecko I stopniowo traci tę zdoI 
ność w miarę, jak staje się bar­
dzieJ "l'ozsądnem". Wyrostki po 
trafią jeszcze śmiać się "głupio". 
dorośli odmierzają swóJ śmiech 
i wstydzą się niemal, żc śmieli 
się z "głupiego" powodu. I,u­
dzie, zajęci sobą, skorzy do o· 
brażania się, nerwowi często nie 
potra'fią wogóle śmiać się i ka­
tegorję ludzi "nie rozumiejących 
żarlów", nie oznacza wcale ludzi 
dobrycb, czułych na cudzy ból. 

Lud widzi w śmiechu błogo­
sławiony dar niebios. W stwo­
rzone.i przez niego ba.ice księż­
niczka, pozbawiona zdolności do 
śmiechu, zostaje odtrącona przez 
świat, a król - ojciec przyrzeka 
połowę królestwa temu, kto 
zwróci jego córce najpięknie.iszy 
dar ludzki: zdolność do śmiechu. 
Chwilę, gdy królewna roześmia- ' 

ła się, ujrzawszy Jasia, oblepio· 
nego ptactwem, lud uważa za wy 
zwolenie ze złośliwych czal'ów. 
;Wzbudziwszy w cór~e królew­
skiej śmiech, bohater bajki 
zbudził w jej sercu miłość ku so­
bie. Śmiech bezlitosny, wzgard1i 
wy, śmiech pedyktowany zarozu 
miałością, ma niewątpliwie za 
podłoże złe skłonności ludzkie, 
ale śmiech szczery Jest naJlep· 
szym z darów życia. Gdy czło­
wiek upadnie na ullcy, nie zaw­
sze budzi śmiech, zl'odzony, zda­
niem Bergsona z uciecby na wi­
dok cudzego nleszcz4tścia. Nikt 
nie roześmieje się, widząc pada­
Jąeego staruszka, lub chorego: 

feli słabość budzi współczucie, 
bo jest prawdziwą. Śmiech, wy­
wołany upadkiem człowieka mło 
dego ł zdrowego, podkreśla tyl­
ko jego niezręczność. Źródłem 
śmiechu będzie tu kontrast po­
między silą etała, a niezdarną 
pozycją leżącego. Śmiech pod­
kreśla zawsze nal'uszellie harmo 
njl, kontrast pomiędzy przesłan­
kami a konkluzją. Niespodzie­
wany skutek staje się niewy­
czerpanym źródłem komizmu. 
Widz lub czytelnik, śledząc bieg 
akcJI, dochodzi do wniosków, 
które uważa za nieuniknione z 
punktu logiki, autor zaś zna.idu­
je nagle zupeblle inne rozwlą.oza­
nie i następuJe kontl'ast wnio­
sków, wywołuje śmlecb, którego 
nie będzie, o ile rozwój akcji - ' ­
.ie się przewidzieć. 

Aktorzy doskonale wicrJzą, żc 
łatwiej o sztuczne łzy, niż o u­
myślny śmiech. 

Najtrudniejszą do wykonaniu 
na scenie rzeczą jest szczcl'y 
ś~ech. PoczątkuJący aktor za­
łka z łatwoś~ią, rzadko jednak po 
trafi roąmieszyć widzów. Nato­
miast komik z urodzenia budzi 
huragany śmiechu, mimo, że nie 
czyni w tym celu żadnych wy­
slłk6w. Im większy jest artyzm 
~ra, tem łatwiej zmusza wi­
dza do śmiechu. Lecz nawet naj­
zdolnieJszy aktor nie potrafi po­
budzM do śmIechu, o ile sam nie 
odczuje w danej chwiIl jego po­
trzeby. Zdarzało sl~, że głucho· 
niemi, którzy przypadkowo zna­
leźU się w teatrze, zaczynaU się 
śmia~ w najbardziej dramatycz­
n"ch cnwilach, odgadując z ru-
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cliu warg, co o'dczuwali aktorzy, 
wpadaJąc w patos w pewnych 
momentacb. 
Śmicchu nie można wzbudzić 

zal)omocą tecbniki, możua nim 
zal'azić innycb, gdy czuje się go 
we własneJ duszy. W, chwili 
szczel'ego śmiecbu czuJemy mi­
mowoli syl11l)atję do osób, które 
nas pobudzają do śmiechu, a 
"wspólny" zaś śmiecb jest piel'w 
szą oznaką budzącego się przy­
jaznego uczucia. 

G(lyby udało się rozśmieszyć 

dwuch ludzi, gotowych rzucić się 
ua siebie, to gniew opuściłby ich 
niewątpliwie i zmienił może WI'O­
gów w PI'zY.iaciół. 

Po\vstaw:mic śmiechu otoczo­
ne Jest łł\jemniczością. Nigdy 
pl'awie nie możcmy sobie uświa­

domić, dlaczego zacz~liśmy się 

"nagle" śmiać. N ałomiasł może · 

my zawszc wy,jaśnić logicznie, 
dlaczego zapłakaliśmy nagle. -
'w śmicchu ki'yje się zawsze ele­
ment ta.i4.'mnicy; Jest .iakby szcze 
linką, przez którą pada pI'omień 
CZ4.'goś, ukl'ytego p.'zed nami. -
Bal'dzo tl'udno jest nauczyć się 

śmiać, o ile nie Ul'odziliśmy się z 
tą zdolnością. Nie zrozumicmy 
nigdy, dlaczego ta właśnie Into­
nac,ja, to slowo, ten gest pobu­
dziły nas do śmiechu, miłe Jed­
nak są nam wspomnienia tycli 
chwil, Jak dziecku zabawki. 
Śmiech', który ludzkość uwata 

za cenny dar i przekazu.Je po'" 
tomstwu od tysiącleci, lMł dowo­
dem możllwoścł istnlen!a iJotira, 
jest promieniem, rozjaśniającym 
mroki doczesnego bytu. 

J. S-owa 

Lalaią" Holender ' i Robinson Cruzoe 
ludzie, którzg s_ali siC z lzasem połCliami 

~tarło się 'już poniekąd twier 
dzenie, że życie bywa chwilami 
fantastyczniejsze, niż bajka. -
Nie dziwi nas więc, kiedy się 
dowiadujemy, że większosć IIi­
sarzy czerpała z rzeczywistości 
wzory do postaci swych boha­
terów. lLegenda zwykła również 
mieć za źródło autentyczne zda 
rzenie. Z biegiem czasu jednak 
ulega ona takiemu zniekształce­
niu, że odnosi się wrażenie, iż 
zatraciła zupełnie związek z ży­
cieni. 

Oto mamy podanie o "LATA­
JĄCYM HOLENDRZE", pocho. 
dzące od kapitana, który pod­
czas burzy u przylądka Dobrej 
Nadziei nie dał się skłonić do 
schronienia w porcie. Tak dłu­
go klął i bluźnił, aż został ska­
zany na wieczne krążenie po o­
ceanie bez r:hwili wytchnienia. 
Chociaż za bohalern' tej legen­
dy poczytywano wielu holen­
derskich żeglarzy, najnowsze 
hadania wykazały, że był nim 
V ASCO DE GAMA, który pierw 
szy okrążył przylądek Dobrej 
Nadziei i czynem tym pobudził 
fantazjG ludzką. Vasco de Ga­
ma na podobielistwo kapitllna 
1. Irgendy zmusił buntującą ~i~ 
1.ałogę do dalszej podróży i za­
klął sic: , że nie zawróci, chocia~ 
by 'wszystko sprzysi~gło się 
przrriwko niemu. Jak "Latają 
cy IIolrnder" rzucił mapy do 
morza i 7(lał 5i{' na Opatr1.ność. 
Do trgo lstolnegr-, faktu ~!'gla:­
Fe oodl'7.a.'l swego monotonn~-

go, trwającego mic~iącami że­
glowania pododawali szczegóły, 
należące do okrętów, które ni­
gdy nie powróciły z podróży i 
do pędzonych przez fale resz­
tek statków, zniszczonych 
przez burze i huragany. 

Ze wszystkich fantastycznych 
powieści najwiękslem powodze 
niem cieszyły sil: utwory L. F. 
Coopera. Podziwiany przez mło 
dzież bohater tych powieści nie 
był zmyśloną postacią. Nazywał 
się DANIEL BOONE, był angiel 
ski m oficerem, odkrył Kentu­
cky, i walczył za stany ZE:' S'V.'O­

ją ojczyzną. BUFFALO BILL, 
prawzór bohaterów powieści z 
dzikiego Zachodu, wcielenie j­
deału nieokiełznanej woli, był 
również żywym człowiekiem.­
Czyny jego nie były wprawdzie 
tak bez granic fantastyczne, jak 
przedstawiał je Buntline, wy­
dawca dzieł tego niezwyktego 
poszukiwacza przygód, pomi­
mo to zasługiwał na sympatję: 
jaką darzyła go młodzież cale­
go świata. 

"1rcszcie, tio w 'dwuaziestym 
T'oku życia, stał siQ legendarnym 
bohaterem WILLIAM CODY. 
potrach hawołów i indjan. 

ROBINSON Daniela Defoe 
liczbą nakładów zajmuje 'drugie 
miejsce po Biblji. Dziś już, po 
l1pł~'wie dwustu Jat od pierwsze 
go wydania tej książki, niema 
prawie człowieka, kŁóryhy jej 
nie czytał. Robinson Cruzoe, 

ktory w rzeczywistości nigdy 
nie istniał, żyje w naszej wyo­
braźni na samotnej wyspie, po­
krytej zwrotnikową roślinnoś­
cią. Widzimy go wyraźnie, o­
dzianego w sporządzoną włas­
noręcznie odzież ze skór dzi­
kich zwierząt, uzbrojonego w 
strzelbę, uratowaną z rozbitego 
okrętu. Po dziś dzieli pokazu­
ją na wyspie Tobago, należącej 
do Małych Antylów pieczarę, w 
której mieszkał. - Można tam 
również oglądać ślady jego stóp 
i nabyć jego "prawdziwą chust­
kę" do nosa. 

Człowiek jednak, którego lo· 
!y powieść Daniela Defoe na· 
śladuje, wylądo.wał na innej zu­
pełnie wyspie. Był to maitek 
ALEKSANDER SELKIRK, któ· 
ry w roku 1704 został PQ kłótni 
z kapitanem, "'odzem piratów, 
wysadzony na brzeg i spędzil 
samotnie cztery laŁa na wyspie 
Juan Fernandez, leżącej na o­
ceanie Spokojnym nie'daleko 
wybrzezy Peru, gdzie odnalazł 
go angielski okręt. Kapitan Wo 
odcs opowiedział o nim w ksiąz 
ce, wydaneJ w roku 1712. Da­
niel Defoe opracował obszernie 
krótką opowieść Woo'!lesa i wy 
dał ją tiezimiennie. 
Imię RINALDA RINALDINtE 

GO jest symholem s1.1achetne­
go romantycznego rozbójnika. 
Vulpius, s1.wagier Goethego, o­
pisał jego pr1.ygody w niezwy­
kle poczytne i i cieszącej się nie 
zmiernem \,owodzeniem ksiat'-

ce. Badania, podjęte przed kil­
ku laty wykazały, że słynny ten 
rozbójnik był włochom ?.Upe!­
nie nieznany, że Vulpius obrał 
za wzór do postaci swego bo­
hatera włoskiego rozbójnika 
ANGELO DUCA. 

Angiolillo, jak go nazywał 
lud, pochodził z Salerno. Około 
ósmego dziesiątka lat 18 stule­
cia był w Italji opiewany w 
pieśniach i epopejach, jako bo­
hater narodowy. 18 lipca 1883 
roku ukazało się rozporządze­
nie królewskie, wyznaczają~e 
wysoką cenę za głowę Angiolil­
la żywego lub martwego.­
W kwietniu następ:1Ego roku 
Duca zawisł na szubienicy w ro 
rlzinnem Salerno. 

HIERONIM VON l\-IUENHAU 
SEN żył istotnie. W kole przy­
jaciół opowiada! przygody, nie 
mające sobie równych pod 
względem fanta tyczności. Przy 
gód tych nie doznał osohiście , 
Napisał je GOTFHYD BUER 
GER. Był bardzo niezadowoio­
ny, gdy MlinchanStil podał jego 
fantazje do wiadomoki publicI. 
ne.i. zdawało mu się bo\' iem, 
źa uczyro iły go pośmiewiskiem 
ltidzi. Po bur lli wej 11110doś ci, 
spędzone.i w Rosji i Pr!sce 
zmarł w ubóstwie, zrujnowany 
proceso wanieill się z drugą to­
ną . Zapomniano o nim zupeł· 
nie w rodzinnem mieście Bo­
dr !) werd er nad ,y czerą 
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PI wc I DOLI LUDZK EJ 
W 10 rocznicę śmierci Jana Kasprowicza 

.Jan l' a prowicz pochodził l. 

ludu i \yjarQ ~wą dotrzymywał 
mu do gmierci. Syn chłopa 7. 

SymLorza na Kujawach od wcze­
sncj młodości musiał już staczać 
lJieubłaganą walkę o byt. Jesz­
cze jako dziecko biegał codzien ­
nie do zkoły, oddalonej o kilk.l 
kilomelrów, z kromką chleha, 
wetkniętą pod pachą . Zreszlą po 
~łuchajmy jak poeta am pisze w 
jednym z sonetów: 
,.Rano zimą ml'óz ezy zawierucha 
\~T slll'dueiku do szkoły o milę 
A wieczorem w chacie p6źne chwile 
Z książką, z piórem, chociaż w ręce 

chucha. 
Lalem wolny zastąpi Jlashll~ha 

A pod pachl! 110m ery, WirgIl!'; 
Ludzie cza~elll Jloszyrlzl! nicmile 
l,eez on pasie ł łudzi uie słuchn" • 

Tal' im to twardym szlakielli: 
wiódł ten wielki poeta swój ży­
wot. Staczał boje, lecz zawsze wy 
c hodził zwycięsko, dzięki swej 
wierze głębokiej, wybitnej indy­
widualności i sile niezłomnej. 
hartownej, a niespożytej. Cier­
piąc irwał, bo to było jego po­
wołaniem - i w boleści tylko 
zukał mocy oczyszczającej i har 

lu w chwilach zwątpienia krót­
kotrwałego, czy załamania. - ­
Trwał zasłuchany w najtajniej­
. ze i najsłabsze drgania i po zer. 
ly rozmiłowanej duszy_ 

A dusza ta czysta i wielka roz­
miłowała się w bólu wszechludz 
l-im, rozlewnym i nieobjęLym, 
jak fale oceanu, które wzburzo­
ne nieraz i rozkołysane potę::­
llym rylóem huraganów, wście­
ldym zębem rwały chore rozbo­
lałe erce, rozpłomienione niby 
gorejący krzak. ,więc w uniesie­
niu wielkimi płomiennymi sło­
wy błogosławi poeta boleści: 
,Chociaż mną miotasz po spienionej 

fali, 
Jak burza morska resztkami okrt:łu, 
Tutaj, gdzie chmur mi słońce nie 

prze}Jali, 
('dzie każdy j~k mój ginie w głuchej 

daU 
Zaml!tu" 

i dalej woła poeta w coraz wię­
l,szem uniesieniu: 
"Chociaż mnie krwawym naznaczyłaś 

chrzestl'm 
ShIlH!WSZy blada już Ilad mą kołyską, 
Choć przez cię nIeraz jako starzec 

jestelll, 
Że mi śmierć, zllll się, z swych 

skrzydeł szelestenl 
Tak bliska: 
"Bądź pozdrowiona, o ty; bez 

promienili, 
Który nadzieja lIIartwe serca pieści, 
Spowita płaszczem bezdeunego cienia, 
Żródło mej pieśni, macierzy 

natchnienia, 
Boleści! 

~v. boleści szukał bowiem poe­
ta oczyszczającej potęgi, zawie­
dziony w swych wzlQtach prom e 
tejskich, zamierzonych ponad si 
ty, Potęgi oczyszczającej szukal 
w zetknięciu się z brutalno' cią 
gwiata realnego, gdzie fałsz, obłu 
da i sLrach na dnie serca siada­
ty osadem. Znalazł tę moc. ­
I w rozbolałego życia księgę wpi 
sał mocne słowa: 

"w rozbolałego życia żywą księgę 
Zapisz na zawsze słowa takiej łregci: 
Jak ruda w ogniu znajduje potęgę 
Oczyszczającą, tak człowiek w boleści" 

. ajbardziej jednak bolała g J 

nie własna niemoc chwilowa i 
zwątpienie, lecz niedola i niemoc 
ludu, z którego krwi sam wy­
rósł. ,wrośnięty w ziemię , jak 
'dąb korzeniami, żywił się jej ży­
:wotnymi sokami, jak piersią 
matki. Pokochał ją też gorąco. 
'Ale spra,,-a ciemiężonego i pon;­
ianego człowieka nie mogła mu 

pozoslać obeą. 'Vi~(' w slowueh 
.i~(,lqcy('h pod brzemieniem ni l' 
pohamo\',unej i głuchej rozpa­
czy, burzy się , buntuje, przeklcn 
stwem i potępieniem obrzucaj:1<' 
tych, co z cudzej żyją krwawic\' . 
Do Boga wreszcie zwraca si(~ z 
wyrzutem: 

"O Chryste Panie. o Ty, lIieJlo,it;ty! 
Ktll")' prz~'ehyla. z l>woim dzieciom 

nieba. 
Tu, ('iężkic SIlOp~', Ił 111m lan lloeil;I,' 
Lei~' pokosem - bogactw pcłna gleb:\, 
A jednak Indzie ,jak be{lIki padaj". 
Głodem zmęcz('lIi .. Ty jednych, 0, Boż4', 

Stroisz w kOI·ule. a dl'udzy dźwignj;! 
Oh roi e". 

A dalej \\'oła ()ll1lrl()n~' p(wl:t 
Jl1dowiec: 

" .... Bóg wic, jak W) Iladnic 
.rakie biednemu gotuje ~i«: łoże, 

S"ial wobec biedn~ch I)ost~pujc 
zdl'adui4·. 

Już może jutro, lub .jeszcze dziś może." 

Przyjllą z ul'zędu i na drzwiach ehalullY 
Za ('zynsz pl'z)-kpi:1 znaczki urz~dow-:~ 
I nie zostawią ani śmieci kupy 

By głowę 
Skłouić stroskauą ... " 

Tak więc ból. niedola i cier­
pienie ludzkie stały się dla poety 
symbolem zazębiającym o grun­
ly socjalne_ 

:\-Iebafizyczne konlemplacje w 
dociekaniu prawdy zaczynają po 
mału ,rozjaśniać siG w sferze rea­
listycznej idealizacji cierpiętnic­
twa. Albowiem duch, co "kola 
słoneczne swe toczy" , jak powia­
da poeta, dzisiaj inną obrał so­
bie przystań: 

"Chcesz !i~ przekouać, chcesz na 
własne OC1.y 

Ujrze~, gdzie dziś swój uczynił 

przy tanek 
Duch, co swe kola słoneczne wciąi 

toczy, 
Id:t l do chlopskich zaglądnij lepianek, 
Lub nor fabrycznych, ml~dzy tłum 

roboezy 
Gdzie łudzi w lóżkach nic zastaje 

ranek, 
Gdzie wlecz6r braknie snu dla ciężkich 

powiek: 
Tam walczyć i taw cierpieć umie 

prosty człowick'. 

Lecz .1uż dalej powiada poeta: 
"Tam nie jellyuie o teu kęs llowszellni 
O czal'ny kęs leu co jak miód jest 

słodki 

Dla szarej rzcszy, walczą ludzie 

biedni" .• 

;Wiedział bowiem, że poza 1ym 

czal'n~'m kawałkiem chleba w du 
~zy człowil'cl.cj kryją siQ wiQkszc 
i wl.nio:lcjsze pragnienia , mimo, 
jUl'zma. jakie człowiek biedl:Y 
dźwiga przez całe życic, czę lo 
nie mając na wet gdzir gtowv 
~trudzonej ułożyć : 

,,"' i('llI'ZC - lo widzi - JJlaj', .'1'1' 

IlOnl~'jc 

swo,ic IlIpill~ i swój groch, kOI'yta 
J swoje chlewJ ... T~' lko człowiek ż)·.ie 

"iel'aJ; bez kl'Olllki. bez (lachII ... 
Nie p)' I:I 

:'IiI.1 si~ n~d.lllI'ZIl, gdzie złoży SW,! 

szyj,!, 
.\'a któl'(, j dźwigał. nim jeszczc zaświlII 
no późnej po Q', .jal'zlllo. aż si" cały 
l gina!, Jakby minł sit: złamać w <lwa 

kawały" . 

\\' ut worze lylU przedstawia 
nam poeta rzeczywistość już cal 
kiem skrajnie naturalistyczni'~, 
,ilnic al,cenlując cieTpienin i \"al 
ki .,prostego czJowieka'", jak ~am 
powiadn. 

Baruzo charaklerysLycznym z 
t ej fazy twórczo' ci poet~' je"t 
wiersz p. t. .. \Y chałupie" . gdz;C' 
\Y naturalistycznym oświeLlenill 
nędza człowiecza występuje ..; 
ealą jaskrawością \Y prostych, 
lecz mocnych słowach. Oto wy-
jąlek: -

..:'la ławir 'niskiej a dlugit'J 
O nogach górą zwężonych 
Ślady spożytej wiel'zerzy: 
Kartofel, łokciem zgniecion~' 

.":tare łupiny, solnica 
T na dnie misy czerwonej 
Hesztki zgęszczonej IJolewkl. 
,,- małym pie{'~' kl1 ź('łaznym 

TleJą się je~zcze iskierki. 
Przez szpary kręgów złoci -tym 
Zabłyszczą czasem promykil'OI 
I żółte światło połeją -
Na mąką zaschły turownlk 
J na zmoczone pończochy, 
Które się suszą 11 brzcgu. 
Oto je podmuch w tej chwili 
Rozszerzył w język płomienny, 
Gwiżdżąc w komluie dyssouans 
Nędzy ..... " 

Ogólnie jednak rzecz biorąc, 
'miało można powiedzieć, że w 
owych latach pozytywizmu i na­
turalizmu, Jan Kasprowicz na­
dal pozoslaje w podświadomo· 
ści pod przemożnym urokiem 
metafizyki, mimo swego zdec)' · 
dowanego radykalizmu moralne 
go, objawiającego się w dąże­
niach demokratycznych. które 
sam z ludu wyniósł. Te akcenty 
społeczne czę'sto jeszcze poc1zwa 

Statua marszałka F ranchet d' Espereg 

Illl1.lą W uLworach Ka prowicza 
w okresie pierw~zej twórczości: 
" Chryslus", "Swiatło Boże" , 
.. Z chałupy", w dramacie "ŚwiaL 
się kOllczy" i t. d. - lecz później 
gasną pomału, ustępując miejscu 
żywiołowemu in tynktowi, obja· 
wlil./ącemu się \\' tęsknocie do 
l'cligji i przyrody. 

Ból jednak człowieczy nic od 
I>lępuje poety na chwilę. \V pOl' ­
Illitach i drobnych lirykach, bo­
ryka się jeszcze, bluźni nawel, 
lccz kaja zarazem w silnie zar~·· 
sowanej sylwetce złamanego czlo 
wieka, spragnionego wiary. Po­
wstaje więc w tym czasie cały 
cykl przepięknych hymnów. o · 
partych na motywach biblij­
nych: "Ka wzgórzu śmierci". 
,)Iarja Egipcjanka" i tytaniczną 
siłą bijący w dzwon nieba . / Świę­
ty Boże - Święty Mocny", orar. 
pełen bólu bezpośrednio płYlUl 
cy z głębi duszy cudowny hym.ll. 
p. t. ,.~Ioja pieś6. wieczorna", w 
którym poeta wielką wyznaie 
wiarę, pod ciężarem wszyslkich 
grzechów świata, ugin\l.jąc się 
przed majestatem ~ajwyżs7.ego, 
z prośbą o karę: .,Karz mię" -­
woła poeta - .. bom ci ja czło­
wiek, który wyrósł z grzechu i 
prześlauowan był przez grzec h 
do końca! ~Ioja wina! ~Ioja wiel­
ka wina - Panie!" - woła pło ­
mienny poeta. ,,\Vszystkie j il 
grzechy wziąłem na swe barki, 
hom-ci ja człowiek, bom urodzon 
'I. bólu, bo żal i rozpacz i prze­
strach i wyczerpanie i siła "ą 
przyczynami mojego islnienia". 

~rctafjzyk' i społecznik stapia­
j:l się tu w jedność nierozerwal­
ną w potężnym ogniu liryzmu, 
bijącym wprost tytaniczną, pro­
metejsko - beethovenowską siłą, 
zrodzoną: "nim jeszcze miłość 
i spokój. sŁały się ogniem trawią 
cym, zanim się stały zabójczą tę­
sknicą - i tem kamiennem, śle­
pem przerażeniem". 

Spokój i pewne oapręzelllc 
znajdujemy dopiero w dalszej 
twórczo ~ ci Kasprowicza. Zrów­
noważenie i syntetyczne sprowa 
dzenie wszelkich elementów du­
chowych znajdujemy wreszcie w 
m.i terjum tragikomicznym p. \. 
,.:\Iarcholt". gdzie poeta kreśli 
S\yą biografję. 

:\a łonie przyrody odzyskuje 
poela jeszcze poprzednią. moc, 
lecz już artyzm i j orma pochld.-

przybyła do LOll\ rClI \\. Paryżu , ~dzic ' Ianie we \\ spólnej sali ze stalulami innych wybilnych francuzów. -

I1I:lJą go całkowicie. Tutaj znaj­
duje poeta wreszcie ukojcnie roz 
holałej duszy, Lowa rzyszące mli 
aż pod koniec wspaniałego ży­
wota. Kastępuje potem pewne 
zrównoważenie duchowe i od­
prężenie z pod wysokiego ciśnie 
nia nagromadzonej uczuciowo­
ści, obfiLującej w momenty tra­
giczne. Wydaje, wtedy cykl wier 
szy p. l. .,;\Iój Swial". niepf)zha­
wionych pog~dnego humoru, 
gdzie poeLa przekorne zwady. '" 
obliczu nadchodzącej śmierci pro 
wadzi z Bogiem, pokornie wy· 
znając: 

.,1 niechaj pomnt: w 1111'111 życiu 

Czy w bliskiem. cz~' leż dalekieuL. 
Żem człekiem jest jll'zedewszystl<ieu! 
I niezeOl wi~crj. Jak człekiem". 

.. • • • • • • • • • • • .II; • 

. ..... . ...... 
Biorąc jcdnak pod uwagę cało· 

kszlałt twórczo~ci Jana Kaspro· 
wicza, stwierdzić należy, że ca­
lem swem sercem, ogarlliającem 
boleść wszechświaLa i du zą wra 
żliwą i głęboką pozo~lawal zaw­
sze na usługnch cierpiącego czlu 
wie!i.a. 

Z ludu bowiem wyrósł i stal 
się jego rzecznikiem i obrońcą. 
Zdecydowanym. jednak radyka · 
łem politycznie nie był. Siebie 
lIlalazł dopiero tam. gdzie spra­
wa ludu polskiego stała się kwe· 
stją palącą ... Za czasów uniwer­
syteckich w Lipsku zetknął się 
coprawda z ruchem socjalistyez 
nym j z kilkoma zwolennikami 
materjalizmu jak np. 7 Luclwi­
Idem Krzvrickim. 'lhł 11l1Wet 

skazany ' 1.:\ działaln ). (, ,>oe.iali-
tyczną na 8 miesit,:cy \\'it:zi 'nia, 

co go psychicznie przygn<::biło . a 
materjalnr niepowodzenia I1U dn­
datek prześlado\\'ał~' go lIporl'z~'­
wie. 

,\Yyrazicielem ludu naLomiu"t 
pozostał, tego ludu, w którym 
szukać należy zhawieniu. \Y\Ta · 
zicielem pOki'zywdzonego, i bied 
nego człowieka pozostał nato­
miast, tego człowieka, którego 
bólem karmił się poeta do końca 
swego w. paniałego żywo la. Ból 
bowiem i cierpienie ludzki c, hy­
ły najważniejszem źródel1l na­
tchnieJ) tego genjalnego poeLy i 
.,szermierza spraw~' ludo\\'('j" --­
jak go określił Jan Popławski w 
"Głosie", wychodzącym podów. 
czas w \Var zawie" ... 

,\y dniu 1 sierpnia 1926 roku 
na ukochanej Harendzie pod 
Zakopanem. ukołysany jedno­
stajnym szumem górskich poŁo­
ków barwnych w seledyny - i 
cichą piegnią wieczorną ciemno­
zielonych smreczyn i limb samot 
nych, skąpanych w krw~wym od 
blasku zachodzącego słońca, po 
długiej ogniem trawiącej choro ­
bie, wśród niebosiężnych gÓl. 
których piękno tak żywo odczuł 
i pokochał, - zasnął poeta snem 
lwardYlll, kamiennym, 

I żałość po nim w narodzie po­
zoslała wielka i nieukojona. -
A Emil Zegadłowicz w swych .. 7 
pieśniach zgrzebnych o Janie Ka 
sprowiczu". tak żegna tego wiel­
kiego poetę: 

"Słrumieii się szkliwem zwesell, 
WIatr trawą przydrożną zacbwie.il' -
Promień lIa dom Twój przypełzuie 
I złote śeiany ogt,zeje. 
Aż i zakwltuą nasturcje 
l zajrzą do okien w Harellllzit' -
l wszystko będzie tak samo 
Już jeuo Ciebic nie będzie. 
Nie b~dzie Ciebie w tym domu 
I,ecz w sereaeh naszych - w wiloie} 
:\'a ścieżaj przed Tobl! otwartej 
nl1ch Twój na wieki zago~ci:' 

Antoni l\.a~Jłl'owjcz. 
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MIENIACH. R 
Jan Parandowskl jest jednym z naj- E M O N T 

głębszych pisarzy polskich. W po-
przedllfch dzleł.ch wykazał nietylko 
wybitny talent, ale I olbrzymi!!, ,0tlllJł 

uczonego erudycję. "Niebo w płomie­
niach" jest debiutem P.randowsklego 
w dziedzinie powieści ,,'spólczesnej. 

Na tło czarownego Lwow. z roku 
1913-14, miasta swojej młodości, _ 
rzucił Parandowskl nleskomplikow.ną 
intrygę powieściową. Ale nie to było 

celem autora. Praguął przedstawić prl'le 
10m religijny w duszy n-letniego mili 
dzleńca, przełom, kt6ry uczynił z niellO 
czło~leka. 'reofil (=mlły Bogu) mocu 
je Isę ł: własną dusz!! {I Bog •• Proces 
walki o wIarę zachodzi u niego bardzo 
głęboko I daje autorowi pole do 50· 

kratesowsklch dlalog6w o religII. W dy 
skusji zwyeh:ża wiedza; rellgl. prze­
grywa walkę, przedewszystldem dlate­
go, że star. się bronić racjonaUstycz. 
nie: przez rozum a nie instynkt ,,'lary. 
Dyskusja mogłaby mleć Inny przebil'g, 
gdyby w obronie wiary wystąpił nie 
wykształcony I przebiegły ks. Groził, 

a prostaczek ks. Skromny. Renan, 
RadUński i Darwin PQdpallll niebo. -­
I uiebo, pozbawione uadzlemskleJ mi­
styki, staje się "pustą grą błękitu I 
chmur". Człowlek potrzeb\lje wiary I 
choć Teofil detronlzujee starego Boga 
- tworzy nowego - uaukę, .Ie zaw­
sze pozostaje owo abstrakcyjne "C08", 
przesłonięte mgłą tajemnicy. 
Przełom reHgljny TeofłIa I walkę o 

wiarę i duszę umlcścll ParandowSki 
w świetnie odtworzonym fragmencie 
z życia c. ł k. gimnazjum. Otoczeniem 
bohatera zajmuje się autor z drobiaz­
gową dokładnością I ,ympalllł, dając 
świetne rysunki postacI. 
Jednocześnie Jl przelomem ducho­

wym Teofil dojrzew.. Par.ndowskl 
snuje wzrUSERjąClł historię mlłoAd Te­
ofila I AlInJ o pięknym, czystym pod-

Podwórze ma dziś swój wiel­
ki dzień. Taki, że to się zdą.rza 
raz w ciągu... no najbardziej 
długiego czasu, jaki sobie tylko 
można wyobrazić. Podwórze 
dziś się odświeża) 

Ta wielka nowina zosłanie 
przeniesiona przez wszystkie u­
sta - umiejące już mówić -
do wszystkich kątów i kąci­
ków, do najmniejszej ciupld. -
Tą wielką nowiną zaczyna ina­
czej żyć cale .,podwórzowe spo­
łecleństwo". To już nietylko 
spra wa, obchodząca dzieci; do­
rośli też chcieliby tu wtrącić 
swoje trzy grosze. 

Z samego rana widać było 
że pan Józef szykuje się do" ja~ 
Idejś niecodziennej roboty. -
I co za zmartwienie! Akurat 
"'ładzia przyszła dziś później i 
tyle straciła z tych ciekawości. 
Taka okazja! "'prawdzie czef{a 
ją wiele, ale ... mogło być jesz­
cze więcej. 
Mała banda jest jut w kom· 

plecie. Dziś wszystkie mamy o­
detchnęł:v - ubieranie i śniada 
nie poszło w rekordpwym tem­
pie. 'Vprawdzie "ceremonie" 
musiały się odb~'wać w możli· 
wie najmniejszej odległości od 
okien, ale zato przebrni<:to na­
wet przez najtragiczniejsze my­
cie uszu i twarzy 7.upelnie beT. 
płaczu. Dziś szkoda czasu na ta 
Ide walki. Z dwojga zlego -za­
miast nie zobaczyć, co kryje się 
za tajemniczym dziwnym sło-

wem "remont"-Iepiej już pod­
dać się dzisiaj i pozwolić 7. sobą 
robić, co dorośli chcą. Byle tyl­
ko prędzej! Ale jak to w natu­
rze bywa, 5taranniejszemu my· 
ciu młod zych odpowiedziało 
dużo mniej staranne mycie star 
szych dzieci. Tego toby już na­
wet najstraszniejszy tyran nie 
wymagał, żeby ci pół dorośli, CCl 
to już sami dbają o hygien~ 
swego ciała , mieli akurat dzi ­
sia j, w taki strasznie ważn· ... 
dzi'eń, myć naprzykład ... nogi.' 

Tymczasem, o zgrozo! na po­
dwórku nie było obcych ludzi! 
Zato, gdybyście zobaczyli minę 
Józka! Ze z,"ykłego towal'zyszn 
zabaw, wprawdzie najstarszego 
ale niczem znów tak bardzo nie 
różniącpgo się - nagle ... ! .Tń­
:dek już wcnie nie chce z nimi 
mówić, oni też odczuwają, że 
dzieje się coś bardzo ważnego. 
Józiek, najs tarszy syn pana Jó' 
zefa, dozorcy tej wielkiej ka­
mienicy, będzie pomagał ojcu! 
Taki zaszczyt, taki zaszczyt! -
Ktoby nie pozazdrościł t;kie~o 
s7częścia; Serca starszych dzie­
ci (tak od In t 5 do 8) ściskają 
~ię z bólu - żeby to choć trosz­
k<: odrohinkt; pomagać. Ale o 
tr111 można tylko marzyć. Jó­
ziek urósł, w~'doroślał p"l'Zt'Z lG 
jedną noc - stał si<: nawet waż 
nip.isz~' od samego pana dozor­
cy. Wiedzialci się, że on już od 
bardzo dawna pomaga trochę 
w domu - a to przyniesie tra-

chę wody, zamiecie schody, czy 
też przypilnuje najmłodszego 
Tadka - ale pomoc przy re­
moncie ... to niemal taki skok. 
jak od śmieciarki do doktora, 
czy profesora. 

W kuble robi pan Józef taką 
jakąś dziwną masę. A potem­
o jej! żebyście to wszyscy mo­
gli widzieć. Bierze na małą 
śmieszną szufelkę - trochę tej 
jakby gliny i ... chlap na ścianę · 
właśnie tam, gdzie jest dziura 
co to ją w zeszłym roku zrobił 
dyszel od wozu ze śmieciami.­
Tak się śmiesznie przykleiło i 
sterczy tak prawie, jakby chło­
paki rzucali błotem. Pan Józef 
tą samą szufelką pięknie wy­
równuje ścianę, ale mu się wi· 
dać w~'da je, że zamało , wi~c 
znowu chlap ... i tak kilka razy . 
Dzieci stoją dużo , dużo dalej 
niżby chciał". Ale co robi: -
wif'dza orzeciei, że ten pan Jó­
zef to ciekawy, ale bardzo dziw 
nv człowiek. Nie pozwala stać 
blisko i koniec. Bo to on wie, 
('o to za zmartwienie, że się nie 
jest jeszcze dużym i dorosłym 
i ... tak mało widać ; żeby to być 
chociaż Józkiem. 

:\lłods zy Slasiek - ten taki 
hardzo ł~dny - ma też jakie 
takie orzywileje. Jak tylko oj­
cier. nie patrzy, robi z siebie 
wieJkip.go; z powagą pociąga 

sznurek, na któr~'m jest uwią­
zane wiadrrko (phi, nie mv~'­
cie, ŻA to jakaś pomoc, on tyl-

- 5 

Kd taK' stawia si~, fe to te~ syn 
dozorcy). Pakuje obie łapy do 
wiadra z tą dziwną masą. Ale 
zato jak ojciec zobaczy, awan­
tura, jakiej świat nie widzial.­
Pan Józef przyrzekł mu nawet 
solenne lanie, jak się tak dalej 
będzie tu pętał i przeszkadzał. 
Za karę zabrała go matka do 
bramy. Niema tragedii~ lliech 
nie robi z siebie wielkiego! Też 
mi coś! Smarkacz! 

Jedna dziura jest już całkiem 
zalepiona; ktoby to poznał, fe 
tu i kiedyś brakowało nawet 
cegły. Teraz jest tylko taka wieI 
ka, mokra plama. Władzia mia­
ła straszną pokusę, żeby do­
tknąć, ale... bała się. 

Do samego obiadu po'dworze 
łatano. Wyglądało tez zupełnie 
jak spódnica do pracy mamy­
z tą może tylko różnicą, że łat~ 
były brzydsze, bo wszystkie jec 
nego koloru, a u mamy to pięk­
ny wybórl 

W czasie obia'du 'dorośłi stra 
sznie sie śmieli z tego tam re­
montu i pomstowali na gospo­
darza, że taki sknera. Podobno 
policja nakazała odświeżyć 
wszystkie domy i właśnie tu w 
tej wielkiej , narożneJ kamieni­
cy robią oszczędności. Zamiast 
malarzv maluje sam 'dozorca, a 
co najgorsze tylkp do pierwsze 
go piętra . Nikt sobie nie m~gł 
wyobrazić dobrze, jak' to bę­
dżie! Taki tylko kawałek bIe. 
lony? Marła Zand 

kladde uczudowym. WIollIla I mUOft 
splatają się w poetycki poem.t e du­
szach ludzkich. 

Spraw, trzedą "Nieba" Jeel Poisk • . 
Autor rozprawia się z rom.n\1zmem, 
który Ide.Uzowal PUlszł. Polskę. A 
były fo czas1, ,dy Judzie, którym nie 
wystarczało mówienIe o Polsce PI'Z'1 
okazji roezule narodow1eh w tupoele 
krok6w, w luch1m iolnlersklm rolka­
złe llczyll IIlę CI Polskę re.lnł! w.lczye. 

Półtora miljona zł. irat:i lódź 

W Wiedniu, gdy tłumy demonstro­
waly przeciwko SerbII, Teofłl m. 11'1. 
zję kolegi w strzeleckim mundurze. _ 
Wizją kończy Ilę, • r.czej urywa opo­
wIeść o losach Teofłla GrodzIckiego. 
Powieść Parandowsklego cechuje 

szczerość pr.z:dycla. Ksllłiee mot na 
prorokować "długie tyde", bo piękno 
jest wiecznie młode. 

, BERNHARD KELLERMANI 
PRZYJAtŃ. 

W dobrym przekładzie Jacka Frnhlln­
ga ukazała się "Przyjaźń" Kellerm.n •. 
Powieść jest hymnem n. cześć praey 
I odbudowy po zniszczeniu wojennym. 
Grupa przyjaci6ł wraca z frontu i Zll­

staje ruinę. Kellerman usiłował dać f'. 

~upeę i przez to, nie osiągając wyżyu 
epiki, ohciątył powieść nadmiarem dro 
biazgów i IIZczegółów. Praca ludzka 
jest wdzięcznyw. "ematem; wzbogacił 

go Kellerman, wprowadzając motyw 
spustoszenia psychiczncgo, dokonane­
go przez wojnę. Ciekawym typem Jest 
stary kupiec Spahu, który zdziwal'zał 
pod wpły,,'em śmierci syua 11' okopacIt. 
Ostatnie dni Spahna, którym po u­
cieczce córki Krystyny opiekuje !lIp' 
wdowa Schaike, są odmałowane z po­
Ilurym realizmem. Wdowa Schalkc, 
powoli zmieniająca się z ubogiej i po· 
kornej kobiety w dnmuą i zamożną. 
zaelekawla psychołogicznie. Reszta bo­
haterów jest mniej wyraźna I bardziej 
sztuczua. 

.,PrzyJaźń", mimo nikIel fabuly, nie 
okupionej walorami artystycznymi, 
może zaiuteresować. 

JANUSZ lUEJSSNElł: 
"PIERWSZE KROKI". 

Autor "Szkoly orląt" wydal now1 
thiór szkiców na tematy łotulc~e. spor 
!owe i łowieckie. Melssuer ma opinię 
~pisnrza iotniczego", .Ie tym razem 
lepiej wypadły felietony z polowani. 
,t g6r. Szkice :Meissn\'r. str.clły na bel 

na drugoroczności uczni6w w szkołach Dowszechn,ch 
Spra wa drugoroczności na le­

ty do na,jważniejszych 7-a~a­
dnień szkolnictwa. Znaczna lic! 
ba młodzieży "powtarza" pro­
gram, co zaostrza kryzys ~zkoI­
ny i utrudnia realizację po­
w~echnego nauczania. Na 
sprawę drugorocznych można 
spojrzeć z różnych stron. Wie­
lu patrzało na nią z humorem, 
wspomin'ljąc siebie, czy kole­
gów - wąsali, co pod piecem 
rżnęli w karty. Pogodny po­
gląd na drugoroczność jest naj 
łatwiejszy, ale nie głęboki. Uzi 
siejsza młodzież szkolna nle 
może sobie pozwolić na marno 
trawstwo czasu i dlatego dr) za­
gadnienia drugoroczności nale-

pośredniości w porówllanlu z poprzed-! 
nimi pracami pl!łarza. "Pier,,'sze kro-, 
ki", acz niepozbawione ,,'arłości, po-' 
zostają w tyle z. pierwszymi krokamJ 
twórczości !\leissner •• 

GUSTAW MORCINEK: GOLĘBIE 
NA ńACHU. 

Miły wiecl6r spędziłem, czytając fe· 
Itetony Gust.WII Morcinka z żyda szkol 
nego. Talent gawędziarski autora spra 
wla, te wesoło uam z piejadą dziew 
cząt I ehłopaczk6w skoczowskich. -
Barwne szkice pokazują nam szkolę 
powszechną wSkoczewie. Szkola jest 
wdzięcznym tematem, ale już dawno nie 
czytałem, ani nie słyszałem o tokiem 
"towarzystwie" Jak skoczowskle. Po· 
znajemy Macurę, co będzlc pastorem I 
Urbaeba. t'o będzie rabinem; Hajk .. 
narciarz. I Metzę gołębiarza; Naiewaj­
kę, eo dziewczyn nie lubi i G.leJankt;, 
która się z t'hłopeów .. podśmiew .... -
.,GołębIe na dacbu" zawierają klikana­
~t'le szkle6w, m. in. kapUalne "Jabłko 
zgody". Przedst.wl. takte Mo~lnek 
cleml e strony tycia naut'Zyclell. ( .. Plc:k 
lIa nauczycielka w mlastet'Zku"). "G .. -
łc:ble na dachu" IIjmujlł prawdlł I 1'0-
godą, .!itallo~·iąe świetną lektllre roz­
rywko"". 

.. atl. 

ż~, podejść rzeczowo. 
Słyszy się często, że drugo­

roczność "dobrze robi" . Niżej 
podpisany na podstawie do­
świadczenia uważa , że drugo­
roczność w wieku 15, 16 lat 
pozostawiając repetentowi wię 
rej czasu wolnego od nauki po 
zwala mu zająć się sobą, co w 
rezultacie może dobrze wpły­
nąć na ucznia. Nie zawsze .je­
dnak repetenci zużywają t'zas 
odpowiednio, dlatego też szko­
ły powinny otaczać ich szcze­
gólną opieką. Z drugiej strony, 
program klas wieku przejścio­
wego (kI. 5 i 6) winien być 
znacznie odciążony, gdyż w 
wieku tym objawiają się 
znaczne zainteresowania naze­
wnątrz, odrywające z natury 
rzeczy od pracy szkolnej. Go­
rzej niż w gimnazjach wygląda 
drugoroczność w szkołach po­
wszechnych. Powodują ją prze­
dewszystk1em przyczyny spo­
łprzno - ekonomiczne, tkwiące 
w środowisku dziecka, jak i 
poza niem. 

Olbrzymi, bo dochodzący 'do 
25, w niektórych latach nawet 
do 30 odsetek drugorocznych 
w szkołach powszechnych Ł0-
dzi uczynił koniecznem bada­
n ie społecznych przyczyn dru­
goroczności. Badaniem śro:.'!owi 
sk~ dziecka oraz przyczyn po­
wodzeń i niepowodzel} szkol­
nych na terenie I,odzi zajął się 
wydział pedagogiczny W. W. 
r. Badania były prowadzone 
pod kierunkiem profesora He­
len~' Radlirlskiej w okresie trzy 
letnim. Zaczęto bada 'e warun­
ki , w jakich żyje i kształc i się 
przedmiejska (Bałuty Cho~y) 
młodzież. Dzięki uprzejmości 
mgr. Gercza zapoznałem się z 
mał.cdałem ankietowym i słał 
t~'stycznym. 

NlljwięksZl anomalj~ stano­
wi f1'\kt fe nauczycielstwo uzna 

lo 27 proc. dzieci drugorocz­
nych za uzdolnione. Świadczy 
to dobitnie o wpływie warun­
ków na niepowodzenia szkolne, 
Równlt'ż szkoła ule jcst hcz wi­
ny. Nie jest idealny układ ma· 
terjału i dobór pr dręczników. 
Np. tak chwalony podr~cLnik 
Balickiego i Maykowskiego za­
wiera czytanki bardzo trudne 
nawet pod względem języko· 
wym. Nauczycielstwo musi tło­
maczyć dzieciom niejednokroć 
treść ciekawych czytanek, nie­
dostosowanych do poziomu u­
mysIoweg') dziatwy. Dużą rolę 
odgrywa także przeciążenie nau 
cz;yeieli pracą i przepełnienie 
klas. Klasy złożone z 60 ucz­
niów nie należą w Łodzi do 
rzadkości. Niełatwą pracę nau ­
czycieli utrudnia także nieko­
relacja nauczania poszczegól­
nych przedmiotów. 

Badanie środowiska bałuc­
kiego wykazało, że 46 proc. 
drugorocznych było niedosta­
tecznie dożywianych. Cyfry 
dotyczące Łodzi nie przedsta­
wiają się dużo lepiej. Dziecko, 
mimo prowadzonej z ener~ją 
akcji dożywiania, która objęła 
50 proc. dziatwy szkolnej, by­
wa głodna. Niemaly odsetek 
dzieci zarobkuje, przeważnie 
zajmu.iąc się handlem u1:rwym 
i obndnym. sprzedażą ~alet, 
ż~b'a!:'. !ną i pracą u chałup hi­
kó",. W śródmieściu lepsze wa· 
runki bytu sprawiły, te dziecko 
ma pewną opiekę w pracy, Ił 
rodzi~, często oJnoszą si~ 'do 
siKoły pozytywn :e. 

Natomiast na Bałutacli (okc· 
In ,. t O tys. micsz!i.allCÓW) iO 
~, roc. rCldziców ule pilouje 
dzh·ci przy odrabhmiu lekcji. 
Dzie<; bałuckie spędzają ClaC; 

w falalnyt'h warunkach mle­
s7.kaniowych, utrudniających 
naukę. W Łodzi na jedną izo~ 
przypada 3,17 mies!kańc6w, _ 

na Balutacn 4,10. Stwier'dzono, 
że największy odsetek drugI)­
r ocznych rekrutuje Il~ I . pp­
' ród dzieci, mleszkajęcych w 
na,tg~śclej zaludnionych tE­
bach. Ciasnota mieskaniowa i 
brak opieki wyrzucają dzieci 
na ulicę, która je deprawuje 
moralnie. 
D'rugoroczność w szkbłacn 

powszechnych pbwo'dują 'W 
przeważającej mierze warunki 
ekonomiczne. Uczniom, pracu­
jącym o głodzie l chłodzie, 
brak nieraz podręcznik6w (30 
proc. drugoroczn'ych), przy})o­
rów, miejsca do pracy i przy­
jacielskiej opieki. Tego wszyst­
kiego nie może dać szkoła, nie 
może dać nauczycielstwo. I te· 
raz obserwujemy tragiczne z'ja 
wisko. Największe nasilenie 
drugoroczności i zarazem naj­
gorszych warunków przypa'da 
na klasy II - V włącznie. Pro­
cent drugorocznych w klasach 
VI i VII zmniejsza się, zaroDka 
wanie należy do rzadkośd, bo 
do klas tych dostaje się tylk() 
eJ~ment zamożnięjszy. Drugb· 
roczni '- w lwiej części biedo­
ta - osiągają już w klasach IV 
i V 14 lat życia i muszą SZKołę 
opuścić. Szkoła przeprowadza 
zatem selekcję dzieci niety1ko 
według zdolności, ale i warun­
k6w materjalnyc'h. 

Ogólny procent drugoroczno· 
ści w szkołach powszechnych 
Łodzi waha się okolo 25, co w "j 
nosi około 16 tys. rocznie. Na 
drugorocznych w szkołach po­
wszechnych Łodzi ZuŻ)'~ a sl~ 
21) proc. budżetu szkoln!clwa 
powszechnego naszego miasta, 
czyU 1.500.000 zł. corocznie. 
Dążąc do zmniejszenia tego nie 
celowego wydatku nal eży rOl­

począć walkę o popraw<: wa­
runków życia środowiska, bo 
dziecko jest jego wytworem 

A-r. 
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ŚW T W OBJEKTYWIE APAR TU FOTOG 

1. Prezydent Roosevelt (siedzi) się ostatnio ze 
,wyru najgroźniejszl'lll rywalem, kontrkandydatem przy 
'Illjbliższych wyborach na stanowisko prezydenta, Lando­
Ilcm (w białej marynarce). - 2. Król Edward VIII wziął 
w Austrji również udział w polowaniu na lmropatwy. -
:1. Księżniczka holelIdersb. Juliana ze swoim narzccZQ 
nym. - 4. Pilot l'\!Jgijski Dcmuył,»" którego bal~n "Bel. 
gica" zdobył puhar Gordon - BClllle!a. ze swoim małym 
synkiem. - 5. "Calc(lonia", nowy o!brz)'mi samolot an­
gielski, przeznaczony do komunikacji transatlantyckieJ. -
5. Płaszcz gronostajowy, obramowany szkarłatnym aksa­
miLem i złotą koronką, a utrzymany w stylu ornatn ko­
ronacyjnego, był ostatnio dcmonstrowany przez jeden 
7. magazynów mody w Londynic. - 7. Poważne spustosze­
nie, dokonane przez lotników annji rządowej w kwaterze 
powslaJJców w Burgos. - 8. Jezioro Locn w Norwegji, 
gdzie olbrzymia skała zwaliła się do wody, wywołując 
powódź, która zniszczyła dwic wioski, przyczem zginęło 
okolo 70 osób. - 9. Żołniarze 1 dywizji w Aldershot (An­
~lia) czynią ostatnie przygotowania przed wyruszeniem 
w drogę do Palestyny. - 10. Mały synek wiła ojca, który 
z tyhcryjskim legjonem zagranicznych faszystów braI u­
dział w walkach w Ahisyji. a obecnie powrócił do Rzymu. 
l1. "AlfolISO de Albuquerqllc", jeden1z okręLów floty por ­
tugalskiej, która zbuntowała si<: przeciwko faszy towskic­
mu rządowi w tym kraju. - 12. Ras Gugsa poznaje za po· 
śt'cdnicl\Yr'" podsekretarza stanu I,cssonY'l'go, 13-I('lJJi~(; 
~htopca. l;." j był najmłodszym UCllcstjJikiem woiny abi-

, u'ńlikiej. ' 
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K.KLOETZEL 

SMIE Ć PRZY STE 
Co można na to poradzić? Nici metrów. - Nie wolno trzymać 

Strzelajq i koniec. Jak trafią w bronL 
ciebie, to trafią. Co na to pora· Oficer spojrzał na niego zdu· 
dzić? Jak usły!lzysz wystrzały, u- miony. 
mykaj co sił - to jedyne wyj· - Przecież tu strzelaJą po 
ście. Jeśli uda się ujść cało - po 'drogach. Napomknięto mi o 
dziękuj Bogu, jeśli cię trafi kula tern w pułku. 
- podziękuj rządowi, o ile zdą· Jakub skinął potakująco: 
żysz! Jeżeli lękasz się o życie, - Owszem, strzelają, ale nie 
zwróĆ szoferskie świadectwo, mamy zezwolenia na noszenie 
kup osła i rozwoź mleko .. , przy sobie broni. Jeżeli araba. 

Mojżesz wyjął pieniądz i rzu· wie będą strzelać, a ja odpo. 
cił go na stół obok pustej szklano wiem kulą, grozi mi co najmniej 
ki po herbacie. Podniósł się, wy- pięć lat więzienia. Już trzy.ra":! 
cedził przez zęby "szalom" i wy· zy rewidowano mnie na tej dro 
szedł. Dwaj pozostali popatrzeli dze, szuka iąc broni. 
za nim. - Nie do wiary! 

- Mojżesz stał się ostatnio Oficer odpiął pocIlwe rewol-
bardzo zgryźliwy - rzekł młod- weru. 
szy. - - Wen - rzekł - jeżeli bę-

Nie nadmieniłem półsłówkiem dą do nas strzelać, odpowiem 
nawet, że się lękam, trzeba jed· kulą. Dlacze~o n:e strejkujecie 
nak pomyśleć o tem, że mogą ci 'jednak. Nic rozumiem tego. __ 
co chwilę wpakować kulę w ple· Narażać życie za kilka piastrówl 
cy. A może należałoby w samej Bez rewolweru! Jcżeli maszyna 
rzeczy pomyśleć o środkach o- ulegnie wYPl.ldkowi. to czell1 bę 
słrożności? azie się ' pan bronił przed tymi 

Starszy wyjął powoli fajkę z diabłami?, 
ust. Miał głęboko osadzone o· Jakub wzrmzvł ram;,,'lam:: 
czy, gęste włosy przyprószyła "- '-- Gdyby chodziło tylko o 
już siwizna. pieniądze, nasze auta nie opus z 

- Mojżesz stał się w ostatnich ci.ałyb'l g~ra,:~-. PomijaJą': nie. 
dniach nieco nerwowym. Trze· liezp:eezel1Sh\() dla życia, pono 
baby zwolnić go na jakiś tydzielt, simy oihrzYJJlie ryzyKc matp. 
Jiema się czego dziwić. To tro- l'::! lne. Żadne towaTl\·~ twa n i,' 
chę za dużo, gdy w ciągu trzech ubezpiecza samochodów r~ 
dni dwa razy wybucha bomba szkUJ. SPOW(/l~owanyt:l·, tero. 
pod kołami auta. Ma, niestety, rem, Ił 'jeteli ubezpieczy, to 
słuszność. Niema na to rady, - stawk:. są tali wysokie, te nikt 
'Jedno tyl1io z'apamiętaj sobie. - nir. może ich! płacić. Siedzieć 
'Jak usłyszysz strzały, uchwyć zaS w domu, to znaczy ustąpić 
mocniej kierownicę! Najgorzej, przed araoami, Musi pan zro. 
gdy szofer traci władzę nad ma· zumie'ć, że jest to nasz sposób 
szyną· walki. Arabowie chcą nas spę· 

Niebardzo rozmowny nestor·' 'dzić z 'dróg, żebyśmy sied7.1eli 
jerozolimskich szoferów wsunął w Tel - 'Avivie i w ży'dowskich 
znów fajkę w usta. ~ tej samej azielnicacn Jerozolimy i Hajfy, 
chwili wbiegł do maleńkiej ka- niDy w nowym glietŁo. Nie do­
wiarni chłopiec, który pomagał -puścimy 00 tego. Zabroniono 
myć auta: nam oapowjaoac 'ogniem na 

- Jakubie - krzyIinął - idź 

strzały, ale nikt nie zabroni 
nam jazdy. Pan, jako żohierz. 
powinien to zrozumieć. 

Oficer nie odpowiadał. Wy. 
ciągnął tylko z pochwyauto. 
matyczny rewolwer i lekkim 
ruchem ręki w unął kulę 00 lu­
fy. Auto pięło się w górę po 
stromej drodze. - "r tem mIeJSCU - rzekł 
Jakub - arabowie najczęścieJ 
napadają. Chowają się wśród 
tych ola skał, kpiąc sobie z róż 
nych wojskowych "ekspedyc.ii" 
i samolotów. 

Oficer rzucił okiem na prze· 
paść, biegnącą równolegle z SlO 

są· 

Na razie nikt nie strzelał. -
Auto jechało przez okolicG zu· 
pełnie nap ozór spokojną. Spo­
tykano patrolujące angielskie 
samochody, w których żołnie­
rze siedzieli obok . karabinów 
mA.sz~rnowych, jakby wracali z 
manewrów. Arabscy wieśniacy 
przejeżdżali na osłach po dróż­
ce, biegnącej obok asfaltowanej 
szosy. 

Za Abuł - Geszom otwierała 
się szczelina w stromej skale.­
Na dole ,,-idnć ' było równinę 
pokr~· tą ciemno - ' zielon~'mi pla 
mami pomaraliczow~'ch plan· 
tacH. Za nimi żółciły si~ piaski. 
a dalej morze, tak bł~kitne, że 
nicwiadomo było, gdzie klJllczy 
się niebo, a zaczyna toń. 

- No, przrb~'liśmy najgor­
sze - rzekł Jakub. - Na rów· 
ninie nie grozi iuż niebczpie­
czelJstwo: nie mają sie udzie 
scllOwać. 

'Auto szyhko mkn~ło po'd ~o­
rę i wjechało w wąwóz. za któ' 
rym u Bab-el-\Vada droga wkra 
czała na równinę. 

Nagle Jakub ujrzał na aro­
aze kilka czarnyoh punkt'ów i 
usłyszał strzał~r. Szofer zacho-

wal zupełny spokój, manewru­
jąc jednocześnie z błyskawicz­
ną szybkością· Wyłączył motor 
i auto toczyło się własnym cię­
żarem. Jakub pochylił się nad 
kierownicą. 

- Trzymaj kierownicę jak ' 
możesz najmocniej - brzmia· 
ły mu w uszach słowa starego 
szofera. 

Pomimo, że ' nie spuszczał o­
ka z drogi, na której wybucha· 
ły wciąż płomyki, widzial, co 
się działo w aucie. 

Na pierwszy odgłos strzałów 
oficer odwrócił się, pochwycił 
długiemi rękami siedzącą w ty­
le kobietę i rzucił ją na podłogę 
auta. Następnie wyciągnął r~kę 
z rewolwerem ponad. schylo­
nym grzbietem szofera i skiero­
wał lufę przez okienko w stro­
nę , skąd rozlegały się wystrza­
ły. 

- ·Beznwślne posłr.powanic 
myślał Jakub. - W ten sposób 
w' nikogo nie trafi. 

Pomimo to suchę trzeszczące 
dźwięki sprawiały mu dziwne 
z;łdowolenie. 

Nagle poczul uderzenie w 
bok i zrozumiał, że zoslał zra­
niony. 
-' Jeszcze dwa 7akręty-no­

myślał - i b~dzi('m~' .luz na 
prostej drodze. Ryle tylko prze· 
trzymać! Na miło'ć boską, by­
le przetrzymać. 

\Vystr7.ały nie milkły. Ma,>z,,­
na ~inęła . w szalonym tempie 
pierwszy mkręt. Droga znikła 
z. przed oczu Jakuba. Zamiast 
niej widział w złocistej mgle żo 
nę Rebekę 1;' synkiem na ręku , 
Przed drugim zakrętem z nad­
ludzkim wysiłkiem otworzył o­
czy. Powieki ciążyły ołowfem. 

- Trzeba nieco hamować -
pomyślał. Ale noga nie mogła 
już 'nacisnąć pedału. Maszyna 

natychmiast do garażuj Trzeba 
jechać do Tel· Avivu. 

* - Jeżeli nie chcesz jechać, Ja 
Angja nie jest już 1AIyspą 

kubie, nikt cię nie zmusza. Prze- ~. 
cież dopiero wróciłeś z Tel - A· 
vivu. A przytem jest już późno. 
Musiałbyś bardzo szybko jechać, 
aby zdążyć przed nastaniem sa· 
batu. -
Zarządca samochodowej sp'ół . 

dzielni "Mager" spojrzał na ze· 
garek. 

- Jest tylko dwuch podróż· 
nych ... Ale muszą koniecznie je­
chać, zwłaszcza kobieta. Telefo­
nowano jej, że syn znajduje się 
w szpitalu. Tyfus i słaba nadzie­
ja na uratowanie. Zrozumiałeś? 
Drugi podr'óżny to anglik, pilot 
w0jskowy. Udaje się do obozu w 
~arafaucie ... 

Jakub zaśmiał się: 
- No, już dobrze. Nie trzeba 

tylu słów. J ade. Chociażby dla 
tej biedaczki. Trudno, Rebeka 
nie będzie się cieszyć, że spędzę 
całą sobotę w domu-już daw· 
no nie widziałem, jak nasz 
chłopczyna bawi się na wybrze. 
żu. 

Bacznie ob'ejrzał onręcze, za· 
nim usiadł przy kierownicy. -
Mała starsza kobieta siedziała 
już w tyle. Anglik z trudem 
wgramolił się obok szofera, kur 
cząc długie nogi. 

* - Czy mówi pan po angiel. 
sku? - zapytał oficer, gdyau· 
to toczyło się już po szosie i po. 
dał szoferowi papierośnicę. -
Jakub odpowiedział twierdzą· 
cct 

- ~~ gdzie ma pan broll? 
Jakub polrząsnął głową. 
- Nie mam broni - krzyk· 

nął głośno, ahy oficer usłysi'fll 
pomimo warkotu samochodu, 
mknącego z szybkością 70 kilo· 

Technika spełnia doniosłą misj<t polityczną 
Inżynier i fabrykant Bleriot 

trudnił się przemysłem automo 
biIowym. Cały swój majątek i 
całą wiedzę poświęcał dla lot· 
nictwa: tworzył modele aero­
planów. Z pośród w.'szystkich 
wzlotów, które odbywały siQ we 
wszystkich wielkich miastach 
Europy, dwuch lotników nie 
mogło znaleźć zadowolenia w 
krótkich podróżach powietrz­
nych; marzyli oni o wielkich lo 
tach zaoceanicznych. Obaj ci 
rycerze powietrza jeździli jed­
nopłatowcami, obaj sprawiali 
wrażenie ascetów, lub fantas· 
tów. Latham był anglikiem -
'oblicze jego napiętnowała gruź' 
lica, Głowa Bleriot'a (którego 
pomysłowi zawdzięczają lotnicy 
swó,i strój), była wspaniała, 
jak głowa Dantego. Latham wy 
leciał z lolniska Tempelhof pod 
Berlinem. Bleriot leciał z Tours 
"do Arthenay. 

Minęło osiem: mlesH~cy. al, 
spełniło się przeznaczenie. Blp­
riol przeleciał 25 czerwca 1909 
roku kanał ILa l\fanche i wylą­
dował po 27 minutach na wy­
brzeżu Anglii. Następnego dnia 
"Times" pisał: "Anglia już nie 
jest wyspą". Ale słowa te były 
wypowiedziane zbyt pochopnie. 
Dopiero w czasie wojny teclmi­
Jw lotnicza rozwinęła się bły. 
skawicznie i lotnictwo z roll 
broni pomocnicze.i ;olało się po­
zycją na jwazme.lszą. Rozwój 
lotnictwa związał nierozerwal· 
nie ngliQ z kontynentem. 

I teraz dopiero okazało się. 
Jak żałosny był postęp techniki 
w przeszłości. Okazało się, że 

.,o;dobycze techniki są raczej 
wszystkiem innem, niż doskona 
łośc·ią. ~Iiernikiem ich jest każ. 
dy nowy szczebel i każda moż· 
liwoŚć. Dla rozwoju lotnIctwa 
trzeba przestrzeni, dla pokona­
nia trudnośc'i muszą istnieć 
przeszk·ody. 

Anglia przestała nyć wyspą. 
Ale Ameryka pozostała, z PUl)­

ktu widzenia europejskiego, mb 
carstwem wyspiarskim, obwaro 
wanym wielką wodą przed gro 
zą nieprz~'jaciela nawet w po­
staci nieprzyjacielskiej floŁy po 
wietrznej. Bywaly coprawda: 
~poradyczne loty przez ocean, 
ale były to wyczyny bez kon­
sekwencji, nie mające w skut­
kach takiej wagi. jak słynne 27 
minut Bleriota, Przy dużej od· 
wadze i sprzyjającym szcześciu 
taki lot może się udać, jednak· 
że zabrać z sobą w drogę mot· 
na jedynie niezbedny zapas bell 
zvnv. O wiekszei ilości pasaże­
rów, wzg'ędnie amunicji, ma­
rzyć nie można. 

B~'ć może, że gd~rhy tak zd(). 
byto ocean, jak zdobyto kanał 
ińaczej wyglądałoby 'dziś obli· 
cze świata. Może te kapitalisty­
czne o wysokim poziomie tech· 
niki kont~'nenty splotłyby się 
tak mocnymi ogniwami, jak 
dziś ma to miejsce między An· 
glią i Francją. Ponieważ jed­
nak nie miało to miejsca, świat 
pozostał podzielony na dwie 
cz~ści; a jedna z nich zawdzię­
cza swą siłę i potęgę jedYl'lie 
naluralnd obronie - odległoś· 
ci. Tak jak ongi Anglia swą po­
tęgę umocniła dzięki wyspiar-

ski emu położeniu, tak Ameryka 
swoją zawdzięcza dziś oceano­
wi. Ameryka jest od Europy nie 
zależna i dlatego może jej oka­
zać swój brak zaintereso",ania. 
Zaś Anglia niewidzialnymi wię­
zami związana jest z Francją­
... woim powietrznym sąsia':lem i 
jeżeli przyjdzie wojna, będzie 
u jej boku walczyć. To pohu­
dza Imperium Brytyjskie do 
polityki porozumienia: między 
sobą państw kontynentu, celem 
ugruntowania swej potęgi. 

Starzejący się Bleriot marzył 
o zdobyciu oceanu, tak, jak u· 
dało mu się w młodości zdobyć 
kanał. Przed kilku laty rozpo­
czął budowę maszyn, tworzył 
plany zbudowania kilku wysp 
lotniczych na oceanie. Jego ce­
lem było wprowadzenie regulor 
nej komunikacji lotniczej trans 
oceanicznej. Ale plany spełzły 
na niczem. 

Komunik"ac]a powietrzna mu 
si sobie szukać innej drogi, któ 
rej etapami będą prawdziwe 
wyspy, przez Amerykę Połud· 
niową, lub też przez. cieśninę 
Behringa, co ma tę przewagę, 
że powstanie więcej dróg po­
wietrznych i lotnisk. 
Sprawność poczty r6wnieź 

na t('m skorzysLa: będzie ona mo 
;:tła być wśród drogi przełado. 
wywana z okrętów na samolo­
ty i w ten sposób będzie prę­
'dzej doręczana, nU przy bez­
pośredniej linji powietrzneJ. -
Pomocnicze punkty, na których 
będzie się ruch krzyżował, uła· 
twią wYll1ianę ruchu pocztowe· 
go. Paweł Kerl. 
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~aczęła przechylać siG na 13krę 
cie, ale nie przewróciła się ........ 
Jakub ujrzał przed sobą równą 
drogę. 

- Teraz mogę trochę zasnąć 
- przeszło mu z trudem puev. 
rnyś1. - Ale ki~rO\Ynicę trzeb:! 
trzymać mocno, z całych sił! 
Głowa szofera opadła na kie· 

rownicę, podbródek naeisnął 
guzik syreny. Rozległ się prze· 
dągły sygnał. 

* Gdy na posterunku policji 'iN 
I3ab-el-"T ada usl~'szan o wys trza 
ł~r, żołnierze angielscy po, .... ska· 
kiwali do strażniczego samocho 
duo Dowódca wyszedł na clrogę, 
aby dać p~dzącemu z szaloną 
szybkością autu znak do ntrzy 
mania się. 

- Stop - krzyknął ofi('er w 
aucie do Jalmba i zwrócił twarz 
w jego stronę. Po chwili prze· 
clJyJił się przez niego i pociąg­
nął za r<,'czny hamulec, 

Z trudem oderwano od kie­
l''Ownicy martwe dłonie Jak.uba 
z taką ' siła, zacisnęły się woko­
ło żelaznej obręczy. Trupa prze 
niesiono do policyjnego mmo· 
rhoclu. przy kierownicy auta, 
n~ poclloc1z~ ldórego lcżah nic­
D1'Zyto nna kohieta, usiacH ano 
gi('iski policjant. Onee!' pilot 
towarzyszył Irupo\yi do miej­
sca, gdzie dro~a skręcała do 
obozu w Sara fancie. Zanim wy-. 
szedł z samochodu, stanął przed 
trupem, salutując. \Y ~'skoczyl 
następnie i oddalił się wolnym 
krokiem. 

Tclcfon z Bah-el-Wada (I a! 
:<o:nać do Tel-Avivu o tragicznym 
wypadku. Sześciu szofer6w O· 
ezekiwało przy rogatkach mar· 
twego towarzysza. \Vraz z nimi 
pochyliła się nad trupem mło­
da kobieta. Gdy auto jechało 
zwolna przez ulice Alenby, dzie 
cięce głos~' śniewał~r w synago­
dze hymn sobotni. Nagle ~piew 
umilkł. '- ~rodlący się w~'leg1i 
Huronie na i.Ilicę· 

-... Jeszcze jeden oHrgła 
miasto wieść. 

J ('szcze jec1nfl () fi ara . 

* Rodzina Jakuha otrzymała te 
legram w wbotę rano. Nie o­
twierano go, dopóki nie I:astal 
"·ieczór. 

Matka trzymała go w drżą­
cych dłor.iach, gdy mąż wrócił 
z synagogi. \Ytedy dopiero o­
tworzyła i Po chwili osunęła się 
bez zmysłów na ziemię. 

Na drugi dziel'i, gd~r wszyscy 
siedzieli w głębokim. smutku na 
niskich stołeczkach, młodszy 
brat Jakuba, Sz~'mon, podniósł 
się nagle i zaczął wkładać pal­
to. 

- Dokąd? - zapytał oJciec 
zbolałym głosem. - Żałoba nie 
skol'iczona jeszcze. , 

Szymon nie odpowiedział. -
Wrócił dopiero nastepnego dnia 
i, nie wyrzBkłszy słowa, siadł 
znowu na niskim stołeczku. 

* ,V ostalnim dniu żalony przy 
szedł do Reheki 7arządca samo· 
chodowej wspóldzelni "Mager", 
żeby ją zawiadomić, iż tOIYarzy 
sze Jakuba postanowili zaopie· 
kować się nią f dzieckiem. 

- Dziękuję wam - odrzekła 
c!cho. - Nie będę potrzebowa­
ła pomocY. Otrzymałam tele­
gram. "r przyszłym tygodniu 
przyjeżdża brat Jakuba, Szy· 
mon. Przyjmijcie go do współ· 
dzielni na miejsce Jakuba. Jest 
dobrym szoferem. Będzie pra­
cował na mnie i dziecko, dopó­
ki... 

Ukryła twarz w dłoniach i za 
szlochała: 

- ... Dopóki i jego ni za mo,. 
dująl~ I 
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ZYCIE p WSZE IE 
Wydarzenia tragiczne krzyżują się ze J. • Smlesznyml 

Znowu zaczęły nadcliodzić ga­
I.ely hiszpańskie, z przerwamI. 
bardzo niereglllaruie, ale w każ 
:lym razic nadchodzą. Swym wy 
-(lądem zewn~lrznym świ.adcz ~~ 
onc, że tam, w Hiszpanii, życie 
wyszło z kolei i stoczyło się w 
groźną przepaść: 4 małe lro· 
niczlti , zamiast dawnych 8, 12, a 
Ilawet lu, poważne błędy w na · 
Idal1zie, całe stronice pokryte 
kopciem, jakby Le arkusze przed 
chwilą znajdowały się w dymie 
nroc1m. 

Tre ' ć lych gazel równiei.: mó­
wi o dymie prochu: wszystkie 
relacjc dotyczą działali wojen . 
nych, rozkazów o uzupcłuiajll 
cej mobilizacji , zaopatrzenia ar­
mji i tyłów, odezw bojowych , 
list ofiar wojennych. vVe w. zysl 
kich nadchodzących gazetach hi 
szp311skich rozsiane są drobia/' 
gi życiowe, charaklerystyczlll' 
dla dnia powszedniego wojl1y do 
lllowej. Przeplalają się w nich, 
jak ,vsz~dzie i zawszl', momcnly 
tragicznc ze 'miesZl1~·mi. Przyj. 

rzyjm)' siQ tym drobiazgom i ma­
łym. charakterystycznym dla 
przeżywanych dni, epizodom. 

Powslanie wybuchło 18 lipca, 
a. HI rząd postanowił pozbawi(' 
buntowniczych generalów i ofi­
c.erów ich szarż 1 związanych I. 

lem przywilejów. Zjawiła się sp\' 
ejalna kategorja "byłych": były 
gen. Franco, były pułkownik Mo 
lina, hyły książę l\liranda. 

świadka prezydent Katalonji, 
Louis CompalJ.Ys, nazywa God '. 
la nawet nie "byłym generałem", 
lecz zwyczajnie "senor". 

- .Ja jestem generałem! - po 
prawia ten z gniewem. 

Companys 7wraca ię dOli i 
mówi: 

- Pozwolę sobie przypoUlnie(; 
panu, senot' Dodet, malellki epi­
zod z Ilicdawnej przeszłości: 26 
listopada 1934 roku (to jest Pl) 
zdławieniu powstania w Asturji I 
ja siedziałem na ławie oskarżo 

nycb, a pan wysLępował przeciw 
ko mnie z oskarżeniami. \V ów· 
czas nielylko pan mnie nic iytu­
łowal ,.prezydentem", luh choć· 
by ,.byłym prezydenLem", ale 
nawet nic był łaskaw dodać do 
mojego nazwiska ~łowa "senor"; 
mówił pan poprostu "oskarżo· 
ny". Obecnie zamieniliśmy si~ 
rolami. Musi pan przyznać, że 
jestem uprzejmiejszy od pana 

Godet nic nie odpowiedział. 
\'a lem amem posiedz~niu 'Są 

cłu wyszedł na jaw inny epizod. • _____________________________________________________ .. W lipcu 1932 roku gen. Godet. 

który był głównodowodzącym 
wojskami okręgu katalońskiego, 
odbierał w Barcelonie rcwję miej 
scowego garnizonu. Po ukończe 
niu rewji wygłosił przemówienie 
które zakończył okrzykiem: 

,W Barcelonie sąd wojenny są 
dzi! ~enerałów Godela i Burrie­
la. Powołany w charakterze 

l~e~Dda i prawda z lol~do 
W J'oku 1914 wyszłl\ z dl'IIKU książka Rudolfa Lotha1'll "Duszu 

Hiszpan.ii". Jeden z rodziałów poświęcony jest miastu Toledo, klóre 
zyskało obecnic znów rozgłos w dziejach Hiszpanii_ 

(REDAKCJA) 

niewąlpliwie genialnym człowie- si~ taką powagą u żydów, że ar· - Niech żyje Hiszpania! I kIJ 
kiem, któremu paIlstwo zawdzię cykapłan zwrócił się do uczo- niecI 
czało rozkwit. Łączył w sobie nych toledańskich, pytając, czy Był to demonstracyjny "ko­
zdolności polityka z miłością należy ukrzyżować Chrystusa. - niec", skierowany przeciwko re-

\\' btedrze miasla Toledo hu· szczedzą plomienie, la będzie za · sztuki. Lecz niesprawiedliwość Odpowiedź brzmiała przecząco. publice, której generał nie uzna-
. wał i zupełnie tego nie ukrywał 

,11<1 ,>zczególną ciekawość dWIe wierala naukę prawdziwej wia potężneao ministra oburzała lecz zbyt późno nadeszła do J~-~ Ale zaledwie generał skończył 
kaplice, przedewszystkiem za~ ry. Gdy płomienie strzeliły w gó . grandów i Luna został dwukrot · l'ozolimy. swój okrzyk, kiedy jeden z ofi. 
l1lowruhska w południowo - 1:,1- re, wszyscy toledańczycy WtJli nie wygnany z kraju. Powracał * cer.)w krzyknął: 
"ltudniej baszcie. Wiążą się z n i ą na kolana i poczęli modlić się go jednak za każdym razem jaku :'\ad Togiem znajdują si~ rui · - Niech ż~'.ie republika! 
dl.iejc charakteryslycznego db rąco. I cóż się stało? Księga rzym zbawca ojczyzny. Druga żona ny wieży, która miała należeć To była również demon lracj~ 

3 jednocześnie poważne narusze 
IIis/panii l11ozarabskiego kultu . skiego obrządku została siłą pło. króla, której sercem wzgardzi! do zamku hrabiego Roderyka. nie dyscypliny. 

(Idy Tolcdo zostało zdobyte łoieni wyrzucona do góry i lipa · Luna. poprzysięgła mu zemstę gdy miasto znajdowało się w rę· Po defiladzie generał wsadzi} 
prZI'! maurów po dwuletnim o · rlłana ziemię obok stosu. Kal·ty Hrabia popadł w niełaskę, zostal ku gotów. O władzę rywalizowa . winnego do aresztu i zażądał po­
h!l: i l'niu, ZWycil~ ZC~' pozoslawili jej były zickl.: a lylko oSn1f11 Jnl' niesłusznie skazan~' na śmierć i li hrabiowie Roderyk i Juljan, stawienia go przed ~ąd wojenny. 
1!1t!ll ośei s\\'obod~ wyznania . "T. ~[ozarab,Ka I\s;~ga pozoslał" tUI ' clęty w Yalladolid. Jeszcze przy ojciec pięknej Floryndy, posiada Ale władze republikali . kie Kata-

lonji z Companysem na czele sta 
I'iągu czLerech sluleci panowanid stosie w~rlld rłomieni. ale O~ll' ." ż,_'ciu wybudował kaplicę w katp. jącej wspaniałą łaźnię· której rui . nowczo sprzeci,,-iły się temu i 
llIaurów w <;ze~ciu kościołach jej nie tkl,ql. W ten sposób wol::l drze toiedatlskiej , gdzie chciał ny nad rzeką noszą dziś nazw~ domagały się zwolnienia oficera 
111 i'l~ta odbywał~' się nabożel1- Boska objawita si~ wyrainie. -- być pochowany. Kaplica jest cu- Bano de la Cara. 70 aresztu. Generał wolał nie za,)-
~lW:l zgodnie z rytuałem chrze- Rytuał lllozarabski pozostał w To dem architektury gotyckiej i mie Pewnego dnia Florynda wraz strzać konfliktu i ustąpił. 
·; ( ·ij:\I'I~ldl11. Ryło rzeczą nalural - ledo, przekazywany z pokolenifl ści sześć nagrobków rodziny Lu- z przyjaciółką zażywały kąpieli, Obecnie oficer ten został milI' 

nowany pułkownikiem i jest .icd 
11:1 ic w ciqgn lak długiego cw· w pokolenie. O lalnim jego sic · ny. Zwłoki zmarłych nie leżą jed podczas której porównywały swe nym z najdzielniejszych obroń. 
!'oll aJ'ab~" il' oJ)\'cwje przl'do~tał' tlli~l ... iem stała siQ kapli :!u w kote nak w trumnach pod wspania- wdzięki. Florynda zwyciężyła w ców przeciwko powslaóC1:ym ge­
~i(: llid~' lk(l tIo in'ia rodzilllH' - drze, gdzie modlą się po dliś łymi nagrobkami, lecz siedzą w tej próbie. Konkurs miał świad· nerałom: nazwisko tego pułkow 
~( l ('hr/ t' ~(·ijal1 . lecz zmierzały si(~ dzieli według niego. podziemiach kaplicy dokoła sto · ka w osobie hrabiego Roderyka , nika brzmi Mangada i cieszy .. iii 
również 7. Ilrll'llisallli wiar". - * ł 1 t' l' d' t ol Na który z okna wieży swego zam- wielką popularnośchl· 

J u, na . {orym czy o Clę a t> 0\ Obaj generałowie lO tali rol.-
Gdy Toledo zoslało odebrane :w kaplicy de Santiago spaczy- hrabiego. ku widział kąpiące się damy. Hra strzelani 12 sierpnia w tcj amt'j 
llIa urom, nazwano ten rytuał. wnją zwłoki Alvara de Luna, hra * bia pokochał piękną Floryndę i twierdzy i przy tym samym mu-
JlIl\\~I~lly pod panowaniem 111U' hiego Gormosu, faworyta Jana :uabowie i żydzi byli twórca· pozyskał wzajemność. Juljan po rze, przy którym rozstrzelano 
! ldiii :UH')\\· , llI()zal'<lh~kil11. II, konstabla królestwa i wszech . mi pierwszego rozkwitu Toledo. przysiągł zemstę uwodzicielowi przed 27 laty, 12 kwietnia 190~ 

'ć l B ł Z' l' . d t . b l' 'k-' ł . ra r·oku znanego pedagoga, człowiE 
l':lpil'Ż 11 , iło\\'<11 wprOWadl.l potężnego ,anclerzn . y proto· yc ZI tWIer zą nawe, ze y I COl' l l zawar przymIerze z a - ka raczej liberalnych, niż rewolu 

_::1' . . \0 OhrZl!dek gregorialhl,i, plastą owych niezliczonych hi~z- założycielami miasta, mieli bo- nami, których sprowadził do cyjnych poglądów, Enrica Ferre· 
~!:lrai)()\Yie sprzcci\yili si~ jed- paóskich urzQdników, którzy wiem po opuszczeniu Jerozoli- kraju, aby pokonać przeciwni. ra. Jego ostatnie słowa brzmia­
!lak. pra gll<lC zachować I rad~Tj.! zdobyli bogactwo na urzędzie . - my. zburzonej przcz Tabuchodo ka. Roderyk został pobity, ale ły: 

T l d h .., '1' . . H' - Niech żYJ'e wolna Hhzpa· pr/odk(·Jw . Król .\ll'ollS "I zna · TIrabia Luna był islnym wirtuo nozora. założyć tu o e ot -- maurOWie me OpUSCl i JUz lSi-
niaI 

!:iII ~il: \\' wielkim kłopocie. Kró- zem \\' szLuce bogacenia :'>ię. Był miasto pokoldi. - które cieszyło panii. R. Lothal'. Słowa te bardzo lubi powta. 
10w:1 i legl11 papie~ki nalegali na~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lrzać przed mikrofone~ obecny 
p()d.i~ci(' ~ll\l1o\\'czych kroków, i1 prezydent republiki, Manuel A~ 
jl'dll o cześllie lud hurzył się i był zana. Nicdawno, po powrocie z 

frontu, gdzic wygłQsił taką lllas~ 
bli,ki jawnego bunlu. Wledy przemówień, że ochrypł, prezy-
król "'pad] ilU Ill~' ~l ukJadu, kló dent był proszony, aby wygłosił 
l'y przyjęl)' z zadowoleniem obie jeszcze jedno przemówienie 
parlje: l110zarahska i grcgorial'l' przez radio. Azana stanął przed 
"b. Bóg mial sam postanowić, ·mikrofonem i krzyknął: 
ii.lór~· z ryluałów należało zacho '- Pamiętajcie o testamencie 
" ' ać w Toledo. ltażda part ja wy. Enrico Ferrera: "Niech żyje wol 

na Hiszpania!" Nie mam do tego 
brała rycerza i wynik pojedynku nic do dodania! 
pomiQdzy nimi postanowiono u· iWogóle obecny prezydent re · 
znar za wyraz woli bożej. publiki, z zawodu adwokat, jest 

Kicprzcjrzane tłumy zaległy człowiekiem wymownym, ale o· 
1111c, gdzie miał się odbyć pojecly sta.tnio jakby się z~ienił i stał 

się skąpym w ~owie. Kicdy przy 
lck. Po zaci.~tej walce rycerz wyjściu z posiedzenia rady mini-

l ~lIiz dc la ~latanza, wybrany itrów, na którem przewodniczył, 
przcz partję mozarabską, poko- oloczyli go dziennikarze, dopytu-
!lHI przeciwnika. Toledmlczycy jąc o nowiny, Azana odpowie­

dział: 
Ir~' umfowaH ku wielkiemu nie-

- l ie czytałem je~zczc dzi~iaj 
I!tdowoHmiu króla i gregoriaii- . gazet, więc nie mogę wam mc po 
"kiego duchowiellslwa, którzy wicdzieć! 

nic spodzicwali się klęski. Zaczę· I szybko wsiadł do czekaj}lcegll 
li wiQc głosić, źc rozstrzygnięcie ;: !!ń samochodu . 
:'OOl'U religij'1cgo przy pomocy - A przytem jest adw()kale11l~ 
orQżo jest bezbożnością i należy - z gniewem dorzucił jrclen l 

orosić Boga o cud. ..Takazano clzicnnikarzy. 
post i modły, poczem, na głów- Madrycka gazela "El Sol" za · 

prowadziła złośliwą rubrykQ, zu · 
nym placu miasta wzniesionJ tYlułowaną ,.:"iasi dzielni dyplr, 
wielki stos i położono na nim maci". 
księgi, zawierające przepisy obu Wielu dyplomalu\\' , rcprezell 
obrzadków: greaoriańskiel!o! '.' J l . tujących Hiszpanię zagranicą, ~ u 1. OddZia ł po\Y~lallcó" broni Sil: na slokat.;h ~icrra u·Lópatlan. - 2. JCUCIl li licznych aLaAOW na przudpu u WICl'· 

mOZarap$~jeR-.o , Kt6x:.~ ksi_ęqe o- dor.y, brnnioncj Vr7.CZ oddzialv woj.\.k ulł<lI\;W.YC\t. 7·0~ lrd;" się W trudnej sytuacji. 
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w EJ HISZP JI 
drobnostkami • nies.podziewanymi sytuacjami l 
Do kogo się przyłączyć? Do jakie llej i średniej burżuazji". zapowiedzi o ich otwarciu, o no· ją obrazy detektywistyczne i z ży mał dwudniowy urlop na wall'1 
go obozll zgłosić akces? Dobrze, Pomimo okropności wojny c1J wym l:epertuarze i zaangażowa- da wojennego. ,'Ve wszystkic1l hyków. 
jeśli zwycięży rząd, ktMy miano- mowej, normalne życie codzien- l1ych nowych siłach artystycz · kinach "'yświetla się najśwież· Hiszpanie nie polrafią si~ wy· 
wal ic11 na te l'Łanowiska. Ale co ue loczy się swoją koleją. Pisma nych. \V :\Iadrycie i Barcelonie sze zdjęcia z teatru działań wo· rzec ,,,ulki byków, podobnie jak 
IJ(!dzie, gdy nagle cała wlad~a perjodycznie umieszczają labele pracuje kilka kabaretów z "bo· jennych. ~a żadną cenę nie \yyrzekllą siQ 
przejdzie w ręce powstańczych wygratlych loterji paJlsLwowej: gatymi programami", zupełnie Odbywają się również \,'alki zwyczaju siedzenia godzinami na 
generałów? w dniu ciągnienia na placu Jll:! ' jak dawniej, jedynie z uwagą 03 byków. Pisma madryckie dono larasie kawiarni i, podczas gdy 

~ieidórzy z tych dyplomatów dryckim Puerta del Sol nic\ya I· pro,gramie, że część dochodu szą o mającej się odbyć sensa ('zy~ciciele butów dO(Jrowadzajq. 
lawirują między ScyUą, a Ch3- pliwie jak dawniej, ludzie ttoc~~! przeznacza się na potrzeby fron· cyjllej "korridzie" w cyrku z \1' ich obuwie l10 niewypowiedzia­
rybdą, kombinując na wszelkie się przed witrynami ~azet, ciek,l' lu. na Len. czy inny szpital. działem znakomitego torreadora nego blasku, ()renla ią przecho-
~posoby. O jednym z nich (nie wi wyniku ciągnienia. Kina pracują na całego. vY sa- Alfonso :.\1igelitto, który ,.ou dzące kobiely. 
b~dziemy wymieniać nazwiska) Teatry dramalyczne i oper:1 mym Lylko Madrycie, wedle o pierwszego dnia wojny domowej :\awel w Le dni okropności i 
wspomniana gazeta opowiada, 'i.e są zamknięte, jak każdego In ta, głoszeń w "El Sol", otwartych walczy na froncie z wrogrami oj ~zaleIlstwa, tragiczlw momenty 
jeszcze 19 lipca, to jest, gdy tyl- ale w pismach pojawiły si~ jUt jest czterdzieści kin. Przeważa· czyzny", a który ouecnie otrzy- przeplalają siQ ze śmiesznymi. 
ko doszla doń wieść o powsta·., .................................... IIII .......................................................... RI .. RAi&iE~M._ilBlElIl ........ . 
niu. dyplomata zachorował i tele 
graficznie zwrócił się do rządu 
madryckiego o urlop, w nadziei, 
ź(' w czasie jego "choroby" sytu· 
fl cja wyjaśni się w dostatecznym 
,topniu. "Obawiamy się - doda 
je gazeta - że nie będzie mógł 
lak szybko wyzdrowieć". 

Na śmirrt franc:a i · fiomł!za! 
(iroźng Wif( na rgnltu w l'IaD.rfli~ 

("Specj. słuiba koresp. "Rewii") 
Inny dyplomata podobno prze 

słał pisemne zaświadczenie swej Maułresa, we wrześniu. dzi motorowej, przy pomocy mi i z osLro nabilym karahi· --- Słuchajcie, towal'zysze ... --
wierności i oddania, zarówno \Vmieszalem się w tlLtm, któ której dostał siG na slatek po· nem maszynowym'! Czy poLo. ~ie chcemy llsankcjollO\Yanych 
prezydentowi Azanie, jak i rzą- ry gęsto zaległ trójli.ątny pla- wstallezy. .Aby strzelać do nas, też socjali- l,ip, chcemy trAdyc~'jnych, nie 
dowi w Burgos, przyczem oba li- cyk miasteczka. - I głow~ dam - '\"ola! ~tów? Czy 1ei. poto towarzyszt' ('hremy nakazanych przez pra-
:--ty zredagowane są prawic w Po za zasadniczą sprawą woj przywódca komunistów, - że :>.bv z rozkazu dona Gomeza wo .. Boskie i ludzl.;ie" porząd­
h 'ch samych słowach: ,,"\~ wa- ny domowej, która w socja!i- za wiózł między innymi lisi. ho- bronić dóbr dona Franc~l? 1 l;;ów! Nie C'hc!;'n1;Y domów z su­
sz('j bohaterskiej walce o hono; stycznej Mantresie rozpętywa- gatego przcm~'słowca "dona" cóż myslicie. ('.0 mi na to ko- lerynami i pierwszymi pi{;tra­
i wielkość ojczyzny jestem całą la dzikie wprost namiętnośri, Franca (wyraz "don" powie- mendant wojslw\\'y miasl:l od· mi. Nie e)lr.:emy drogich futer 
duszą z wflmL. Niech Bóg bło- na plan pierwszy wysuwała ~i(: d7.ial ironicznie i z naci skiem1 powiedział? i l~('hlllallów na lej samej uli-
;..:oslawi broll, którą podnieśliśc:f'; kweslja aresztowania, dokona- do powstniiczego gen?rała. Powiec1ziat mi. że j{~st liJ ey. Nie chcemy lud7.i, umiera· 
dla dobra naszej drogiej Hiszpa- l.:~go dnia poprzedniego li sta- swego krewnego. przedstawicielem rządu ma· ,iącyeh na otłuszczenie 1if'.J'cn ; 
nii ... i t. d. i t. d." Oczywiście ta rego przemysłowca Franca. I w rezuJ:acie , co? Czy my· dryckiego, że rząd madrycki innych, kOllających z głodu. 
l;\Y\llicowość może póź~ie.i wyjść Nasunąłem hardziej na OCZY ślicie, że wyzyskiwacz. lnwio- ie"t rz~!c1f'm prawowitym. n ... \l~· nie jesleŚ1l1\·· praworząd 
na jaw, ale przy pewnej zręcz- swoje sombrero i przysunąłem pijca. znienawidzony pTZe7. ca· Ili~zpan.ia krnjem prawof7f)- ni. my nil' j estc~lI1y rządem. '\­
llości ,vszystko da się ułożyć. się do mównicy, prowizorycz- łą lndnoś~ MonlIrs:\" zawi.sł na dnym... Tak powiedział. A ni ek celencją ministrem, api 

Jeszcze inny dyplomata zamó- 'lie zbudowanej z pak do wę- gałęzi? Czy sf!,dzicir, że to, co wam, tOW2i zysze , wydaje sri: r.-kscelencją ~mbasadorelll, ktń­
wił sobie beret ],urlistowski, fa- gIn. zosta{o z jego mienia. to, czego to może racjonalne'? CO':' 1'7V doprowadzili do Lego, 'le 
szystowską czarną koszulę oraz rf1ł'7.~l1lawiał człowiek sIary i nie zdążył, lub nie mógł prze· Wzniósł nagle obie za ~iśl1i~- mamy \\'o.in(~ domov,ą z przel;l~ 
brunatną - w odcieniu hitIerow wyschnięty. 'Włosy miał bru- slae maroJ,aJlskilll band"tom. te pięści w górc: i począł nimi tą reakcją· posługująrą się Ip­
skim. Na wszelki wypadek i do dno - siwe, rzadkie. Oczy niesa czy sądzicie . że len jego ;nają- trząść spazmatycznie. gją clldzoziemsk~! i kolorowv-
wyboru! mowide żywe błyszczą- tek, powstał~r z wyzysku hie- Niezmiern:\r l<Olllizm tego ru· mi. aby lylko, ozi!,'ki Lemu, i~ 

\Y tym samym piśmie opubl~. ce, podkreślone głębokimi onego robotnika. został skonf1. chu w połączeniu z głosem, lias bc:dll irz\·llli.H: w Stller~'nacl\ 
I,owano wezwanie "związku so- zmarszczkami, zastygłymi w sl'owany? który zachrypł nagle prz;.' na- sami mogli mi"';.;zkać. na Ilit'rw 
cjalistycznych i ikomunistycz- pergaminie skóry. Górna - Nie! Pan (znowu z ironją: słQpnych wyrazach, w zdurnie· ~7Vll! piqtrze 
nych dziennikarzy" o stworzenie sztucma szczęka odrywała się don) Gomez, dowódca wojsko- wającej dekoracji szczelnie za- ... To nil' oni, po\Ysl:1I1cy. sa 
.. bataljonu prasy". IWłaśeiwie po czasem i wtedy w przemówie- wy socjalistycznego (ostatni wy pchanego, Irójkątnrgo rynku DO\Yst~\I·JCal11i. In my! 'f\' .jl'~łe~­
czqtel- jut. je t zrobiony: znajdu- niu następowała przerwa. Sła- raz kpiąco) miasta MOl1tresy mal'ego miasteczka. nadal ohra IIW re\YolucJ'I!!1 'Iv jesteśmy 
je się w nim około 150 pracow- rzec zaciskał zęby, łykał mozol kazał aresztować dona Franca zowi charakter rzadko spotyka wschodzącf! dh, 5\yi:lla jlllrzcl1 
ników z Madrytu, Barcelony, nie ślinę. poczem ruchem mar- aby ten uszedł przed sprawie· Ilego tragizmu. \Vidok ten 7. I.;u. 1\1y jesle~my przyszłościf\ 
\Valencji i San Sebastian. Dzicn jonetki dawał znak, że już mo dliwością ludu. Oczywi .4cip bardziej wrnżliwe.i piersi mógł świata; jego zhu\yieniem! l\ł:v, 
nikarze ci nalfazie pracują w sfe- że mówić dalej. Gestykulacja je pan pana chro11i, pan pall:) are- wydrzeć znrówno J'ozc1ziera,iącv wr('~zcie, w oczach prz.l'sz,t~' ch 
rze działa l} wojennych w swym go była całkiem uiespodl:iana , sztuje. szloch, jaJ- i histeryczny pokolell, ok!lżeJllY siC;. jedyny· 
zawodzie, wydając jednodniów- groteskowa i dziwnie przejmu- Czy nie uważacie. że sam śmiech. mi ludźmi. J.;tórzy \Y wiel,u X;\ 
ki i ulotki, gazety ścienne i pi'3- jąca. Ub:al1y był, jak emeryto- '''''yraz "aresztuje" cuchnie rf'- Komizm gestu starego fanaly na l11ial1o ludzi zasługiwa li 
ma humorystyczne pod bojowy- wany drobny urzędnik, ~kąpy akcją? Areszlowały nas lhiry ka przypomniał mi nie wie- A Franco, czv lamlen gem' 

. t t ł - W 'ak" N' ~ pedantyczny. które potrafiły podlizać si~ dzieć czemu równie niezgrab· rał, CZY ten pan· ... 11:1 śmi~l"" 
n~l. y U"amNl:, °tJ . , ,,}ezwy- Określono mi _,"O, .I·ako lkstre den Alfonsowi XIII. a teraz a- n"." i niemnl'''.1 _.(1 1·olesko'''~-. rurh - Ńa śmierć!! - 7ahuczal(l 
cl~zony ,,, leus raszony i t. p. ",c .. 
Czasami pisma te zrzucane są misfę, fanatyka najbal'dziej lcsz1nje sobie dalej don Go· kala, który ldlka dni temu w na rynku 
przez samoloty na miasta, zajęte c.:wrwonego Z czerwonych i ma- nll'i . Palamos wyl1'aci1 stołek z pod Za·cząłem z\\'oln<1 wycofywać 
przez generałów. Gen. LIano cza jącego wpływy. Cli{'(:cic powiedzieć, jak l.a- zawieszonego na pro"'izor~'cz- sit: z placu. Dopiero teraz znu 
.~all1i ostrzy na nich swój dowcip Z jego słów gwałtownych w~' reagowałl'l'l? Poszedłem 40 te- >lej szubienicy człowieka. ",nżyłem. ż e '\'~ród słu<:hacz~ 
żołnierski: "Czerwoni przysłali snuć można było treść nao;;twu- v.() .. :r!l~i1a·' Gomeza i. spyLałem. _. Prawowity · rząd, pra wo- większość stana wia U7.brojeni 
11am ta~\. wonne powitanie, że mu jącą: dla" W~() l'roni tamtego . "pana" rządne pal'islwo!. -charczal ~ta milicjanci. 
sialem p.ośpiesznie zatkać nos". Stary Franco, najbogalszy pl'led 5}:irawicdliwości::t socjali- rzec. - Czy nie rozumiecie. CZy Ponieważ do \lantres~' przy 

Anarchiści i syndykaliści wy- ptzemvsłowiec miastec7b; slów, o ile sam uważ.u się i ka nie mot.ecie przymknąć powiek jechałem z ParreloJ1\'. a wpierw 
łażą ze skóry, aby zdobyć sławę przekazał kilka razy większe 'ie się uważać za socjalish~. Za· ł wytworzyć sobie na ich l1e 0- odbyłem podróż Gibra1Lan-Bar 
dobrych patrjotów, państwowo _ r,nmy pieniędzy do BarcelollY pytałem go. ież, dlaczego iJrzeo brazn niedoli i niesprawiedli- celona. wiedziałem wi~c, czem 
myślących ludzi. Jeszcze nie tak niej;kiemu Fei·nandezowi . . Oka fabryką Franca stoi pół pluto· wości, .iakit' si~ pod tymI tak sip. kOl1C'Zf) oemagogiczne prz p

-

dawno gromili oni państwo i wIll. zalo siG później. że ów Fernan ilU ,.socjalis[ycznych" 111ilicjan~ napozór respf'ctable wyrazami lI1ówienia hiszpal1skich nrowo-
SL10ŚĆ prywatną, a teraz uagle dez uciekł na swej właslIej ło- tów z ostro nabitymi karabina- '.krywają? dyrów. 
zm~nilihonŁ~p~machh~~ ......... _-~_.~-_ •• _----.-.--_ ..... _-_ ...... __ ............ Z dru~~ slrony nie chcia-
pańskich opublikowano charak- lem. by Donna :'laria zbyt dłu-
terystyczny apel ich wspólnego go pozostawała sama w ogamię 
1,0miLetu do "drobnej i średniej Lvm fermentem miasteczku. 
burżuazji". Zaczyna się on od Wiedziałem. że komuniści 
gorzkiego zdziwienia, dlaczego mają ją na oku . :iako przedsla-

· odnoszą się do nich z nieufno- wic.ieIlu: sLaJ'ego rodu Gardów. 
ścią rzemieślnicy, drobni han- Po cl1\Yili wchodzilem do za-
dlowcy i przedstawiciele inteli· cisznego. chłodnego foyer icJl 
~encji pracującej. Oni, anarchi- domostwa . 
. ki i syndykaliści, są wrogo u.sto-
3Ullkowani względem bogaczy, Hałas oddalał Sil: powoli z 
wip.lkich przęmysłowców, kup- rynku w stre, nę aresztu wojsko 
ów, 'którzy żyją z eksploatacji wego, skąd, po chwili, po do-
hliźnich, ale względem ludzi pra browolnym otwarciu bram 
ey, nawet należących do burżn- przez obo.i~tnych dozorców i 
azji, mają tylko głęboki szaeu- przydanych im do pomocy u-
IIp.k. Są to również ofiary wspól- ::hrojon,\'ch milicjantów, zacz<!-

. Iv się rozlegać dzikie wycia. 
czesnego lIstroJu społecznego. _ ... 
Wzywają ich pod swe sztandary Na . lępnego dnia c1owiedzia-
do wspólnej wałki o lepsze ju. tern si~. że tłum nie rozszarpał 
11'0. Franca, ponieważ ten wylegitv 

yv, szeregu innycb, widnieją mowal się listem sbrnnego lot-
cych w apelu haseł, figuruje rów nil.a Francl~ - socjality. 
nież "Niech żyje anarchia!" Trud Pozostał \viee chwilowo w a· 
no przypuścić, abv hasło to mn · () ( . .. 1 I . I' I ~· · f' l' l ll' I· \.. }J'" reszcie. J nr III amUniCja o( l' ,I'lIIlH Ila g,.a'lI~y rallClIS ueJ o 131'11)'111 o )I'OIlCO!U rUllU, ; orz)' wyco. a I Się l: nszpallll , po 

glo p'orwać przedstawicieli "drob ~dobyciu miasla przez Jlowst~nJców. Ebor. 
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Nauczyciel wiejskiej szk Hy lo 
h~\';skiej uczynił pewnego dnla 
i.dumiewające spostrzeżeni(" -

• Cziewięcioletnia dziewcz)'ll kn, 
t:ofn:ęta umysłowo, która nie \t­

:tllal<l przeczytać najp!'ostsze~o 
tekstu, ani łączyć głosek w sy­
lflby i słowa o najprostszem zna 
czeniu, 
czyłnhl płynnie i bez błędu, gdy 
uiltl{'zyciel stawał obok niej ł 

czytał w myśli tekst, 
zadany dziewczynce. Ilga ...... i; 
mię dziewczynki - potrafiła 
przeczytać w ten sposób jaki­
kolwiek tekst i w każdym języ­
ku: łotewskim, niemieckim, ro­
syjskim, angielskim, francus­
'<im, pomimo że 
rozumiała jedynie łotewski. 
Matka, pomagająca Ildze w 

odrabi~niu lekcji, zauważyła , 
że 
dziewczynka czyta płynnie, nie 
patrząc zupełnie w książkę, lecz 

w okno. 
Rachunki przychodziły JeJ z 
w iełką trudnością, umiała jed­
nak rozwiąza'ć z łatwością każ­
de zagadnienie, ej ile nauczy­
ciel lub matka, stojąc przy niej, 
rozwiązywali je w pamięci. Mat 
ka zauważyła dalej, że przed 
dziewczynką 
nie można niczego scłiowa~ 
wiedziała bowiem zaraz, gdzie 

majduje się dany przedmiot. 
Lekarz, do którego zwróciła 

się matka dziewczynki, dr. Fr. 
lOeinberg, doniósł o tym fakcie 
dyrektorowi ryskiego instytutu 
medycyny sądowej, profesoro­
wi Ferdynandowi von Neureite 
rowi, podkreśla.iąc, że 
eksperyment uda.fe się najlepiej 
gdy przy dziecku sta.lą osoby, 

do których ma zaufanie, 
w pierwszym rzędzie matka:. 

N eureiter, który odniósł się 
do zjawisku z niedowierzaniem, 
sprowa'dził 00 Rygi dziecko z 
matką i przeKonał się w całym 
szeregu eksperymentów, że 
'dziewczynKa, która z trudnoś­
cią umiała przesylanizować po­
jedyńcze najprostsze słowa, 
czytała mniej lub więcej płyn· 
111e każdy drukowany lub napl. 

sany tekst, pokazany matce, 
chociaż umieszczono ligę w 00-
ległości kilku metrówodwr'óco­
ną plecami, lub zamyKano w są 
• iednim pokoju. Pozatem 
~dgadywała każdy przedmiot, 
Jfóry profesor trzymał w zaciś­
nięte.i dłoni, o ile znała go mat· 

kit. 
Profesor N eureifer nie robil 

narazie więcej doświadczeli -
Sceptycyzm jego ~~łabł wpraw­
dzie, ale nie znikł. Dopiero na­
legania dwuch kolegów - profe­
sorów uniwersytetu i zachęca­
jący list Hansa Driescha prze­
ia~ały jego sprzeciw. Driesch 
podkreślaJ. że 
należy bezwzględnie wyłączyć 
w danym wypadku wszelki nor-

malny kontakt myślowy. 
Neureiter postanowił spraw­

dzić raz jeszcze wszystkie eks­
perymenty, dokonane z lIgą. -
'Vobec tego. że matka z dziec­
kiem mieszkały na wsi i nie mO 
gły oddalać się na długo z do­
mu, urządzono jeszcze dwa se­
anse w jednym dniu, na któ­
rych }jyIi obecni liczni profeso­
rowie uniwersytetu i lekarze. 

Eksperyment z początku zda­
wał się grozić fiaskiem, jak to 
zwykle bywa, gdy profesorowie 
obserwują medjum; ale po pew 
nym czasie nastąpiła zmiana i 
próhy wypadły świetnie, rów­
niei podczas drugiego seansu w 
obecności innych uczonych. -
Świadkowie nie byli jednak zu­
pełnie przekonani o prawdziwo 
śd zjawiska, ponieważ 
udawały flię tylko te lll'óby, w 

których uczestniczyła matka. 
Natomiast pozostało bezsku­

tecznem pośrednictwo każdego 
z obecnych uczonych. Okolicz­
ność ta nasunęła podejrzenie : 
że matka ,vplywa na dziecko 
świadomie. Ponieważ matka i 
dwaj lekarze utrzymywali, że w 
domu dziewczynka reagowała 
na każde pośrednictwo, profe­
sor Neureiter postanowił odbyć 
dalsze pl'óby w rodzicielskim 

domu ligi. 
Zadowoliły one w zupełności 

Neureitera, któremu zarówno 
jak towarzyszącemu mu kole­
dze, udalo się przenieść własne 
obrazy myślowe do umysłu dzie 
cka dzięl~! wynalezieniu przez 
profesol'a racjonalne.i mlCtudy 

pośl'edniczenia. 
Okazało się mianow' cie, że j n 

tensywne wysiłki umysłu "na· 
dającego" pozostawały bez skuł 
ku, "intensywność" jednak siły 
nadawczej stawała się tern więk 
szą, im bardziej słabła świado­
mość odnośnej treści myślo­
wej. 
"Odbiornik" zaś funkcjonował 

tem SIll'awnicj, im bardziej uwa 
gę jego odrywały inne pnedmlo 

ty i okoliczności. 
Z czterech odbytych w domu 

rodziców IIgi seansów dadzą się 
wyróżnić następujące ciekawe 
momenty: Gdy Ilga odczytała 
prawidłowo niemiecki i łaciJl­
ski tekst, profesor Briickmann 
napisał następujące zadanie ra­
chunkowe na kartce, którą wr!! 
czyI matce: 

,,4 razy 4 l 5 razy 5 = 41". 
Matka ZWI óciła się wtedy 00 

profesora Neureitera, utrzymu­
jąc, że nie rozumie zadania. -
Podczas gdy prof. wyjaśniał 
kobiecie, że należy pierwszą 
liczbę pomnożyć przez drugą, 
później trzecią przez czwartą 
następnie ... wtem 
mała zawołała po łotews~u: 

,,41 ". 
Matka właśnie, słuchając wy 

jaŚ11ieJl profesora, nieświado­
:nie wyobraziła sobie rl"7ultat, 
skutkiem czego nastąpiło prze­
niesienie ~o do umysłu dziecka. 

Podczas poniższego ekspery­
mentu matka i dziecko znajdo-

wały się w oddzielnych poko­
jach. Neureiter napisal na kart 
ce: 

"Niech Bóg czuwa nad na­
sZ~'m monarchą i krajem" i od­
cIał ią w milczeniu matce, a na­
st~pnie udał się do pokoju, 
gdzie przehywała lIga. Powtó­
rzyła natychmiast treść kartki. 
fiównie pomyślne były wyniki 
odnajdywania przez Ilgę umyśl 
nie schowarrych przedmiotów. 
Przeprowadzono również pew­
ną ilość eksper~'menlów, po(I­
rzas których pośredniczyły za­
miast matki osob~' postronnne. 
Umieszczono je oraz Ilgę w od­
dzieln~'c!1 pokojach. :\Iatka b~'­
ła nieobecna. Profesor Neurei­
ter 
JJokazał sześcioletniemu bratu 
ligi Wiktorowi po kolei cztery 

obl'azki z abecadła. 
Chłopiec miał zaledwie czas 

rzucić na nie okiem, gd~' z są­
s'iedniego pokoju odezwała się 
Ilga, Eksperyment 'en udał się 
tak dobrze z tego prawdopcdob 
nie powodu, że zarlapi, "vlo 
poglądowe i 

chłopiec ule próbował wcale 
stać się siłą nadawcłią. 

N eurei Ler próbował pośredni 
czyć w wyrecytowaniu przez 
IIgę pierw zego wiersza piosen­
ki z elementarza, myśląc inten­
s~'wnie o obran~'m tekście. Dzir 
cko milczało Zniech~cony pro­
fesor chciał już przerwać pró­
bę, gdy nagle 
wzrok .iello 'Jadł prz;\'padkowo 
na zna.idujący sil;' pod piosęnką 

wYI'az .,Brubte", 
nie uży\,,;nv już w łotewskim 
j<:z~'ku. W lej samej chwili 11-
ga zawolflla "Bruhte". 

"Pośrednictwo" udało się, 
profesor bowiem nie myślał juf 
świadomie o tekście piosenki, 
mając uwag~ zajętą niezwy­
kł"m wyrazem. 

Profesor zamierza ohecnie 
rozpocząć nowe hadania , TJlają­
ce również na celu 
ustaleni"l różnych odle~łoścl, z 
jakich możliwe jest t>l'ze.imowa. 

nie cudzych myśIł, 
pochodzącvch od różnych "po­
średników". 

A. 'Yinterstein. 

R STOI NA GLO IE 
Zah'Dnot,zowan, szarańcze maina DOkrajać na kawałki 

Gdy hypnotyzer chce zahyp­
notyzować medjum, usiluje 
przedewszystkiem wprowadzić 
Je w stan, podobny do snu. -
Zmusza je w tym celu do upor­
czywego patrzenia sobie w oczy 
przez pewien czas, lub wpatry­
wania się w jakiś błyszczący 
przedmiot, wmawiając mu 'jed. 
nocze~nie, że 'jest śpiące, ze po­
wieki mu ciążą. Procedura ta 
trwa taK długo, aż medjum istot 
nie zasypia'. 

Sen hypnotyczny rOfnł' sIę o'd 
zwykłego tern, że śpiące me· 
djum reaguje na pytania ! roz­
kazy hypnotyzera. reakcja ta, 
różni się od reakcji w sŁanie 
czuwania. Medjum zachowuje 
się, jak istota, pozbawiona włas 
nej woli, natomiast jest bez­
względnie posłuszna woli hyp­
notyzera, spełniając wszelkie je 
go rozkazy, chociażby naj­
sprzeczniejsze i najbardziej nie­
logiczne. Medjum np. pije z pu­
stej szklanki rzekome wino ,z 
oznakami najwyższego zadowo­
lenia, aliy w chwilę później wy 
pJllĆ je z obrzydzeniem, jako ~ 
trament, bo tak wmówił w nie 
hYI;>otyzer. 

Most hYDnotYCzny 
Drugą różnicą pomiędzy sta­

nem hypnozy a czuwania jest 
zdolność medjum do wyczynów 
będących nie do pomyślenia 
poza obręl:if'm bypnozy., -- no 
nich należy tak zwany hypnoty 
czny most. Hypnotyzer kl'adzie 
medjum na trzech krzesłach w 
ten sposóh, że o dwa z nich o­
parte są stopy i kark. Hypno­
tyzer wmawia: nasŁepnie śpiące­
!~1U medjuJ11, ż(' ciało jego 3bso 
lutnie zesztywniało i wyciąga 1 

pod nirgo stojące w środku 
krzrslo. Medjum zachowuj(' na­
dal niezmienioną pozycję w cią 
gu dłuższego nawet czasu. nit' 
okazu jąc 7.adnego zmęc7.enia 

Giętkie, Jak wosk 
'v każdej nakoniec hypnozi~ 

możliwa jest tak zwana kata­
lepsja, polegająca na ł()m, ~e 
hypnotyzer może nadać każdej 
ruchomej ~części ciała medjum 

najdziwniejsze pozycje, w kt6-
rych pozostają nawet po usta­
niu nacisku ze ~trony hypnoty­
zera. Ta giętkość w stanie hyp· 
nozy nosi nazwę "flcxibilitall 
cerea'" - giętkość wosku, 

Kura I kredow. kresk. 
Mnie] danych posiadamy z 

dziedziny hypnozy zwierząt. -­
Pi'erwszej próny w tym kierun­
ku dokonał w roku 163u Dawid 
'Schwendtner, nauczyciel mate­
matyki w AItdorfie. Próba po· 
legała na tern, źe kurę ułożono 
nieruchomo na stole, poczem 
przyciśnięto jej dziób do stołu 
i nakreśloną wzdłuż nie.go kre­
'dą kreskę, przedłużając Ją po 
stole. Gdy następnie uwolniono 
ptaka, pozosłał dość długo w 
poprzedniej pozycji, nie pr6bu . 
jąc podnieść się, niby martwy. 
To niezwykłe zachowanie się 
kury starał się wytłumaczyć je­
zuita Atanazy Kirchner w swo­
jem słynnem dziele "Wielka 
sztllka: światła i mroKu", uŁrzy. 
l1111jąC, że siła wyobraini wywo­
łała w kurze uczucie krępowa­
nia przez kredową kreskę, skut­
kiem czego ptak nie poruszał 
się· 

E.Ksperymenty hypnotyczne 
ze zwierz~tami podejmowali 
później różni mistrzowie czar­
nej magji, budząc wielkie za­
interesowanie wśród ludzi wy­
kształconvch. Zapomniano jed­
nak WkOllCU o ich wyczynach 
dopóki przed dwustu mniej wię 
ceJ laty kwest ja hypnozy nie 
wypłynęła znów na światło 
dzienne, poparta przez wiedzę 
przyrodniczą. która w 1l1kdzy­
czasie uczyniła znaczne postę­
py. 

EksDer,ment wobec­
ności faraona 

Z biegiem czasu przeKonano 
się, że można hypnotyzować 
nieŁylko ptaki, lecz również 
y.wierzęta, jak morskie świnki 
l\r'óliki, myszy, wiewi6rkl. mło­
de kozy, świnie, małpy, w~że, a 
nawet raki. 

Aby zahypnotyzować lwie­
rzę, wystarczy ująć je mocnp 

lecz łagodnie, położyć na grzbie 
cie i trzymać przez pewien czas 
w tej pozycji. Według zdania 
słynnego psychologa zwierząt 
Bastiana Schmidta, można wte­
dy zwinąć wiewiórkę w kłębek 
i ostrożnie podawać Ją z rąk do 
rąk. Najtrudniej mają ulegać 
hypnozie małpy. Węże usypia 
się przez zręczne pochwycenie 
w tyle głowy i lekkie naciśnię­
cie pakem. Do takiej Plocedu­
ry mieli uciec się kapłani egip­
scy, gdy powtórzyli wobec fa­
raona cud 'Mojżesza z laską, 7.a 
mienioną w węża, używszy w 
tym celu ż~'wych wężów. Uży­
wają również tego sposobu in­
d~'jscy zaklinacze podczas wyko 
nywania sztuk z węzami. 

HYDnOZa na "nku 
Schmidt zaobserwował r6w. 

nież praktyczny sposób hypno­
zy, stosowany przez sprzedaw­
ezynie drobiu. Zamiast trzymac 
kury i indyki w klatkach, lub 
pętać im nogi, chwytają je za 
szyję ; rozciągają jak długie na 
stole. Ptaki momentalnie nieru­
chomieją. O ile jednak któryś 
z nich poruszy się, zostaje D.a 
nowo "zahypnotyzowany". Do 
zahypnotyzowania raka '\Vystar 
czy lekkie przecieranie grzbietu 
z dołu do góry. Daje się wtedy 
położyć na grzbiecie lub boku, 
a 'nawet postawić na głowie, po 
zostając w tej pozycji orzez kil 
ka minut: 

Eksperyment dokonany ostat 
nio z kogutem przez l\langolda, 
dowodzi, jak łatwo zwierzęta 
tracą siłę woli. Gdy uchwyci się 
koguta lewą r~ką za oha skrzy­
dła, a prawą za grzebień i szarp 
nie następnie płatkiem ,ku' do­
łowi, puszczając jednocześnie 
skrzydła. kogut, który przed­
tem bronił się zaciekle, hl':dzie 
wisiał spokojnie,. trzymany za 
grzebień, nie usiłując absolut­
nie uwolnić się z niewygognej 
pozycji. 

AutohYDnOla szirańczy 

ja wia się u zahypnotyzowane. 
go człowieka. Gi~tkość ta wy­
stępuje najwyraźniej u jedne­
go z gatunków szaraJ.\czy, który 
porusza się nie skokami, lecz 
krocząc i posiada wielkie podo 
bieI1stwo do tworów roślinnych. 
jak gałęzie, łodygi, liście. Jak 
wszystkie gatunki szarallf"': 
tak i ten żyje w ciepleisz~'m ' 
macie ,daje się jednak w pew­
nych warunkach hodować 11 

nas. 
U tego wlaśnie rodzaju zau­

ważył pewien rosyjski uczony 
zdolność do autoh~·pnoz~·. Sza­
rallcza ta mianowicie zapada w 
pewien stan hypnotyczn~' po dłu 
żej trwa.iąc~·m bezruchu. Pozy­
cja, jalq wtedy prz~'hiera, jest 
niezwykle charakterystyczna.­
Owad staje mocno na środko­
wych i tyln~'ch nóżkach, wycią­
gając przed siebie macki i 
przednie nóżki w ten sposób, te 
tworzą naturalne przedłużenie 
pałeczkowatego kadłuba. 

Nieczułość na ćwiarto­
wanie 

Gd~' szaraI1cza przynrała Jut 
właściwą jej pozycję autohypno 
zy, można jej macki i członki 
zginać w najrozmaitszy spos6b. 
l\Iożna owad przewracać, sta­
wiać na główce, nie uczyni naJ­
mniejszego wysiłku, aby powró 
cić do naturalnej pozycji i -u­
-::Iec. Można dokonać ekspery­
'llentu hypnotycznego mostu, 
kładąc owad na dwuch ksiąf­
kach, odsuni~tych od siebie na 
t~'le, że na jednej spoczywajtł 
wyciągni<;te macki. a na drugiej 
koniec odwłoka. Szarallcza bę­
dzie leżała bez ruchu godzina­
mi. Znieczulenie dochodzi do te 
go stopnia, że poza kłucirm l 
przypalaniem można szaraI1cz~ 
ostremi nożyczkami pociąć na 
kawałki, nie budząc w niej na.ł­
mniejszej ruchliwości i nie wy· 
wołując oznak jakiegokolwiek 
bó!'u. 

Wystarczy jednak uklu'ć o­
wad w koniec odwłoka lub u­
szczypnąć w macki. albo nóżk~. '" szystkie zw' erzęta, pod­

(:ane h~:pnozie, wykazują tę sa· 
mą giętkość członj{ów, jaka po- (Dalszy ciąg na stronie następn.) 
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• • anI 
Jak zwalczyć "zmeczen;e zawodowe'" 

Kto z pośród nas nic doświad zdrowicm fizycznem i Uloralncm SlCZÓ\Y, krzywa sił~' \l1i<tśni \Y.v- posiłków d:deI1Jlie. Podczas okr~ l1izllll1. Ciekawe .ie~t pr1.ylclll. 
('Zyt nigdy tego uczucia niewy- a mimo to pocllegajqcc CZGstylll kazlI.k nagły skok w gór~ i do- su doświudezalnef,lo, osohy te że posiłe.k spożywany pl'zed wie 
tłumaczonego zmęczenia, które napadom "zmęczenia" połqczo· picro po godzinie zaczyna zwo! nic zmieni]y zupełnie swoich CZOl'cm wywołuj!, żywszą reak­
bez powodu opanowuje nas z uym z utratą humorn, nic Jlowin na opadać, aby po ll'lech do pi, przyzw~'czajCJl llni trybu życia, c,fę ol'ganizmu, niż posiłek l'an' 
kOllcem przedpołudnia lub wie- ny się zada walać h'adycy.inymi eiu godzin znaleźć si<: znowu \l z wy,iiltldem kilku minul dziel1 ny. Rekord w tym względzie 

czorem? Naskulek tego zmęcze- h'zelU!! posiłkami dzicnnie, ah' punktu wyjścia. nic, kiedy to uczeni dokonywali pobiło 17 osób, posilających się 
]lin sta.iemy się zdenerwowani, ,)owiększyć ich liczbę do pięciu To doświadczenie wykazuj: pomiarów siły. pięć razy dzicnnie: ich krzyw~ 
opryskliwi, a w pracy popełnia a nawet sześciu. Tem samem u jasno, żc siła naszy('h mięśni )W Poró,,-nanie osiągniGlych wy- nigdy nic osiągnęły tak niskie­
my jcdcn błąd za drugim. Cieka- balają oni śmiało trzy powszcrh zostaje w stosunku OdWl'ołuie ników pozwoliło stwierdzić, że go poziomu, jak krzywc wszvst 
wa rzecz, że ten stan zazwyczaj nic przyjęle i uznane kanouy proporcjonalnym do ('zasu, .jaki sila mięśniowa ludzi, którzy nit- kich innych osób, odż~'wiają 

przypisywany zmęczcniu, nie u- nauki o odżywianiu: 1) jeść \vle- upł)'uął od ostatniego pusiłkll. jadali wcall' śniadania, była a';' cych się dwa. lrzy luh czkry 1'5 

stępuje bynamniej, gdy odpo· dy tylko, gdy się jest głodnym, SlwieHlziwszy ten fakt, ł~ l 1'(1 do obiudn minimalna. Ci, którzy zy dziennie. 

czywamy. Natomiast wystal'czy 2) apetyt jest jedynym wskaźni. i Grecllberg wzięli się du bada- jadali śniadanie, ale nie jadali Uczeni clokolJnLi jeszcze inneJ 
S))ożyć jakikolwiek pokal'm, by kiem "głodu", 3) żohldek mu,i nia i porównywania slosunku. za lo w południe, mieli najwyr - serji doświadczeII. tym razcm 
~ły humor i oszołomienie prze- odpoczywać. jaki zachodzi między s)?osolll'Jll szą "krzywą siły" rano, a stop· przeprowadzonych w\'lacznit 
izły bez śladu. Dowodzi to, że Ci rewolucjoniści sztuki ocliy· odżywiania się poszczCgÓlllycll niuwo w ciągu dnia krzywa ta WŚI'ód robotników f~lhl'Jcznych 
.zekome "zmęczenie" jest popro wlania się wykonali całą serję jednostek z grupy poddanej eli.s opadała, pozostając przez cale Znaczne zmniejszenie wydajno. 
,tu objawem głodu.doświadczeil na 213 osobach w pcrymentom, a ich krzy\Ycmi ~i popołudnie nader niską· U 1:~() ści ich pracy podczas o!>lalnie. 

Do takiego wniosku dochodzą wieku od 4 do 10 lal. Między in ły. osób, spożY'wających trzy posilki godziny przed południem i wic' 
w swem dzicle naukowem dwaj nemi, dokonali oni pomiarów si Grupa la składala się z ma dziennie, zaohserwowano trzy f(~ ezorcm przypisywane hyło .,zme 
profesorowie uniwersytetu w ły mięśni swoich objektów d0' łych dzicci, uczniów, slenotypi gularne wzniesienia krzywej; li cZl'niu zawodowemu". na klón~ 
Yalc (Ameryka), doktorzy Hag- świadczalnych w rozmaitych po- sieI., urzędników, robolników fa 38 osób jadających bądź to pod szcfowie nie mogli. znaleźć rady 
gard j Greenberg, którzy od sze rach dnia. Sila ta jest llu.imnic,i- brycznych, mmczycil'li itd. 2~ o wieczorek, hądź drugic śniadu- Dopiero badania, pl'zepro\Yadzo 
~ciu lat poświęcają się studjol11 szą, gdy się jest llaezczo. Po po- soby z tcj liczby spożywały posi - nic o godz. 10 Tano - pojawia ne przez dwuch uczonych z Yale 
nad tem, co nazywamy "zm~eze siłku starannie dobranym i sktl lek tylko dwa razy dziennic, 1~) się o lej porze czwarte wzniesie wykazałr, że wyda.l1l9śĆ zwięk· 
uiem zawo(lowem". iW; przed- dającym się z dostatecznej ilos· osób - trzy razy dziennie, 38 --- uie się krzywej, odpowiadające sza się Wl'az z ilością spożywa· 
wiel'istwie do większości specjali ci węglowodanów, białka i tłu- czlery razy dziennic i 17 - pięć ·wzrostowi sil żywotnych orp." nych dziennie posiłków. :\p. pu­
stówo~yw~n~ w~ho~ąo~ ••• ~ •••• ~ ••••••••• ~.~ ••••••• ~~.B ••.•......... 1fuiclono r~ot~ków na dwie 

7. założenia, że najwazme,lszą grnpy po 40 osób kaida: jedna 
rzeczą jest nie ilość pokarmów grupa jadała normalnte t. j. Irzy 
spożywanych lecz częstotliwość razy dziennic, natomiast robot-
ich spożywania. nikom z drugiej grupy dawano, 

Uczeni ameryIianscy twieQ'dzą, oprócz trzech zasadniczych posił 
żc osoby cieszące się doskonałem ków, po szklance mle~a i po 

ICiastkU o godzinie 10 runo i 4--(".i 
po południu. Otóż ta druga ,grn· 
pa wykazała wkrótce znacznie "~ '\6\ Ul UłUW\' 

(DokończenIe) 

ab'y szarai'icza oc1męła siG ZP sta 
nu hypnozy, 
Dotychczas ~e udało się wpro 
wadzić szarańczy w stan hypno 
z~· żadnym ze środków używa­
nych w tym celu, gdy c1lOdzi o 
inne zwierzęta. Pozosta,ie tylko 
czekać, aż owad zahypnotyzuje 
się sam. Należy tu nadmienić, 
ŻP do autohypnoz~T zdolne są 
również pewne jednostki Judz­
l,ie, które zapadają w sen hyp­
notyczny przez wpatrywanie 
się w błyszczący przedmiot lub 
prV:'7 autosugestję. 

Zagadlla 
Pomimo stwierdzonego podo­

hiCllshya objawów hypnotycz­
nycll u zwierząt i ludzi powsta­
ł~' ostatnio uzasadnione wątpli­
wości, czy objawy te u zwierząt 
mają coś wspólnego z hypllO­
zą. Rzucającą się w oczy różni· 
cą pomiędzy tymi objawami 
jest fakt. że hypnoza u ludzi wy 
wołuje reakcje natury psychicz­
nej, a u zwierząt fizycznej je­
dynie. Zarzut ten daje się w 
pewnej mierze zbić przez fakt 
że. hypnolyzowanie Judzi odby­
wa się równiez ~rodkallli psy­
chiczn:y-mi. przedewszystldem 
przez mowę, podczas gdy na 
zwierzęta można odzial-ywać je 
dynie środkami naturyfizycz­
nej. N owocześni badacze skłon­
ni są do przypuszczenia, że sla­
l·W hypnotyczne zwierząt są je­
d~'nie zjawiska.mi kurczowymi, 
których nie wowyłnje wcalf> po 
zhawienj(' zwicrzęcia natural­
nych środl,llw obrony pfIJPZ po­
z.bawienie go wolności rud. JW. 
'""obec więc hraku danych. mo" 
'lących dostatecznie wyjaśni,: i­
.. ~utę ob.iawów hypnotycznycI1 li 
zwierząt. musimy kwestj~ hYF-

- 'zęcej zaliczyć I~' lll· 
rzedu zagadniel1. III 

owie zadawHhjąco 
y~zl()ści . 
. ni'. T. Mai!U. 

L Liga narodów pl'zepl'owa(lza sit: do nowego gmachu" gdzie już odb~dzie się l~ajbl~ższe. po~iedzelJie rady. - 2. 
Cześć namiot6w, l\' których zostanie zakwaterowanych w P.l1eslynie 12 1.ys. anglcl.sluch zolmcl'zy, wysianych c~­
lel;~ oslalt'cznego IlślI1icrzcnia llkl'ji terorysl~-czJle.i arabów. - :~. " / 7.wią~ku ze świalo'."ą wys:LU\:ą w Paryżu, klo­
m zosianie otwa)'la w 1937 r., fratlcuski!' minlslerstwo poczt I ll'leg)'alow \\-ydalo senę ~l1aczkow poczto,,~eh.­
I. Slo pie.'w~z~'{·h htk;)'wek ,!I:! Ad~ljs-Aht'hy, pobłogosławionn w Hzymie przed .zalado\\-anlem Ila o.l,r~ty. - iJ. \Vll­
Ham Lt'lIIkt', klóry \\ .\·"ulląl ''''\I j" IlsclJę uo wyltOl'O\\ na pr('z~'dcI11a SI,lll'")W l.lcdn.oc1;on~·<:h '" 1I11Il'.llll! no\~'ol\two-

,"znnci .. Uniol1jlarly of U. S. A.", vrz,vrzeka kaidclllU z ohywatel! po oOroku zyem 200 doJ. l1UCS1f:czme. 

I 
zwiększoną wydajność pl'a~y. ~ 

także zanika ly wśr'ód robo 111 i . 
ków leJ gnwy częste przedlclll 
objawy zmęczenia i zlego humo· 
ru. 

,Widzimy więc, że ogólnie ~tc 
sowany system trzech posiłków 
dziennie, nie jest słuszny. Przy­
tem trzeba jednak zaznaczyć jed 
ną ważną rzecz. "Gczeni amen'· 
kańscy bynajmniej nic 111'0llagll­
Ją obżarstwa i IJl'zcjadallia si~. 

Można jeść pięć lub sześć razy 
dziennie - twierdzą oui - alt:: 
wcale nie więcej przytcm spoży­
wać pokarmów, niż gdyhy się 

jadalo lny razy_ ale obficj('. 
Zreszlą, czy lekarze nie zalecają 
zwykle osobom cierpiącym n~l 

chorohy przewuclu pokarmowe · 
go spożywanie posiłków lekkich 
lecz raczeJ częstych? "Wystarczy 
rozciągnąć. lę zasadę na Iud,t 
zdI'owycb, aby z koniecznos('i 
zgodzić sip. z wywodami dWllCh 
profesorów amcryl'fll1skich. 

Naturalnie: rcalizacja lych wJ 
\yocló,,; wymagałaby daleko si~­

gających zmian w życiu społecz· 
nem, opartem przewllżnic na sv· 
stcmie trzech posiłków .. \le nie 
są to rzeczy niemożliwe do prze 
prowadzenia. 

Doświadczcnia ujm uczonych 
wykazują wymovmic, że gdylJ'ł 

np. wlaścici"lc fnbl'yk ofial'owa 
li swcmu pCl'sonetowi lekki 1'0' 
silek (hva I'azy dziennie, okoL) 

10 rano i 4: po połlldniu - ku­
szly, jakie ten nowy syslem pn· 
ciągnąłby za sobą oplacił))JY 

się wielokrolnie przez zwi~ksze· 
nie wolności wytwóreze.i ('oboł· 

ników. 



Znów idzie dymek z łódzkiello kom;na ... 

bie lato w winn)lm Josi. 
o s o B y; 

[,eopoldjusz Brzdęk, urzędnik 
Karolina, jego żona 
Napoleon Trzaska-Gwiżdż, przyjaciel 
l\Iimi Chantrape vel Mańka Wypych, 

Kelner 
Dorożkarz 
Dozorca 

rartystk.a 

(Scena I na sali nocnego kabaretu - dan­
cingu; ~{iędzyakt na ulicy i na schodach; 

Scena II w mieszkaniu Bl'Zdęków) 

PROLOG 
lnów idzie d~'mek z łódzkiego komina 
Lecz całkiem inny. Czy lepszy? Kto to ",ie? 
'Wszystko dokoła się zmieniać zaczyna, 
Więc trza się zmienić i z prądem I~ćl No ule?! 
Inna pisownia l inne sojusze. 
Dzisiaj Hiszpania ma kropkę nad ,,1". 
Pisze się "Eden", a czyta się "fuszer", 
Mówi się "Berlin", a myśli się "Paris" .... 

Wszystkie pojęcia się dziwnie zmieniły, 
Kto chce mieć spokój, ten dziś zapała lont, 
Grzyb synonimem dziś zdrowia l siły, 

A jeden czlowiek już w świecie tworzy rząd. 
Nowe sygnały i nowe motywy, 
'Vięc stary motyw niemo dny pono. Lecz 
Ja jeszeze wrócę, radosny l iywy, 
Chociai chwilowo odchodzę sobie preClI 
Nowi ludzie wychodzą z ukrycia. 

Obce twarze, więc bierze nas lęk. 
Dawne typki są nie do uiycla: 
Z całej bandy pozostał nam Brzdęk! 
Imć Wątkowcr wpadł w dół przed podkłady, 
Musi leieć z pół roku, jak nic. 
Ferdek znów kandyduje do rady: 
Blok l program - jedyny dlań wie. 
Więc Inna dziś sfera wychodzi na fronł, 
:Malionka powraca, zagląda w kaidy. kąt. • 

. Babie lato - pokuta za zdrady. 
':w domo bJk, lak w Europie, Jesl swąd. ' 

Scena I 
:(Na: salce dancingu. Gwar gości i orKie· 
/'stra . 
Brzd~1i l Gwłtdź siedzą przy, jednym ze 

stolików). 
Brmęli: DObrze nas tutaj przyjęli i 

!nożna powiedzieć odpowiedzialnie, jak 
przystało na persony gratis. 'Ale czego 
oni nas gwałtem do tego stolika aporto­
wali, sugerując, że jest wolny. A te inne, 
przy który<:h nikt nie urzęduje? 

Gwiżdż: Te inne stoliki też są wolne'! 
To wszystko razem to tylko takie branie 
frajerów pod włos! 

Brzdęk: To nie ze mną te androny! 
Mnie, panie święty, nikt pod włos nie 
weźmie! 

Gwiżdż": Rzeczywiście przy takiej ły .. 
sinie byłoby trudno! Ale mniejsza o to! 
Czegoby się tu napić? 

Brzdęk: Faktycznie Konsomacji było 
JUZ dzisiaj auŁarkicznie... Pragnienie 
mnie teraz męczy, panie święty! 

Gwiżdż: Możeby tak małą czarną? 
Brzdęk: Dlaczego małą w tych OKO­

licznościach? Jak się bawić, to się ba­
wić! Panie starszy, panie starszy! Dawaj 
pan dużą czarną! Tylko żeby była, panie 
tego, świeża, gorąca, słodka i pachnąca! 
Ja się na tym dobrze znam nie od dzi­
siaj! 

Kelner: .Już ja się postaram zadowol­
nić panów dziedziców! A co do czarnej'l 

Gwiżdż: Czarna zawsze, o ile się o­
rientuję, lubi koniak! 

Brzdęk: I owoce egzotyczne w n'atu· 
ralnym stanie! 

Kelner: Słutę panom! Już się robil 
(Tusz ork~estry). 

Conferencier: Teraz wystąpi nasza 
nieporównana pieśniarka, Mimi Chan· 
trape, sprolongowana na wrzesielI, w swo 
~m repertuarze! 

Gwiżdż: Repertuar jest nawet cudzy, 
ale śpiewaczka naprawdę międzynaro­
dowa! Dwa miesiące temu śpiewała w 
"Casino de Paris" w Tarnopolu, a zŁo· 
dzi jedzie do "Alkazaru" do Będzina! -
(Tusz orkiestry. Mimi śpiewa piosenkę) · 

Człek spieszy się i nie ma chwili czasu, 
Bez tchu przebil'ga miasto wzdłui i wszerz. 
Dzień mImie za dniem wśród zgiełku l hała~u. 
Nim spojrzysz, już z człowieka :IlOstał clrń. 

Zmartwi('nla gonią troski, 
• Kłopotów stale wbród, 

Na Cbojnach, czy Piotrkowskiej, 
Daremny cały trud. 
Już dawniej lepszy był porządek boskI, 
Spokojny żywot każdy sobie wiódł! ",,-

Naszych czasów smutny to znak: 
Aby prędko i bylejak. 
.tycie schodzi, jak z bicza trzasł. " 
Po co? - pytam was. 
Ledwie przyszedł, już woła czas. 
Ledwie błysnął, już znowu zgasł, 
Ledwo zaczął, już kończyć trza. 
Co kto z tego ma? 

l\linister woła: "Tempo! Bez wytcbnienia! 
Od ósmej rano pracuj, co masz sili" 
Redukcji pensji tempo to nie zmienia. 
Jest tylko smulek większy, niźli był. 

Z awansem dłużej czekać, 
Z wypłatą pensji, tei. 

/ 

A grunt - to nie narzekać, 
Bo dyma, jak pan wiesz! 
,V szeregu zbożnym ramię do ramienia ... 
W tem tempie człowiek z zachwytu by wyli 

Naszych czasów smutny to zn"k 
i t. d. I t. d. 

Młodzieniec dla mnie to najgorsza rasa, 
Jednaka myśl bez przerwy ściga go. 
Nerwowy wzrok, rumieńce, pusta kasa, 
Otello istny oraz Romeo. 
Pomówić chcesz o duszy, 
Poskarżyć się na los ... 
Czy to takiego wzruszy? 
"Bądź moją!" - driy mu głos. 
Zapala się, jak słoma, l wygasa. 
Starszego wolę dziś, nli młodych slo. 

Naszych czasów smutny to znak 
l t. d. l t. d. 

Kelner: Służę panom! 
Brzdęk: Koniak jest! 
Gwiżdż: Sztabowy, jak widzę, z 

gwiazdkami. I francuski, a nie jakiś tam 
namiastkowy niemiecki! 

Brzdęk: Tak już jest teraz ze wszyst­
k'łem! A gdz,ie czarna? 
, Kelner: Robi się, proszę panów! Tyl­

ko patrzeć, jak się zjawi! Pirkuś, trzecie 
nakrycie dla panów dziedzic6w! 

Gwiłdż: Zaprosiłeś kogoś? 
Brzdęk: Nie pamiętam, ale możliwe, 

możliwe... ~ogóle zaprosiłbym dzisiaj 
wszystkicn, bo przecież tylko patrzeć, 
jak stara w'r'óci! Babie lato za pasem! 

Gwiżdż: Babiego lata pewno w tym 
roku wogóle nie będzie! 

Brzdęk: A jakże, nie będzie! Babie la­
to musi być co roku! Najpierw jest przy­
jemne lato bez baby, a potem baba wraca 
i jest babie lato! 

Gwiżdż: Klimat się wtedy zmienia, 
oo? Gorąco się .robi i mróz chodzi po ko­
ŚcJach. 

Brzdęk: Jak w Hiszpanii, panie świę, 
ty! Panie starszy! Panie starszy I Gdzież 
jest u licha ta czarna? 

Kelner: Już idzie, panie dziedzicu! 
Brzdęk: Coście faktycznie do Brazy­

lii po nią posyłali? 
Kelner: Nie posyłaliśmy, ale przecież 

musi się zrobić na świeżą i pachnącą! 
Brzdęk: Tylko żeby była klarowna .. ; 

Zupełnie przezroczysta! 
Kelner: Zupełnie przezroczysta nie 

będzie, .. Ale ażurowa! 
Brzdęk: Co pan tu za metafory opo· 

wiadasz? Ażurowa? 
Kelner: Już idzie, panie dziedzicu! 
Mimi: Dobry wieczór, moi panowie! 

Przepraszam, że trochę trwało, ale mu, 
siałam się przedeshabillować! 

Brzdęk: Naprawdę ... dobry wieczór ... 
to jest. .. chciałem powiedzieć, .. moje u­
szanowanie ... a jakże ... prosimy ... prosi­
my ... naprawdę oniemiałem ... 

~limi: DIaczegoś pan taki nieswój, 
mój staruszku? 

Brzdęk: A kto dzisiaj jest swój, pro· 
szę pani dobrodzijki? Ten należy do le­
wicy, tamten do prawicy. A pozatem każ 
dy przecież musi należeć do ubezpieczal­
ni i do bezrobocia. A jak tylko należy, 
to już nie jest swój! No, ale napijemy SIę 
koniaczku? 

Gwiżdż: Już dawno stoi nalany ... 
Bl'zdęk: Jeden sŁoi nalany, drugi le­

ży zalany ... 
Gwiżdż: A najgorszy ten trzeci, co to 

siedzi wylany ... 
Mimi: No, ale pijmy, panowie, bo wy· 

stygnie! Zdrowie! 
Gwiżdż: Co to pani śpiewała w tej pio· 

lence o młodych? Ze pani woli jedneg ) 

3tarszego, niż stu młodych? Ale naprz) · 
kład taki, jak ja? 

Mimi: No, rzeczywiście, taki młody to 
nawet można powiedzieć sympatyczny, 
ale zmienny, jak pogoda! 

Brzdęk: Faktycznie pogoda w tym ro 
ku jest niezmiennie fatalna! No, ale wy· 
pić trzeba! Do trzech razy sztuka! 

~fimi: Do trzech razy wypić - to żad · 
na sztuka! SzŁuka zaczyna się od trzy­
dziestu! 

Gwiżdż: Leopoldjuszu, słyszysz? Ład· 
na sztuka, co? A niech ją kaci! Ale jed· 
nak, proszę pani, z takim młodym życie 
się przyjemniej układa, .. 

l\Hmi: Na początku! Ale na jak dłu · 
go? Niby pan nie wie, jak to bywa, co? 

Gwiżdż: Doskonale wiem, jak to by, 
wal (Śpiewają duet). 
On: Zaledwie ranek wstał 

Po mieście biegam wcwał: 
Pożyczyć miałbym wielką chę6 

Złotych pięć, 

Lecz skąd wziąć? 
Ona: Ja do obiadu śpię, 

O wielkim szczęściu śnię. 
Tak chciałabym inaczej ży~>, 

Panią być 

I wysypiać się ... 
Razem: Bo nigdy nie jest dobrze z lena, 

Co przeznaczenie dało ci. 
I kaidy stale, w (łzień I w noc, 
O innym i łepszym wcil\ż iyclu śnI. 
Ty kochasz mnie, ja kocham ją, 
A ona znown kocha go. 
l tak się nici plączą, rwą ... 
Inaczej przytrafia się raz na slo. 

Ona: Tego mam, tamtego chcę, 
.Już bez niego trudno żyć. 
Czemu cudzy, właśnie on, 
Moim dziś nie może być? 

Razem: Bo nigdy nie jest dobrze z tym. 
Co przeznaczenie dało ci. 
I każdy stałe w dzień i w noc 
O lunym i lepszym wciąż życiu śni. 

Ou: Bądź moją, błagam clęl 

Wysłuchaj, proszę, mnlel 
Patrz! Zebrzę, biedny, u twych stóp 
Co chcesz, rób! 
Nie mów tylko: "Niel" 

Ona: Spójrz, serce moje dliy! 
Będziemy - ja I ty -
Szczęśliwi razem wiele lat. 
Ph:kny świat 
Lśni, uśmiecha się. 

Razem: Tak dobrze razem będzie nam. 
Za rokiem mijać będzie rok. 
Urocze chwile sam·na·sam: 
Przy boku swym czuję twój drobny krok. 
Dla ciebie gwiazd na niebie ",bród 
Dla ciebie kwiaty z pól i łąk, 
Przez ciebie świat jest pełen złud, 
A iycie bez ciebie - to pasmo mąk. 

Ona: Luby! Wciąż powtarzaj mi, 
.te ci wszystkiem jestem ja. 
Chociai świat z nas pewno drwi, 
Niech ta chwila wiecznie trwa. 

Razem: Dla ciebie gwiazd na niebie wbród, 
Dla ciebie kwiaty z pól i łąk, 

Przez cIebie świat jest pełen złud, 
A życie bez ciebie - rząd mąk. 

On: Tak minął miesiąc - dwa. 
Już ciągle thodzisz zla, 
Popatrzeć wprost na ciebie sIrach, 
Toniesz w łzach, 
Zestarzałaś się ... 

Ona: Wciąż posiedzenia masz, 
Po nocach w karty grasz, 
A ja mam być mieszkania stróż? 
Inna już 
Ci zastąpiła mnie! 

Razem: Bo nigdy nie jest dobrze z tem, 
Co przeznaczenie dało ci. 
I każdy stale, w dzień i w noc, 
O innym I lepszym wciąż życiu śni, 
Ty kochasz mnie, ja kocham ją, 
A ona znowu kocha go. 
I tak się nici plączą, rwą ... 
Inaczej przytrafia się raz na sto. 

Ona: Dość mnie masz, już innej chcesz. 
Czyi mi warto dalej żyć? 

On: Czemu pytasz, jeśli wiesz? 
Tak widocznie musi być ... 

Razem: Bo nigdy nie jest dobrze z tern, 
Co przeznacz.enie dało ci. 
I każdy stale, w dzień i w noc 
O Innym i lepszym wciąż ż~'clu śni. 

Brzd«:k: Brawo! Brawo! Ta szanson;l 
nawet mi się , panie święty, podoba! Ko, 
ale komu w drogę, temu czas, jak 111a 

Wla.Ją ostatnio dyplomaci I Będziemy si~ 
musieli pomału zbierać! 

Gwiżdż: Już znowu zbiórka? Ale a 
propos zbiórka: Trzeba rachunek ure­
gulować! 

Bl'zdęk: Panie starszy! Panie starszy! 
HacllUllek podpiszę i w środę prosz~ 
przynieść do biura, to ziiplacę! 

Gwiżdż: Panie starszy! Ja ręczę! 
Kelner: Sługa panów! Polecam się ła· 

skawej pamięci! Garderobbrz: Palto na 
watalinie dla pana dziedzica i psadek 
dla pana radcy! Dowidzenia! :\Ioje usza­
nowanie! ('Yychodzą na ulicę). 

Gwiżdż: Hej, tam, sałata, zajeżdżać! 
Dzienny kurs na Traugutta 47. Odwio7.ę 
cię do domu, Leopoldjtr~u! Wsiadaj! Ko, 
już? Jazda! (Przez cały czaa turkot jar1ą­
cej dorożki. Od czasu do czasu trąbka 
samochodu) , 

Bl'Zdęk: Ile razy jestem w mie~l'ie i 
patrzę na efektywy naszych ulic, tyle ra­
zy zastanawiam się, czy tak jest na ca .. 
łym świecie? Słuchaj-no, czy ty byleś 
w Paryżu? 

Gwii,dż: Ja się w żadne polityczne 
rozmowy nie dam wciągnąć! Żeby je­
chać do Paryża, trzeba mieć dużo pie­
niędzy! 

Bl'zdęk: Co ty powiesz? A mnie jeden 
opowiadał, że tam jako kryzys pojeehał, 
a jako Krezus wrócił. Pojechał pnprostu, 
jak mi gadał, ze z~rlytaniem l~bnll1i i z 
bekiem, a wrócil: uimiechnięty, zarlo\vo­
lony i z forsą! 

Gwiżdż: ~lożc PI)(!o: ,'ltS il~"la l~ji? 
Bl'Zdęk: Kie, pod';I.<ls :,ta.~r,ricF 
(;wiżdż: Może c1oroL-ł S1 t; Dil si.d~u · 

lacji? 
Brzdęk: Nie, Wl1l' e świl.~Ly, na rein­

karnacji! 
Gwiżdż: Pala, jak i ód:~ sj~ europei. 

zuje~ 
Brzdęk: .\le <:.) to mnie o!;chc,thi? Ja: 

nie mam wnuk.'l\vi Zres7lą pn co nam eu· 
ropeizacja? 111(llli~ cna wygh!t1a~ Zwy. 
czajne grandy franco na 111010 w Gdyni, 
tak? Dziękuję za taki import! Zre<;zlą 
pod tym względem jesteśmy samowystar 
czaini! Ojej, jak mi niedobrze! 

Gwiżdż: A komu dziś dobrze, mój 
drogi? 

Brzd«:k: Chociażby tohie! Zony nie 
masz, głosować nie musisz, bo ci na­
czelnik nie każe, o ósmej rano minister 
na ciebie przed bramą nie czeka, awansy 
kolegów cię nie trapią , emerytura cię nie 
obchodzi, tranzlokacji na Kresy się nie 
boisz". Jednym słowem możesz żyć! A ja 
co? Ech!, .. 

Gwiżdż: Słuchaj·no, ty masz jaką~ 
manię? 

Brzd~k: Chciałbym, jak cię szanuję, 
ale mam nie :\Ianię, a Karolcię, niech 
ją Bóg ma w swej opiece! Cóż, kiedy Bóg 
jakoś zapomniał o niej! 

Gwiżdż: ~\le ja myślę inną manię! -
Taką, co się dawniej pisała przez "jot" . 

Brzd~k: Jak się pisze, tak się pisze, 
aby dobrze wyglądała! 

Gwiżdż: Dlaczego ty swoją starą co 
rok do uzdrowiska "'vsvłasz? 

Brzdęk: A ty chci~łb-yś, żebym ja nie 
odetchnął przez cały boży rok? Gdybyś 
ty choć raz posłuchał naszej pogawędki! 
To jest barbaria, Erynia, mitralieza, fu· 
ria" , 

Gwiżdż: Przez "i", czy przez .. jot'" 
Brzdęk: :'\ie prze .,i" i nie przez "jot';, 

a przez okrągły rok! 
Brzdęk : Ojej, jak mnie mdli! I tak 

strasznie trzęsie! 
Gwiżdż: Kawewnątrz? 
Brzdęk: Nawewnątrz mdli , a lla?:e· 

wnątrz trzęsie! 

Dorożkarz: Pur!!... 
Gwiżdż: , ' 0, zajechaliśmy, Leopol· 

djuszu! :\Iusisz wysiadać! Ja jeszcze pod­
jadę tą drYIldą do mojego domu! Ser­
wus! Jazda! (Odjazd dorożki). 

Brzdęk (dzwoni na dozorcę) : Ma ra 
cję! Trzeba z tem raz zrobić finita la 
comoedia! Aut·aut! Hannibal ante por· 
tas! Dokąd to prowadzi? Quo Yadisi, -
jak pyta Londyn. I ,.Qnousque tan­
kiem?" - dodaje, Nec Hcrculcs contra 
~Iargules - odpowiada BrrIin, Ojej , jak 
mnie melli! I tak się \Y glo',':i l' kj'(~ci! A do­
bra była ta czarna! Jak teJ on po\"ie-

~Dolwliezeilie na sh'. H "ej), 
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o brz,docie 
meżczrzn 

Pewna młoda kobieta, która pro­
Ivadziła dział }Jor.ld kosmetycznych 
w wielkim dzienniku, opowiadała 
mi wczoraj, że wśród setek otrzy­
mywanych listów, znajduje się dużo 
listów od męż<.'zyzn, którzy PI'OSZ<! 

o rÓŻne pClI'a;,!y. 

- Byłam zdumiona - rzeida -
.~dy 5twierdziłam, że tak wiehl llIęź· 
n:yzl1 troszczy się o to, aby Intie', 
mięl,ką skórę, usunąć wągry, a na· 
wet zmienić linję brzwi. Okazuje się, 
że na wet mężczyźni nie chcą hyć 
i-rz~'dcy i przejmują 'lię brakiem uro 
d~', ale nie wiem, czy maj.} rację, 
pJ'l'.ywiązując tak wielką wagę do re 
gularnośd rysów. Jeżeli chodzi o 
I.obiel;), sprawa ta nie ulega żadnej 
'\·ątpliwości. Uroda dla kobiety je<it 
~'Z: zęściem i źródłem potęgi. Ale dkl 
mężczyzn;y? Niech pan przypomni 
fObie polityków. Czy prawie wszy' 
l','Y ci, którzy osiągnęli najwyższe 
m:zyty, nie byli bardzo brzydcy? 
D:lU!.on był brzydki, Mirabeau !.Jył 

hrzydki, Gamhetia był hrzydki 
\\. Anglii obuj wielcy rywale­
F;tt i Fox - posiadali wszystko. 
p.o<!z urody. U nas był j2Uylly po­
liłyk, odznaczający alę niepospolita 
II\'odą, Lamartine i poniósł porażk~. 
H(lose\'eIt jest przystojny, ale cz,;' 
o,f;lie-sie zwydęstwo? Od rolm 18BLl 
we Franc,F podoba się mąż "tanu o 
harcz:,stel po:;tawie, 7.. silną twarzą, 
I) ostrych rysach. Bardzo SZCZUll\i 

pO"'iadają władzę, Ce~ar ich nie lu­
liiI i narod,r Ha tym pukcie zga· 

• dzają się 7, Cezarem. Polityka nie 
}:,st jedyną karjerą. Gdy pan będziu 
),iedyś w Londynie, \Jroszę odwie· 
dzić ciekawą galerję narodową, w 
JdfirF',l zl1ajdl1.ią się portrety. Znaj· 
(łzie pan tam portrety wszystkicb 
IIIci:czyzn, którzy od lat czterystu 
~bli się sławni na jakimkolwiek 
I "'u. Będzie pan zdumiony przecięt 
lIa brzydotą wielkich bislmpów, 
wielkich liczonych i ir..ny('h sław­

nych ludzi. Czy to jest dziwne? 
~:ie sądzę. Brzydota daje męiczyź 
t:ie b:1rdzo wiele mor,alnych korzy~' 
ci. Przedewszystkiem ochrania ona 
brzydkich mężczyzn od latwych 
zdoby('zy miłosnych, starają się 

''-'ięc I)ui odnieść zwycięstwa na 
bllyJ1l polu. Młodzizniec, Idóry chce 
lwyrięzać swymi dziełami, bardziej 
nadwyręża się, niż ten, który uwo 
(~zi swą urodą i postacią. Stendhal 
='alcwał, że nic jest pięknym ofice· 
rCm hllZ<lrÓW, ale gdyby b}'ł pięk. 

nym oficeren/, napewno nigdy nie 
~'Q~tałby Stendhalem. Pozatem brzy 
!'ota przynosi swemu "posiadaczo­
wi" jeszcze inne korzyści Przeto· 
;'ony nie jest nigdy zazdrosny o 
~we~o prawdziwie brzydkiego pod· 
władnego. Również nie jest TIlU on 
obojęty. Pamięta się raczej o oso· 
bliwycb, brzydkich rysach, niż o 
regul,arnej, ale banalnej twarzy. 

'- Wszystko to .iest prawdą -
fzcl,ł do mnie pewnego dnia pewien 
angidsld posel do parlamentu-lecz 
71.';adza się tylko wówczas, gdy po· 
wodzenie mężczyzn 7ależy tyll{o od 
')I~żc1.yzn. Lecz g(ly grają wtem 
iakąś rolę kobiety, wówczas spra· 
wa ta wyglą1a Ciałkiem inaczej. Od 
"zasu, gdy kobiety angielskie otrz.)' 
lllaly prawo wyborcze, znacznie po· 
prawiła się uroda pos:łów do par­
lamentu. 

Mówiąc to przejrzał ~ię z zadowo­
leniem w lustrze, wiszącym naprze· 
ciw IJ"as - ale lustro przywalo mi 
racie .. , 

AJlIłnej Maurois_ 
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kolorg 
Tegoroczne kolory i oddenip 

napewno zapro.iektowaŁ jakiś 
malarz krajobrazów: in pirowa 
la je natura jesienna. \V pO\YO­
chi barw widzimy: kolor nln'l­
rantowy, śliwko,,;y, winllo-czeT" 
wony, wszystkie odcienie liści. 
ldóre przed zgoIłem lśnią czer· 
wienią i rdzą, zielony mecb, fin 
letowe wrzosy, głęboki granat 
jagód i czerwieii borÓvl'eJ,. -­
\,~ gamie harw nie brak ;~M!ci 
"dzRwo ~ci zwiędłych, opacllyr.h 
liści. - Te odcienie .. Feuille -
mOl·te", od złoto - żółtego prz~7. 
pomara{lczowo - czerwony. do 
('iE'"tlmo - brunatnego, zna.lduje·. 
1l1~' ,y "'etnie i aksamicie; Le 
ciepłe. llas~-cal1e barwy najod· 
powiedniejsze są na kamizelki 
i trz~'byierciowe palta. i\Iatowe 
wełllY. które pojawiły się w 

l."111 roku, wspall iale na ~lnrlują 
... kórki zamszowe i anlylopy. 

Par~'skie domy mody lansują 
mianOWICie l,o~liul11v z zall1-
'iZll, H ponicważ cena -tych skó· 
rzal1~'ch kostiumów jest bardzo 
"T'oka. trzęba sic: zadowolić 
lIlatową wełną, która daje taki 
'i<t111 efekt. 

Modelami odcieni zielonych 
b~'ły wiecznie zielone rośliny: 
bln zez . .iodła. "';( wrzyn etc. __ o 

?ieleó bluszczu jest specjalnie 
faworyzowana: jesl to pn;ytłu 
miona, dyskrelna barwa. odpo· 
wiednia ~lla młodszych i star­
szych pUll. Kolor ten odpowierl. 
n(ejszy .iest dla blondyn ell:, ni; 
dla brunetek. Jeżeli nosi go brl1 
nelka, polec!! sic: przy dekolcie: 
kremowe koronki. które neS7-
lą są bardzo modne. 

Zielell jodły nadaje ~i<: na 
kostiumv i p;:1!la i na wszplki(' 
,troje podróżne. 

\Vszy tkie te barwy nosić "il~ 
h(~dzie przez całą jesieó, aż do 
;:imy, zarówno w mieście, .iak 
na wsi i w uzdrowiskach, porl· 
".zas jesiennych podróży j wy· 
{·ieczek. 

Kolory szary i beige w kolek­
cjach wogóle nie są reprezento­
wane, barwy te odpowiedniej­
,ze są na wiosn~; w bezslonecz­
:Ie dni są one całkiem martwe. 
Hównież kolor granatowy nada­
je się na wiosnę; zreszlą nigdy 
lIie był lo kolor zimowy i pod· 
f'zas zimy noszą go wyłącznie 
nczennice. 

Najlllodlliejsz~'m kolorem bc:­
d:de fioletowy we wszy:,lkich 
ndcieniach. Naturalnie -trudn o 

POVllr6t do szerokości 
\Y ubiełbym sezonie nosiłyś· 

my bardzo wąski.e ukienki, 0-

hecnie moda postanowiła 7,wró 

cić nam swobodę ruchów. Spó(l 

niczki znów sq szerokie lecz "ze 
l'o!i:ość ich koncentruje si~ z 
przodu lub z tyłu, bardzo r7acJ· 
ko są one szerokie dookoła, jak 

t. Z\\'. "chlopki". 

Spódniczki, poszerzonc 1. 

przod\l, nie są zbyt korzystne 

dla linii sylwetki, gdyż podkre-

~Ia ją brzucll, ~a fałdy z przodu 

mogel sobir pozwolić tylko bar· 

dzo szczupłe panie. ~iec() tęż· 

sze kobicty umieszczą rałdy do 
piero pOlliżej bioder. Stebnowa­

ne fałdy. rozchodzące się p01l1-

·.~c.j kolan, llw~·pukla.ią s~Jw4?f­

l;r. 

Spólln iezl- i. poslrrzone z I y­
lu, mają wicIe zalet: przede­
wszyslkieml nie wyciągajll się 

przy. siedzcniu i ładnie rwcnją 

SPACEROWY KOSTjUM 

prz" chodzeniu. 
),'ajtadnie.i "i~c wygląda 

\\"~tawienic z kloszowych fałd, 

klóre .ie~t odpowiednie dla każ· 
.1 ej figl1r~'. 

Szerokie dookoła bc:dą lrlko 
płaszcze i redingoty, Kloszowy 

dookoła odstając\" l'C'dingot, hl;'· 

dzie sic: nosić na wąskie.i spód­
niczce. Bardzo elegancko wyglą 

da redingot z weln~T i futra 
nprz. kołnierz, wyłogi i Jl'lisy 
futrzane. 

Na szerokich spódniclkach 

można nosić tylko szerokie pal 

ta: raglanowy płaszcz. dookoła 

kloszowy i mał~r kołl1ierz~'k 7. 

futra lub aksamitu. 
Na szerokie wstawienie 7 

fałd, na.ibardziej nadaje się jer 

se~', jedwabn~, lub wełnian~', -­

K a spódniczki kloszowe odpo· 
wiednia jesl tafta j cienka, lecz 
ścisła wełna, l<tóra sic ładnie u· 
kłada. 

Wrii srf+1AH·-13 

jest pncpowirdzil'ć, .iuk długo 
lrwać bQdzie jego panowanie, 
dlatego radzimy narn.zie tylko: 
ł"ioletow~' kapelusz. hluze~7k~ i 
,>zalik! 

'ł WojskOWY" kostium 

Czarny, elegnncki ko-lium 
... kJadający sic: z żakirlu o wo.i· 
skow~'m kroju i \xąskiej ~p6d 
niczki. 
Trzy fald~' na ramionach. cpn 

lety i szeroki napierśnik pasz(' 
rza.ią żakiet", ramionach i JW 

dają mu modną lini!:. Chł,dzi ' 
to, aby pani była w stani,· j,ll, 
najszczuple.isza. T()j'('hL \ \\":11 ( 

kip.szonld służą napewJ1r> lIc 
podkreślenia smukło~('i lalii 

Aksamit bedzie modny J 

Xadal modnc są żakirly i 

.,pódnicz1-i ". innych. kolorach 
,[ ('cr cnłl,ielll now\' jesl pomy~l 

1';I'/yrifl n:1 spf)c!niczf'l;! d\\l1ch 

paskó,,' piOllO\Y~·ch. w halon" 

żakietu. Zeslawienie kolol'\\ gra 
1Ialowego i .ia~llo - liliowego wy 
t! lad,l prz ('ś\i <"'7 11 i r i I' ]"U'1 '1('\0. 

J eszcie nosimy lekkie kOStill 
my i palta a już myślimy o tem 
co będzie modne .iesienią i zi­
mą. Sądze, że wszystkie paniE' 
Ilcieszą się na wieść o tern, że 
zimą będzie bardz.o modny ak­
samit, zarówno na całe suknie 
jak i na przybrania, Przez za· 
stosowanie aksamitu, można be 
rlzie odświeżać zeszłoroczne Sl1~ 
kienki i DaHa. Ponieważ futra 
są drogie, aksamit może pora­
tować nas w potrzebie: suty, 
drapowany kołnierz aksamitny 
- z Dowodzeniem zastąpi fll­
trzany. 
Największe dom~' 11l0d~' \\' Pa 

r~'żu ozdabiają jl~"ienne kos(jn· 
11l? aksamitem: aksamitne koł· 
nicrze, aksamitne mankiety, a 
lin wet całe rękn wy. aksau11 tn e 
],ieszenie i eałe wsinwienia. 

Bardzo elegnncld .iest ko· 
~linl11 z aksamilu: krótki żakie­
cik. Wcięt~T w pasie i ldo~zow:l 
p6dniezka. Xq len kostiumik 

:'01cca sic: aksamit w I'dzaW~lm 
1,010rze. 

Pfailzcz ak"allliln~r jest har· 
dzo praktyczny, gd~'ż 11l0Żlla ~o 
nosić po poludnill i wieczorem. 
OdpowiedniE' są s;frrokie r~ka­
W", kl(In' hel. lrudu .,wcbfJdra" 

na bufia~te re!,aw," sul-ienek .. -
Duży koJniel'; z k'arakułów lul 
breitszwanców i szerokie man· 
kiety z tego ~mnego futra, są 
piękną ozdobą al,samiłnego 

plaszcza. Najeleganl.szy jes1 
czarny płaszcz. ale hron:ww~' 
również dobrze "i(~ prerentuj!'. 

Do welnianych kostiumów 
I,osić siG h~dzie aksamitne hlu7· 
ki. kłóre na wiz~'cie, w tealrr~ 
i kawiarni - mogą zlłsląpić su 
kif'ukę popołuc1nio"·f!. 'Togll () 
ne b~1Ć w tym SamYlll, luh in 
n~·l1l. niż kostium kolorze. 

Zeszłoroczne slIki('nki "t'lni~ 
nr i iedwabnl'. można od~wiE' 
~yĆ' wsławieniem aksal1lijn~'m 
kołnierzykiem i manI,ieLami. 

\y sezonie zim()",~'m no"jf h~ 
dziclUY uknic .... dcczorowc z a1l 
~amilll. połączone z !illlem i ~fl· 
zą· 

. <;1 \\"iecz(}row~-ch sukni: rh 
jedwabnych ukaj.Q sic: pli<;~' i 
1'[\11><.1nv z tiulu i "Zl'rCkic pa~ld 
li ulowe, z\Yi<nj'ł"(' z lylu. aź do 
ziemi. 

Popołudniowl' "ukienki h~dą 
7 ,,-yLtaczall\'ch aksamitów, a 
na ;~i('h no 'ie' Sil~ h~dzie trzy· 
(-",ierciowe ful"rl{a, 
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Z akomiłe pary kochanków 
l. 

Nastąpiła zgoda między Mon. 
tecchimi i Capulettimi i zjedno 
czenie ich domów bankowych 
w Weronie. 

Romeo ziewnął. 
_ .. '\Viesz, właśnie czytam, że 

w 'Venecji jakaś para kochan­
ków popełniła samobó istwo, 
gdyż rodzice nie pozwalali im 
się pobrać. Ona miała lat szes­
naście, a on dwadzieścia ... Jn~v 
głupi są ci młodzi ludzie! Po­
winni byli dostać porządnie w 
skórę. a nie skończyłoby ~ię to 
tak tragicznie. 

Romro usadowił się wygod· 
nie w fotelu, gdyż zbliżała się 

właśnie godzina poobiedniej 
drzemki. Zamykają/: oczy. PO)­

myślał: 

nie zataczał przed nimi ogni­
stych kręgów. Małgorzata stała 

się dzielną gospodynią, może 

nawet zbyt pedantyczną. W prl'f 
cowni Faust:' zapanował porzfl 
dek. Zadawała sobie wiele tru­
du, aby być czemś więcej, nii 
była w rzeczywistości, ale jej 
się to nie udawało. Natomiast 
Faust nie dotrzymywał słowa l 
nie dał ~rałgorzacie tego d ob rei 
bytu, jaki .1el obiecywał '\T 

pierwszej części. 

Zginęłał:iy naprawdę, g<Jyoy 
się nie pozwoliła uratować. 

III~ i. -\'-. •. '. 

Gdy Peer Gynt natychmiast 
po swoim ślubie zaginął, czeka­
ła Solweiga całych czterech ty­
godni na wiadomość od niego. 
Następnie udała się do Chrystia 
nH i tam w dyrekcji policji za­
meldow.~ła o zaginięciu lhęża. 

Jednak wSl:v~tkie jej starania: 
okaz9.1v ~I:: be.~skuteczne. Na­
wet radio skandynawskie poda­
ło rysopis zaginionego: ,,'''zrost 
1.85 cm. jasny blondyn, błysz­

czące niebieskie oczy. - Znaki 
szczególne: podobie11stwo no 
Hansa Albersa". 

Świa t fina.lsowy Włoch przy 
jął z dowoleniem to połączenie 
uwuch firm. które od niepamięt 
nych czasów prowadziły mię­

dzy sobą za iadłą wojnę i nie­
kończące się procesy. 

- \VSZy.HKO Jeano... SłOWIK 

czy skowronek! Przyznaj się 

sam przed sobą, Romeo. ł'.zy 

warto się dlatego zabijilć? 

II. 
Romeo, jedyny syn szefa, se­

niora Montecchi. został wył:ira­
ny do rady nadzorczej w firmie 
Capuletticn. 

Julia nie ł:iyla Już taKa mlo­
aa. Miała dwadzieścia cztery la­
ta i troje 'dzieci, a Romeo ważył 
osiemdziesiąt kilo. Plzyswoił 

sobie z czasem pewien głupi 

sposób wyrażania się i często 

powtarzał w rozmowie: 

-- I do tego człowieka - po­
myślała Julia - powiedziałam 

ldedvś: "gotowa jestem umrzeć 
1eżeli nie będę mogła v,ri"f'wie 
być z tobą!" 

- Naturalnie -odezwała się 
jednak głośno - ty nie targnął­
byś się na swoje życie, gdyby 
się nam wted" nie udało. Pod· 
nirś mi naparstek! 

- Ratuj ją! -zawołał .Faust 
i jeszcze to jego życzenie zosta­
ło spełnione. Udało mu się przy 
pomocy 'tIlefistofelesa llwoL'ić 

Małgorzatę z więzienia. 
Nazajutrz gazela poranna po­

dała następu iącą wiadomość: 

.• Małgorzata Szole, morderczy­
ni. własnego dziecI,a, znilmQła 

w soosób tajemniczy z wi~zie­
nia w noc przed egzekucją. 1st. 
nieje przypuszczenie, że ułatwił 
jej ucieczkę za pomocą sił nad­
przyrodzonych podejrzany u­
czony, Henryk Faust, kochanek 
zbrodniarki. Władze podi~ły od 
powiednie kroki, aby oc1nal'!"ić 

tę parę gagatków". 

Dlaczego nie możemy pogo 
dzić się z tak I=ogodnym rozwią 
zaniem tragedii "Fausta"? Dla­
czego :\Iałgorzata musiała p"lŚĆ 

ofiarą i zginąć? 
Po roku zwróciła się SoIwei­

ga do swego adwokata, aby o­
głosił, że Peer Gynt zmarł. Ma 
ona zamiar powtórnie wyjść za 
mąż i nie ma ochoty więcej nii 
rok czekać na tego postrzeJoIH'­
go lekkoducha. 

- Wszystko 'jedno... sławili. 
czy skowroneK! 

Julia nie mogła tego znieść. 
Siedziel: oooje na balkonie w 

milczeniu. Julia robiła ręczną 

robótkęf:. Romeo czytał ostat­
nie wiadomości z Wenecji. 

- Czy ja wiem ... Wtedy mn­
żebym to zrobiL Li schylił si~. 
aby podnieść naparstek. Pomy­
ślał jednak w duchu: "Jakn~ 
nie mogę obecnie wyobra7ić Sfl 

bie takiej sytuacji". 

Jej instynkt obłąkanej ~ięgał 

gl~biej i był wi~cej jasnowidzą 
cy niż ryz~'kowne. mające ma­
ło szans powodzenia. plany ra­
towania jej przez Fausta. 

Cz" przrczuwała wÓ\',· czas .. ia 
ką .rolę odegra .leJ decyzja o 
śmierci lub życiu w światowej 

litera turze? 

____ Czyż to możliwe - myśla­

ła Julia-że Romeo mógł wejść 
kie'dyś na ten ł:ialkon po den­
Ide] arabince sznurowej? Teraz 
ta 'dra])inka zarwała])y się pod 
nim napewrio.;. 

- Czy powiedziałeś col? --
zapytała:. -, 

- Gdyby mnie wtedy nie do .. 
gonilposłaniec i nie powiedział, 

że obudziłaś się w grobowcu 
Capulettich, możebym nawrl 
wtedy... odebrał sobie życie ... --· 
"Prawdopodobnie wróciłbym d(l 

Rozalindy", przeszło mu prl"l 
myśl. -

- A ja wyszłahym zamllż za 
Parysa - pomyślała Julia. 

Jednak wszystko za kOllczyło 
się dobrze. Faust ożenił sIę z 
Małgorzatą i zostali szcz~śliwą 

parą małżonków. Zamieszkali 
na stałe w Strassburgu i LO nie­
dziela udawali się na: przechadz 
kę w kierunku bram miasta, a­
Je już żaden czarodziejski pudel 

Ten momcnt lraged.JI ma o­
gromne znaczenie i na nim opip 
ra się cała struktura obyczajo· 
wa świata. Małgorzata, która 
nie stałaby się ofiarą i symbo­
lem poświęcenia po za czasem 
i przestrzenią, skazałaby Fau­
sta na przeciętne życie prze­
ciętnego uczonego. 

Tymczasem Peer Gynt tylko 
po to wyruszył w świat, ahy po 
burzIiw~'m życiu, jako ustatko­
wany już człowiek, wrócić do 
swej wiernej i zawsze macie­
rz~'J1skie.i Solwcigi. 

Dowiedział się .iednak, te 
nikt nie oczekuje go w domu, 
wobec czego pozostał do koń~a 
swego życia szczęśliwym posia­
daczem pól diamentowych w 
Pnłudniowej Afryce. 

Babie lato w winnJm sosie 
(Dokończenie) 

dział: "Ty masz jakąś manię przez " jot"? 
A właśnie nie! (Dozorca otwiera bramę). 
Co tam nowego, Andrzeju? 

Dozorca: Bardzo watne nowiny! ~łaś­
nie chciałem pana uprzedzić i powie­
dzieć ... 

Brzdęk: Dobrze, dobrze, jutro mi po­
wiesz, mon cher amiI Dzisiaj jestem rOlo 
marzony i taki jakiś szczęś.liwy ... Ojej: 
Ojej! Ten łeb mi chyba pęknie! A swoją 
drogą jak to było? (Nuci) "Bo nigdy nie 
jest dobrze z tym, co przeznaczenie da­
je ci..." (Gwiżdże refren piosenki Mimi, 
wchodząc na schody). Gdzie mi się ten 
klucz podział? (Nuci: "Naszych czasów 
dziwny to znak ... ") Aha, jest! Nie, to jak 
się chce wyjść! A to ten, co jak się chce 
wejść! (Otwiera drzwi, wchodzi, pogwiz­
duje, potyka się o krzesło, które pada 
z łoskotem). 

Karolina: (Śpiewa z Brzdękiem kuplet) 
Ona: Kto to? Co to? Ktoś się potknął tu o pr6g! 

Złodziej może ... Lub, broń Bote, zbrodniarz­
[wr6g! 

On: Krzesło ... stało .. Tom poclemku na nie "lazł 
Ona: Plo-jak! W łeb go! Ra-·z! 

Pewno znowu dziś powiesz mi ... 
Ja cię znam! 
Żeś miał pracy huk w biurze, co? 
Ja ci dam! 
Alho, że spotkałeś naczelnika, gdyś tu szedł, 
On cię zmusił, byś go odprowadził gdzieś 

[tam het! 
Teraz cicho bądź! Nie m6w nic! Po co łżesz?l· 
Ja nie wierzę ci, ani krzty, dobrze wiesz! 
Znów pijany. W kabarecie byłeś, 

[przyznaj się! 
Taki los to musiał spotkać mnie! 

On: Dziecko... lOoje... trzeiwy jestem, jak ten 
[but .... 

Slaby może ... ja ... niebożę ... 
Ona: Łżesz, jak z nut! 

Gadaj zaraz ... albo lepiej cicho stó i I 
Masz tul ... Jeszczel .... 

On: Uuuuuj-uujl 
Ona: Żona leczy się, męczy się, szuka sił, 

teby zimą mąż z żoną zn6w w szczęściu żył. 
A tu w domu po powrocie widzi, jak ten leń 

Pljanlutkl wraca z szynku, gdy jut świta 
[dzień! 

Ty się, żono, męcz, kąp się, lecz, dancing, 
(bal .. ~ 

A tam pewno mąż nudzi się, więc ci żal. 
Wracasz. Safanduła na birbantce rżnięty 

[w sztok! 
Ja ci sprawię teraz sucby rok! 

Brzdęk: ,Właśnie ... to jest... chciałem 
tylko... owszem... stosunkowo . stante 
pedem .... 

Karolina: Cicho bądź! Czegoś się taki 
gadatliwy zrobił, jak Cyceron, ty starv 
sat'lnduło! Ja Clę teraz nauczę .uoresu, 
że popamiętasz ruski miesiąc, ty turku 
zatracony! Proszę! ,W, jakim to stanie 
do domu wraca, do boku kochającej żo· 
ny?! Żebym ja coś miała do powiedzenia 
po za tymi czterema ścianami, toby m w 
pierwszym rzędzie takich, jak ty, do Be­
rezy wysyłała! Defetysta wykolejony! -­
Przepisowy porządek rzeczy u ciebie 
wart niucha tabaki, co? A najgorsze, że 
rodzinę rozsadzasz, ty sułtanie wyliniały: 
Haremy sobie na mieście zakładasz i or­
gie po spelunkach portowych urządzasz, 
że obraza boska! 

Brzdęk: Duszko ... Jakich tam porto­
wych? Przecież port nad Łódką dopiero 
jest w projekcie ... 

Kal'olina: Jeszcze śmiesz coś mówić? 
,'Vidzę, że mnie nie wolno nawet na je­
den dzień wyjechać! Pyskaty się taki ro­
bi, jak kukła norymberska l Kolegi cię 
psują, ot co! Zabierają safandułę do wy­
kolejonego towarzystwa rozmaitych pom 
padurów wyfiokowanych i tak go 1:0Z­

puszczają, że zupełnie moresu nie ma! 
Cicho bądź! Ja ci dam rozpuszczać ozór, 
jak dziadowski bicz! Gada i gada, że ani 
go wstrzymać! A co powie, to zełże, jak 
ten Quasimodo! To ja się przcz dwa mie­
siącc męczę w jakiejś tam dziurze, żeby 
ten Keron miał zdrową żonę i ciche szcz~ 
ście rodzinne, a on tak mi się wywdzię­
cza! Dobrze, dobrze, już ja wiem, co 
chcesz powiedzieć! Pewno, że ja w tym 
Ciechocinku też swoje przyjemności mia­
lam! Ładne przyjemności! Całe szczęście, 
że człowiek miał trochę towarzystwa! -

Był tam jeden major rezerwy z Gostyni­
na! Mówię ci, czarujący mężczyzna! Ile 
razy miałam go okazję z tobą porównać, 
tyle razy dopiero widziałam, jak srogo 
mnie los pokarał, ty niedorajdo! Towa­
rzyszył mi stale, a jaki był miły! Kom· 
plementy sypał, jak z beczki Danaid! -­
Czego się uśmiechasz? Nie wierzysz? Jak 
wróci Szczepańczykowa, to ją zapytasz! 
Zieleniała, mówię ci, baba z zazdrości, że 
mnie ten major codziennje w nocy z dano 
cingu do domu odprowadzał. A ona mu­
siała się kontentować takim emerytowa­
nym sędzią pokoju z Pułtuska, co miał 
strzykanie w nodze i wogóle był do ni­
czego! A mój major nic, tylko ze mną i 
ze mną! Ale co z tego? Na trzeci dzień 
wyjechał nieoczekiwanie po przecudnej 
nocy, nawet bez pożegnania! No, ale ja 
głowy nie straciłam! Zbliżyłam się do te­
go emerytowanego sędziego z Pułtuska! 
Nie przerywaj mil Tak go wzięłam w o­
broty, że, mówię ci, odmłodniał! Szcz~­
paJiczykowa dostała ataku żółciowych 
kamieni i mmiała jechać do Morszyna! 
A mój sędzia i tańczyć się doskonale nau· 
czył i popić sobie umiał, i wogóle, tak, 
a jakże ... Spędziliśmy kilka niezapomnia­
nych dni i wieczorów ... Mówię ci w śro­
dę .. · 

Brzdęk: Dosyć! Do stu fur beczek kar 
taczy! Dosyć! 

Karolina: Taak? Dosyć? Ja wiem, że 
tobie wszystkiego zaraz dosyć! Ty chciał 
byś żeby tu z tego Ciechocinka mojego 
trupa przywieźli! O, ja nieszczęśliwa ko­
bieta płci słabej! Poświęcaj się, duszę z 
sicbie wypruwaj, żeby tylko zdrowa i po­
godna do domu wrócić, a tu takie przy­
witanie! Pretensje i pretensje! Do słowa 
przyjść nie można, bo człowieka zagada, 
zakrzyczy, z błotem zmiesza ... Za cóż 
mnie biedną los tak pokarał? Szczepań. 
czykowa zaraz po powrocie dostanie no­
we futro, a mnie lekarz kazał się na zi­
mę ciepło ubierać, to ty mi sprawisz no­
wego lisa? A jakże! Mogę długo czekać! 
I jeszcze lekarz powiedział, żebym się w 
ciepłej wodzie kąpała, to mnie wyślesz 
do Jugosławii? 

Brzdęk: Jabym cię nawet na Islandie 
wysłał, żcbyś sIę w gejzerach wrzących 
kąpała! 

Karolina: .w gejzerach! NV. llejzeraclt.' 

Sb 

Znowu jakieś zbereźnictwo wymyślił! Ty 
się tu w rozpuście nurzasz, a mnie na­
wet ciepłej kąpieli odmawiasz!! A ja ci 
powiadam, że jeśli do przyszłej środy ... 

Brzdęk: Dobrze, dobrze, ale czy ja się 
o to wszystko pytałem? 

Kal'olina: Czy on się pytał? Stary wy­
ga! Wyciąga odemnie chytrze. a podstęp­
nie wszystkie najdrobniejsze, najintym· 
niejsze szczegóły kuracji, przekręca je i 
robi mi Bóg wie jakie zarzuty! Tyran! 
Apostata! Torquemada! Jeżeli chociaż je­
den przyzwoity człowiek przyzna ci ra· 
cję· .. 

Brzdęk: Dosyć! Na miłość boską, ja 
mam tego dosyć! 

Karolina: Dosyć masz? Tak? Separa~ 
cji chcesz? Przecież ja już z tobą od dzie­
sięciu lat żyję w separacji! 

Brzd~k: Separacja to głupstwo! J Ił 
nie chcę separacji! 

Karolina: Więc czeg'óż ty cnce~_z, Gar-
gantuo? ' T< 

Brzdęk: Ja chcę spać! •. _ 
Karolina: No, proszę! Kie mówiłam! 

Na alarm dzwon 
To powr6t żon. 

FINAŁ 

Szczeg6lnie, lidy nagły, IIwałto~1lJ1 lak śmle~. 
Słyszycie jęk? .'1~, • .i .'f~i~"ft:~t~: 
To biedny Brzdęk :-: .'lt j 

Przy żonie się wije, jak wbił! na UrW'.I '· 
Przyszedł kres wolności, 
Już w knajpach slomłany mę:łulek nie .okl 
Co noc. ~~ ~L •• 

W nleeo Innej skaIl ,.f _ ,J..,. . . ~ . 
Ma w domu przy żouie c(':dziennle skanł_U 
Wciąż mocl 

Skończyło sięl 

Czy było źle? _ -
Osądźcie, radioci, lio wasza to rzecz! 
Z dymka już swąd ·~r",,'1;'t.:"i'i:' , .. ,'.,- t,. 
Idzie pod sąd! " :'[,<\J>i' '," 

Czy zostać tu mamy, czy Iść stą'd precz? J 

Cbciellśm:r ubawić, ' 
Tam szczypnąć, tu dotknąć, po kątacli 

~.l.~. [rozstawY 
~ Tak jest 
,,,, Zle, czy dobrze było, 
... Możecie powiedzieć, bo jui się skoncZJłe. 

Na fest! 

Napisał: Dr. Parker. 
M'!yy.ka: R. Uyłerba. 
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PIANISTKA 

Ada neumanówna 
dypl. państwowo konserwatorj. muz. 

w Warszawie 
udziela lekcji gry fortepianowej. 

Zawadzka 25, telefon 175-76 

Zakład, Ogrodnicze 

"ttI J\ Ił Y S I N" 
LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 76. teJ. 112-26 

polecają Sz. Klijenteli na sezon bieżący 
h .. duży wybór kwiatów doniczkowych 
i roślin pokojowych hodowli własnej, 
kosze Z róż najpi~kniejszych odmian, 

oraz wiązanki ślubne. 
UWAGA! Przyjmuje się zamówienia I 
na wieńce z samych róż od najniisz,ch ł 
celi. - Również przyjmuje się zamó­
wienia w ogrodnictwie w Rudzie Pnbj. 

et 

Szkolna 18, tel. 204-96. 

» 

Hugjena to zdrowie! 
Zjednoczeni 

C Z U Ś C i C i e I e szub 
i froterzy 

Piotrkowska 44, tel 202·14 
wykonują cyklinowanie, druto­
wanie, froterowanie, czys.lczenie 
wystaw \ okIen, reperacje lino­
leum, sprzątanie biur i pokio, 

odkurzanie elektroluxcm. 
Ceny przystępne. 
swa j, 

ŻA~!BUB wyciąg roślinny usuwa przy· 
czyny i slmHd złego trawienia o· 
raz reguluje żołądel(. 

ANT!REl\IOB wyciąg ziołowy, środek 
przeciw Hemoroidom. 

.. 
M.lX .,GŁOS PORANNY" - 1936. 

Oto środek do pro· 
nia, którego używa 
każda dzielno go­
spodyni, oszczędza­
jqco s w Q bieliznę. 

15 

Wieczorow.e grupy dla dorosłych 
j f) z y k o w 

FRANCUSKIEGO i ANGIELSKIEGO 
(W. KlIpłanównaj (Lipszlajnl 

zostają otwarte dllia 21 września 

W lokalu W Kaplano' IlIny PIotrkowska 94 
Przedszkola. W Zapisy: 11·2 i 5-7 

Oglą-:laj:ie u mnie cudowne 
Elektr. świeoące fontanny miesz­
kaniowe i akwarJa z fontannami 
do zwiltania, oczyszcr:ania powiei rZI!. 

pochłaniania dymu tytoniowe~o ' I 
perfumowania powietrza. Ozdoba 
mieszkania be.J nllply Wl! i c.c!pływu. 

Wystarczy kontllkt. 

Adolf Goldberg, Rndrzeja Z, tEl. 137·54 
Następnie po cenach b. niskich: 

Naje maszyny do pisania i )jelenia, 
Elektryczne male motorki, 
Przybory do maiiyn piszących, 
Reperacja masllyn do pisania. małych 

motorków elektr. i t. d. 

nina prusieka 
gimnastyka. hJniot al"ł.·~tyc7.ny 

I n f o r m a c i e I z a p·i • Y 9 o d z. 11-1, S-, 
IJ I. P lot r k o w li .k a 189, t e I. 232-09 

Załoźona w roku 1891 

LeczniciI ~Ia Zwierząt 
MaD. Wet. H. WRRRIKOFFR 

PHOSZEK . GLOB od bólu głowy. ul. KOPERNIKA 22 Tel. 112-0'7. 
KREM - BOBO dla dzieci. ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 

Poleca LaboratorjuID przy Aptece SZCZEPIENIA psów i kont 
nr. Far. SI. Trawkowskiej w ŁOI1zi, STRZVŻEijlE psów i koni. kąpiele 

nI. Rrzezil\ska 56. I dla psew! 

';;;TO~~'~~~ środel:-;:. Do moczenia bielizny: !!!!!.:_~_~~s=:=.::=r.~.~a."-... ~~:~~:,, ~~;~;ci~~Np~z~!~od~~i~;OI!\ i 3-6 
ciw grnilicy. :Islmie i cierpieniom au --- ---~ - ---~~ ~ -- - -- _._- CslonTrowie towlluystwa opieki nad 

.,lINt~~~~~1~;:}IO~:)~~~ · reumalyzm i FI-ranki· STOR~~~~~'ob~~yRWETY ~ L.WALOmAn ~~~~W.'~l:~~ 22 ___ -"'--~-=-_~.-~-----.1.;.;,--z .. -i-ar-z.;.ęt-a-m-i.;.p-ła-c.;;.ą_u_I;I!;.o_w_e_c_e;..ni~·'_-J 
wszelkie nenyo·bólc. t t . 6 r . ~ - -___ 4_ 

.• /lERBOLlN", środek przeciw lisza· O, a n I e n O w o ił I ~ r. o cenaoJl konkurencyjnych. PRACOWNIA BIELIZNY MĘSKIEJ. 
nOB~m,~tó~ni~I'~vl~~~I~~~Y~~; dzieci iW':;;;; .. WP rp [BON,JOUREK, SZLAFROKÓW J PY.T.UJ 

\,(lk~lI Lahn~"ior'ju'n, ~;\"7,y' ,\pleCI" i Pracownia A ft1arcbBw_a Sie. nkiEUlic~i1 11 Zaw., !t Mde.n!y na
j
-, Bernarda Blumenlelda Hr. \':w. St. Tra"h~_wskiel " Łllih.i. oKryć . _ nowsze. modele z Paryża 

nI. HI''ZNulska 56. tl i . te1. 362-;)6 . SpecJalność r~bot, amBk ch • . futrzane • 
... &5 ·ł?*iH I PIOTRKOWSI{A 73 w POdWÓ1'Z1ł 

~~:l;~l~~\~'~J~u~ze~li~·mzoac~~~\:~ Wytwórnia kapeluszy męskich . A. WASSERCYER ._;;;;;;;;;;.;';;!V;Y;kO;I;la;J1;iC;S;~C;iŚ;;]e;l;}O;d;h;lg;J;n;;;ia;;I';Y' 
nja~ią przeniesiona została na ul. NARUTOWICZA 24 ! 

H. II Ił S \' .poleca wielki wybór kaęe'uszt...oIl8z czapek naj nowszych fasonów_ 

kroju, szycia i modelowania 
damskiego i dziecinnego 
Aleja I-go Maja 20 

Prof. P. SzelOfinkiel 
OpIatlI przystqpna 

Kancelarja czynna codzien _.w * 'SYT 

SZKOLA TAŃCOW 
tOlYa rzyskich 

I 

K. THINKHAUSA 
.'\~DHZE.JA 17. _ •. TELEFON 207·(]1 
l\anceJarja czynna cały dzidl. Lekcje 
ouL'ywają się w grupach i oddzielnie. 

m & =---s. 
D. SlłNBfRfiOWlł 
pO powrocie z WIEDNIA 

POLECA 

"I S~~~~~z !!~~~!!KI 
przy instytucie 

l.,MIMAR" 
NAJNOWSZE MODELE 
PASKÓW i BIUSTONOSZY 

I PRZE,JAZD 6, M. 2. - TEL, 105·86. 
; 

ul. 51enkiewloza nr. 37, tel. 122·09. 
Szollel1ólowe programy I zlIpisy na 
kursy kosmetyki i mllsażu lecznicze­
go cedziennie w kanoelarji szkoly 

od 4 - 7 wiec:z . 

........................ 

Kupułcir 
z I~DO źródła 
_~.»-'.b~ 

Wielki wybór: 
Wó1-K6W dziecięcych ŁÓŻEK komodO\\lych 
ŁóZEK metalowych WY3iYI'1ACZEK 
MATERACY wyścielanych marki "Rur,ber" 
MATERACY sprę3iyn. LODÓWEK 

I · nPatent" LEŻAKóW, HAMAKóW I 
ŁOZEK polowych ROWERÓW i drelyn 

IW fabrvcJny~ D08ROPOL" Łódź, Piotrkowska 73 
- - skład.te " w podw. Tel. 159-90 . 

ZAi& -~~~~~~~~~~""-:~~~~~~~~BY~~~~""P ........... a3Q"""""""" ........................ ~WWM.~«W~~~~~vc., ... .. 
" Dziś i dni nastepn,ch! Film .,rodukcii polskiej D. t. 

ii z· eń ielkiej Drzrgodr 
~~~~~~ .. D~~W~r~o~I.~g~t:~f~r~a~D~C~il!ł~~dDiłWi'ZiK. Jun05Z~epOW5kl 

" Dziś j dni nastepn,ch! Herbert Marshall i Gertruda Michel 
... w potężnym dramacie nienawiści i zemsty p. t. : 

: Zapo.l~niane twwarze p 
w O 
O Film, którego się nie zapomina. .... 
a. ANONS! Następny program: "Nowe prz,god, 'ARZANA" 

~iIlII ___ 1III4E!11W&i>1ili:O 

Dźwiękowy kino-teatr Dziś i dni nastepnych! Przepiękny dramat miłosny z czasów blasku i nędzy caratu 

RAKIETA ur ak Z nad Wolei 
IV rojach glównyt>b: InkiszJnow. Wiera lorene, Pierre BlanchaJ i Charles Vane~ 

Sienkiewicza 40, tel. 141-3~ Pocz. '" dui jJOIVSZ o godz. { ·c j, w sob .. ni.edziele i święta o godz. 12. - Na pierwszy seans wszystkie miejsca pu 54 9! 
_______ 1IIiI_4IBł.lm#iim-lZljiIł!ill!_!r5i= .. _ilI!ellllllllllwrUlilłffiiPA;m:~~ ....... _~_~)Sb~k~.~fJ'·. ~~ t_m - 20 ... 
o" 
z: !::!:::! 
- :z:::: ~~ 
IW c::;:, 

~ §i: 
~==a ........... 
~sa I 

Q c::::a.:.. teromskiego 74/76, lej. 129-88. 

D7,iś i dni l1astąpnycl1! .,Osta. tnie 
Monumentalny film p. t. dni' POI''tpei·· 
W:-;pani:1łc igrzvfika, przeplękllP s:\eliy Z Jerozolimy i t. p. pn;ypominają nam monume~taln.e filmy, i~k ~Bl3n-Ht;tr",. "Kn.l~ 
KnJIr,w" i "W ('ieniu Krzyż~'·. - ;,Ostatnie dni Pompei" powinni zobaczvć wszyscy miłOŚnICY prawdzlwel sztuki fIlmo,v(> 

r\astqm.r prugram: "MAZUR" w roli gL Pola Negri ___ ._ _ ___ . __ 
Pocz. seansów o g. 4, w uiedz. i świę ta o g. 1.2, Ceny miejsc: l m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50 g. Kup'. ulg. 70 g. 
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UTOM081LO E 
części zamienne . . OPONY MICHELlN 
WSZYSTKO do pańskiego auta! 

najtaniej dostaroza hu'rtownia 

J O/U1Hł\'l1 DEKSU'n· ŁÓDŹ, NARUTOWICZA Iti 
-- - TELEFON 128·30.-

go Wej'cie z ul. Marsz. Piłsudskiego. 

VICTUlL11 
II , 
Skład win i delikatesów 

Piotrkowska 64 
p o l e c a: 
wszelkiego rod~a.iu delika­
tesy, konserwy, ryby wędzone, 

sery, st'łatki i smaczne 
przekąski 

Wina i konjaki lecznicze 

NAJNOWSZE MATERJAŁY BIELSKIE NA UBRA- I Artykuły spożywcze dla 
NIA I PALTA DAMSKIE I MĘSKIE. djabetyków. 

-==~O~B~O~::::=~I ~~I 

-cia HILGROM 
Piotrkowska 36. 
M 

Nowoczesn, Salon Dz~ecka l 
Łódź, ul. Piotrkowska 82, tel. 233-13 

POLECA 

Wszelkie Art. Dziecięce i Zabawki. 

Wina i miody krajowe i zagraniczne własnego impntu, 
l.iklery, koniaki, wódki 

HIILWlłł" Centrala ul Półno[oa 10 tel. 219-40. .'; n w Łodzi • , Hurt i Detal 

ZEKOLADE. 
cukry, hErbafniki, Borty Ofaz bomboniErki 

niezrównanej jakości i w najwięksJym wyborze 

"Doroiea~·:dłOdl]rOdmieISka 6 I 
ialosz"ńslti. 

PIOTRKOWSKA 56. TELEF. 223·46. 

N adeszłg now,ości 
TAPET. DYWANÓW. LINOLEUM, CERAT 
I CHODNIKÓW KOKOSOWYCH NA ROK 1937. 

Pianina 
Fortepiany 

Fisharmonje 
Duży wybOr 

Okazyjne sprleda!e 

Strojenie, przew6z, gruntowny 
remont 

flfKTRUINA PAlARNIA KAWY 

MONIDIU 

tt . 
tel. 236-53 t d D i, tel. 236-53 

CENTRALA: PIOTRKOWSKA 44 
F I L JE' PIOTRKOWSKA 309 

. PRZEJAZD 2 

POLECA: KAWY, HERBATY, 
KAKAO W NAJLEPSZYCH 

GATUNKACH. 
Kawa słale ~wieżo palona. 

Z. ZAGAMCZYK 
IÓDŻ, 

SALON OBRAZÓW 
Piotrkowska 165,tel.249-91 

KeiliclI ; Gołda 
t6di, W61caańaka 257. Tel. 210-01 

parowa chemiczna pralnia I farbiarnia 
Czyszczenie garderoby etc. Pranie sztywnej bielillny 

Naprawa uszkodllonych dywan6w. 
F5hlE ul. Piotrkowska 4, 67 (w podw.) I 147, 

§ : Narutowicia 27 i Główna 48. 

onlekcis damsMa i· rnQSMa 
fUTRA, KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE, GALANTERJA 
ART. SPORTOWE PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 

Franciszek HESSE 
Łódź, Piotrkowska 144, tel. 146·20 

Ł a~~!~,~!~!.'!!,~!!Y;~~6Wk' p,'''' 

11",t, ~;:;:~~;!~~!~,~,~ ~!yf~:::'~~ l~'~~ II' 

wyłącznie dla pań - w piątki i soboty dla panów. - Zakład 
clynny codziennie od 8 r. - 8 w. , w piątki i soboty do 9 w. 

EBLE Sł. Gabal" 
Łódź, ZWIRKI 1 (daw. Karola) 

Oddział sprzed::Jży: ZAWADZKA 1. Tel.133·66 
Posiada kompletne urządzenia: 

POKoi sypialnych, stołowych, gabinetów, przedpokoi 
ora~ meble pojedyńcze, duży wyb6, fotelt klubowych, 

tapcz1in6w, otoman, kotetek i t. p. 

-, 
I 

---=-
a(A~!j~~~id'~~~~!~!!~RY ·1 

S Gelo Nowomiejska 3 • n, -- tel. 187-91 -
Ws.yatkie pnedmioty gospodarstwa domowego. 

H U R T WYROBY STALOWE D E T A L 

O SUW I E damskie, imJ;7e~in~~zniowsk-;;-1 
W NAJWYŻSZyCH GATUNKACH 
PO CENACH PRZYSTĘPN.YCH 

J. WInOMAn i Syn' ~id~iL!.I~~r~lD2~:k8 35 I 
FABRYKA n _ \&!o 

S P O AT. I Pi~~~~:~~a ~~~,\=:~~~~~91 pA~ASOI.E, IOrebMi NA~fg~V~t~ 
ZBIOROWE ŁADUNKI NABYÓ MOŻESZ NA.TTANIEJ 

DO WSZYSTKICH OŚRODKÓW HANDLOWYCH ŚWIATA. F I R A N KI ' 
f; PRZBOBORSKI KOLnE • -TYLKO WWARS2AW5KIEJ FIRMIE-

' SIENKIEWICZA 6. "'EL., 247-7~. ~2!:~~ H. KAMUSIEWICl. UL PIOJRKOWSKA 52 I 
EKTAODOH" I Story, K:~c! Obrusy perfumeria .. Vloleł'-; l 

PIOTRKOWSKA 115, tel. 134-42 M Goldbart PIOTRKO~Sł\A 95. TEL. 158·59 I 
I' ?leca: Radjoodbiorniki firm: Philips, • WYŁĄCZNA SPRZEDAZ 
Elektrit, Telefunken i innych oraz elektry- preparat6w kosmetycznych Elizabeth Arden 
czne: czajniki, kuchenki, piecyki, żelazka wen- Łódz, Piotrkowska · 62 I 

tylatory, żyrandole, żarówki i t. p. Tel. 135-35. New- York - Londyn 

OTO-AL~!!z!!! O 20°;1 R RITTBR' SZKLO. Dor~~,~~~ .i kryształu 
A J O t ke S·, WarszawIak 16urman 
•• S rows l -cy Ł ó D Ż (da";n. ĆMIELÓW) tÓDt, PIOTRKOWSKA 31 

Piotrkowska 55, tel. 203.54. Wyłąc~na spuedai Hut Szklanych J. STOLLE .Niemen" 
ul. Piotrkowska 85 

UTRA W BOGATYM RWyAaUORZE 

NA NADOHODZĄOY SEZON 
- poleca długoletnia i Inana firma -

I TIGE n f.addź, Piotrkowska 29 
• ft - TELEFON 213·22 -

FIRMA EGZ. OD R. 1903. 

----
RZYBOWSKI· 1.. 

Łódź, Pjotrkowska 106, tel. 165-39. 
ZAKŁAD KRA WIECKI 

Poleca najnowsze materjały 

w najnowesych deseniaoh. 
krajowe oraz angielskie 

CENY OBNIŻYŁEM 

ERMANI Alfred 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 136/8. 

TELEFONY: 184-21 I 211-01. 

Wytwórnia resorów. Warsztaty samocho­
dowe. Dział elektryczny. Spawanie elektrycz· 
nośclą. - Wulkanilacja. - Garaże. - Benlyna. - Smary. 

I 

Telefon 214-54. 

Zakład opfynDo - thirnrginny 
APARATY ELEKTRa· MR­

DYCZNE·MEBLE SZPITALNE 
FRZYRZĄ.DY LABORATO­

RYJNE 

"SPLBnOłO" 
ŁÓDŹ 

ul. Piotrkowska 11,9 
POLECA 

wykwintną galanterją dla 
wytwornej ]:lani 

dla eleganekiego pana 

W iniarnia-Restauracja · I 
A. P. ClKWIAnlAnC .o·:E~Wr~,~~fk~69 I 
wy~mienite zakąski

l 

i dO~konałą kuchnię ! 

W!!!~!!!r!k~! Pań i Panów 
Pierwszorzędne siły fachowe. - Najnowsze aparaty, 
W Salonie dla Panów jedyny w Łodzi apalat kosme­

tyczno-tlenowy. 

R SHll!bKE = Ł Ó D Ź, = 72 (Grand·Hotel ) 
• II PIOTRKOWSKA telefon 215·23. 1 

ZAKLAD OGRODNICZY ~. - --I 
~:'f'~:~~;~:;:"~~; ~~~k~ I 
Przyjmuie iamówienia do wBzystkieh miast kuli , 

zieml'kiej puez "FLEUROP~. 




